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Polska dwunastka
Rząd proponuje: Najpierw województwa, 

potem 307 powiatów • Gdzie trafi Bielskie?
Utworzenie 12 woje­

wództw rządowo-samorzą- 
dowych przewiduje projekt 
ustawy o trójstopniowym po­
dziale terytorialnym kraju, 
który Rada Ministrów skiero­
wała do Sejmu.

Po reformie powstaną na­
stępujące województwa: Zie­
mia Białostocka, Dolny Śląsk, 
Ziemia Lubelska, Ziemia Łódz­
ka, Małopolska, Małopolska 
Wschodnia, Mazowsze, Pomo­
rze Nadwiślańskie, Pomorze 
Zachodnie, Śląsk, Warmia 
i Mazury, Wielkopolska. Rząd 
nie przesądził, jak ma wyglą­
dać nowa mapa administracyj­
na kraju. Projekt mapy, który 
na posiedzeniu zaprezentowa­
no ministrom, przewidujący 
utworzenie 307 powiatów, ma 
charakter wstępny. Dotychcza­
sowe województwo bielskie 
przypadnie Małopolsce czy 
Śląskowi?

Szczegóły - str. 3
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Emerytury 
bez zmian?

Rząd zaakceptował projek­
ty ustaw o systemie ubezpie­
czeń społecznych i o emerytu­
rach i rentach. Projekty zosta­
ną przekazane do konsultacji 
klubom i partnerom społecz­
nym.

Większość ministrów opo­
wiada się za utrzymaniem do­
tychczasowego wieku emerytal­
nego 60 lat dla kobiet i 65 dla 
mężczyzn. Ostateczną decyzję 
Rada Ministrów podejmie w cią­
gu 2-3 tygodni.

Premier Jerzy Buzek podkre­
ślił, że bez natychmiastowej re­
formy ubezpieczeń społecznych 
załamią się finanse publiczne 
i Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych. (PAP)

Śmierć w czołgu
Żołnierz uległ zatruciu gazami prochowymi

(INF. WŁ.) Do tragicznego 
wypadku doszło wczoraj w po­
łudnie na poligonie w Nowej 
Dębie w Tarnobrzeskiem. Pod­
czas strzelania z czołgu, które 
przeprowadzano w ramach 
ćwiczeń poligonowych, śmier­
telnemu zatruciu gazami pro­
chowymi uległ żołnierz 14 
Brygady Pancernej z Przemy­
śla szer. Stanisław S.

W czołgu była 3-osobowa za­
łoga: dwóch żołnierzy pełnią­
cych służbę nadterminowo i je­
den żołnierz służby zasadni­
czej; z wojska miał wyjść za pół 
roku. W czołgu pełnił funkcję 
działonowego.

Po wystrzale z armaty we­
wnątrz pojazdu rozeszły się ga­

zy prochowe. Gdy okazało się, 
że doszło do wypadku, strzela­
nie przerwano. Całą załogę na­
tychmiast przewieziono do szpi­
tala w Nowej Dębie. Niestety, 
najmłodszego z żołnierzy nie 
udało się uratować. Zmarł 
w szpitalu. Pozostali dwaj nie 
odnieśli poważniejszych obra­
żeń. Udzielono im pomocy le­
karskiej i po kilku godzinach po­
wrócili na poligon.

Przyczyny tragedii bada spe­
cjalna komisja powołana przez 
dowództwo Krakowskiego Okrę­
gu Wojskowego. Śledztwo w tej 
sprawie wszczęła Wojskowa 
Prokuratura Garnizonowa 
w Rzeszowie.

(WOW)

Ile mleka z gronkowcem?
Sanepid już wycofał około 30 ton proszku

Protest ZNP

(INF. WŁ./PAP) U siedmiu spośród dotych­
czas przebadanych 2.4 pracowników Roztoczań­
skiej Spółdzielni Mleczarskiej w Łaszczowie 
(woj. zamojskie) stwierdzono nosicielstwo 
gronkowca złocistego - oświadczył wczoraj An­
drzej Komorowski, dyrektor Departamentu We­
terynarii w resorcie rolnictwa. Mleko w prosz­
ku zakażone gronkowcem ze spółdzielni 
w Łaszczowie trafiło do sklepów w kilku woje­
wództwach.

Spółdzielnia twierdzi, że wyprodukowała ok. 20 
ton mleka, które następnie zostało skażone. Do 
wczoraj tylko w woj. rzeszowskim, krośnieńskim, 
tarnobrzeskim i przemyskim sanepid wycofał ok. 
30 ton proszku; ze sklepów usuwa się zarówno mle­
ko zakażone, jak i to, które do tej pory nie budziło 
zastrzeżeń służb sanitarnych. W spółdzielni „Jasioł- 
ka” w Jaśle, używającej do produkcji tylko mleka 
z Łaszczowa, trzeba było wysłać pracowników na 
przymusowe urlopy. „Liczenie strat" - str. 2

(INF. WŁ.) Od najbliższego poniedziałku 
Związek Nauczycielstwa Polskiego ogłasza po­
gotowie protestacyjne. 24 marca związkowcy 
zadecydują, czy oflagować szkoły i wywiesić 
transparenty. Powodem niezadowolenia są niż­
sze niż obiecane podwyżki; zamiast obiecanych 
wcześniej 13 proc, resort edukacji proponuje 
12,7 proc. ZNP domaga się podwyżek w wyso­
kości 6,5 proc, ponad inflację. Oferowana przez

MEN kwota waha się w granicach przewidywa­
nej inflacji.

W Polsce jest ponad 600 tysięcy czynnych na­
uczycieli. Do ZNP należy ponad połowa z nich 
- ok. 340 tysięcy. Łącznie z emerytami i rencista­
mi, ZNP zrzesza blisko 500 tys. osób.

Do nauczycielskiej „Solidarności” należy około 
80 tys. osób. „Spór o waloryzację - str. 3

(K.W.)

Pomiędzy biegunami
Kamiński i Cichy zdobyli szczyty Afryki i Australii

Podróżnik i polarnik Marek 
Kamiński oraz Leszek Cichy, 
prezes Polskiego Związku Al­
pinizmu, powrócili wczoraj 
z dwutygodniowej wyprawy, 
podczas której zdobyli naj­
wyższą górę Afryki - Kiliman­
dżaro (5895 m) i najwyższy 
szczyt Australii - górę Ko­
ściuszki (2234 m).

Udana wyprawa dała Lesz­
kowi Cichemu tak zwaną małą 
Koronę Ziemi, a być może 
wkrótce - jak zapowiedział - ja­

Wojciech Fibak 
bez zarzutów
Wojciech Fibak został całko­

wicie oczyszczony z zarzutów 
w sprawie afery związanej 
z siecią prostytucji.

Śledczy zakończył dochodze­
nie w sprawie międzynarodowej 
sieci prostytucji, w której oskar­
żył lub przesłuchiwał jako świad­
ków znane postacie, wśród nich 
Roberta De Niro i Wojciecha Fi- 
baka. Szczegóły - str. 24
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ko pierwszy Polak zdobędzie 
Koronę Ziemi.

Wyprawa na Kilimandżaro za­
brała podróżnikom 7 dni, z tego 5 
dni zajęło wchodzenie na szczyt. 
- Najpierw była dżungla, potem 
pustynia, śniegi i na końcu 
szczyt. To naprawdę cud natury - 
opowiadał Kamiński po przylocie 
na warszawskie lotnisko Okęcie.

Dużo łatwiejsze było wejście 
na górę Kościuszki, które Ka­
miński określił jako „poranny 
spacer”. Cały pobyt w Australii

Dni Samochodów Japońskich
W Centrum Targowym 

Chemobudowa-Kraków SA
Dziś i jutro w Centrum Tar­

gowym Chemobudowa-Kraków 
SA w Krakowie można obejrzeć 
samochody japońskie znajdują­
ce się w najnowszej ofercie 
dealerów. Zaprezentowane zo­
staną najnowsze modele hond, 
mitsubishi, suzuki, nissanów 
oraz toyot. Pojazdy te przedsta­
wią znane małopolskie firmy: 
Wieli-Car, Car Partner, Krężel 
i Krężel, RM Filipowicz, Anwa, 
Sta-Car, Motor-Fan, Sowier 
oraz Astir.

Niewątpliwą nowością prezen­
towaną po raz pierwszy w Krako­
wie jest suzuki wagon R+. Ten 
sympatyczny minivan, napędza­
ny silnikiem o poj. 1 1, został za­
prezentowany po raz pierwszy 
w ubiegłym roku w Genewie. Nie­

trwał niecałe 3 dni, a podróżni­
cy zdążyli w tym czasie zdobyć 
najwyższy szczyt kontynentu, 
wykąpać się w Pacyfiku i... po­
bawić się z kangurami.

- Cieszę się, że jest jeszcze coś 
na świecie poza biegunami - 
mówił Kamiński, zapowiadając 
zamiar wybrania się na kilka in­
nych górskich wypraw. - Będę 
chciał zobaczyć, co jest między 
biegunami. Może jakaś wypra­
wa pod wodę na kilka tysięcy 
metrów. (PAP) 

dawno zakończyły się badania 
homologacyjne tego pojazdu 
w Polsce. Do sprzedaży trafi on 
najprawdopodobniej jesienią.

Prezentacje uatrakcyjnią do­
datkowo pokazy kendo, japoń­
skiej szermierki mieczami, które 
odbędą się dziś i jutro o godz. 15. 
Ich organizatorem jest Krakow­
ska Sekcja Kendo. Gościnnie po­
jawi się Centrum Sztuki i Techni­
ki Japońskiej Manggha z wysta­
wą kaligrafii i ceramiki japoń­
skiej. „Dni Samochodów Japoń­
skich” stanowią również okazję 
do zapoznania się z najnowszą 
ofertą banków i towarzystw le­
asingowych.

Wystawa samochodów czyn­
na jest w godz. 10-17 przy ul. 
Klimeckiego 14. rg

Fot. Anna Kaczmarz

s w?!

W uznaniu zasług dla kultury polskiej

Order Nowosielskiego
(INF. WŁ.) Jeden z najwybit­

niejszych polskich artystów 
współczesnych, myśliciel, pe­
dagog, teoretyk, prof. Jerzy No­
wosielski, w uznaniu zasług dla 
kultury polskiej, udekorowany 
został wczoraj Krzyżem Wiel­
kim Orderu Odrodzenia Polski. 
Aktu dekoracji - w imieniu pre­
zydenta RP - dokonała minister 
Barbara Labuda.

Uroczystość odbyła się w sali 
Juliusza Lea w pałacu Wielopol­
skich - siedzibie władz miasta 
Krakowa. Uhonorowany wyso­

kim odznaczeniem Jubilat 
(w tym roku kończy 75 lat) ode­
brał gratulacje od prezydenta 
miasta, władz ZG i ZO ZPAP, Sto­
warzyszenia Artystycznego Gru­
pa Krakowska, którego w 1957 r. 
był współzałożycielem, krakow­
skiej ASP, z którą związany był 
od lat studenckich do emerytury.

„Radość Akademii Sztuk Pięk­
nych, nasza przyjaźń i wdzięcz­
ność uczniów niech towarzyszą 
Panu Profesorowi ad multos an- 
nos” - napisał rektor ASP w pi­
śmie gratulacyjnym. (AN)

Podejrzana 
naczelniczka

Z poczty zniknęło 
1OO tys. złotych?
W Krakowie aresztowano 

54-letnią naczelniczkę Urzędu 
Pocztowego przy ulicy Topolo­
wej. Podejrzana jest o zagar­
nięcie 100 tysięcy złotych (po­
dobno miesięcznie „znikało” 
przeciętnie 10 tysięcy zł).

Według nieoficjalnych infor­
macji, zarzuty w tej sprawie 
przedstawiono również drugiej 
osobie - za niedopełnienie obo­
wiązków służbowych.

Szerzej - str. 11

Pięcioraczki 
po raz drugi
Kozia rekordzistka

Pięcioraczki powiła koza 
w gospodarstwie Alicji i Leszka 
Pasickich w Kończycach Wiel­
kich na Podbeskidziu. Niestety, 
najsłabsza z kózek zdechła. Po­
została czwórka ma się znako­
micie.

To już drugie pięcioraczki tej 
kozy. Poprzednie wydała na 
świat kilka lat temu. Niestety, 
wtedy także jedno z koźląt było 
zbyt słabe, by przeżyć. (PAP)

Ruszyła 
kolejka

Wczoraj rano po cztero­
dniowej przerwie spowodowa­
nej usterką techniczną ruszyła 
kolejka linowa na Kasprowy 
Wierch. Na Kasprowym panu­
ją bardzo dobre warunki nar­
ciarskie, działają obydwa wy­
ciągi krzesełkowe - informuje 
dyrekcja TPN. (PAP)
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■ DZIECI NAPADŁY NA 
DZIECI. Grupa nastolatek na- 
padła w Szczecinie na trzy 
dziewczynki, żądając wydania 
pieniędzy. Jedna z napastni­
czek użyła gazu łzawiącego. 
Napastniczki biły dziewczynki 
po twarzy. Zaatakowanym 
dzieciom udało się uciec. Poli­
cjanci zatrzymali podejrzane 
o napad trzy czternastolatki. 
Monika G., Daria W. oraz Ka­
mila Z. znalazły się w Policyj­
nej Izbie Dziecka.

■ PIĘTNAŚCIE OSÓB SKA­
ZANYCH ZA PASERSTWO. 
Przed Sądem Wojewódzkim 
w Łodzi zakończył się trwający 
od dwóch lat proces przeciw 15 
oskarżonym o sprzedaż kra­
dzionych samochodów, przebi­
janie ich numerów, fałszowa­
nie dokumentów kupna-sprze­
daży i wyłudzanie dowodów 
rejestracyjnych. Główny oskar­
żony Ryszard Jan S. został ska­
zany na karę 3,5 lat pozbawie­
nia wolności, pozostali - na ka­
ry od 6 miesięcy do 2,5 roku 
więzienia. Skazani kupowali 
kradzione w Polsce i Niem­
czech samochody, a następnie 
sprzedawali kupcom zza 
wschodniej granicy.

■ ZDERZENIE KARETKI 
Z FORDEM. 5 osób zostało 
rannych w wyniku czołowego 
zderzenia karetki pogotowia 
z fordem eskortem, do którego 
doszło w Białce na Podbeski­
dziu. Życiu rannych nie zagra­
ża niebezpieczeństwo. Karetka 
jechała prawidłowo, a jadący 
w przeciwnym kierunku ford 
nagle znalazł się na jej pasie ru­
chu. Kierowca karetki nie zdą­
żył zahamować i samochody 
zderzyły się czołowo. Poszko­
dowanych zostało czterech pa­
sażerów karetki oraz kierowca 
forda.

■ MORZE ODDAŁO 
ZWŁOKI. Po ponad pięciu 
miesiącach od wypadku odna­
leziono na Zalewie Szczeciń­
skim, w okolicach Wolina, cia­
ło zaginionego rybaka. 2 paź­
dziernika ub.r. na Zalewie 
Szczecińskim zatonęła łódź 
rybacka z trzema rybakami na 
pokładzie. Zdołał się uratować 
jeden z członków załogi. Za­
tonęli Włodzimierz W. oraz 
jego syn Krzysztof. Ciało syna 
odnaleziono po kilkunastu 
dniach, ojca po ponad pięciu 
miesiącach.

Mleko z gronkowcem

Liczenie strat
Siedmiu pracowników spółdzielni w Łaszczowie 

jest nosicielami gronkowca
(INF. WŁ.) Co trzeci Polak 

jest nosicielem gronkowca, ale 
ten, u kogo stwierdzono nosi­
cielstwo, nie może pracować 
przy produkcji żywności. Jak 
przypuszczają służby sanitar­
ne, do zakażenia mleka mogło 
dojść podczas przesypywania 
proszku do mniejszych opako­
wań. Dotychczas przebadano 
24 z około 60 pracowników za­
kładu; u 7 stwierdzono nosi­
cielstwo gronkowca. Prokura­
tura Rejonowa w Tomaszowie 
Lubelskim wszczęła śledztwo 
w tej sprawie. Stworzenie po­
wszechnego zagrożenia dla 

MLEKO ZAKAŻONE GRONKOWCEM
Zakażone mleko można zidentyfikować po nazwie producenta 

i datach przydatności do spożycia.

PRODUCENT: 
Roztoczańska 
Spółdzielnia 
Mleczarska 
w Łaszczowie 
w woj. Zamojskim

DATY: 1998 r.

Tarnobrzeg

Rzeszów^jBf
Przemyśl 

Krosntf^-

Województwa do których trafiło zakażone mleko w proszku.

Fot. PAP/CAF

zdrowia lub życia ludzkiego 
poprzez wprowadzenie do 
obiegu szkodliwych dla zdro­
wia środków spożywczych jest 
zagrożone karą pozbawienia 
wolności od 2 do 10 lat.

Od wtorku Roztoczańska 
Spółdzielnia ma zakaz konfek­
cjonowania mleka w proszku do 
małych opakowań oraz sprzeda­
ży jakichkolwiek wyrobów. Za­
rząd spółdzielni twierdzi, że na 
rynek skierowano około 20 ton 
mleka skażonego gronkowcem.

Na teren województwa rze­
szowskiego trafiło ponad 21 ton 
zakażonego mleka - twierdzą 
tymczasem miejscowe służby 
sanitarne. - Wycofaliśmy z han­
dlu zakażone serie - mówi Artur 
Zamorski z rzeszowskiego sane­
pidu. - Ludzie już stracili zaufa­
nie do spółdzielni w Łaszczowie 
i nikt nie kupuje ich mleka. Ma­
my prawo wycofać wszystkie za­
pasy mleka - nie tylko te ze 

stwierdzoną obecnością gron­
kowca - i z tej możliwości teraz 
korzystamy.

Mleko ze spółdzielni w Łasz­
czowie w niewielkich ilościach 
było używane do produkcji nie­
których odżywek dla dzieci 
w rzeszowskiej Alimie-Gerber. 
- Nie było .to jednak mleko za­
każone - twierdzi Daniel Kor- 
tlan, dyrektor ds. pracowni­
czych. - Prowadzimy stałe, bar­
dzo rygorystyczne kontrole. 
Przeprowadzone kilka dni tema 
badania sanepidu również nie 
wykazały żadnych nieprawidło­
wości. Nie obawiamy się spad-

25 maja
26, 27, 30 czerwca
26 lipca

ku zainteresowania naszymi 
produktami, bo jesteśmy ich 
pewni. Dyrektor stwierdził, że 
jego firma nie będzie kontynu­
owała współpracy ze spółdziel­
nią w Łaszczowie.

Na Podkarpaciu ze sklepów 
wycofano około 1 tony mleka, 
natomiast z magazynów Spół­
dzielni Pieczywa Cukierniczego 
„Kasztelanka” w Bieczu 2,3 to­
ny, a ze Spółdzielni Inwalidów 
„Jasiołka” w Jaśle - 400 kg. - 
Mieliśmy 500 kg, ale część zosta­
ła zużyta do produkcji; ta partia 
surowca nie miała dat przydat­
ności do spożycia, którymi była 
opatrzona seria z gronkowcem. 
To było chude mleko, którego za­
strzeżenia sanepidu nie dotyczą 
- mówi Maria Liana, prezes „Ja- 
siołki”. - Ale skoro wycofuje się 
wszystko, co wyprodukowano 
w Łaszczowie, to sanepid zakwe­
stionował nam też te 400 kg. 
W poniedziałek ma przyjechać 

po to mleko przedstawiciel pro­
ducenta, który zwróci ńam pie­
niądze.

Jasielska spółdzielnia od nie­
dawna korzysta z łaszczowskie- 
go mleka. Po aferze z gronkow­
cem wstrzymano produkcję, bo 
nie ma surowca i trzeba pocze­
kać na dostawę od nowego pro­
ducenta. Do wtorku 250 ludzi 
wysłano na przymusowe urlopy. 
Spółdzielnia poniesie straty, ale 
jeszcze nie wiadomo, czy 
w związku z tym wystąpi na 
drogę sądową.

W woj. przemyskim 61 in­
spektorów sanepidu skontrolo­
wało do wczoraj 406 placówek; 
mleko z Roztoczańskiej Spół­
dzielni znaleziono w 86, w tym 
także w Domu Pomocy Społecz­
nej. Łącznie wycofano 326,8 kg 
towaru z gronkowcem i 543,6 kg 
pozostałych wyrobów tej spół­
dzielni.

Mleko zakażone gronkowcem 
sprowadziły też dwie tarnowskie 
hurtownie. Do jednej trafiło 
w sumie 30 kg mleka w dużych 
opakowaniach, z czego do 11 
sklepów rozprowadzono 20 kg. 
Druga hurtownia sprowadziła 
146 opakowań 400-gramowych, 
które zdołano rozprowadzić w 17 
sklepach. W obu przypadkach 
zakażone mleko pochodziło 
z dużej hurtowni w Rzeszowie. 
Jedna z gminnych spółdzielni 
pod Tarnowem sprowadziła na­
tomiast 13 kg zakażonego mleka 
z hurtowni w Gorlicach.

- Dotychczas skontrolowali­
śmy 23 hurtownie, 48 sklepów, 
dwa domy pomocy społecznej, 
tarnowskie szpitale i jedenaście 
GS-ów - mówi Iwona Wirze- 
ska-Zagata, dyrektor Terenowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej. - Ze skontrolowanych 
sklepów wycofano w sumie 90 
opakowań zakażonego mleka.

W Tarnobrzegu sanepid na­
kazał wczoraj wstrzymać jednej 
z miejscowych firm produkcję 
koncentratu do lodów, do której 
używano zakażonego mleka. 
Tarnobrzeska firma musiała zre­
zygnować ze sprzedaży 700 kg 
koncentratu wyprodukowanego 
z 400 kg zakażonego mleka. Do 
tej pory w województwie tarno­
brzeskim ze sklepów i hurtowni 
wycofano 1 tonę zakwestiono­
wanej partii mleka z łaszczow- 
skiej spółdzielni.
(BH, EWAF, MOT, SMÓL, PW/PAP)

HTS chce rozmawiać

Oferta dla
(INF. WŁ.) - Z punktu widze­

nia HTS SA ekonomicznie uza­
sadnione jest, by produkcja i dys­
trybucja wyrobów płaskich 
(blach) pozostała w ręku jedne­
go podmiotu, co pozwoli na unik­
nięcie konkurencji między pol­
skimi hutami - stwierdził 
w przesłanym wczoraj oświad­
czeniu Jan Bereza - rzecznik 
prasowy Huty Sendzimira.

Jednocześnie Huta Sendzimi­
ra potwierdziła, iż nadal aktualna 
jest oferta wspólnej inwestycji - 
instalacji Zintegrowanego Odle­
wania i Walcowania Blach budo­
wanej wspólnie przez HTS, Hutę 
Katowice i inwestora Huty Stali

PKP jeździ i dopłaca
Prawie 2 mld zł musiały dopłacić w ub.r. Polskie Koleje Pań­

stwowe do nierentownych przewozów pasażerskich - poinfor­
mował wczoraj Wojciech Wardacki, przewodniczący Rady PKP. 
- Koszty utrzymania wyniosły 4 mld zł. Wpływy z biletów - 1 mld 
300 min zł, dotacja z budżetu państwa wyniosła 710 min zł, resz­
tę musieliśmy dołożyć z zysku wypracowanego na przewozach to­
warowych - stwierdził Wardacki.

Prezes Rady stwierdził, że państwo powinno przyznawać więk­
sze dotacje do przewozów pasażerskich, jeśli chce, aby kolej reali­
zowała ustalone w ustawie o PKP zadania. Komentując możliwość 
wypuszczenia przez PKP obligacji, Janik stwierdził, że istnieje du­
że zainteresowanie podmiotów krajowych i zagranicznych takim 
pomysłem. (PAP)

Opłaty na granicy z Niemcami

Nielegalne przewozy 
czy niewłaściwe koncesje?

Wprowadzone od czwartku 
przez Niemcy opłaty graniczne 
pobierane są tylko w wypadku 
dokonywania nielegalnych 
przewozów - oświadczenie tej 
treści otrzymało w piątek z Fe­
deralnego Ministerstwa Komu­
nikacji polskie Ministerstwo 
Transportu i Gospodarki Mor­
skiej.

Rzeczniczka MTiGM Elżbieta 
Jeranowska stwierdziła, że opłaty 
dotyczą tych przewoźników, któ­
rzy przewożą osoby na warun­
kach innych niż to określono 
w ustawie i porozumieniu między 
niemieckim i polskim resortem. 
Ci przewoźnicy - informuje 
oświadczenie - powinni starać się 
o dodatkowe zezwolenia w Fede­
ralnym Ministerstwie Komunika­
cji, za pośrednictwem polskiego 
resortu transportu.

Jeranowska poinformowała, 
że w niemieckim oświadczeniu 
uzasadnia się wprowadzenie

„Katowic”
wydzielonej z krakowskiej huty. 
Instalacja ta produkowałaby wy­
roby płaskie i wykorzystywałaby 
do produkcji stal płynną z Huty 
Katowice.

Przypomnijmy, że zgodnie 
z ustaleniami z 11 marca, podczas 
spotkania z Emilem Wąsaczem - 
ministrem skarbu państwa, obie 
huty prowadzą oddzielne nego­
cjacje z ewentualnymi inwestora­
mi. Jednocześnie resort skarbu 
nie zrezygnował z idei konsolida­
cji polskiego hutnictwa twierdząc, 
iż „negocjacje prowadzone przez 
huty z inwestorami dotyczą jedy­
nie podmiotów wydzielonych 
z hut, a nie ich samych”, (der) 

opłat koniecznością „ukrócenia 
nielegalnych przewozów”. Doda­
ła, że strona niemiecka nie uprze­
dziła polskiego resortu o zamia­
rze wprowadzenia opłat, ale po­
wiedziała też, że obydwa mini­
sterstwa podejmowały już temat 
nielegalnych przewozów.

Przedstawiciele szczecińskich 
przewoźników złożyli wczoraj do 
szczecińskiej prokuratury donie­
sienie o popełnieniu przestępstwa 
przez ministra transportu. Zda­
niem przewoźników, Minister­
stwo Transportu i Gospodarki 
Morskiej wydało im niewłaściwe, 
oparte na nieważnej już ustawie, 
koncesje, których nie respektują 
Niemcy, pobierając od ich właści­
cieli od czwartku dodatkowe 
opłaty, w wysokości 500 DEM. 
Przewoźnicy zarzucają minister­
stwu „wyłudzenie pieniędzy na 
koncesje, które kosztowały 1500 
zł każda, a teraz stały się bezwar­
tościowym papierem”. (pap)
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Sytuacja baryczna
Przez Polskę przemieszcza 

się kolejna zatoka niżowa z fron­
tem atmosferycznym. Nadal na­
pływa do kraju bardzo chłodne 
powietrze znad Skandynawii.

Prognoza pogody
W ciągu dnia zachmurzenie 

zmienne z przelotnymi opadami 
śniegu. Opady chwilami będą 
dość intensywne. Temperatura 
maks, w dzień od -2 do 0 st., na 
Podhalu -3, wysoko w Tatrach - 
10 st. W nocy większe przejaśnie­
nia, a opady tylko w rejonach 
podgórskich i w górach. Tempera­
tura min. od -2 do -5 st., na Pod­
halu -7, w Tatrach -15 st. Wiatr 
dość silny i porywisty, osiągający 
w porywach do 70 km/h i powo­
dujący powstawanie zawiei i za­
mieci śnieżnych, z kierunków za­
chodnich i północnych.

Prognoza orientacyjna 
na następną dobę

W dzień ponownie przelotne 
opady śniegu. Temperatura 
maks, od -1 do +1 st., na Podha­
lu -2, w Tatrach -11 śt. Wiatr sła­
by i umiarkowany, północno-za­
chodni. Nocą większe przeja­

śnienia i opady tylko w rejonach 
górskich. Temperatura min. od B 
-3 do -6 st., na Podhalu -8 st., 
w Tatrach -14 st.

Sytuacja biometeorologiczna
Niekorzystna, powodować 

będzie obniżenie sprawności 
działania.

Uwaga kierowcy
Widzialność w strefie opa­

dów ograniczona. Warunki dro- | 
gowe trudne i niebezpieczne.

Temperatura z 13 bm. godz. 12 |
Polska - Białystok -0,1, Biel­

sko-Biała -1,8, Częstochowa | 
-0,6, Kasprowy Wierch -13,6, 
Katowice -0,5, Kielce 0,5, Koło­
brzeg 3,1, Koszalin 2,0, Kraków | 
-1,4, Krosno -1,4, Nowy Sącz | 
0,0, Olsztyn 1,5, Poznań 1,8, 
Rzeszów -0,2, Suwałki -2,2, 
Świnoujście 3,6, Szczecin 4,7, 
Tarnów 0,7, Warszawa 1,9, Wro­
cław 1,9, Zakopane -4,5; Euro- ( 
pa: Bratysława 4,8, Bruksela 5,1; B 
Dublin 8,7, Londyn 9,7, Oslo 
4,9, Praga 1,8, Wilno -3,7.

Pokrywa śnieżna w cm: Ka­
sprowy Wierch 171, Hala Gąsie­
nicowa 110, Hala Ornak 32.

BARAN (21 III - 20 IV): Lotny umysł - wspomoże Cię w sprawach 
trudnych. Podpowie właściwe rozwiązania.

BYK (21 IV - 21 V): Nie daj ponosić się emocjom, a z wydatkami 
szczególnie ostrożnie.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): Bierz się za bary z losem - nie trwoń 
czasu na przyjemności. Kreuj dzień, wytyczaj nową drogę.

RAK (22 VI - 22 VII): Wymagaj od siebie: cierpliwości, staranności, 
konkretnych poczynań. Ale zbyt ostro się z życiem nie rozliczaj.

LEW (23 VII - 22 VIII): Powodów do radości sporo. Ciepło rodzin­
ne, dobre układy biznesowe - wiara we własne siły...

PANNA (23 VIII - 22 IX): Trzeba się jeszcze trudzić, walczyć - nie 
ma rady. Ale nowe pomysły pomogą przezwyciężyć kryzys.

WAGA (23 IX - 22 X): Wychodzisz z tunelu. Do odrodzenia zosta­
ło tylko kilka dni, bądź dobrej myśli przyjacielu!

SKORPION (23 X - 21 XI): Ważnych decyzji nie podejmuj. Spokoj­
nie, z ogromnym dystansem. Tylu wkoło oszustów, oszołomów....

STRZELEC (22 XI - 21 XII): Myślisz ostatnio sprawnie i logicznie. 
Stawiasz przed sobą cele, rozwiązujesz zadania. Ziemia Obiecana.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Średnio, bo jeszcze dominują emo­
cje. Lecz przecież dajesz sobie radę. A wkrótce wypoczniesz.

WODNIK (21 I - 20 II): Pomysły ryzykowne i ekstrawaganckie. 
Przemyśl raz jeszcze swą strategię. Jeżeli jest taka. Jeśli nie uwiędła.

RYBY (21 II - 20 III): Wyjechać. Na przykład do Hiszpanii. A choć­
by iść do kina, kreuj dobry nastrój.

ASTROLOGUS
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Referendum 
przeciw 
reformie
Trwa zbieranie 

podpisów
Prawdopodobnie w przy­

szłym tygodniu wpłynie do Sej­
mu wniosek obywatelski doty­
czący referendum w sprawie re­
formy administracyjnej kraju. 
Musi być podpisany przez co 
najmniej 500 tys. osób mają­
cych prawo wybierania do Sej­
mu. Do czwartku podliczono 
i sprawdzono 400 tys. podpisów.

Podpisy pod wnioskiem zbie­
rają powstałe w tym celu komite­
ty: Samorządowa Rzeczpospoli­
ta, a także m.in. UP, UPR, PPS 
oraz Komitet Obrony Integralno­
ści Polski założony przez polity­
ków, działaczy społecznych i sa­
morządowych związanych z nur­
tem prawicowo-narodowym.

Janusz Piechociński rzecznik 
prasowy PSL, z którego inicjaty­
wy powstał komitet Samorządo­
wa Rzeczpospolita, powiedział, 
że projekt pytań przygotowują 
eksperci komitetu i będą one 
przedstawione po złożeniu wnio­
sku w Sejmie. Za dwa tygodnie 
pod patronatem prezydenta Kwa­
śniewskiego odbędzie się debata 
ekspertów w sprawie reformy.

W SLD nie ma jednolitego sta­
nowiska co do propozycji PSL. 
Sekretarz generalny SdRP 
Krzysztof Janik powiedział, że 
SLD zachowuje na razie dystans 
wobec inicjatywy PSL. (PAP)

Dar i zadanie
W Papieskiej Akademii Teologicznej 

o konkordacie
(INF. WŁ.) Z udziałem sekre­

tarza Episkopatu Polski ks. bi­
skupa Tadeusza Pieronka oraz 
metropolity krakowskiego ks. 
kardynała Franciszka Machar­
skiego, obradowali wczoraj 
w Papieskiej Akademii Teolo­
gicznej uczestnicy ogólnopol­
skiego sympozjum pt. „Konkor­
dat 1993 - dar i zadanie dla Ko­
ścioła i Polski”.

Podczas wielogodzinnej dys­
kusji przypomniano trudną dro­
gę do konkordatu, omówiono 
kwestię małżeństwa kanoniczne­
go oraz zapoznano się ze struktu­
rą instytucji kościelnych w świe­
tle postanowień traktatu pomię­
dzy Polską a Stolicą Apostolską.
W dyskusji uczestniczyli m.in. CG)

Po raz pierwszy od 60 lat

Lwowska wystawa

(INF. WŁ.) W Gmachu Głównym Muzeum Narodowego w Kra­
kowie otwarto wczoraj wystawę zatytułowaną „In propria perso­
na”, na którą składa się 70 autoportretów malarzy polskich ze 
zbiorów Lwowskiej Galerii Obrazów. Prezentacja ta obejmuje 
okres od początków XIX stulecia po lata 30. wieku XX.

Jest to pierwsza od 60 lat wystawa lwowskich zbiorów w Krako­
wie - podkreślał na wczorajszym wernisażu Igor Chomyn, historyk 
sztuki, kurator Lwowskiej Galerii Obrazów, który 10 lat poświęcił 
na drobiazgowe opracowanie prezentowanej w Krakowie kolekcji.

Wystawa czynna będzie do maja br. (AN)

Polska dwunastka
Niewykluczone jest włączenie Bielska-Białej do województwa śląskiego

Utworzenie 12 województw 
rządowo-samorządowych prze­
widuje projekt ustawy o trój­
stopniowym podziale terytorial­
nym kraju, który wczoraj Rada 
Ministrów przyjęła i skierowała 
do Sejmu. Wstępna rządowa 
propozycja nowej mapy admi­
nistracyjnej kraju, w tym po­
działu na powiaty, będzie goto­
wa za dwa tygodnie.

W myśl projektu propo­
nowane województwa to: Ziemia 
Białostocka (Białystok, Łomża, 
Suwałki), Dolny Śląsk (Jelenia 
Góra, Legnica, Wałbrzych, Wro­
cław, Zielona Góra), Ziemia Lu­
belska (Biała Podlaska, Chełm, 
Lublin, Zamość), Ziemia Łódzka 
(Łódź, Piotrków, Sieradz, Skier­
niewice, Włocławek), Małopolska 
(Bielsko-Biała, Kielce, Kraków, 
Nowy Sącz, Tarnów), Małopolska 
Wschodnia (Krosno, Przemyśl, 
Rzeszów, Tarnobrzeg), Mazow­
sze (Ciechanów, Ostrołęka, Płock, 
Radom, Siedlce, Warszawa), Po­
morze Nadwiślańskie (Byd­
goszcz, Gdańsk, Słupsk, Toruń), 
Pomorze Zachodnie (Gorzów, Ko­
szalin, Szczecin), Śląsk (Często­
chowa, Katowice, Opole), Warmia 
i Mazury (Elbląg, Olsztyn), Wiel­
kopolska (Kalisz, Konin, Leszno, 
Piła, Poznań).

Zdaniem wicepremiera, szefa 
MSWiA Janusza Tomaszewskie­
go, w czasie prac parlamentar­
nych mogą się pojawić propozy­
cje zmian - włączenia Biel- 

prof. Andrzej Zoll, poseł Jan Ma­
ria Rokita, profesorowie UJ i PAT.

Zabierając głos w dyskusji wo­
kół konkordatu, prof. Andrzej 
Mączyński, sędzia Trybunału 
Konstytucyjnego przedstawił 
kwestie związane z małżeń­
stwem w świetle zapisów tego 
traktatu. Prof. Mączyński powie­
dział, że nie wszystko jest jeszcze 
w tej materii jasne. Np. wciąż nie 
wiadomo, kto i w jakiej formie 
będzie przekazywał informację 
o zawarciu związku małżeńskie­
go wyznaniowego do urzędu sta­
nu cywilnego. W opinii profeso­
ra, powinien to robić ksiądz z da­
nej parafii, a informacja ta winna 
mieć formę pisemną.
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ska-Białej do województwa ślą­
skiego, a Kalisza - do Ziemi Łódz­
kiej. Tomaszewski zapewnił, że 
intencją twórców ustawy jest 
możliwie najmniejsza liczba in­
gerencji w granice obecnych wo­
jewództw. Jako zasadę przyjęto 
włączanie całych województw do 
przyszłych regionów lub dziele­
nie ich maksymalnie między dwa 
regiony - wyjaśnił.

Zgodnie z zapowiedziami, 
rząd nie przesądził, jak ma wy­
glądać nowa mapa administracyj­
na kraju. Projekt mapy, który na 
posiedzeniu zaprezentowano mi­
nistrom, przewidujący utworze­
nie 307 powiatów, ma charakter

Propozycja do przyjęcia
Nowy podział terytorialny kraju w opinii polityków

- Rządowe propozycje reform ustrojowych są do 
przyjęcia przez większość klubu AWS - powiedział 
jego wiceprzewodniczący Jacek Rybicki po wczo­
rajszym spotkaniu prezydium klubu z premierem 
i ministrami.

Na spotkaniu w Kancelarii Premiera władzom 
klubu AWS przedstawiono koncepcję nowego po­
działu terytorialnego (12 województw i 307 po­
wiatów) .

- Swoje poparcie w Sejmie dla rządowego projek­
tu 12 województw SLD uzależnia od tego, czy rząd 
rozpocznie z Sojuszem dyskuję na ten temat - powie­
dział sekretarz generalny SdRP Krzysztof Janik. 
SLD opowiada się za 17 województwami.

Dla ZChN ważniejsze od liczby województw 
jest pytanie, czy województwa będą miały charak­

ter rządowy. - Dla nas problemem były tylko gwa­
rancje unitarnego charakteru państwa. Taką gwa­
rancją jest wzmocnienie charakteru województwa - 
powiedział rzecznik ZChN Michał Kamiński.

Adam Słomka, lider KPN - Obóz Patriotyczny, 
wchodzącej w skład AWS, uważa, że jeżeli liczba 
12 województw jest prawie do zaakceptowania, to 
liczba ponad 300 powiatów jest o wiele za duża.

- Uważamy, że trwa konkurs map. Dziś aktualne 
notowania w tym konkursie brzmią: 12 województw 
- powiedział Marek Pol, szef UP. Reformy administra­
cji nie wolno zatrzymywać, ani jej ograniczać, ale 
w sprawie przyszłego podziału administracyjnego 
kraju powinno wypowiedzieć się w referendum spo­
łeczeństwo - uważa przewodniczący UP.

(PAP)

„Solidarność” chce 13,4, MEN daje 12,7 proc.

Spór o waloryzację
Sekcja Krajowa Oświaty 

i Wychowania NSZZ „Solidar­
ność” rozpocznie negocjacje 
dotyczące kwietniowej pod­
wyżki płac dla nauczycieli, je­
żeli ministerstwo edukacji za­
proponuje 13,4 proc, waloryza­
cję - poinformował Stefan Ku­
bowicz po wczorajszym nad­
zwyczajnym posiedzeniu „So­
lidarności” nauczycielskiej. 
MEN proponuje waloryzację 

wstępny i nie będzie załączni­
kiem do ustawy.

Ponieważ prawo wymaga, by 
kierowanym do Sejmu projektom 
ustaw towarzyszyły propozycje 
najważniejszych aktów wyko­
nawczych, pierwsza oficjalna 
rządowa wersja mapy powstanie 
za kilkanaście dni - zapowiedział 
pełnomocnik rządu ds. reform 
ustrojowych Michał Kulesza. Jej 
wersja ostateczna będzie gotowa 
dwa tygodnie po podjęciu przez 
Sejm decyzji co do liczby woje­
wództw - zakładają autorzy re­
formy. Dopiero wtedy będzie 
można zatwierdzić listę powia­
tów i przesądzić o ich przynależ­

12,7 proc., na większą nie ma 
pieniędzy.

Anna Kryś-Dyja, rzecznik 
MEN powiedziała, że po usłysze­
niu żądań związkowców minister 
Mirosław Handke stwierdził: 
„Trudno, więcej pieniędzy z bu­
dżetu wycisnąć się nie da”.

W poniedziałek MEN zapro­
ponuje związkom 12,7 proc, wa­
loryzację płac. - Nie zasiądziemy 
do negocjacji, jeżeli ministerstwo 

ności do poszczególnych woje­
wództw, a co za tym idzie, wy­
znaczyć granice województw.

Sprawy te nie będą uregulo­
wane w ustawie, ale w rozporzą­
dzeniu Rady Ministrów. Podej­
mując decyzję, rząd uwzględni 
„istniejące więzi społeczne" i lo­
kalne dążenia.

Szef Kancelarii Premiera Wie­
sław Walendziak liczy, że pierw­
sze czytanie projektu ustawy 
tworzącej nowe województwa 
odbędzie się na najbliższym po­
siedzeniu Izby - w przyszłym ty­
godniu. Premier Jerzy Buzek nie 
obawia się masowych sprzeci­
wów parlamentarzystów koalicji 
przy uchwalaniu ustawy o no­
wym podziale kraju. Jego zda­
niem, może się co najwyżej zda­
rzyć, że wyłamią się pojedynczy 
posłowie.

Walendziak wyraził satysfak­
cję z „dobrego klimatu”, jaki wo­
kół reformy stworzył Aleksander 
Kwaśniewski. Obecny na posie­
dzeniu rządu przedstawiciel pre­
zydenta, Ryszard Kalisz, „po­
twierdził poparcie dla koncepcji 
rządowej" - zrelacjonował Walen­
dziak.

Rząd omawiał też inne doku­
menty przygotowywane w związ­
ku z reformą: ustawodawstwo 
kompetencyjne, finanse i osłony 
dla ośrodków, które utracą status 
stolic województw. Stosowne 
projekty mają trafić do parlamen­
tu w ciągu 3 tygodni. (PAP) 

nie zaproponuje 13 proc, podwyż­
ki - powiedział Kubowicz. - MEN 
na pewno nie zaproponuje 13,4 
proc, waloryzacji, dlatego, że nie 
ma na to pieniędzy. Z pieniędzy 
MEN-owskich. więcej wycisnąć się 
nie da - stwierdziła Kryś-Dyja.

„Solidarność” domaga się 
również drugiej waloryzacji 
płac nauczycielskich we wrze­
śniu. Zdaniem Kubowicza, tylko 
13,4 proc, waloryzacja w kwiet­

’ godziny
■ NOWY PREZES WSK. 

Wiesław Pastuła, dotychczaso­
wy prezes zarządu mieleckiej 
WSK „PZL-Mielec” SA, został 
odwołany ze swojej funkcji. Na 
jego miejsce członkowie rady 
nadzorczej spółki wybrali Ry­
szarda Grochowskiego, dorad­
cę w centrali banku Pekao SA 
w zakresie monitorowania pol­
skiej branży hutniczej w okre­
sie jej restrukturyzacji. Gro­
chowski w latach 1995-97 był 
szefem rady nadzorczej mie­
leckiej WSK.

■ CHĘTNI NA STOCZNIĘ. 
Do syndyka Stoczni Gdańskiej 
wpłynęła oferta kupna tej 
spółki przez grupę polskich 
firm, w skład której wchodzą: 
Marinę Metal, Navimor In- 
ter-Trade oraz Regan Consul­
ting - poinformował przeby­
wający w Stoczni Północnej 
w Gdańsku marszałek Sejmu 
Maciej Płażyński.

■ SdRP KONTRA
„WPROST”. W przyszłym tygo­
dniu trafi do prokuratury do­
niesienie o popełnieniu przez 
tygodnik „Wprost” przestęp­
stwa polegającego na „rozsie­
waniu nieprawdy, oszczerstwa 
i świadomego działania zmie­
rzającego do poniżenia w opinii 
publicznej legalnie działającej 
partii”. Minister sprawiedliwo­
ści Hanna Suchocka zleciła ja­
ko prokurator generalny wsz­
częcie śledztwa w sprawie po­
dejrzenia zagarnięcia 7,5 min 
dolarów ze środków b. PZPR. 
Prokuratura Wojewódzka 
w Warszawie wszczęła śledz­
two, które ma ustalić pocho­
dzenie tych środków.

■ STRAŻ GRANICZNA 
NIE WPUŚCIŁA. Funkcjona­
riusze Śląskiego Odziału Straży 
Granicznej na przejściu gra­
nicznym Chałupki-Bohumin 
nie zezwolili na wjazd do Pol­
ski 7-osobowej grupie obywa­
teli Mongolii. Ze względu na 
„uzasadnione podejrzenia, że 
ci obywatele Mongolii nie przy­
jechali do Polski w celach tury­
stycznych”. Z tych samych po­
wodów nie zezwolono także na 
wjazd do Polski przez Chałup­
ki 2 Łotyszom i jednemu Mace­
dończykowi.

niu i następna we wrześniu za­
pewni poparcie środowiska na­
uczycielskiego dla planowanej 
reformy oświaty. - Nauczyciele 
będą sojusznikami reformy, jeże­
li w 1998 r. nastąpi poprawa ich 
wynagrodzeń, tym bardziej, że 
KNS obiecywała to w swoim pro­
gramie wyborczym - stwierdził. 
Jeżeli rząd nie zgodzi się na wa­
runki związku, przystąpi do 
sporu zbiorowego. (pap)

Z procesu domniemanego „Inkasenta”

Nowi biegli, nowe badania
(INF.WŁ.) W procesie Wojciecha B„ domniemanego „Inkasen­

ta”, po raz kolejny zeznawali biegli: doc. Jerzy Niedziółka z kra­
kowskiej Akademii Rolniczej oraz Ryszard Skrybuś, emerytowany 
oficer policji. Obydwaj eksperci wypowiadali się na temat ekspery­
mentów osmologicznych. Opinie biegłych były w pewnych punk­
tach sprzeczne, więc sąd uznał, że konieczne jest powołanie no­
wych biegłych, a także wykonanie dodatkowych badań.

W procesie 36-letniego Wojciecha B., któremu prokuratura zarzu­
ca zamordowanie pięciu osób pochodzących z woj. krakowskiego 
i tarnowskiego, istotnymi dowodami - obok zabezpieczonych na miej­
scu przestępstwa odcisków butów - są dowody osmologiczne, czyli 
zapachowe. W trakcie postępowania przygotowawczego, policja, na 
wniosek prokuratury, przeprowadziła dotychczas 23 eksperymenty 
osmologiczne w laboratoriach kryminalistycznych w kilku miastach 
Polski. (c)

ONI SAMOCHODÓW JAPOŃSKICH
14 -15 marca 1998 r.
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SUZUKI
WYSTAWA CZYNNA W GODZ. 10.00 - 17.00.

ZAPRASZA

CENTRUM TARGOWE - CHEMOBUDOWA KRAKÓW SA 

30-706 Kraków, ul. Klimeckiego 14, tel. (012) 656-14-66.
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wiat Odrzucona oferta
Pokojowe manifestacje w Prisztinie

■ MOBILIZACJA W KO­
REI. Korea Północna ogłosiła 
stan „mobilizacji wojennej” 
w całym kraju - podała wczo­
raj agencja Reutera

■ KOLIZJI NIE BĘDZIE. 
Asteroid 1997-XF-11, mający 
średnicę rzędu 1,6 km, który 
zmierza w kierunku Ziemi, 
ominie naszą planetę w odle­
głości nie mniejszej niż 960 
tys. km - poinformowały 
agencje prasowe wczoraj ra­
no, powołujące się na naj­
nowsze wyliczenia astrono­
mów NASA. Zaledwie dzień 
po opublikowaniu przez 
astronomów ostrzeżenia, że 
asteroid przeleci w odległości 
48 tys. km od Ziemi, a może 
nawet w nią uderzyć, zespół 
uczonych z Jet Propulsion 
Laboratory NASA stwierdził, 
że ich kalkulacje, przeprowa­
dzone na podstawie ostatnio 
uzyskanych danych, pozwo­
liły na stwierdzenie, że praw­
dopodobieństwo kolizji jest 
zerowe.

■ CHORY JELCYN. Prezy­
dent Borys Jelcyn odwołał 
wczoraj wszystkie spotkania 
z powodu ostrej infekcji gór­
nych dróg oddechowych - 
poinformowały wczoraj służ­
by prasowe Kremla.

■ SADDAM PRZED TRY­
BUNAŁ. Senat USA uchwalił 
wczoraj jednomyślnie rezo­
lucję wzywającą do postawie­
nia prezydenta Iraku, Sadda­
ma Husajna, przed między­
narodowym trybunałem pod 
zarzutem popełnienia zbrod­
ni wojennych.

Wczoraj odbyła się, zapo­
wiadana wcześniej przez Al- 
bańczyków, pokojowa manife­
stacja w Prisztinie. Wzięło 
w niej udział około 50 tys. 
osób, jej organizatorami byli 
studenci. Policja serbska nie 
interweniowała. Fiaskiem za­
kończyła się próba nawiązania 
dialogu z Albańczykami pod­
jęta przez serbskiego wicepre­
miera, Ratka Markovicia. Po­
dobnie jak w czwartek, rów­
nież i wczoraj, przedstawiciele 
Albańczyków zignorowali za­
proszenie Serbów.

Przywódca Demokratyczne­
go Związku Kosowa, Ibrahim 
Rugowa, wezwał państwa za­
chodnie do udzielenia poparcia 
niepodległościowym aspira­
cjom Kosowa. Tymczasem pań­
stwa zachodnie potwierdziły 
wczoraj swoje stanowisko 
w kwestii Kosowa, czyli apro­
batę dla szerokiej autonomii 
i brak poparcia dla powstania 
Republiki Kosowskiej. Jak po­

wiedziała wczoraj „Dzienniko­
wi” przewodnicząca Socjalde­
mokratycznej Partii Kosowa, 
Julietta Pulja Bećiri, Albańczy- 
cy są świadomi stosunku sił 
i stanowiska Belgradu oraz or­
ganizacji międzynarodowych, 
ale mimo to będą się dalej sta­
rać, za pomocą politycznych 
i pokojowych środków, uzy­
skać niepodległość.

Natomiast 25 marca minie 
termin ultimatum postawione­
go prezydentowi Jugosławii, 
Słobodanovi Miloszeviciovi. Je­
żeli do tego czasu nie podejmie 
konkretnych kroków mających 
na celu rozwiązanie konfliktu 
kosowskiego, zostaną za­
ostrzone sankcje nałożone na 
Belgrad. Wczoraj amerykańska 
sekretarz stanu, Madelaine Al- 
bright, zapowiedziała, iż USA 
przeznaczą 1 min dolarów na 
pracę ONZ-owskiego trybuna­
łu ds. zbrodni wojennych na te­
renie byłej Jugosławii. Specjal­
na komisja ma ustalić, czy

w Kosowie została dokonana 
zbrodnia ludobójstwa.

Tymczasem Albańczycy po­
twierdzają doniesienia, że w re­
jonie Drenicy dalej toczą się 
walki. Jak powiedziała „Dzien­
nikowi” Julietta Pulja Bećiri, 
w okolicach Drenicy nadal trwa 
blokada kilkunastu wsi. - Serb­
ska policja blokuje tamten re­
gion. Z naszych informacji wyni­
ka, że albańskie kobiety i dzieci 
zostały przez serbską policję na 
siłę wtłoczone do jakiegoś bu­
dynku i są tam bezprawnie prze­
trzymywane - stwierdziła.

Zapowiedziane na 22 marca 
wybory do parlamentu kosow­
skiego stoją pod znakiem zapy­
tania. Większość albańskich po­
lityków do tej pory uważała, że 
w aktualnej sytuacji przeprowa­
dzenie wyborów byłoby nie­
możliwe. Jednak niespodziewa­
nie Ibrahim Rugowa oświadczył 
wczoraj, że wybory prawdopo­
dobnie odbędą się.

DOMINIKA ĆOSIĆ, (PAP)

Kłopotliwa granica
Korespondencja „Dziennika” z Wilna

- Mam nadzieję, że jeszcze 
przed moją oficjalną wizytą 
w Warszawie, na początku 
kwietnia, Polska ratyfikuję dwu­
stronną umowę o granicy - za­
znaczył prezydent Litwy, Val- 
das Adamkus, podczas spotka­
nia z Eufemią Teichmann, am­
basadorem RP na Litwie. Pierw­
szym krajem, do którego przy­
będzie nowo wybrany prezy­
dent Litwy, będzie Polska. Gło­
wa litewskiego państwa przybę­
dzie do Warszawy z dwudnio­
wą wizytą 1 kwietnia br.

Ambasador Teichmann za­
znaczyła, że prawdopodobnie

jeszcze w tym tygodniu polski 
rząd przekaże parlamentowi do 
ratyfikacji umowę o granicy, któ­
ra była zawarta w marcu 1996 ro­
ku. Sejm Litwy ratyfikował ją 
jeszcze latem 1996 r. Umowy 
o granicy z Litwą nie ratyfikowała 
dotąd również Rosja.

Eufemia Teichmann podczas 
spotkania z prezydentem rozma­
wiała również na temat sytuacji 
na granicy polsko-litewskiej, 
gdzie co pewien czas powstają 
kilkukilometrowe kolejki samo­
chodów ciężarowych, co wywo­
łuje protesty kierowców. Amba­
sador Teichamnn podkreśliła, iż

konieczne będzie zwiększenie 
środków przez oba państwa na 
rozbudowę i modernizację 
przejść.

Główny komisarz departa­
mentu przygranicznej policji Li­
twy, Andronius Beisys, uważa 
natomiast, że główną przyczyną 
powstawania korków na granicy 
jest specyfika pracy sąsiadów. 
- Polskie służby graniczne i cel­
nicy nie pracują w sposób ciągły. 
Zdarza się niekiedy, że w ciągu 
4 godzin nie przepuszczają ani 
jednej ciężarówki - mówi Be­
isys.

JADWIGA BIELAWSKA

Rosjanie żałują nagłośnienia sprawy

Szpiedzy w sieci
Korespondencja „Dziennika” z Moskwy
Rosja oświadczyła wczoraj, 

że zastrzega sobie prawo podję­
cia „odpowiednich kroków” 
przeciwko Norwegii, po tym jak 
dzień wcześniej Oslo wydaliło 
dwóch dyplomatów rosyjskich, 
a trzech uznało za „persona 
non grata” i odłożyło wizytę 
premiera Norwegii w Moskwie. 
- Najbardziej nieprzyjemne jest 
to, że nieoczekiwana akcja wy­
dalenia rosyjskich dyplomatów 
odbywa się niemal w przed­
dzień, wcześniej zaplanowanej, 
wizyty w Moskwie norweskiego 
premiera, Kjell Magne Bondevi- 
ka - stwierdził kierownik służ­
by prasowej wywiadu rosyjskie­
go, Jurij Kabaładze.

Norweska dyplomacja nie 
miała zamiaru rozdmuchiwać 
szpiegowskiej afery, lecz jeden 
z norweskich dzienników już 
w piątek rano opublikował mate­
riał zawierający szczegóły skan­
dalu szpiegowskiego. Źródłem 
informacji jest Norweg - Svein 
Lamark, ekspert Ministerstwa 
Administracji Terenowej, którego 
usiłował zwerbować radca amba­
sady rosyjskiej, Jewgienij Sierie- 
briakow (pseudonim „Gunner”). 
- Interesowało ich wszystko - mó­
wi Lamark - od miedzi i gazu 
okręgów północnych, poprzez 
wszelkie dokumenty wojskowe, 
po akta związane z pracą gabine­
tu ministrów.

Lamark powiadomił 
o wszystkim norweskie służby

specjalne i dostarczał do Mo­
skwy „fałszywki” przygotowane 
przez kontrwywiady Norwegii 
i Szwecji. Aby nie wywołać po­
dejrzeń, domagał się za swe 
usługi honorarium w wysokości 
100 tys. dolarów rocznie. Dosta­
wał o wiele mniej. Wszystko to 
Lamark opowiedział norweskie­
mu radiu.

Również Szwecja twierdzi, iż 
w rosyjskich palcówkach dyplo­
matycznych na jej terytorium 
działają szpiedzy. Szwedzi 
twierdzą, że wśród 32 dyploma­
tów z moskiewskiej ambasady 
w Sztokholmie jest co najmniej 
kilku pracowników służb spe­
cjalnych. Joachim von Braun, 
szwedzki ekspert od problemów 
bezpieczeństwa, nie przedstawił 
żadnych dowodów.

Kierownik służby prasowej 
wywiadu rosyjskiego, Jurij Ka­
baładze, występując przed mi­
krofonami radiostacji „Echa Mo­
skwy”, nie wypowiedział się na 
temat oskarżeń Norwegów 
o przynależności rosyjskich dy­
plomatów do służb specjalnych. 
Wyraził tylko żal, że Norwego­
wie nie poprzestali na środkach 
dyplomatycznych, lecz uciekli 
się do skandalu i wyraził nadzie­
ję, że dojdzie do skutku zapo­
wiadana na kwiecień wizyta 
w Moskwie króla Norwegii - He­
ralda V.

KRYSTYNA
KURCZAB-REDLICH

Chłopiec palestyński, przebrany za policjanta, trzyma pistolet w jednej 

ręce i kanapkę w drugiej, stojąc wśród modlących się wczoraj 

mężczyzn przed meczetem w Ramallah.

Fot. PAP/CAF

Protest w Dumie

Bojkot Żyrinowskiego
Wczoraj deputowani liberalnej frakcji „Jabłoko” opuścili sa­

lę posiedzeń Dumy (izby niższej rosyjskiego parlamentu) na 
znak protestu przeciwko temu, że do porządku obrad nie włą­
czono wniosku o pozbawienie nacjonalistycznego lidera, Władi­
mira Żyrinowskiego, prawa głosu na miesiąc. Zapowiedzieli, że 
wrócą dopiero po podjęciu przez prokuratora decyzji w sprawie 
zachowania Żyrinowskiego w Dumie.

W środę Żyrinowski opluł jednego ze swych przeciwników poli­
tycznych w Dumie, innych polewał wodą i obrzucał niecenzuralny­
mi wyzwiskami. Dwoje z nich - Anatolij Gołow i Juliena Mizulina 
(oboje z frakcji „Jabłoko”) postanowili przekazać do dyspozycji 
prokuratora generalnego wideokasetę z nagraniem incydentu.

KRYSTYNA KURCZAB-REDLICH (MOSKWA)

Na południu Brazylii odkryto prawie kompletne szkielety trzech dinoza­
urów nie znanego dotąd gatunku - podali paleontolodzy z Katolickiego 

Uniwersytetu stanu Rio Grandę do Sul w Porto Alegre. Odkrycia dokona­
no już w styczniu. Zwierzęta żyły, według naukowców, przed około 220 

min lat i tym samym należą do najstarszych znanych nauce gatunków. 

Szkielety mają przeciętnie wysokość 50 cm i długość 150 cm. Te niewiel­
kie dinozaury odżywiały się roślinami i małymi zwierzętami. Na zdjęciu 
naukowcy podczas preparowania kości dinozaurów. Fot. PAP/CAF

KATOLICKIE AKADEMIA
CENTRUM KULTURY MUZYCZNA W KRAKOWIE

W.A. MOZART «

ZAKIAJOY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO 
W KRAKOWIE SA.F. DEViENNE

Koncert B-dur na fagot i orkiestrę

TARGI PRACY
AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ

25.03.98, Gmach Główny AGH, Kraków, al. Mickiewicza 30

w Targach biorq udział firmy z branż:
♦ elektrycznej ♦ informatycznej ♦ mechanicznej

♦ telekomunikacyjnej ♦ ekonomicznej
♦ przemysłu ciężkiego

organizator: Stowarzyszenie Studentów Wawel B.E.S.T. 
30-067 Kraków, ul. Gramatyka 10/221 
tel. (012 637-00-11/22/44 w. 289 
fax (012]_636-70-05
E-mail: BEST@student.uci.agh.edu.pl

INFORMUJEMY, ŻE MAMY JESZCZE WOLNE MIEJSCA I ZAPRASZAMY FIRMY DO UDZIAŁU

patronat honorowy: Rektor AGH 

prof dr hab. inż. Ryszard Tadeusiewicz

patronat medialny:

DZIENNIKPOLSKI
//z Bk POLSKIE 

((( Hi RADIO.
7/ KRAKÓW

15.03.98 r., godz. 18.00, Sala Filharmonii Krakowskiej

ORKIESTRA KAMERALNA AKADEMII MUZYCZNEJ

SINFONIETTA
KRAKOWSKI CHÓR KAMERALNY

Piotr Sułkowski - dyrygent
Bożena Harasimowicz - sopran Piotr Kusiewicz - tenor

Ewa Marciniec - alt Przemysław Firek - bas

Paweł Solecki - fagot

Bilety w cenie 13 zł
Bilety: Centrum Informacji Kulturalnej, ul. św. Jana 2, 

Księgarnia Muzyczna "Kurant", Rynek Główny 36 
oraz na godzinę przed koncertem

j oj—_ ___ _

BankBPhA
Bask PrzfmysiowoH asolow y sa

TELEWIZJA

3S KRAKÓW
I DZIENNIK POLSKI

Zakłady Przemysłu Tytoniowego 
w Krakowie S.A.

al. Jana Pawła II 196

zapraszają do składania 
ofert pisemnych 

na wykonanie jednorazowej usługi 
usunięcia zbędnych materiałów 

po pracach inwestycyjnych i remontowych.

Wszelkich informacji udziela 
Dział Gospodarki Odpadami - tel. 646-33-79.

Termin składania ofert upływa 
z dniem 25.03.1998 r.

mailto:BEST@student.uci.agh.edu.pl
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Zdaniem analityka

Najwyżej od 4 lat
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W
szystkie mniej lub bar­
dziej racjonalne argu­
menty przemawiające 
za zakończeniem trwającej na 

warszawskiej Giełdzie Papierów 
Wartościowych już od 2 miesię­
cy fali wzrostowej i rozpoczę­
ciem korekty okazały się bez­
wartościowe. Większość speku­
lantów zdążyła w tym okresie 
już przynajmniej dwa razy 
sprzedać akcje na domniema­
nym szczycie, by następnie być 
zmuszonym do ich odkupywa­
nia po wyższych cenach. Nie 
inaczej było w minionym tygo­
dniu. Najgłębszy od stycznia 
spadek cen na światowych ryn­
kach akcji, do którego doszło 
w poprzedni czwartek, okazał 
się być jedynie kolejną okazją do 
zakupów. Już w środę WIG po­
konał poziomy obu ubiegłorocz­
nych szczytów koniunktury, 
osiągając najwyższy od marca 
94 roku poziom 18.582 punktów. 
W skali tygodnia WIG zyskał aż 
9,8 proc, i był to największy od 
7 miesięcy wzrost. Po takiej de­
monstracji siły gracze oczekują­
cy na korektę mogą już co naj­
wyżej liczyć na negatywny 
wpływ minionego „piątku, 13".

Sądzę, że wielce użyteczne 
dla zrozumienia przyczyn do­
skonałej koniunktury panującej 
na warszawskiej giełdzie będzie 
przedstawienie analogii, jaka 
zachodzi pomiędzy obecną kon­
dycją krajowej waluty a tą z koń­
ca 1995 roku. Dla przypomnie­
nia, Narodowy Bank Polski 
w maju 95 zdecydował się na 
upłynnienie kursu złotego, któ­
ry od tamtej pory mógł wahać 
się w przedziale +/-7 proc, od 
ustalanego przez NBP kursu 

Zmiany kursów akcji spółek

Największe wzrosty, najgłębsze spadki (bez akcji NFI) - od 6 do 13 marca 1998 r.
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centralnego. W szybkim tempie 
napływ zagranicznego kapitału 
na krajowy rynek bonów skar­
bowych doprowadził do 
wzmocnienia kursu złotego do 
poziomu o zaledwie 1 proc, od­
ległego od 7 proc, granicy apre­
cjacji. Napływ ten był wynikiem 
powrotu inwestorów działają­
cych w skali globalnej na rynki 
peryferyjne, który rozpoczął się 
w 95 roku po tym, jak opadły 
emocje wywołane kryzysem 
meksykańskim. 21 grudnia 
ub. r. NBP, decydując się zrezy­
gnować ze sztucznego po­
wstrzymywania aprecjacji złote­
go, podjął decyzję o skokowej 
rewaluacji kursu krajowej walu­
ty o 6 proc. Krok ten stanowiący 
dla inwestorów zagranicznych 
potwierdzenie bardzo dobrej 
w tamtym okresie pozycji pol­
skiej gospodarki i jej systemu fi­
nansowego zainicjował kolejną 
falę zagranicznych lokat. Wła­
śnie 21 grudnia 95 rozpoczęła 
się również najsilniejsza do dzi­
siaj fala hossy na GPW, która 
w przeciągu następnych 10 tygo­
dni podniosła wartość Warszaw­
skiego Indeksu Giełdowego o 60 
proc. Przyjrzenie się przebiego­
wi tegorocznych wydarzeń na 
krajowym rynku finansowym 
z dzisiejszej perspektywy każę 
dostrzec silne podobieństwo 
obecnej sytuacji do ówczesnej. 
W podobny sposób zakończenie 
paniki na rynkach azjatyckich 
wywołało powrót inwestorów 
zagranicznych na większość 
„emerging markets”, a Polska, 
która zawirowania z ostatniego 
ubiegłego roku przetrwała 
w stosunkowo dobrej formie za­
częła być postrzegana jako 

atrakcyjne miejsce lokat. Przez 
pierwsze tygodnie NBP próbo­
wał powstrzymać presję na 
wzrost kursu złotego za pomocą 
interwencji, ale skupiwszy 
2 mld doi. ostatecznie się pod­
dał, czego przypieczętowaniem 
była decyzja RPP o zmniejsze­
niu tempa miesięcznej dewalu­
acji złotego z 1 do 0,8 proc, i za­
przestanie interwencji. Rezy­
gnacja NBP z interwencji 
w przeciągu 2 tygodni doprowa­
dziła do wzmocnienia się złote­
go o ok. 3,5 proc.

Podobieństwo obu sytuacji - 
obecnej - tej z przełomu lat 95 
i 96 - dostrzec można również 
porównując w obu okresach 
przebieg koniunktury na GPW. 
Otóż charakterystyczną cechą 
notowań z ostatnich tygodni jest 
niezwykła przewaga, jaką nad 
indeksem rynku równoległego 
wykazuje reprezentujący zmia­
ny cen największych spółek in­
deks WIG 20. Wystarczy powie­
dzieć, że w przeciągu minio­
nych 2 miesięcy WIG zyskał 
46,7 proc, pokonując poziom 
obu ubiegłorocznych szczytów, 
zaś WIRR zyskał jedynie 17,2 
proc, ciągle pozostając poniżej 
poziomu z początku grudnia 
ub.r. Operujący ogromnymi 
środkami inwestorzy zagranicz­
ni koncentrują się na akcjach 
największych spółek zapewnia­
jących względnie dużą płynność 
obrotu, zaś krajowi spekulanci 
tradycyjnie interesują się spół­
kami o najmniejszej kapitaliza­
cji. Tak znacząca przewaga po­
pytu inwestorów zagranicznych 
nad popytem krajowym zdarzy­
ła się ostatnio właśnie w pierw­
szych tygodniach 96 roku, kiedy 

to rozpoczynała się najsilniejsza 
fala trzyletniej hossy.

Czy jeśli ta analogia jest po­
prawna i tym razem rekordowy 
zagraniczny popyt inicjuje wie­
lomiesięczny okres wyśmienitej 
koniunktury na GPW? Osobi­
ście mocno w to wątpię. Przy­
czyną jest zupełnie odmienna 
obecnie od ówczesnej pozycja 
krajowej gospodarki. Otóż gdy 
pod koniec 95 roku rynek wy­
musił na NBP rewaluację złote­
go, krajowy deficyt obrotów bie­
żących wykazywał nadwyżkę 
w wysokości aż 5,5 mld doi. 
Z pewnością Polska nie była 
wtedy krajem zagrożonym 
w najbliższej perspektywie jaki­
mikolwiek kłopotami. Obecnie 
zaś wzrost wartości złotego od­
bywa się przy deficycie obrotów 
bieżących, który zgodnie z ofi­
cjalnymi prognozami na koniec 
bieżącego roku wykaże prze­
kraczający owe 5,5 mld doi. de­
ficyt. Ża kilka miesięcy statysty­
ki handlu zagranicznego ujaw­
nią konsekwencje pogorszenia 
się opłacalności eksportu i po­
prawy rentowności importu, do 
której właśnie doszło. A wtedy 
wystarczy, że któryś z anality­
ków jednego z największych 
banków inwestycyjnych napi­
sze raport, w którym podważy 
możliwość sfinansowania przez 
Polskę rosnącego w oczach defi­
cytu i kwestią czasu będzie po­
jawienie się na naszym rynku 
spekulantów, którzy w ubie­
głym roku zaryzykowali swe 
kapitały w zakończoną ich suk­
cesem próbę podważenia mitu 
siły czeskiej gospodarki...

WOJCIECH BIAŁEK
Dział Doradztwa DM Magnus

Kolejny tydzień debiutów. 
Zbiegły się one z gwałtowną po­
prawą koniunktury, co jednak 
wcale nie oznacza, że wszyscy 
byli usatysfakcjonowani pozio­
mem pierwszego notowania. 
W środę na rynku podstawowym 
zadebiutowały akcje krakowskiej 
spółki Wawel. Walory wycenio­
no na 42 zł czyli o ok. 31 proc, 
więcej niż wynosiła cena emisyj­
na (32 zł). Jak pamiętamy, wyni­
ki owej subskrypcji były raczej 
średnie. Zdaniem prezesa Włady­
sława Kaczmarczyka, było to 
spowodowane ogólnie złą sytu­
acją na rynku papierów warto­
ściowych, jak również tym, że 
w ciągu ostatnich dwóch lat wy­
niki spółki nie były najlepsze. 
- Pozyskane w drodze emisji akcji 
środki finansowe spółka zamie­
rza wykorzystać głównie na roz­
wój sieci dystrybucji, działania 
marketingowe i reklamę. W ub.r. 
spółka wypracowała przychód ze 
sprzedaży na poziomie ponad 149 
min zł, a zysk netto wyniósł po­
nad 4 min zł. W roku 1998 przy­
chody ze sprzedaży według pro­
gnoz spółki wyniosą 210 min zł, 
a zysk netto 7,5 min zł - pisała 
PAP, relacjonując warszawską 
konferencję prasową Wawelu.

Dzień później na rynku wol­
nym pojawiły się akcje kieleckiej 
spółki Odlewnie Polskie. Debiut 
na poziomie 6 zł 5 gr oznaczał 
zaledwie 4,3-proc. przebitkę 
w stosunku do ceny emisyjnej 
wynoszącej 5 zł 80 gr. - Gdyby 
nie to, że spółka przed rozpoczę­
ciem subskrypcji obniżyła cenę 
emisyjną z 6 zł 50 gr na 5 zł 80 gr 
za akcję, akcjonariusze w dniu 
pierwszego notowania nie byliby 
usatysfakcjonowani - pisała PAP. 
Agencja przypominała także, że 
emisja akcji serii D miała na celu 
zakup 60 proc, akcji Fabryki Ra­
diatorów Stąporków, odkupienie 
od Exbudu 48 proc, akcji Zakła­
du Odlewniczego Mystal 
w Myszkowie oraz dokapitalizo­
wanie obu tych przedsiębiorstw, 
spłaty zaciągniętych przez spół­
kę kredytów, a także zakup 
w przyszłości innych przedsięr 
biorstw odlewniczych.

Tydzień zakończył debiut 
spółki Wistil, której akcje noto­
wane są na rynku równoległym. 
Pierwsze notowanie na poziomie 
75 zł oznaczało blisko 12-proc. 
przebitkę w stosunku do ceny 
emisyjnej (67 zł). Wejście więc 
niezbyt imponujące.

Przybyło nam funduszy po­
wierniczych. Od poniedziałku 
w sprzedaży pojawiły się jed­
nostki uczestnictwa funduszu 
prywatyzacyjnego Atut 4. Nieco 
później z dwoma funduszami 
(Akcji i Zrównoważonym) wy­
startowało towarzystwo ING 
BSK. Powierników - bez liku. 
Jest w czym wybierać...

Jednym z najgłośniejszych 
wydarzeń tygodnia było ogłosze­
nie wyników publicznego we­
zwania Heinekena na sprzedaż 
akcji Żywca. Holendrzy zgłosili 
przy tym chęć zwiększenia swo­
ich udziałów w Żywcu do 75 
proc, i oczekują decyzji Komisji 
Papierów Wartościowych 
i Giełd. Na razie, publiczne we­
zwanie umożliwiło Heinekenowi 
zwiększenie swojego udziału 
w Żywcu do 50 proc. W ramach 
wezwania zgłoszono chęć sprze­

daży ok. 1,3 min akcji, z czego 
Heineken obejmie ok. 546 tys. 
akcji.

Odmowa przyznania Visco- 
plastowi przez Powszechny Za­
kład Ubezpieczeń odszkodowa­
nia w wysokości 6 min zł za 
szkody powodziowe nie spowo­
duje w tym roku strat w spółce 
- powiedział PAP prezes zarządu 
Viscoplastu Adam Nowotarski. 
Dodał, że straty spowodowane 
powodzią rozliczono w bilansie 
za ub.r. Viscoplast zamierza 
w najbliższych tygodniach 
wnieść do sądu sprawę przeciw 
PZU o niewypłacenie odszkodo­
wania. Jeżeli sąd nakaże PZU 
wypłacenie odszkodowania 
„zwiększy to (...) zysk w tym ro­
ku”. Tymczasem rzecznik PZU 
Adam Taukert twierdzi, że polisa 
ubezpieczeniowa Viscoplastu nie 
przewidywała wypłaty odszko­
dowania za straty będące skut­
kiem powodzi.

Zysk netto Banku Handlowe­
go w 1997 r. wyniósł 577 min zł 
i był o 8,9 proc, wyższy niż 
w 1996 r. - poinformował na 
czwartkowej, relacjonowanej 
przez PAP konferencji prasowej 
prezes banku Cezary Stypułkow- 
ski. W br., zdaniem Stypułkow- 
skiego, bank zamierza, osiągnąć 
zysk w wysokości 611 min zł. Za­
rząd zaproponuje Walnemu 
Zgromadzeniu, które odbędzie 
się w ostatnim dniu bm. przezna­
czenie 130 min zł na wypłatę dy­
widendy.

Zarząd V NFI Victoria poin­
formował, że „12.03.1998 r. 
otrzymał informację z Najwyż­
szej Izby Kontroli, iż NIK skiero­
wała 30.01.1998 r. do Prokuratu­
ry Wojewódzkiej w Warszawie 
zawiadomienie o ujawnieniu fak­
tów wskazujących na podejrze­
nie popełnienia przestępstw po­
legających na działaniu w okre­
sie od 12.07.1995 do 6.01.1997 r. 
na szkodę V NFI Victoria SA 
przez członków władz funduszu 
obowiązanych do zajmowania 
się sprawami majątkowymi, któ­
rzy nie dopełnili ciążących na 
nich obowiązków i wypłacanie 
firmom zarządzającym wynagro­
dzenia wyższego niż ustalone”.

Swoje walory zachwalała 
w tym tygodniu częstochowska 
spółka Yawal System, która za­
oferuje wkrótce w sprzedaży pu­
blicznej 1,5 min akcji serii E. 
Yawal jest producentem profili 
aluminiowych. Przy obecnej 
strukturze akcjonariatu i uprzy­
wilejowania walorów jest to wła­
ściwie firma rodzinna.

Od 6 do 10 kwietnia br. będzie 
trwała publiczna sprzedaż 1 min 
50 tys. akcji serii E Howell. Spół­
ka planuje wprowadzić swoje ak­
cje na rynek równoległy.

Na giełdzie - szalone emocje. 
Tymczasem, według PAP, anali­
tycy spodziewają się obniżenia 
stóp procentowych Narodowego 
Banku Polskiego o 1 do 2 punk­
tów procentowych pod koniec 
drugiego kwartału br. Oczywi­
ście warunkiem jest odpowied­
nie schłodzenie popytu kon­
sumpcyjnego i wyhamowanie 
akcji kredytowej.

Powyższe podsumowanie zo­
stało przygotowane na podstawie 
informacji własnych i serwisu 
Polskiej Agencji Prasowej.

(Ł.K.)
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50.00 106,00 Agros 95,00 •1,0 40 385 7 673 0,37 2,87 40,90 1045,00 s 5 731 2 000 97,50 101,00 95,00 96,00
16,00 24,10 AmerBank 21,00 2,4 18116 761 0,32 0 98 7,80 119,70 K 5160 5160 2 855 19,80 20,20 20,20 20,50
55,00 77,00 Amica 74,00 6,5 32138 4 756 0,37 2,95 21,50 646,58 S 7 970 7 970 1 100 63,00 64,00 70,00 69.50

6,25 12,30 Animex 8,20 0,6 71 866 1 179 0,29 1,63 13,30 202,15 K 3 948 3 948 22 196 8,05 8,30 8,50 8,15
4,00 7,90 Atlantis 4,90 4,3 60 064 589 0,48 1,38 18,80 60,76 K 2 836 2 836 10 914 4,65 4,75 4,75 4,70
2,90 5,70 BIGBG 5,70 2,7 1 230 060 14 023 0,29 1,72 48,10 2420,17 118 346 4,90 5,20 5,55 5,55

10,50 27,50 BKoniunalny 12,90 5,7 33 859 874 1,03 0,99 5,80 42,23 8 020 12,10 12,60 12,80 12,20
13,80 43,60 15,20 5,6 36 862 1 121 1,64 0.88 8,10 34,11 1 510 16,30 16,20 15,90 14,40
34,20 53,00 BOS 53,00 6,0 9 603 1 018 0,09 1,67 7,80 567,10 2 742 46,80 48,00 50,50 50,00

150,00 298,00 BPH 295,00 9,9 9 957 5 875 0,10 2,45 9,80 3061,23 S 29 236 277,00 291,00 298,00 268.50
53,50 115,00 BRE 112,50 4,2 36 597 8 234 0,19 2,22 14,60 2137,50 K 277 277 8 920 98,50 104,00 108,00 108,00

172,00 365,00 BŚK 300,00 0,0 22 743 13 646 0,25 2,15 14,50 2778,00 S 3 225 208 274,50 289,00 300,00 300,00
10,80 36,00 8tidimex 16,10 4,5 48 000 1 546 0,45 0,98 11,90 171,07 3 240 15,70 16,20 16,20 15,40
2,50 4,00 BWR 2,90 1,8 58 967 342 0,21 0,75 67,90 82,46 K 50 843 1 150 2,85 2,85 2,90 2,85

14,20 33,20 Bytom 14,50 2,1 19166 556 2,56 0,56 X 10,88 K 192 192 15 736 14,20 14,50 14,40 14,20
16,20 25,20 Celuloza 25,20 5,9 81 611 4 113 0,16 1,73 24,20 1260,00 7 850 22,30 24,00 24,60 23,80
47,00 107,00 CosijwtMafld 71,00 1,4 36 841 5 231 0,64 4,97 34,90 407,58 K 9 336 9 336 5 089 66,00 68,00 71,00 70,00
63,00 114,00 Dębica 100,00 -1,0 4 9 742 9 948 0,36 2,78 18,30 1380,28 S 5 095 1000 94,50 100,00 101,00 101,00
34,80 99,00 Drasdd 49,30 0,6 2 871 283 0,16 1,75 26,00 90,71 K 894 894 64 49,00 50,50 51,00 49,00
37,10 71,00 Elekbobudowa 53,00 9,1 39 543 4 192 0,88 3,13 14,50 238,43 K 21 536 21 536 900 44,60 46,60 48,10 48,60
23 90 45,50 Elektrim 44 50 -11 126 202 11 232 019 592 57 50 2984 81 K 63 63 48 176 42 60 45 00 45 50 ■4500
<30 7,80 Elekttfa 5,30 1,9 15109 160 0,14 1,51 36,90 56,53 s 32 521 5,25 5'30 5'30 5'20
3,50 9,50 ElmotWat 4,60 4,5 22 040 203 0,26 1,09 16,90 39.49 s 2 500 200 4,50 4,60 4,60 4,40

54,00 83,00 Energoptd 83 3,8 8 888 1475 0,81 1,72 15,00 91,30 K 401 401 4 065 76,00 78,50 80,50 80,00
3,30 9,70 Espebepe 3,50 2,9 11 448 80 0,53 X X 7,53 S 12 142 1 3,50 3,35 3,40 3,40

28,40 49,00 Exbud 46,00 0,0 22 019 2 026 0,15 3,65 40,50 690,00 S 152 099 2100 43,00 46,00 49,00 46,00
23,00 59,50 Farmfood 33,40 2,8 7 269 486 0,21 1,21 16,10 115,62 400 32,20 34,00 33,50 32,50

6,85 12,90 Ferram 7,70 0,0 113 711 1 751 1,55 0,43 11,30 56,32 K 7 529 7 529 59 229 7,25 7,55 8,00 7,70
8,90 19,70 Forte 11,00 1,9 48 221 1 061 0,28 1,69 13,70 190,39 S 2 856 2 856 1 327 11,50 11,30 11,40 10,80

74,00 150,00 Górażdże 114,50 0,4 17 113 3 919 0,23 2,02 13,90 847,30 S 25 569 550 114,00 120,00 118,00 114,00
7,00 18,00 GPRO 10,40 4,0 13 039 271 0,17 1,70 12,30 78,00 S 5 567 9,80 9,90 10,00 10,00

121,00 180,00 Grajewo 180,00 1,1 9 366 3 372 0,35 2,97 19,20 478,80 4 317 172,50 174,00 176,00 178,00
37,90 57,50 Handlowy 56,00 0,9 106 176 11 892 0,16 1,39 6,30 3640,00 K 66 818 5 829 55,00 56,00 57,50 55,50
28,00 36,70 Hutmen 34,60 9,8 1 320 91 0,05 0,89 30,60 98.40 K 3 500 34,00 34,00 35,00 31,50
17,90 43,00 impewnt 37,70 0.8 13 366 1 008 0,13 1,25 20,30 400,77 S 2 247 2 247 671 36,50 37,00 37,40 37,40
18,00 40,00 Indykpot 23,00 1,8 5 127 236 0,16 1,72 20,30 71,86 22,10 23,00 23,50 22,60
12,20 19,80 Irena i 13,10 0,0 31 093 815 0,49 1,27 10,50 83,84 S 17 716 13,30 13,30 13,30 13,10

161,00 274,00 Htfei 260,00 0,0 529 275 0.05 3,30 18,40 299,00 S 319 249,00 255,00 261,00 260,00
50,50 102,50 Jelfa 93,00 0.0 38 064 7 080 0,56 2,06 17,60 632,40 S 10 938 10 025 89,00 93,00 95,00 93,00
57,00 91,50 Jutrzenka 73,50 2,1 10 050 1 477 0,28 2,27 17,60 262,63 S 1 785 1785 71,00 75.00 73,00 72.00
18,00 37,00 KahelBFK 33,00 0,0 67 036 4 424 0,26 3,81 21,90 866,31 K 29 049 29 049 11 100 34,30 34,20 34,00 33,00
24,40 58,00 Kable 42,00 0,2 4 293 361 0,21 1,64 47,80 84,00 S 3 933 1 41,90 42,40 43,00 41,90
45.00 75,50 Wy 1 : U 65,00 ■0,8 5 665 736 0,06 2,97 21,10 650,05 K 1620 199 65,00 65,00 65,50 65,50
10,20 24,50 KGHM 14,40 2,9 381 248 10 980 0,19 0,72 5,70 2880,00 82 523 14,10 14,30 14,50 14,00
16,80 22,60 ZM Koto 22,50 2,3 11 023 496 0,30 0,95- 12,10 82,13 S 1 166 1 166 500 21,40 21,70 22,00 22,00
14,70 31,40 KPBP-BICK 23,70 0,9 7 506 356 0,42 1,65 16,60 42,66 1000 21,80 22,40 23,50 23,50

7,15 14,70 Kredyt Bank PBI 14,70 7,3 128 101 3 766 0,21 1,47 12,10 903,73 s 2 924 2 924 3176 13,10 13,60 14,00 13,70
17,00 64,50 Krasnal 25,50 4,1 18 753 956 0,57 0,67 11,30 84,55 K 476 476 1 080 23,40 24,30 25,10 24,50
11,70 31,90 Kruszwica 18,30 7.0 17 178 629 0,26 1,48 X 120,78 9154 17,70 18,00 18,30 17,10
28,20 57,00 Lentex: 48,00 -0,2 9 281 891 0,15 2,29 17,50 288,00 5 400 44,00 45,50 49,70 48,10

7,10 14,30 LG PetróBank 7,90 2,6 9 722 154 0,04 0,73 11,80 175,83 S 680 680 7,70 7,65 7,90 7,70
6,90 14,10 Mostatap 10,10 5,2 173 533 3 505 0,38 2,51 11,20 463,59 S 15 970 15 970 2 900 9,80 10,10 10,20 9,60

12,00 23,90 Mostakid 21,50 2,4 71 413 3 071 1,79 1,75 19,20 86,00 K 1539 1 539 63 300 20,90 20,90 21,10 21,00
10,40 25,60 Mostalkrk - 15,00 4,2 116 873 3 506 1,25 2,52 22,00 139,80 K 14 825 14 825 55 880 13,30 14,00 14,60 14,40
19,00 28,00 Mostalsdt 21,70 2,8 10 080 437 0,14 3,90 19,00 156,24 K 7 262 105 20,30 20,60 21,10 21,10
16,80 31,90 Mostalwai 29,80 1,0 29 599 1 764 0,49 2,62 20,50 178,80 S 5 061 29,00 29,30 29,30 29,50
15,60 24,00 MoStalzab 21,50 ■2,3 3 975 171 0,03 3.41 21,70 281,56 K 1826 1000 22,00 23,00 22,00 22,00
6,65 21,80 Novita 9,10 4,6 13 142 239 0,34 0,62 17,50 35,34 S 5 793 9,00 9,40 9,30 8,70

14,80 35,00 Okocim 32,00 •3,0 42 955 2 749 0,20 2,10 26,00 704,00 S 797 797 7 978 34,50 35,00 34,00 33,00
11,30 15,80 Oława i 13,50 2,3 9 772 264 0,36 1,64 7,60 36,45 S 11 202 13,50 13,50 13,50 13,20
54,50 130,00 Optimus 93,00 2,2 6 566 1 221 0,10 3,15 22,00 603,02 K 28 28 323 91,00 95,00 94,50 91,00
15,40 27,20 Orbis li 27,20 0,7 78 322 4 261 0,21 1,56 29,50 1020,00 K 30 200 1350 25,10 26,00 26,40 27,00
5,60 14,10 Paged 6,05 0,0 23 762 288 0,24 0,67 9,70 61,08 S 66 66 14 334 6,20 6,20 6,20 6,05

69,00 88,00 PBK 87,00 1,2 17 465 3 039 0,08 1,51 6,90 1879,20 676 85,00 86,00 87,50 86,00
12,50 22,50 PBR I 18,00 2,9 48 473 1 745 0,34 0,81 9,20 253,31 K 1472 1472 39 628 17,10 17,10 17,70 17,50
12,60 27,50 Pekpol i y 14,30 2,1 1 269 36 0,10 0,50 X 18,88 S 1859 14,30 14,50 14,50 14,00
47,30 114,00 Pepees < i li 51,00 1,0 7 878 804 0,67 0,98 9,70 59,67 S 664 664 2 399 50,50 50,00 49,50 50,50

5,90 16,60 PU 1 6,30 0,0 179 950 2 267 1,70 2,01 20,90 66,63 K 17 796 17 796 33 324 6,50 6,50 6,50 6,30
11,60 18,30 Polar S 18,30 2,2 50 432 1 846 0,35 1,29 21,70 261,69 K 241 241 2 099 17,30 18,00 18,30 17,90
85,00 133,00 Polfa Kutno 98,00 0,0 4 976 975 0,18 1,99 19,20 272,95 S 1 892 3 98,00 98,00 100,00 98,00
12,80 22,70 Polifarb CW 17,30 1,8 202 254 6 998 0,49 2,3 19,5 713,26 K 5188 5188 31 948 16,60 17,00 17,50 17,00
3,75 9,40 Polisa 5,00 ■7,4 13 443 134 0,12 1,2 17,90 53,96 K 398 398 5,20 5,35 5,45 5,40

11,90 22,50 PPABank 14,90 2,1 17 893 533 0,29 1,01 6,80 93,13 K 121 121 2 977 14,50 14,70 14,50 14,60
0,10 0,26 PPABank PP 0,26 13,0 132 539 69 K 106 106 0,10 0,15 0,21 0,23
5,50 15,50 Prochem 10,60 1,9 30 752 652 0,62 1,63 13,10 53,00 K 1 311 1311 1695 10.90 11,20 11,30 10,40

98,00 135,00 Prokom 135,00 4,7 17 897 4 832 0,14 6,16 39,00 1714,50 K 2 653 2 653 1 110 121,00 122,50 130,00 129,00
8,60 27,60 Próchnik 14,10 0,0 2 771 78 0,03 0,85 X 141,00 1 14,10 14,30 14,40 14,10
8,00 20,50 Rafako 12,00 5,3 18 914 454 0,11 1,77 X 208,80 S 2 591 2 591 2 909 11,10 11,70 12,00 11,40

52,50 133,00 Relpol i 94,50 0,5 1 200 227 0,11 2,89 16,60 104,00 S 132 132 91,00 94,50 97,50 94,00
5,05 13,00 Rernak 6,00 5,3 66 144 794 2,20 0,70 23,90 18,00 S 11 191 2 500 6,10 6,15 6,10 5,70
6,70 23,50 Rolimpąk : 7,45 3,5 15 901 237 0,08 0,89 21,90 148,70 S 2 341 2 341 204 7,30 7,50 7,50 7,20

14,00 20,90 Ropczyce 18,70 5,1 3 251 122 0,07 1,10 10,00 86,13 K 426 426 600 17,90 18,00 18,60 17,80
48,80 72,00 Sanoki 50,00 0,0 4 085 409 0,08 1,64 16,00 260,00 S 2 006 2 006 290 50,00 50,00 51,00 50,00

3,70 6,50 Sokobw 4,65 1,1 136 686 1 271 0,41 1,31 16,20 153,45 63 700 4,55 4,60 4,70 4,60
18,90 41,00 Statexport 29,00 2,5 59 362 3 443 0,67 0,73 10,60 256,18 K 11 987 11987 11016 26,50 27,20 28,60 28,30
20,00 27,50 Stalpródli i 26,00 2,0 4116 214 0,06 1,69 12,80 174,85 S 1007 1007 93 26,30 26,50 25,00 25,50
20,10 47,00 Stomil Olsztyn 31,00 0.0 100 251 6 216 0,37 2,07 39,00 843,82 S 7 340 7 340 350 28,60 30,00 31.50 31,00
5,70 12,70 Swarzędz 5,70 -0,9 39 915 455 0,42 0,86 X 54,22 19 474 5,95 5,95 5,85 5,75

11,00 20,50 Tonsfl 11,80 1,7 10 993 259 0,42 0,74 32,70 31,09 S 226 226 5 774 11,70 11,60 11,80 11,60
20,50 41,00 ttoibud ii 30,70 2,3 6 230 383 0,37 1,94 12,30 51,88 S 18 250 300 28,00 29,00 30,70 30,00

5,80 13,50 Unlyeisdl il 6,80 2,3 212 326 2 888 0,92 0,69 7,40 157,08 s 29 947 29 947 20 053 6,45 6,45 6,80 6,65
7,50 12,00 Vistulai i " 9,30 0,5 35 461 660 0,59 0,58 4,80 55,80 s 22 121 5 900 9,20 9,30 9,50 9,25

36,00 61,00 Warta 49,00 1,9 2 521 247 0,04 1.07 12,30 296.83 K 1 052 600 46,50 47,50 48,00 48,10
40,00 42,50 Wawel 42,50 6,3 46 275 3 933 3,09 1,06 15,50 63,74 K 3 540 3 540 15 625 42,00 40,00
16,90 33,50 WBK 33,50 1,5 211 846 14 194 0,31 3,67 19,50 2305,34 S 3 001 3 001 26,30 28,00 30,00 33,00

133,00 220,00 Wedel 168,00 3,7 738 248 0,01 2,85 1265,70 1000,41 190 179,00 161,50 169,00 162,00
5,10 6,50 Wildo- 6,45 3,2 67 073 865 0,41 1,69 18,40 104,49 30 032 6,05 6,30 6,50 6,25

12,70 23,00 Wtonka 14,40 2,9 10147 292 0,48 0,51 5,30 30,24 S 2 394 14,00 14,00 14,20 14,00
5,45 8,60 Zasada 6,20 3,3 20 856 259 0,04 2,59 64,80 316,64 K 23 468 2 907 6,40 6,40 6,30 6,00

20,80 56,50 ZEW lii 56,50 3,7 21 647 2 446 0,96 1,18 X 126,82 S 4 827 4 827 3 983 51,50 51,50 53,00 54,50
117,00 372,00 ZywiÓl 359,00 5,6 237 170 0,01 4,03 28,5 1077,00 365,00 372,00 340,00

« fi letih O ■MillSISISśaM wipl/

26.70 43,50 Apator 30,20 0,7 21 202 1 281 0,76 2 04 10,30 84,56 s 5 603 5 603 4 735 30,00 30,00 30,50 30,00
5,00 15,90 Ariel 5,80 2,7 14 316 166 0,57 079 18,60 14,50 s 2 800 2 800 7 777 5,90 5,90 5,65 5,65

13,20 25,90 Bauma i i 17,50 0,6 7 396 259 0,25 2,22 16,80 51,63 16.50 17,20 17,90 17,40
12,80 65,00 Best 20,20 6,3 54 490 2 201 2,48 066 15,90 44,44 K 11878 1 108 18,00 18,60 19,00 19,00
39,60 123,00 BetoniStal 72,00 2,9 3 601 519 0,76 2 24 9,30 33,95 S 2 267 250 71,50 67,00 72,00 70,00
19,60 34,00 Bielbaw 20,80 0,5 4 942 206 0,34 044 6,10 30,17 K 928 928 22,30 22,20 21,80 20,70

11,30 20,20 BiuroSystem 16,80 1,2 4 682 157 0,68 090 15,40 11.54 S 6 781 1 000 16,90 17,00 17,00 16.60
7,00 9,35 BudimPoz 9,25 2.8 48 523 898 0.56 2 68 13,10 80,48 K 128 128 4 750 8,80 9,10 9,35 9,00

3,70 10,00 CenStaffid 5,20 1.0 148 152 1 541 2,34 131 1700 32,92 64 483 5,05 5,35 5,40 5,15
5,30 27,90 Chemiskór 6,50 2,4 25 321 329 0,69 2,80 2510 23,73 S 26 537 1295 6,50 6,50 6,50 6,35

21,90 74,50 Dom-Piast 28,50 7,5 10 902 621 0,36 2,08 32,50 85,50 5 875 26,10 26,50 26,80 26,50
59,00 108,00 Echo i 86,50 0,6 5 464 945 0,16 3 93 14 30 302,75 S 187 187 85,00 85,50 86,50 86,00
10,50 21,50 Elekt 11,80 1,7 10 986 259 0,98 067 850 13,28 4 275 11,70 12,10 12,00 11,60
4,50 4,80 Ekodrob 4,70 4,4 49 853 469 0,47 137 16 40 49,82 s 19 366 1 000 4,50 4,60 4,70 4,50
3,90 8,60 Elpo 4,25 1,2 18 195 155 0,48 0,92 790 16,08 K 4 571 4 571 5 316 4,40 4,20 4,35 4,20

25,30 34,40 Hydrobudowa 33,50 1,5 12 012 805 0,92 1,83 11,40 43,59 S 463 463 2 522 32,00 32,90 32,90 33,00
14,60 63,00 Kompap 31,50 9.8 16 799 1 058 1,02 2,44 24,90 51,66 K 198 198 9 332 25,70 28,20 28,50 28,70
4,60 18,10 KrakChemia 18,10 9,7 98 301 3 558 3,31 2 57 29 20 53,70 K 3 064 3 064 2 291 16,50 16,30 16,60 16,50

10,60 52,50 Lubawa 11,70 3,5 10 821 253 0,39 156 1210 32,76 S 8 080 11,50 11,50 11,50 11,30
8,20 27,00 ŁOA 18,00 -2,2 57 676 2 076 4,17 241 20,90 24,90 20 609 18,10 18,20 18,60 18,40

21,50 34,90 Łukbut 22,70 5,6 9 269 421 1,48 067 3,50 14,17 K 1 543 1 543 22,50 22,90 23,20 21,50
33,60 42,90 Medicines 42,00 0,0 27 009 2 269 0,49 2 56 2880 232,23 500 39,20 40,70 42,90 42,00
10,20 24,60 Mieszko 13,70 2,2 16 018 439 0,28 2,20 18,00 78,09 S 3 604 404 12,80 13,00 13,80 13,40
3,25 19,80 Ocean 11,70 3,5 100 342 2 348 1,01 623 29,20 116,74 S 12 626 500 10,50 11,00 11,70 11,30

101,00 135,00 PolifarbD 110,50 0,0 2 069 457 0,10 1,90 17,40 224,87 s 5 987 80 115,00 117,00 115,00 110,50
11,40 21,30 Poligrafia 13,30 0,0 5 312 141 0.15 2,11 11,50 47,96 s 7199 350 13,30 13,60 13,70 13,30
28,80 35,00 Ponar 32,50 4,8 1 329 86 0,15 1,22 13,90 28,16 s 45 45 32,00 32,50 30,40 31,00
28,90 58,50 Pozmeat 58,50 64 5 940 695 0,35 144 59,40 98,87 805, 51,50 52,00 53,00 55,00
14,00 33,00 PPWK 19,00 ■0,5 17 421 662 0,66 1,70 9,20 50,48 s 1 927 1 927 1706 18,30 18,70 19,40 19,10
20,30 26.90 Sanwil 22,50 2,7 11 770 530 0,35 133 10,20 75,18 K 2 877 2 877 923 21,50 21,20 21.50 21,90

2,30 4,00 Strzelec 4,00 5,3 150 307 1 202 1,50 2,10 79,50 40,00 22 138 3,70 3,80 3,80 3,80
9,80 11,90 TIM 10,50 2,9 11 730 246 0,23 1,81 15,40 52,50 3 038 10,70 10,70 10,50 10,20

31,30 47,50 llnimil 42,50 3,7 1 673 142 0,16 2,72 21,60 43,27 42,00 42,10 42,00 41,00
19,80 29,50 ytsco- 23,70 0,9 3 088 146 0,16 1,20 15,50 46,37 K 881 881 50 24,20 24,20 24,20 23,50
75,00 75,00 Wistil 75,00 29 434 4 415 2,94 119 12,50 75,00 S 2 639
58,00 82,50 WKSM 67,00 15 335 45 0,05 1,22 29,70 42,72 S 137 137 66,50 68,00 67,50 66,00
40,50 82,00 ZREW 45,20 •2,0 3 729 337 0,43 1,53 9,50 39,24 S 622 622 78 47,70 46,90 47,00 46,10

112,00 175,00 PŚU 124,00 0,0 28577 1087 s 14 059 11 294 122,00 124,00 124,00 ...............
#11o ■ iTl;- ' ' AKCJ - Ry tek wo Iny ■

3,75 7 05 Ampli 6,70 4,7 180 961 2 425 5,51 3 24 51,30 21,99 ś 30 125 30 125 71 479 5.85 6.15 6.40 6,40
43.50 49,50 Bakoma 43,50 0,0 1 491 130 0,01 7,92 16,30 435,00 K 4 524 44,00 43,50 44,50 43.50
21,90 36,50 Brak 29,80 2,8 4 883 291 0,24 1,40 31,60 59,97 S 576 576 524 27,00 28,10 29.60 29,00
17'60 46,00 ENAP 19,90 1,0 3 758 150 0.17 2,06 13,20 43,78 S 936 936 19,50 19,90 20.00 19,70
6,05 6,10 Odlewnie 6,10 0,8 124 209 1 515 3,16 2,15 11,80 23.98 K 658 658 29 892 6,05
9,30 15,30 Piasecki 15,30 5 5 50 233 1537 0,79 2,69 30 00 97,21 K 796 796 10 217 13,90 14,20 14,60 14.50

WIG I OBRÓT w ciągu ostatnich 52 tygodni
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Indeksy pon. wt. śr. czw. piął.
WIG 17 545,0 18 177,4 18 582,7 18 220,0 18 575,2

WIG-20 1 813,3 1 890,7 1 928,0 1 885,5 1 926,2

WIRR 3 315,9 3 368,2 3 405,7 3 339,8 3 408,7

NIF 120,1 121,8 123,0 121,4 122,7

Fundusze powiernicze pon. wt. śr. CZW. piąt.
Atut 1 10,46 10,67 10,77 10,61 10,75
Atut 2 11,63 11,63 11,64 11,65 11,65
Atut 3 8,48 8,64 8,77 8,64 8,83
Atut 4 10,00 10,00 10,07 10,02 10,07
DWS (zrówn.) 118,24 119,20 120,85 119,55 121,31

122,97 123,97 125,68 124,33 126,16
DWS (dpw) 103,44 103,57 103,59 103,70 103,76

107,06 107,19 107,22 107,33 107,39
DWS (akcji) 123,69 125,36 127,82 125,93 128,60

129,87 131,63 134,21 132,23 135,03
DWS (pryw) 109,18 110,03 110,35 109,63 110,02
Eurofundusz 1A 131,06 133,23 134,62 133,15 134,68

138,69 140,98 142,46 140,90 142,52
Eurofundusz 1B 129,55 131,69 133,06 131,60 133,11

Eurofundusz 2 104,81 107,10 108,68 107,22 109,68
110,91 113,33 115,01 113,46 116,06

Eurofundusz 3A 112,62 112,68 112,75 112,81 112,86
115,51 115,57 115,64 115,70 115,75

Eurofundusz 3B 112,18 112,25 112,30 112,36 112,41
Eurofundusz 4A 105,59 109,17 111,53 109,67 111,54

111,74 115,52 118,02 116,05 118,03

Eurofundusz 4B 105,20 108,76 111,11 109,26 111,12
Fidelia 48,71 49,46 49,81 49,37 49,83

50,48 51,25 51,62 51,16 51,64
ING (akcji) — — 100,00 99,86 100,45

- - 103,09 102,95 103,56

ING (zrów.) - - 100,00 99,83 100,17
..; — - 103,09 102,92 103,27

Korona (zrów.) 99,09 100,97 102,18 100,88 102,29

104,86 106,85 108,13 106,75 108,24

Korona (pień.) 60,36 60,40 60,43 60,46 60,49

60,66 60,70 60,73 60,76 60,79

Korona (akcji) 53,06 54,68 55,95 54,59 55,46

56,15 57,86 59,21 57,77 58,69

Korona (pryw.) 41,81 42,29 42,46 42,25 42,27

44,24 44,75 44,93 44,71 44,73

Pioneer 1 89,33 90,60 91,53 90,89 91,85

93,54 94,87 95,84 95,17 96,18

Pioneer 2 16,39 16,40 16,40 16,41 16,41

16,72 16,73 16,73 16,74 16,74

Pioneer 3 21,50 22,11 22,51 22,23 22,65

22,51 23,15 23,57 23,28 23,72

Pioneer 4 9,69 9,77 9,79 9,72 9,79

10,15 10,23 10,25 10,18 10,25

PKO/CS (stab. wzrostu) 53,13 53,41 53,68 53,64 53,86

53,67 53,95 54,22 54,18 54,40

PKO/CS (zrówn.) 59,21 60,10 60,81 60,38 61,17

60,42 61,33 62,05 61,61 62,42

PKO/CS (akcji) 177,70 181,98 186,05 184,32 187,80

181,33 185,69 189,85 188,08 191,63

Skarbiec (Kasa) 108,33 108,32 108,39 108,48 108,53

108,87 108,86 108,93 109,03 109,08

Skarbiec (Waga) 97,30 98,92 99,59 98,86 99,99

102,96 104,68 105,39 104,61 105,81

Skarbiec (Akcja) 98,19 100,59 101,79 100,63 102,33

103,90 106,44 107,71 106,49 108,29

Na szarym tle — maksymalna cena zakupu

Z pozycji gracza

Zachodnie rodzynki
ydzień temu sugerowałem, że 
piątkowy popyt nie był przypad­
kowy. Domniemanie okazało się 

prawdziwe. Atak na ubiegłoroczny 
szczyt powiódł się w pełni. Wielu inwe­
storów jest jednak niezadowolonych. 
Rosną ceny niewielkiej liczby akcji 
spółek wybranych przez zachodnich 
inwestorów. Przypomina to trochę sytu­
ację wyjadania z ciasta co smaczniej­
szych bakalii. W końcu jednak powinna 
przyjść pora i na samo ciasto. Zawiera 
ono pewien procent zakalca ale ogólnie 
prezentuje się nieźle. Na razie proces 
ten nie zachodzi. Nowych liderów brak.

Ciągle większość spółek ma ceny 
niższe niż przed azjatyckim załama­
niem. Przy czym dotyczy to także walo­
rów interesujących fundamentalnie. 
Niektóre z nich jednak powoli wchodzą 
do gry. Przykładem może być Celuloza, 
która może pochwalić się sporymi i ro­
snącymi zyskami. Cykliczność cen pa­
pieru na rynkach światowych dobrze 
rokuje tej firmie, a planowana zmiana

nazwy na anglojęzyczną powinna po­
prawić wizerunek w oczach potencjal­
nych zagranicznych akcjonariuszy. Za 
to najpłynniej szy walor giełd Europy 
Wschodniej, jak kiedyś nazywano PŚU, 
ciągle dryfyje i nic nie może wyrwać go 
z marazmu. Cena 124 zł za świadectwo 
powtarza się któryś raz z rzędu. Tempo 
dematerializacji i konwersji świadectw 
ciągle maleje. Wiele wskazuje na to, że 
sporo świadectw pozostanie w szufla­
dach ich posiadaczy. Zmienić to mógłby 
tylko wyraźny wzrost ceny. Jest to waż­
ne o tyle, że im mniej świadectw trafi 
do biur maklerskich, tym wartość pozo­
stałych będzie wyższa. Może właśnie 
dlatego w tej chwili nikomu nie zależy 
na forsowaniu wysokiej ceny tego pa­
pieru. Po co ludzi zachęcać do wyprawy 
na rynek kapitałowy i tym samym ogra­
niczać wartość już posiadanego? Fun­
dusze i poważni inwestorzy instytucjo­
nalni mają czas. Pora żniw zapewne 
kiedyś nadejdzie, bo skala niedowarto­
ściowania PŚU jest duża. GRACZ
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W minionym tygodniu doczekaliśmy się wreszcie pokonania 
przez główne indeksy rynku podstawowego szczytów z lutego 
ubiegłego roku. Jak przystało na rynek silnie rosnący, opory te przes­
zliśmy niejako z marszu, bez wcześniejszej konsolidacji. Następna 
bariera przed nami to dopiero poziom wierzchołka kończącego hossę 
lat 1993-94, do którego brakuje nam jeszcze nieco ponad dwa tys. 
pkt. Duża podaż na piątkowej sesji zamykającej tydzień psuje nieco 
ten optymistyczny obraz, sugerując lokalną formację podwójnego 
szczytu. Również osłabienie popytu w notowaniach ciągłych 
potwierdzone zamykaniem pozycji po niższych cenach wskazuje na 
zmianę nastrojów inwestycyjnych. Okres, który minął od 
ubiegłorocznego szczytu, wynoszący dokładnie 55 tygodni, także 
sugeruje zwiększenie ostrożności. Jedna z metod prognozowania 
zasięgu fali, metoda ruchu mierzonego, wskazuje na możliwy zaled­
wie dwuprocentowy jeszcze ruch do góry.

Nie należy jednak zapominać o publikowanych w przyszłym 
tygodniu raportach finansowych, które mogą dać wyraźny bodziec dla 
części spółek i branż. W wielu przypadkach bowiem wykresy 
notowań firm zaczynają dopiero wychodzić z fazy konsolidacji i mają 
naprawdę duży potencjał wzrostowy. Branża bankowa, która 
wyprowadziła indeksy na tak wysokie poziomy, może trochę 
„odpocząć” w postaci korekty, ale na zmienników nie trzeba będzie 
długo czekać.

Mostostal Kraków
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W Polsce funkcjonuje około 16.000 przedsiębiorstw budowlanych. 
Sytuacja ta ma fundamentalne przyczyny: rynek budowlany z roku na 
rok rośnie w dużym tempie. Jest to jeden z najszybciej rozwijających 
się działów polskiej gospodarki. Z biegiem lat nieunikniona będzie 
konsolidacja w tej branży. W rywalizacji firm budowlanych o 
zwiększenie pozycji na rynku wiele atutów posiadają spółki giełdowe. 
Posiadają rozpoznawane powszechnie nazwy i mają ułatwiony dostęp 
do nowego kapitału. Początek roku 1998 jest bardzo życzliwy dla tego 
sektora. Niespotykanie łagodna zima z pewnością pozwoli na znaczną 
poprawę wyników za pierwszy kwartał.

Mostostal Kraków giełdową karierę rozpoczął w styczniu 1997 
roku. Pierwsze dwa miesiące upłynęły pod znakiem silnej zwyżki jego 
notowań. Następnie kurs przeszedł w trend boczny, a w ostatnim 
kwartale ubiegłego roku w trend zniżkujący, który został 
wyhamowany w styczniu roku bieżącego. Zmianę trendu i zapowiedź 
wzrostu sygnalizowała formacja podwójnego dna. Tak się stało i od 
początku lutego kurs znajduje się we wzrostowym, stosunkowo 
wąskim korytarzu. Wskaźniki TRIX 7 oraz 33 znajdują się w fazie 
wzrostowej, co potwierdza trwałość obecnej tendencji.

DZIAŁ REKOMENDACJI MAKLERSKICH
BM ARABSKI I GAW0R

TEŁ. 421-02-52

MEBLE BIUROWE KRAKÓW, ul. Kalwaryjska 9, 
tel./fax 423 62 75, 423 62 91, 
656 04 61
ul. Lea 202, tel./fax 637 42 10

TARNÓW, ul. Narutowicza 15, 
tel./fax 21 94 93, 26 21 16

MEBLE METALOWE
• szafy aktowe, kartotekowe
• szafki socjalne
• regały magazynowe
• regały archiwizacyjne 
stacjonarne i przesuwne

• kasy pancerne, sejfy

RZESZÓW, ul. Marszałkowska 9, 
tel./fax 852 03 30

PRZEMYŚL, ul. Zyblikiewicza 9, 
tel./fax 678-85-51

www.labeo.com.pl

>bfe biurowe

Żale ubezpieczeniowe
Niezrozumienie warunków umowy polisy „życiowej” 

oraz ewentualna nieuczciwość agenta mogą spowodować 
wielkie rozczarowanie w przyszłości

(INF. WŁ.) Biuro Rzecznika 
Ubezpieczonych odbiera wiele 
telefonicznych zażaleń i zapy­
tań związanych z polisami na 
życie - powiedziała nam Kry­
styna Krawczyk, doradca RU. 
Wątpliwości zgłaszają osoby, 
które przymierzają się do zaku­
pu polisy „życiowej”. Niestety, 
znacznie gorzej jest gdy żale 
zgłasza osoba, która dopiero po 
podpisaniu umowy zdaje sobie 
sprawę, że tak naprawdę sprze­
dano jej polisę nie spełniającą 
jej prawdziwych potrzeb.

O tym, iż nie wszyscy agenci 
ubezpieczeniowi (przedstawiają­
cy się często jako „doradcy”) za­
chowują się etycznie w stosunku 
do klientów, przekonała się wdo­
wa po jednym z pilotów - oblaty­
waczy. Dopiero po śmierci męża 
zorientowała się, że agent ubez­
pieczeniowy sprzedał pilotowi 
polisę, która wykluczała możli­
wość wypłaty odszkodowania 
w przypadku śmierci w katastro­
fie... lotniczej - opowiada Krysty­
na Krawczyk. Towarzystwo roz­
wiązało umowę o pracę z agen­
tem, ale odszkodowania nie wy­
płaciło.

Agenci, którzy często bardzo 
nachalnie oferują sprzedaż polis 
ubezpieczeniowych, odwołują 
się nieraz do powszechnego lę­

ku przez brakiem zabezpiecze­
nia emerytalnego. Roztaczają 
wspaniałe wizje znacznych zy­
sków z kapitału przekazywane­
go towarzystwu w ramach regu­
larnych składek. Dość łatwo 
przy tym o pomylenie sensu po­
lisy ubezpieczenia na życie 
z klasycznym inwestycyjnym 
funduszem emerytalnym. Wła­
ściwy wybór utrudniają skom­
plikowane warunki szczegółowe 
umów ubezpieczeniowych. Po-

Rzecznik Ubezpieczonych 
Stanisław Rogowski mówił nie­
dawno, iż należy szybko znowe­
lizować starą, bądź uchwalić no­
we ustawy ubezpieczeniowe. Ro­
gowski uważa, że uregulowane 
powinny zostać przepisy doty­
czące pośrednictwa ubezpiecze­
niowego. Jego zdaniem, w ub.r. 
sytuacja w ubezpieczeniach po­
prawiła się. Są jednak problemy, 
takie jak np. problem nierzetel­
nych agentów i wysokiej prze­
stępczości ubezpieczeniowej.

śpiech, niewiedza i wreszcie 
ewentualne nieprecyzyjne 
przedstawienie sprawy przez 
agenta mogą sprawić, że po la­
tach zamiast wypłaty pecho­
wych klientów mogą czekać 
przykre rozczarowania.

Towarzystwa ubezpieczenio­
we umieszczają w szczegóło­
wych warunkach umów wiele 
wykluczeń swojej odpowiedzial­
ności - zauważono w Biurze 
Rzecznika Ubezpieczonych. 
Zdaniem naszej rozmówczyni, 
należy zwrócić uwagę np. na wa­
runki ubezpieczeń grupowych. 
Mogą one bowiem zawierać zapi­
sy, które spowodują, iż ubezpie­
czeniem nie będą objęci faktycz­
nie np. chorzy na serce.

Rzecznik Ubezpieczonych 
otrzymuje wiele próśb o porady 
prawne związane z polisami. 
Znacznie łatwiej pytać niż pro­
sić o pomoc po fakcie. Ci, którzy 
mają wątpliwości, np. czy agent 
oferuje im rzeczywiście tę poli­
sę, której potrzebują mogą 
wcześniej zwrócić się do Biura 
Rzecznika Ubezpieczonych 
dzwoniąc pod warszawskie nu­
mery: (0-22) 654-95-52, (0-22) 
654-21-61 lub (0-22) 654-30-75 
(ten ostatni numer jest także nu­
merem faxu). Ok. 30 proc, zgła­
szanych Rzecznikowi Ubezpie­
czonych skarg okazuje się za­
sadnych. W Biurze RU przypo­
minają jednak, że spory z towa­
rzystwami ubezpieczeniowymi 
ostatecznie rozstrzygać może 
tylko sąd.

(Ł.K.)

Nowy 
system

Zarząd warszawskiej Giełdy 
Papierów Wartościowych po­
stanowił odwołać sesję giełdo­
wą 3 kwietnia br,, w związku 
z wejściem w życie od 4 kwiet­
nia nowego systemu rozliczeń 
transakcji giełdowych - poin­
formował wczoraj wiceprezes 
zarządu GPW Ryszard Czer­
niawski. Jal< informował już 
znacznie wcześniej „Dziennik 
Polski”, 4 kwietnia br. wejdzie 
w życie nowy przepis ustawy 
prawo o publicznym obrocie 
papierami wartościowymi, 
zgodnie z którym „przeniesie­
nie własności papierów warto­
ściowych dopuszczonych do pu­
blicznego obrotu następuje 
z chwilą dokonania odpowied­
niego zapisu na rachunku”. We­
dług nowych zasad inwestorzy 
nabędą prawo do zakupionych 
walorów dopiero po trzech 
dniach od daty dokonania 
transakcji. Do tej pory stawali 
się oni właścicielami papierów 
wartościowych w momencie re­
alizacji zleceń.

(PAP)

Redaguje

Łukasz Kwiecień 

tel. 422-25-79 ,

Dane mają charakter orientacyjny, nie uwzględniają ewentualnych prowizji.

Kupno Sprzedaż
PKO bp ul. Wielopole, Kraków 113 zł 122 zł

kantory < 117 zł 122-123 zł

RDM Polonia 111 zł 129 zł

Indeks NIF 122,7

Kursy w kantorach - w złotych
■ KRAKÓW - dolar, skup: 3,420-3,430, sprzedaż: 3,460-3,465, 

marka, skup: 1,870-1,875, sprzedaż: 1,900-1,905, funt, skup: 5,670, 

sprzedaż: 5,700-5,710, frank szw., skup: 2,300-2,305, sprzedaż: 

2,330-2,335, frank fr., skup: 0,565, sprzedaż: 0,580-0,581, szyling, 

skup: 0,266-0,267, sprzedaż: 0,269.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 3,485, sprzedaż: 3,550, marka, skup: 

1,900, sprzedaż: 1,940, frank fr., skup: 0,561, sprzedaż: 0,580, szyling, 

skup: 0,270, sprzedaż: 0,275, fr. szw., skup 2,310, sprzedaż: 2,370, funt, 

skup: 5,650, sprzedaż: 5,720, korona czeska, skup: 0,099, sprzedaż: 

0,104, korona sł. skup: 0,095, sprzedaż: 0,100.

13 marca 1998 r.

otowama walutowe
Tabela NBP nr 51/98 Kurs średni zmiana w %
Australia 1 AUD 2,3372 1,13
Austria 1 ATS 0,2689 0,11
Belgia 100 BEF 9,1704 0,13
Dania \ 1 DKK 0,4964 0,18
Finlandia 1 FIM * 0,6234 0,16
Francja 1 FRF 0.5644 0,16

Hiszpania 100 ESP 2,2315 0,12
Holandia 1 NLG 1,6788 ■ 0,16

Irlandia 1 lEP 4,7248 0,74
Japonia 100 JPY 2,6930 0,59
Kanada Wis. 1 CAD ■ ■ 2,4614 X 0,20
Luksemburg 100 LUF iw 9,1704 0,13
Norwegia 1 NOK 0,4548 0,20
Portugalia i 100 PTE 1,8498 0,11

RFN .7 1 DEM 1,8940 0,24
USA 1 USD 3,4600 - 0,03
Szwajcaria > 1 CHF 2,3261 0,15
Szwecja % ‘ 1 SEK 0,4330 0,14
W. Brytania 1 GBP 5,7638 0,75
Włochy 100 ITL 0,1922 0,10
ECU 1 XEU 3,7531 0,14

■ TARNÓW - dolar, skup: 3,450 sprzedaż: 3,490, marka, skup: 1,875 

sprzedaż: 1,905, funt, skup: 5,630 sprzedaż: 5,750-5,755, szyling, 

skup: 0,269-0,270, sprzedaż: 0,275, frank fr., skup: 0,560 sprzedaż: 

0,580, frank szw., skup: 2,300, sprzedaż: 2,380.

(Ł.K.),(IWO),(JT)

NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH (SESJA 1270-1 274)
Kurs

AKCJE

Kurs 

(zł) 

13.03

Zmia- 

na 
(%)

Obrót Proc, 

em. C/WK

P/E 

(C/Z) 

(a)

Kapita­

lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji

Miń 

(zł)

Max 

(zł)

Wol. 

(szt.)

Wart.

(tys. zi)
K/S

Oferta 

(szt.)

Real 

(szt.)

Dogr. 

(szt.)

11.03 

(zł)

12.03 

(zł)

13.03 

(zł)

14.03 

(zł)

AKCJE - Narodowe Fundusze Inwestycyjne
6,30 10,70 01NFI 6,95 •0,7 10 130 141 0,03 0,51 16,10 213,86 K 1 886- 1 886 550 6,90 7,00 7,00 7,00
6,00 12,60 02NFI 9,25 ■2,6 1 548 29 0,01 0,62 58,30 284,63 K 9 032 250 8,50 8,95 9,25 9,50
8,15 10,90 03NFI 8,55 0,0 47 223 808 0,15 0,73 11,50 263,09 K 55 834 38 835 8,20 8,40 8,50 8,55
7,65 13,70 04 PRO 10,50 5,0 1 54 233 1 139 0,18 0,78 5,70 323,10 K 26 054 26 054 9,80 9,90 10,00 10,00
4.90 8,70 05VICT 5,85 1,7 12 458 146 0,04 0,58 16,20 180,01 K 568 568 5 000 5,80 5,80 6,00 . 5,75
5,35 11,20 06MAGNA 6,65 1,5 9 396 125 0,03 0,56 5,10 204,63 S 131 131 , 6,50 6,60 6,70 6,55
5,10 9,00 07NFI 6,85 0,0 15 931 218 0,05 0,54 10,30 210,78 5 000 7,30 6,90 6,90 6,85
5,80 10,80 OSOCTWA 6,60 0,0 12 724 168 0,04 0,57 9,90 203,09 K 45 452 2 743 6,45 6,55 6,65 6,60
8.00 12,50 09KWIAT 9,10 •2,7 2 418 44 0,01 0.71 10,90 280,02 K 3 632 250 9,10 9,30 9,35 9,35
6,50 12,90 10FOKSAL 7,30 0,7 15 079 220 0,05 0,48 16,10 224,63 S 42 963 7,20 7,30 7,35 7,25
8,70 12,30 11NFI 10,10 0,0 5 681 115 0,02 0,70 4,40 310,79 2 000 10,50 10,50 10,30 10,10
7,60 13,10 12PIAST 9,65 9,7 21 500 415 0,07 0,74 17,30 296,94 9,05 9,30 9,50 8,80
7,05 13,50 13F0RTUNA 8,25 0,0 7 133 118 0,02 .0,51 9,50 253,86 s 701 701 2 998 8,15 8,30 8,40 8,25
7,55 14,00 14ZACH 8,60 1,2 101 202 1 741 0,33 0,68 4,80 264,63 s 35 695 35 695 29 925 8,35 8,60 8,60 8,50
7,20 ’ 14,40 15HETMAN 8,50 1,8 25 256 429 0,08 0,61 9,00 261,55 K 6 641 6 641 5 500 8,30 8.40 8,45 8,35

OBLIGACJE
Min

. (zł)

Max

(zł)

Śred. 

tygodnia 

(zł)

max
-min 

(zł)

NAZWA
Data 

wykupu

Kurs 

aktualny 

(zł)

Zmia­

na 
(%)

Odse­

tki 

(zł)

Cena 

rozl. 

(zł)

Obrót Kursy obligacji

(szt.)
(tys.) 

(zł)

11.03 

(zł)

12.03 

(zł)

13.03 

(zł)

14.03 

(zł)

99,2 100,5 99,8 1,3 IR0698 98-06-04 99,2 -0,1 9,28 108,48 347 75 100,5 100,0 100,0 99,3
95,8 97,6 96,3 1,8 IR0998 98-09-03 96,1 -0,1 6,07 102,17 659 135 97,6 95,8 96,0 96,2
94,2 94,5 94,3 0,3 IR1298 98-12-03 94,3 -0,1 4,50 98,80 4 557 900 94,2 94,3 94,5 94,4
98,7 99,3 99,0 0,6 TZ0200 00-02-06 98,7 -0,3 2,46 101,16 633 128 99,2 99,3 98,8 99,0
98,5 98,8 98,7 0,3 170201 01-02-06 98,8 0,1 2,67 101,47 3 815 774 98,8 98,6 98,5 98,7

101,5 101,9 101,7 0,4 TZ0299 99-02-06 101,7 0,2 2,55 104,25 119 25 101,7 101,9 101,7 101,5
98,8 99,1 98,9 0,3 170500. 00-05-06 99,0 0,1 2,46 101,46 256 52 99,1 98,8 98,8 98,9

100,1 100,6 100,4 0,5 170598 98-05-09 100,6 0,0 2,34 102,94 522 107 100,1 100,5 100,3 100,6
101,0 101,3 101,2 0,3 TZ0599 99-05-06 101,0 -0,1 2,55 103,55 1 653 '342 101,3 101,3 101,1 101,1
98,7 99,1 98,9 0,4 170800 00-08-06 98,7 -0,1 2,46 101,16 355 72 99,1 98,9 98,8 98,8

100,5 100,9 100,7 0,4 170898 98-08-06 100,7 -0,1 2,55 103,25 288 59 100,9 100,5 100,5 100,8
99,0 99,0 99,0 0,0 170899 99-08-06 99,0 0,0 2,46 101,46 3 417 693 99,0 99,0 99,0 99,0
98,6 99,0 98,8 0,4 171100 00-11-06 98,Ś 0,0 2,46 101,06 2117 428 99,0 98,8 98,8 98,6

100,5 101,2 100,8 0,7 171198 98-11-06 100,6 0,1 2,55 103,15 1 369 282 101,2 100,9 100,9 100,5
98,9 99.0 99,0 o,1 171199 99-11-06 98,9 -0,1 2,46 101,36 4 098 831 99.0 99,0 99.0 99,0

http://www.labeo.com.pl
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- Nie obchodzi mnie miłość z litości. Nie interesuje 
mnie kochanie kogoś tylko dlatego, że jest inny. Zdecy­
dowałem się na granie w spektaklu z chorymi, gdyż ich 
obecność jest urzekająca. Oni są piękni, czyści. Docho­
dzę do wniosku, że w dzisiejszych czasach trzeba być 
chorym, aby być człowiekiem! Realizacja wspólnego 
spektaklu jest dla mnie zawodowo podniecająca. Gdy­
bym nie musiał zarabiać na życie wołałbym grać z nimi 
a nie w zawodowym teatrze - mówi Jan Nowicki.

Prolog
(Żołnierze wychodzą w gru­

pie na środek, sceny i śpiewają 
na muzyce trąbki:)

Wszyscy: Bracia do bitwy 
nadszedł czas

Trąbka do boju wzywa nas 
Do boju! Do boju!
Pośpieszajmy wraz 

tu, zmusza pacjenta do wyjścia 
z ukrycia, a przede wszystkim 
powoduje chęć powrotu do rze­
czywistości. Na ogół chorzy, 
którzy decydują się na terapię 
przez teatr, ćwiczą małe formy 
- piosenki, skecze, czasem 
wiersze. Rzadko terapeuci de­
cydują się na wystawienie ca­
łych spektakli.

Cała uroczystość była powiąza­
na z powołaniem Stowarzysze­
nia Przyjaciół Domu im. Brata 
Alberta - Ecce homo - wspomina 
pani dyrektor.

Od tego momentu Zofia Koła­
kowska postawiła na ambitny 
repertuar. Zaczęła przygotowy­
wać kolejne scenariusze. - Szyb­
ko zorientowałam się, że oni 
chcą brać udział tylko w poważ­
nych przedsięwzięciach. Drobne 
skecze i jakaś, tam zabawa te­
atralna przestała ich intereso­
wać. Duże przedstawienia ich 
dowartościowywały. Zwłaszcza 
jeżeli dotyczyły wojska. Parado­
wanie w mundurach, z prawdzi­
wymi karabinami na plecach po­
zbawiało ich kompleksów - opo­
wiada pani Zofia. 

zespół był zły, to na pewno by 
z nami nie ćwiczył. Kiedyś po­
wiedział, że my się upodabnia­
my do Teatru Kantora. Gramy 
taką samą metodą. I to właśnie 
przypadła mu do gustu - mówi 
Darek, nazywany przez 
wszystkich „Lalusiem”, który 
w spektaklu „Oto dziś dzień 
krwi i chwały” gra adiutanta 
gen. Chłopickiego.

Scena II
- Boguś zerknij zza ramienia 

generała Chłopickiego. Jesteś 
poruszony klęską. Tak... do­
brze. Ty już wiesz, co się stało. 
Siadasz. Romek kładzie ci rękę 
na ramieniu. On też wie, co się 
stało. Jesteście weteranami. Dla 
was wszystko jest jasne. Pokaż- 

zagrać, jak Jasiu. Ale nie mogę 
tego zrobić, gdyż on pomyśli, że 
go wyśmiewam. My reprezentu­
jemy dwa różne światy aktor­
skie - dodaje Jan Nowicki.

Spektakl „Oto dziś dzień 
krwi i chwały”, podobnie jak 
pozostałe przedstawienia, ma 
bogatą oprawę. Wszyscy arty­
ści występują w kostiumach. 
Każdy został zaopatrzony 
w potrzebne rekwizyty. - Ko­
stiumy pożyczamy z teatru. Pa­
nie z naszej szwalni doszywają 
jakieś drobiazgi: Często przera­
biają kostiumy - mówi Maria 
Gdula-Argasińska. - Ale chce- 
my, aby ten nasz spektakl miał 
taką samą oprawę, jak spekta­
kle profesjonalne. Bo to nobili­
tuje naszych artystów.

Na kilka dni przed premierą 
w Domu Pomocy Społecznej 
panowało poruszenie. Odbywa­
ły się próby, aktorzy przymie­
rzali kostiumy. W powietrzu 
unosiło się zdenerwowanie 
i podniecenie. - To jest sukces 
tej terapii przez sztukę. Romek 
latami leżał na brzuchu i mó­
wił, że nic go nie interesuje. Te­
raz jest już podporą drugiego 
spektaklu. Iwonka miała spore 
opory. W końcu zdecydowała 
się i też gra z nami. Bogdan 
opowiadając kiedyś o naszym 
teatrze stwierdził, że pani Zofia 
dała im wolność - mówi pani 
dyrektor.

Na pięć dni przed premierą 
odbyło się zebranie wszystkich 
tych, którzy będą pomagać akto-

Agnieszka Malatyńska-Stankiewicz

Wolność przez sztukę
W spektaklu biorą udział wszyscy, nawet ci, którzy nie potrafią mówić

। ,

l
■li

^^iedy rozpo-
■ częłam pracę

——— w Domu Po-
■ % mocy Spo-

JL. w, łecznej przy 
ul. Krakowskiej, panował tu 
straszny marazm. Chorzy leżeli 
na ławkach w ogrodzie. Wsta­
wali tylko i wyłącznie na posił­
ki. O godzinie 6.30 po połu­
dniu, większość z nich kładła 
się już spać. Teraz dzięki 
między innymi zajęciom te­
atralnym wszystko się. zmieni­
ło, chorzy mają jakiś cel w swo­
im życiu. Jestem szczęśliwa 
z powodu tej działalności. To 
dzięki pomysłowi pani pedagog 
Zofii Kołakowskiej tak wiele się 
zmieniło - powiedziała Maria 
Gdula-Argasińska, dyrektorka 
Domu Opieki Społecznej przy
ulicy Krakowskiej 55.

Większość mieszkańców 
domu cierpi na ciężkie psycho­
zy - schizofrenię, psychozy 
maniakalno-depresyjne, są też 
chorzy na padaczkę. Nie mogą 
więc obejść się na co dzień bez 
leków psychotropowych, a one 
pozostawiają w każdym czło­
wieku ogromne ślady. Chorzy 
stają się ociężali, zablokowani, 
wycofują się z życia. Tak, jakby 
cały czas stali gdzieś na ubo­
czu, poza społeczeństwem.

Zajęcia teatralne, prowadzo­
ne we wszystkich placówkach 
tego typu, stanowią kurację 
wspomagającą leczenie. Tera­
peuci już wiedzą, że uczestni­
czenie w zajęciach teatralnych, 
podobnie jak w plastycznych 
i muzycznych, powoduje roz­
winięcie osobowości i intelek-

Jednak kilka lat temu taką 
decyzję podjęła pani Zofia Koła­
kowska, która przygotowała już 
wraz z chorymi z Domu Pomocy 
Społecznej cztery wielkie spek­
takle. Część z nich była wysta­
wiana w profesjonalnych kra­
kowskich teatrach. Najnowsza 
premiera, piątego już spektaklu 
pt. „Oto dziś dzień krwi i chwa­
ły” opartego na dwóch drama­
tach Wyspiańskiego: „Noc listo­
padowa” i „Warszawianka”, od­
będzie się w niedzielę o godz. 
16, w Teatrze im. Juliusza Sło­
wackiego.

Scena I
Wchodzi Stary Wiarus. Idzie 

przez scenę powoli. - Jacuś, 
wolno idziesz. Noga za nogą. 
Powoli. Pamiętaj cała uwaga 
widzów jest na tobie skupiona. 
Dobrze... Bardzo dobrze. Teraz 
podnosisz rękę. Salutujesz, ale 
tak jakbyś nie mógł dociągnąć 
palca do czapki. Pamiętaj. To 
ma być dla ciebie wielki wysi­
łek - mówi pani Zofia.

Wszystko zaczęło się od 
spektaklu Karola Wojtyły „Brat 
naszego Boga”. Był rok 1991. Pa­
ni Zofia Kołakowska wpadła na 
pomysł, aby wystawić właśnie 
tę sztukę, ponieważ opowiada 
o działalności Adama Chmie­
lowskiego, późniejszego św. Al­
berta, który w miejscu, gdzie 
obecnie znajduje się Dom Po­
mocy Społecznej, prowadził 
noclegownię dla biedoty Kazi­
mierza. Brat albertyn zagrał rolę 
Adama Chmielowskiego, a cho­
rzy wcielili się biedaków. - 'Wy­
stawiliśmy to w naszej kaplicy.

I tak powstało drugie przed­
stawienie. W 75 lat po odzyska­
niu przez Polskę niepodległości 
pensjonariusze przedstawili na 
deskach Teatru Słowackiego 
czternaście pieśni legionowych. 
Oprócz tego recytowali teksty 
autentycznych listów wuja pani 
Zofii, który jako 16-latek uciekł 
z domu na front.

Na spektaklu, w pierwszych 
rzędach, zasiedli legioniści. 
Przyszli nawet w swoich mun­
durach. Śpiewali razem z akto­
rami, stukali laseczkami, a nie­
jednemu zakręciła się nawet 
łza w oku. Spektakl odniósł 
ogromny sukces. Został powtó­
rzony w- Teatrze „Bagatela”, 
a także w Pcimiu, na dorocz­
nych przeglądach twórczości 
domów pomocy społecznej. 
- Telewizja nakręciła fragmenty 
tego widowiska. Niedawno do­
wiedziałam się, że w zeszłym 
roku w święto odzyskania nie­
podległości wyemitowała frag­
menty z naszego przedstawie­
nia - podkreśla Maria Gdu­
la-Argasińska.

Potem mieszkańcy Domu 
Pomocy Społecznej wystawili 
„Jak Janosik tańcował z cesa­
rzową” Kazimierza Prze- 
rwy-Tetmajera. - Wszyscy byli 
wspaniali. Jasiek grał Janosika 
bardzo dobrze, a Irenka ideal­
nie wczuła się w rolę cesarzowej 
- wspomina pani Zofia. Spek­
takl wystawiony był nie tylko 
w Teatrze Ludowym, ale także 
w Niemczech, w Westfalii, 
gdzie zespół został zaproszony 
na warsztaty teatralne dla pen­
sjonariuszy domów pomocy 
społecznej.

- Z Janem Nowickim rozpo­
częliśmy współpracę przy na­
szym czwartym spektaklu. Była 
to adaptacja pamiętników 
adiutanta Napoleona. Spektakl 
zatytułowany „Stracone nadzie­
je" wystawiliśmy w Teatrze Sło­
wackiego w 1995 roku. Jan No­
wicki był narratorem. Fanta­
stycznie zżył się z naszymi 
amatorami. Nasi traktują go 
jak przyjaciela - mówi dyrek­
torka.

Do dziś krąży anegdota 
o pierwszym przyjściu na pró­
bę Jana Nowickiego. Chorzy 
mieli już przygotowane przed­
stawienie. Zaczęli więc grać. 
Jan Nowicki usiadł gdzieś z ty­
łu, popijał kawę i przyglądał 
się. Po chwili przeniósł się do 
przodu i oglądał z coraz więk­
szym zainteresowaniem. Oku­
lary zsunęły mu się z nosa, na­
brał rumieńców i powiedział 
do pani dyrektor: oni są fanta­
styczni.

- Jan Nowicki jest wspania­
łym aktorem i wspaniałym 
człowiekiem. Ma poczucie hu­
moru. Gdyby nasz amatorski 

cie mi to nieszczęście. Tak, do­
brze - mówi pani Zofia do akto­
rów..

Najnowsze przedstawienie 
„Oto dziś dzień krwi i chwały” 
pani Zofia przygotowuje z pen­
sjonariuszami od ponad roku. 
- To nie jest takie proste. Niektó­
rzy przerywają próby, gdyż idą 
na leczenie do szpitala, inni cho­
rują somatycznie. A kiedy spada 
ciśnienie, wszystko się od razu 
rozsypuje. To ciężka żmudna 
praca. Wymaga systematycz­
nych, wielomiesięcznych ćwi­
czeń - mówi pani Zofia.

Na początku spektakl został 
przygotowany wokalnie. Na­
uka pieśni, które zespół wyko­
nuje na scenie zabrała wiele ty­
godni. Potem trzeba było z każ­
dym chorym opanować pamię­
ciowo cały zakres roli. Próby 
sytuacyjne trwają już kilka 
miesięcy. Odbywają się co­
dziennie o godz. 12. Przez dwie 
godziny zespół ćwiczy spek­
takl. Jeżeli wszyscy dobrze 
czują się i istnieje taka potrze­
ba, próby powtarzane są także 
po południu. Najważniejsza 

i

jednak dla zespołu jest sobota. 
Bo właśnie wtedy na próbę 
przychodzą Jan Nowicki - sce­
niczny Wielki Książę Konstan­
ty, i Jerzy Grałek - grający gen. 
Chłopickiego.

- Na próbie panuje ogromna 
dyscyplina. Wszyscy są przygoto­
wani stuprocentowo. Odnoszę 
wrażenie, że oni czekają na pró­
by. Po prostu żyją tym przedsta­
wieniem - powiedział Jerzy Gra­
łek.

- Oni operują środkami wy­
razu w jakimś sensie „nieodpo­
wiedzialnymi”, ale bardzo 
atrakcyjnymi. Mam problem, 
gdyż też bym czlęsto chciał tak

W spektaklu biorą udział 
wszyscy, którzy tego chcą i któ­
rym pozwala na to choroba. 
Nawet ci, którzy nie potrafią 
mówić. W profesjonalnych ko­
stiumach pełnią na scenie rolę 
statystów. - Wszystkiego moż­
na nauczyć, tylko wymaga to 
ogromnej cierpliwości. Setki ra­
zy trzeba powtarzać wszystko: 
np. przesuń się, albo: teraz 
podnosisz rękę do góry. Oni 
muszą mieć poczucie, że wie­
dzą wszystko i że ktoś nad tym 
czuwa. Wtedy są pewni tego, co 
robią. Ale wystarczy, że jeden 
z nich pomyli miejsce w szeregu 
i przedstawienie leży - mówi 
Zofia Kołakowska.

Nieraz na próbach dochodzi 
do ostrej wymiany zdań. Przy 
pomyłkach cała grupa reaguje 
żywiołowo. - Dyskutujemy du­
żo, bo pani magister uważa, że 
lepiej jest się sto razy zapytać 
niż nie wiedzieć. Staram się 
grać, tak jak czuję. Jestem filo­
zofem, mam swoje spojrzenie 
na świat. Niektórzy mogą się 
z tym nie zgadzać - mówi „La- 
luś”.

- Kłócę się z nimi. Pytają się 
mnie dlaczego tak cicho mówię, 
skoro na poprzedniej próbie by­
ło głośno. To jest niesamowite 
i fantastyczne - wspomina Jan 
Nowicki.

Epilog
Głos: Naprzód, naprzód, 

chłopaki
Tam już biją się nasi
I z Moskalem my dziś zatań­

czymy
Patrzcie kto to na przedzie?
A to przecież na przedzie 
Sam Dwernicki już jedzie 
Wszyscy: I poprowadzi nas 

dziś do zwycięstwa 

rom w trakcie spektaklu. Oprócz 
osób odbierających rekwizyty, 
zawsze za kulisami stoi pani Zo­
fia, która ze scenariuszem w rę­
ce śledzi całą akcję. Obok niej 
stoi pielęgniarka. Tak na wszelki 
wypadek, gdyby-choremu trze­
ba było pomóc. - Różne rzeczy 
mogą się zdarzyć na spektaklu. 
Jacek oślepiony reflektorami 
miał atak padaczki w trakcie 
przedstawienia. Profesor Szcze­
klik, który był wówczas na wi­
downi, rzucił się na pomoc. Po 
chwili, gdy Jacek wrócił do sie­
bie, ponownie stanął na scenie 
i zaczął grać - wspomina Zofia 
Kołakowska.

- Lubię grać. To dla mnie jest 
relaksacja. Początkowo miałem 
tremę. Jednak im więcej gram, 
tym większą mam pewność. 
Z czasem dochodzi się do takiej 
formy, że z łatwością można 
ukryć lęki i stresy, aby ukazać 
jak najlepszą formę - mówi „La- 
luś”.

Finał
- Dziewczynki robią wykrok 

prawą nogą w przód, chwytają 

w ręce spódnice i pięknie się kła­
niają. Chłopcy opuszczają gło­
wy. Z tej strony wyjdzie pan No­
wicki i pan Grałek. Potem idzie 
Stary Wiarus... - tłumaczy pani 
Zofia.

Wpływy z biletów sprzeda­
nych na niedzielny spektakl po­
kryją koszty własne teatru. 
W przerwie przedstawienia bę­
dzie prowadzona kwesta przez 
przedstawicieli Stowarzyszenia 
Przyjaciół Domu im. Brata Al­
berta - Ecce homo.

Konto Stowarzyszenia: BPH 
I/Oddział Kraków 10601376- 
2189-27000-520101

Zdjęcia Anna Kaczmarz
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O
 dworze w Rozło­

gach Sienkiewicz 
nie pisał pochleb­
nie. „Gdy poseł 
i pan Skrzetuski 

zajechali przez bramę ze swy­
mi wozami, ujrzeli nie dwór, 
ale raczej obszerną szopę 
z ogromnych bierwion dębo­
wych zbitą, z wąskimi, podob­
nymi do strzelnic oknami”. Wi­
dzów adaptowanej przez Jerze­
go Hoffmana powieści takie 
rozczarowanie nie spotka. Dla 
potrzeb filmu zbudowano 
w skansenie w Sierpcu dwór 
rozległy, piękny, kryty szero­
kim gontem.

Rany, których widz 
nie zobaczy

Reżyser do scen rozgrywają­
cych się w Rozłogach przywią-

Janusz Michalczak

Popas ui Rozłogath
Psy, konie, sokoły, kaskaderzy, aktorzy 

czyli jak wygląda na planie filmowa superprodukcja
zuje wielką wagę. Tutaj zrodzi 
się miłość Skrzetuskiego i nie­
nawiść Bohuna. Na majdanie 
przed dworem kręcą się 
„Świerszcz” i „Kocio”, grający 
role oficerów książęcego na­
miestnika. Czapa na głowie 
„Świerszcza” ukrywa powierz­
chowne stłuczenia. Kaskader 
spadł z konia podczas wjazdu 
drużyny Skrzetuskiego.

- Upadek był nie planowa­
ny, ale w takim filmie co chwi­
lę coś się dzieje - bagatelizuje 
zdarzenie.

Wśród kaskaderów obecna 
jest stale „Basia B.”, starsza pa­
ni, która - jak się wydaje - ma 
najlepszy kontakt z Izabellą 
Skorupko, odtwórczynią Hele­
ny Kurcewiczówny. Aktorka 
zwraca się do niej z różnymi 
sprawami. - Iza - spekulują sta­
tyści - jest młodą matką, może 
potrzebne są jej porady doty­
czące pielęgnacji dziecka?

„Basia B.” to Barbara Barań­
ska, pielęgniarka. Na brak pra­
cy nie narzeka, przed połu­
dniem opatrywała młodego 
człowieka, który trafił do niej 
z poważną raną. - Założono 
mu osiem szwów - informuje 
„Świerszcz”. Każdy dzień na 
planie tego filmu jest trudny, 
bo każdy jest inny.

W Sierpcu była już bitwa, 
strzelanina, krew się lała litra­
mi. Ran, które znajdują się pod 
naśzymi strojami, widz raczej 
nie zobaczy.

Ekipa filmowa jest doskona­
le sfraternizowana. Wszyscy 
się tu dobrze znają, mają za so­
bą udział w realizacji wielu fil­
mów i są na „ty”. Eugeniusz 
Priwiezencew - aktor występu­
jący ostatnio głównie poza gra­
nicami kraju, którego zagra­
niczna kariera rozpoczęła się 
od roli w filmie „Piraci” Roma­
na Polańskiego - też jest zwo­
lennikiem bezpośrednich kon­
taktów. - Panem jest Bóg - 
stwierdza - a ja jestem po pro­
stu Żenią.

P
riwiezencew czeka na 
scenę pożegnania Jana 
Skrzetuskiego z Heleną. 
Będzie zamykał w niej wielką 

bramę. Pozując do zdjęcia 
wciela się w swoją rolę, wywija 
dolną wargę i przewraca ocza­
mi. - To nie żarty, mam grać 
kogoś jeszcze głupszego - tłu­
maczy. - Tygodniowa obecność 
na planie „Ogniem i mieczem” 
oznacza dla mnie wypoczynek. 
Właśnie zakończyłem realiza­
cję własnego filmu („Prostytut­
ki" - przyp. JM) i teraz mogę 
popatrzeć na plan z drugiej 
strony kamery, jako aktor. Wi­

dzę, że Hoffman ma sto razy 
większy kocioł niż ten, który ja 
miałem. Co po zdjęciach? My­
ślę o wydaniu i sfilmowaniu 
książki, którą niedawno napi­
sałem. „Święto dyszla” to opo­
wieść o wsi pijanej od rana do 
nocy. Chciałbym, żeby ludzie 
śmiali się na tym filmie i wy­
chodzili z niego chorzy ze 
śmiechu.

Za palisadą otaczającą dwór 
rozstawiane są kamery do ko­
lejnej sceny. Kluczową rolę 
odegrają w niej ptaki. Brodaty 
mężczyzna trzyma w dłoniach 
dwa groźnie wyglądające dra­
pieżniki. - Ta scena jest dlate­
go tak ważna - mówi - że wy­
puszczony przez Podbipiętę 
raróg, siadając na dłoniach 
Skrzetuskiego i Kurcewiczów- 
ny, wiąże ich ze sobą jako pa­
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rę. Sienkiewicz chyba się jed­
nak pomylił, gdyż z rarogami 
na żurawie raczej się nie polo­
wało.

Sokół dla szejka
Pinkowski zajmuje się ho­

dowlą sokołów od ponad dwu­
dziestu lat. - W Technikum Le­
śnym w Tucholi - wspomina - 
wspaniałej szkole, do której 
miałem zaszczyt uczęszczać, 
znajdował się klub sokolniczy. 
Któregoś dnia przyjechał do 
nas reżyser, którego mało kto 
wówczas znał. Nazywał się 
Kieślowski. Realizując „Amato­
ra” potrzebował do otwarcia fil­
mu sceny, w której jastrząb ata­
kuje kurę. Zrobiliśmy parę du­
bli. Reżyser był zachwycony 
zdjęciami.

Hodowca sokołów mieszka 
w niewielkiej miejscowości 
w Poznańskiem. - Mimo że 
otrzymuję coraz więcej zamó­
wień z filmu, nie przeniosę się 
do Warszawy - podkreśla. 
- Tak jak moim ptakom, tak 
i mnie, niezbędne jest ciche, 
wiejskie środowisko. Dzisiaj 
mam cztery pary hodowlane 
sokołów, orła przedniego i pary 
hodowlane jastrzębi, którymi 
tak naprawdę najbardziej się 
szczycę. Pospolity jastrząb jest 
bowiem w hodowli zamkniętej 
trudniejszy do prowadzenia od 
sokołów. Mnie się udało skoja­
rzyć dwie pary i od kilku lat 
mam przychówek.

zy sokoły to drogie ptaki?
- To ciekawy temat - od­
powiada. Prasa i inne me­

dia podają horrendalne, wyssa­

ne z palca kwoty. U nas sokół 
kosztuje tyle co pies myśliwski, 
czyli ok. 1 tys. zł. Oczywiście 
zdarza się, podobnie jak w ho­
dowli koni, wyhodować okaz 
tak piękny, że szejkowie arabscy 
zapłacą za niego znacznie wię­
cej, ale dzieje się to rzadko. So­
kół jest wymagający. Godzinny 
trening z nim to minimum.

Sokoła nie da się puścić lu­
źno. To drapieżnik, który - 
gdyby został pozostawiony sa- 
mopas - na własną rękę szukać 
będzie zdobyczy. Na planie 
ptaki czekają na posiłek do 
końca zdjęć. Ptak, który nie 
jadł „obiadu”, skuteczniej re­
aguje na sygnały dawane mu 
przez sokolnika.

Ruch na majdanie potęguje 
się. Pojawiają się na nim nowe 

postacie. Mają porwane kafta­
ny, skołtunione włosy i łapcie 
na nogach. Nikczemny wygląd 
zmyli nawet bardzo uważnego 
obserwatora. Wielkie psy pro­
wadzą na postronkach najbar­
dziej znani treserzy zwierząt 
dla potrzeb filmu: Franciszek 
Szydełko i Tadeusz W. Gar­
bacz. - „Ogniem i mieczem” 
- stwierdza Franciszek Szydeł­
ko - jest moją 118 pozycją fil­
mową. Jestem trenerem Szari- 
ka, psa Cywila oraz Saby „Z pu­
styni i w puszczy”. Przygoto­
wywałem zwierzęta do takich 
filmów jak „Nie ma mocnych”, 
„Trędowata” oraz „Noce 
i dnie”.

Zanim Szydełko trafi na 
plan, uważnie czyta scena­
riusz, chcąc dowiedzieć się, ja­
kie potrzebne będą na nim psy.

W scenie realizowanej przez 
Jerzego Hoffmana pojawią się 
wielkie bezrasowe czworonogi 
- takie, jakie strzegły domostw 
w epoce sienkiewiczowskich 
bohaterów. - W polskim filmie 
- biada treser - oszczędza się 
na wszystkim. Kiedy potrzebne 
jest na planie jedno zwierzę, 
powinienem pojawić się z dwo­
ma, gdyż pies w każdej chwili 
może skaleczyć sobie łapę, 
a trudno żeby ekipa czekała, aż 
zagoi mu się noga. Najlepiej, 
żartuję sobie, gdyby w filmie 
występował półpies. Tylko nie 
wiem, jak byłby pokazywany. 
Czy z przodu czy z tyłu?

W „Ogniem i mieczem” - 
gdyby kryterium była liczba 
zwierząt na planie - nie ma mo­
wy o oszczędnościach. Naj­

trudniejsza scena realizowana 
będzie dopiero za kilka dni. 
W scenie pożaru pojawią się 
uciekający w panice ludzie 
i zwierzęta.

- Naszym zadaniem - pod­
kreśla Franciszek Szydełko - 
jest sprostać takim, bardzo 
trudnym wyzwaniom. Pamię­
tam scenę z „Sędziwoja Alche­
mika”, w której 12 wilków mia­
ło rzucić się na kobietę z dziec­
kiem. Kiedy dowiedziałem się, 
że reżyser przygotowuje do 
niej... aktorkę, powiedziałem, 
że chciałbym polecenie to na 
piśmie.

Reżyser, na szczęście, uznał 
moje argumenty. Do filmowa­
nej sceny wykorzystaliśmy pa­
na Garbacza. W sukni, z dopię­
tymi warkoczami, wyglądał jak 
żona Sędziwoja. Treserowi, 

który zna reakcje zwierząt, ła­
twiej poradzić sobie z atakują­
cą go sforą. Wystarczy krótki 
okrzyk, aby psy na krótką 
chwilę wyhamowały swój pęd. 
Scena wypadła wyśmienicie.

Superprodukcja, jaką jest 
ekranizacja „Ogniem i mie­
czem”, stanowi wyzwanie 
przede wszystkim dla aktorów. 
Zwłaszcza tych, którym 
w udziale przypadły kaskader­
skie niemal zadania. - Spodzie­
wałem się, że będzie wysiłek 
- mówi Wiktor Zborowski, fil­
mowy Longinus Podbipięta, ale 
nie myślałem, że aż taki. Spędzi­
łem już np. 40 minut w lodowa­
tej wodzie. Myślę, że to, co no­
szę na sobie, waży ponad 20 kg. 
Zdjęcia są ciężkie, ale ekscytują­
ce - jest o czym myśleć.

Aktor przykuwa uwagę swą 
budzącą respekt posturą. Wy­
gląda groźnie - ciemne oczy 
kontrastują z czubem ufarbo- 
wanych na jasnoblond włosów. 
Czy będzie postacią demonicz­
ną? - Skądże - zaprzecza. Pod­
bipięta to osoba o cudownym 
charakterze. Bardzo uroczy, 
miękki człowiek, ale w boju 
straszny. Nie ma cudów - praw­
dziwy żołnierz.

M
agiczna jest broń, któ­
rą dzierży w dłoniach 
filmowy Podbipięta.

- Miecz ten - informuje mnie 
Tomasz Biernawski, scenograf 
filmu ds. militarnych - został 
zaprojektowany specjalnie dla 
Wiktora Zborowskiego. Jest to 
broń renesansowa, a zatem 
późniejsza niż opisywana w po­
wieści Sienkiewicza. Półtora- 
ręczny miecz wykonał nasz sta­
ły współpracownik Piotr Cze­
czotka.

Najbardziej walecznym czło­
wiekiem na planie „Ogniem 
i mieczem” jest z pewnością jed­
nak reżyser Jerzy Hoffman. Na 
mrozie i w deszczu, od wcze­
snych godzin rannych po głębo­
ką noc, cyzeluje sceny swojego 
najnowszego filmu. Efekt, jaki 
stanowią ujęcia, które oglądać 
można na telewizyjnym podglą­
dzie, budzi szacunek dla tej po­
staci.

Wśród osób, które z pewne­
go dystansu towarzyszą reżyse­
rowi, dostrzegłem znanego re­
żysera Tomasza Zygadłę. 
- Przygotowuję film o Jerzym 
- powiedział mi. - Jest on czło­
wiekiem, który zbił butelkę 
i wypuścił znajdującego się 
w niej dżina. Teraz biega i mu­
si go opanować. Będąc w wieku 
Hoffmana, chciałbym posiadać 
choć połowę energii, którą on 
posiada.

D
ziś, 14 marca, 70-le- 
cie urodzin obchodzi 
dr Józef Dużyk - 
nasz stały współpracownik, 

znany szerokiemu gronu 
Czytelników nie tylko jako 
autor prezentujący się na na­
szych łamach, ale jako twór­
ca książek biograficznych 
o Lucjanie Rydlu, autorze 

Pracowite
życie, 

ambitne
plany
Jubileusz

Józefa Dużyka
„Betlejem polskiego”, Wło­
dzimierzu Tetmajerze, Wła­
dysławie Orkanie i Henryku 
Siemiradzkim. Jubilat nasz, 
związany od 1951 r. z Biblio­
teką Polskiej Akademii Nauk 
(wcześniej Polskiej Akade­
mii Umiejętności) zdołał 
opracować szereg edycji li­
stów znakomitości naszej 
kultury, publikując je na ła­
mach naukowych periody­
ków - „Blok Notes Muzeum 
Literatury im. Mickiewicza”, 
„Rocznik Biblioteki PAN 
w Krakowie”, „Twórczość”, 
„Ruch Literacki”, „Rocznik 
Olsztyński”, „Wierchy”, „Ze­
szyty Prasoznawcze” czy 
w czasopismach włoskich. 
Na autorskiej półce - prócz 
wymienionych książek bio­
graficznych - znajdują się 
również pozycje o Krakowie, 
jak np. o Sukiennicach, re­
nesansowych oficynach dru­
karskich, życiu literackim 
i teatrze międzywojennego 
Krakowa - ostatnio w IV to­
mie „Dziejów Krakowa 
1918-1939”.

Najciekawszy okres życia 
naszego kolegi przypadł na 
lata 1974-19 82, kiedy to był 
pracownikiem Stacji Nauko­
wej PAN w Rzymie. Wtedy 
to stal się szczególnym mi­
łośnikiem kultury włoskiej, 
a trafiwszy na materiały ro­
dzinne - listy Henryka Sie­
miradzkiego - zdołał przy­
gotować pierwszą biografię 
artysty, związanego przez 
pół życia z Rzymem. W cza­
sie pobytu pisał wiele kore­
spondencji z Włoch, przede 
wszystkim drukując to wła­
śnie na tych łamach. Z ta­
kich artykułów i korespon­
dencji powstała książka 
„Wędrówki włoskie”, a rów­
nocześnie czeka na wydaw­
cę tom „Polacy na Capri”. 
Warto pamiętać, że tę uro­
czą wyspę odwiedzali wszy­
scy najwybitniejsi Polacy 
z Juliuszem Słowackim na 
czele. Kontynuując swe wło­
skie zainteresowania ogłosił 
w 1996 r. książkę „W świąty­
niach Rzymu”, która jest po 
prawie stu latach pierwszą 
książką, poświęconą wy­
łącznie kościołom Wieczne­
go Miasta. Autor nasz często 
jest zapraszany na sesje na­
ukowe, poświęcone grupie 
malarzy Komitetu Paryskie­
go (kapistom), gdzie wygła­
sza referaty dotyczące 
zwłaszcza artystycznej pary 
- Hanny Rudzkiej i Jana Cy­
bisów. Do druku - od kilku 
lat - przygotowany jest tom 
ich listów.

Mimo dzisiejszej daty, mi­
mo ciężkich przeżyć jakich 
nie oszczędziło Mu ostatnio 
życie, pan Józef wykazuje 
mnóstwo inwencji, snuje pu­
blicystyczne i książkowe pla­
ny, których realizacji - dzię­
ki wsparciu wspaniałej Żony 
- serdecznie Mu życzymy!

TADEUSZ Z. BEDNARSKI
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Ceny prosto 
z targowiska

Województwo krakowskie I
Zboża (w zł za kwintal): । 

pszenica - od 48-50 (Słomniki) i 
do 55-60 (Krzeszowice): żyto - | 
od 39 (Proszowice) do 48 (My- | 
ślenice); jęczmień - od 40 (Ska- l 
ła) do 48 (Myślenice); owies - | 
od 35 (Skała) do 50 (Myślenice); l 
kukurydza - 80 (Krzeszowice) l

Ziemniaki (w zł za kwintal): | 
od 29 (Proszowice) do 40 (My- | 
ślenice)

Prosięta (w zł za parę): od 1 
220-240 (Skała) do 250-270 | 
(Krzeszowice)

Krowy (w zł za sztukę): 1500 || 
(Proszowice, Krzeszowice)

Żywiec (w zł za kilogram): | 
wieprzowy - od 3,70 (Słomniki) j 
do 3,75 (Proszowice); wołowy | 
(młody) - 2,80 (Proszowice) |

Ceny na placu targowym na || 
Rybitwach (w zł za kilogram): l 
ziemniaki - 0,35-0,40, kapusta l 
biała - 0,30, czerwona - 0,40, 
marchew - 1, pietruszka - 1,70, 
cebula - 2, buraki - 0,35, czo­
snek - 4, chrzan - 6, pieczarki - 
3-4, pomidory - 3,40, ogórki (fo- | 
lia) - 6,50, rzodkiewka (pęczek) I 
- 2,30, koperek (pęczek) - 0,60, \ 
szczypiorek (pęczek) - 0,50, jaj- | 
ko - 0,30 (MAT) |

Województwo tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): | 

pszenica - od 52 (Tarnów) do 55 I 
(Bochnia); jęczmień - od 45 || 
(Dębica) do 50 (Bochnia); żyto - l 
od 37 (Szczucin) do 48 (Boch- j 
nia); owies - od 40 (Dębica) do l 
45 (Bochnia)

Ziemniaki (w zł za kwintal): | 
od 40 (Brzesko) do 42 (Tarnów) l

Krowy (w zł za sztukę): od l 
1350 (Szczucin) do 1400 (Tu- | 
chów)

Prosięta (w zł za parę): od | 
200 (Ciężkowice) do 250 (Dębi- l 
ca)

Żywiec (w zł za kilogram): || 
wieprzowy - od 3,80 (Ciężkowi- | 
ce) do 4,00 (Tuchów); wołowy - l 
od 2,50 (Ciężkowice) do 2,80 l 
(Tuchów)

Spółdzielnie mleczarskie || 
płaciły za mleko w klasie I: dla \ 
członków spółdzielni - od 0,54 | 
zł (Bochnia) do 0,56 zł (Łapa- || 
nów); dla pozostałych - od 0,56 l 
zł (Marcinkowice) do 0,57 zł | 
(Tarnów)

(JT) I

Województwo nowosądeckie |
Zboża (w zł za kwintal): I 

pszenica - od 57-58 (Limanowa) || 
do 58 (Nawojowa); żyto - od 45 || 
(Nawojowa) do 48 (Limanowa); I 
owies - od 45 (Limanowa) do 45 || 
(N. Sącz); jęczmień - od 50 (Li- | 
manowa) do 52 (N. Sącz)

Ziemniaki (w zł za kilo- ś| 
gram) od 0,50 (Limanowa) do - 
0,60 (Nawojowa)

Pietruszka (w zł za kilo- | 
gram): od 2,40 (Limanowa) do | 
2,70 (Nawojowa)

Marchew (w zł za kilogram): 
0,80 (Limanowa)

Cebula (w zł za kilogram): | 
od 2,60 (Nawojowa) do 2,70 (Li- ■ 
manowa)

Prosięta (w zł za parę): od ; 
230 (Nawojowa) do 240 (Lima- | 
nowa)

Krowy (w zł za sztukę): 1200 | 
(Limanowa)

Jajka (w zł za sztukę): od ■■ 
0,30 (fermowe) (Limanowa) do : 
0,40 wiejskie (Nawojowa)

(IWO)

Kredytowe 
ograniczenia
A

gencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa znacz­
nie ogranicza w tym roku zakres pomocy dla rolników 
w postaci dopłat do oprocentowania kredytów banko­
wych.

55 min złotych przeznaczonych w tym roku na dopłaty do opro­
centowania nowych kredytów inwestycyjnych (łącznie z kredytami 
„klęskowymi”) pozwoli wygenerować kwotę kredytów w wysokości 
nie większej niż 300-330 min złotych, a więc zaledwie na poziomie 
niespełna 11 proc, stanu z zeszłego roku.

Pozostawione zostały następujące inwestycyjne linie kredytowe: 
na realizację przedsięwzięć inwestycyjnych w rolnictwie i usługach 
dla rolnictwa (wysokość oprocentowania wyniesie tu 14,7 proc.), na 
zakup gruntów rolnych (6,13 proc.), na utworzenie lub urządzenie 
gospodarstw przez młodych rolników (6,13 proc.), na restruktury­
zację i modernizację mleczarstwa (7,35 proc.), na wspólne użytko­
wanie maszyn i urządzeń rolnych (7,35 proc.), na przedsięwzięcia 
inwestycyjne tworzące nowe, stałe miejsca pracy na wsi w działal- 
nościach pozarolniczych (14,7 proc.), na wznowienie produkcji rol­
nej na obszarach dotkniętych skutkami klęsk żywiołowych (6,13 
proc.), na tworzenie lub urządzanie gospodarstw w ramach osad­
nictwa rolniczego (6,13-15,31 proc.).

Na dopłaty do nowych kredytów na zakup rzeczowych środków 
do produkcji rolnej i finansowanie skupu przeznaczono w bieżą­
cym roku 167,5 min zł. Oznacza to, że przy założeniu, iż kredyto­
waniem zostanie objęta powierzchnia użytków rolnych na pozio­
mie roku ubiegłego - a więc 7,4 min ha - możliwe będzie udziele­
nie poprzez banki 1 670 min zł kredytów obrotowych. W roku ub. 
udzielono na ten cel 2 228,0 min zł kredytów. Zarazem kwota prze­
znaczona na dopłaty do kredytów, służących finansowaniu skupu 
będzie o ok. 50 proc, niższa w porównaniu z rokiem 1997.

Prezes ARiMR przyznał bankom limit dopłat, umożliwiając tym 
samym udzielanie przez nie kredytów na zakup rzeczowych środ­
ków do produkcji rolnej w I kwartale br. Uruchomienie tej akcji - 
jak podkreślają w Agencji - stało się możliwe w rezultacie działań 
mających na celu obniżenie kosztu kredytu obrotowego. Limity do­
płat przyznano tylko tym bankom, które zadeklarowały obniżenie 
w 1998 r. oprocentowania kredytów na cele rolnicze do poziomu nie 
wyższego niż 1,11 stopy redyskonta.

Oprocentowanie kredytu obrotowego płacone przez kredytobior­
cę pozostaje w roku 1998 na nie zmienionym poziomie i wynosi 
0,4 stopy redyskonta weksli, tj. obecnie 8,8 proc. Kwota kredytu nie 
może przekroczyć równowartości 6 q żyta na 1 ha użytków rolnych 
wg cen przyjętych do naliczania podatku rolnego. Maksymalny 
okres, na jaki ten kredyt może być udzielony wynosi 12 miesięcy. 
Może on zostać wydłużony do 24 miesięcy w przypadku kredytów 
zaciąganych do 30 czerwca br. przez gospodarstwa, w których ze­
szłoroczna powódź spowodowała poważne szkody. (PAI)

Z winy polityków zmalały rolnicze dochody

To będzie trudny rok
Z

daniem ministra rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej Jacka Jani­
szewskiego obecny rok będzie 
„bardzo trudny” dla polskiego rol­
nictwa. Minister uważa, że trzeba 

będzie teraz ponosić konsekwencje decyzji 
podjętych jeszcze przez poprzednią koalicję, 
głównie polityków z ramienia PSL.

Według Janiszewskiego, ewidentnie wpływa­
no na obniżenie produkcji rolnej i dochodów 
polskiego rolnika, czego przykładem może być 
zgoda na import 4 min ton zbóż wydana przez 
ówczesnego ministra prywatnym spółkom. - Jest 
to dla obecnego rządu bomba z opóźnionym za­
płonem - powiedział Janiszewski. Zapowiedział, 
że sprawa zostanie wnikliwie zbadana, tym bar­
dziej że istnieje dodatkowo podejrzenie, iż ów­
czesny rząd udzielił spółkom na przywóz zbóż 
kredytu skupowego.

Wypłacali, | 
ale sobie
Pracownicy urzędów poczto- I 

wych w Żółkiewce i Rudniku 
na Zamojszczyźnie są podejrzą- | 
ni o niewypłacenie okolicznym , 
rolnikom części należnych im 
pieniędzy. Postępowanie w tej | 
sprawie prowadzi policja.

Sprawa dotyczy lat 1995-97. I 
Z dotychczasowego postępowa- | 
nia wynika, iż pracownicy obu f 
urzędów pocztowych nie wypła- | 
cali rolnikom niesystematycznie I 
przesyłanych dla nich pienie- 1 
dzy, np. nadpłat z urzędu skar- | 
bowego, KRUS, itp. W Żółkiew- I 
ce ok. 30 osób nie otrzymało || 
w ten sposób ok. 30 tys. zł, zaś I 
w Rudniku nie wypłacono adre- I 
satom ok. 17 tys. zł.

Postępowanie w tej sprawie I 
prowadzone jest pod nadzorem | 
prokuratorskim. (PAP) |

Nie wystarczy zrezygnować z chemii

Ogród w zgodzie z kosmosem (1)

C
oraz większe zainteresowanie zdrową, 
nie skażoną środkami chemicznymi, 
żywnością powoduje, iż powoli wzrasta 
liczba działkowców i rolników przestawiają­

cych się na biodynamiczne metody produkcji 
warzyw i owoców.

W pierwszym rzędzie ekologicznymi uprawa­
mi, bez nawozów sztucznych i chemicznych środ­
ków ochrony roślin, zainteresowani są ci, którzy 
wykorzystują plony na własne potrzeby - właści­
ciele niewielkich działek i przydomowych ogród­
ków. Chcą mieć pewność, że spożywana przez 
nich samych, a zwłaszcza podawana dzieciom 
marchewka, pietruszka itd. nie została wzbogaco­
na sporą dozą szkodliwej dla organizmu chemii. 
I chociaż mają świadomość, że podczas kilku 
pierwszych lat, w trakcie przestawiania ogrodu 
z tradycyjnych metod uprawy na metodę biodyna­
miczną, muszą się liczyć z obniżeniem plonów 
i zwiększoną inwazją chorób i szkodników - 
z myślą o przyszłych korzyściach są skłonni pod­
jąć to ryzyko.

Znacznie ostrożniej do metody, nakazującej 
m.in. całkowite wyrzeczenie się znanych ze swej 
skuteczności środków chemicznych, podchodzą 
rolnicy i sadownicy przeznaczający warzywa 
i owoce na sprzedaż. Skoro plony stanowią często 
jedyne źródło ich utrzymania, nie można się dzi­
wić, że boją się ryzykować.

Wiele osób sądzi, że - aby uznać ogród za bio­
dynamiczny - wystarczy zrezygnować z chemii. 
Tymczasem metoda ta jest znacznie bardziej zło­
żona. Przede wszystkim trzeba się przestawić na 
inny tok rozumowania; przyjąć, że rolnictwo nie

jest zwykłą produkcją żywności, lecz polega na 
wspólnocie gleby, roślin, zwierząt, człowieka 
i środowiska. Choć mogłoby się wydawać, że bio- 
dynamika to wymysł ostatnich dwudziestu lat, 
w rzeczywistości metoda ta - stosowana obecnie 
w wielu krajach - znana jest od ponad 70 lat. Za 
twórcę rolnictwa biodynamicznego uważa się Ru­
dolfa Steinera (1861 - 1925), niemieckiego filozo­
fa i rolnika, który w roku 1924 w Kobierzycach 
pod Wrocławiem, podczas kursu rolniczego, wy­
głosił cykl wykładów o nowym, biologiczno-dy- 
namicznym rolnictwie, wykorzystującym m.in. 
wpływ układu ciał niebieskich na wysokość plo­
nów. Za największą w Europie propagatorkę tej 
metody uznaje się niemiecką badaczkę Marię 
Thun, która obserwacjom wpływu różnych ele­
mentów na życie biologiczne na Ziemi, uprawom 
doświadczalnym i opracowywaniu kalendarzy 
biodynamicznych poświęciła ostatnie 30 lat.

Często metoda biodynamiczna mylona jest 
z innym sposobem naturalnego produkowania 
żywności - metodą organiczną. Warto wiedzieć, iż 
metoda organiczna polega na rezygnacji z chemii 
i zasilaniu gleby kompostami, nawozami zwierzę­
cymi, zielonymi i minerałami pochodzenia natu­
ralnego. Metoda biodynamiczna również rezy­
gnuje z użycia środków chemicznych; do nawoże­
nia stosuje kompost z dodatkiem specjalnie spo­
rządzanych preparatów biodynamicznych oraz 
nawozy zielone. Ponadto w planowaniu prac pnio­
wych opiera się na rytmach przyrody i rytmach 
kosmicznych.

IZABELA WESOŁOWSKA 
Za tydzień - część druga

Janiszewski twierdzi, iż tegoroczny budżet 
dla rolnictwa jest fatalny. Zauważył również, iż 
nikt z poprzedniej koalicji nie pomyślał, aby za­
pewnić źródła finansowania dla resortu na kolej­
ne lata. - W całości wydano zaciągniętą w 1993 r. 
pożyczkę w wys. 300 min USD, a my teraz muśi- 
my wszystko zaczynać od nowa i zabiegać o na­
stępne pożyczki - mówił minister. Podkreślił, że 
„prawdziwie wielką politykę rolną” zrobi ten, kto 
dobrze zorganizuje pracę na polskiej granicy 
i potrafi nad nią zapanować. - To pozwoli wyklu­
czyć sytuacje podobne do tej sprzed roku, kiedy 
do Polski w ciągu dwóch miesięcy trafiło tyle prze­
cieru pomidorowego, ile wynosi całoroczna pro­
dukcja Węgier - powiedział Janiszewski. Dodał 
też, że jak na razie nie ma w budżecie środków 
na skup zbóż - resort szuka wciąż źródeł pozy­
skania pieniędzy na ten cel.

(PAP)
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Ulicę na wrocławskich Jatkach Kaczki zdobi „pomnik” zwierząt go­

spodarskich.

Fot: PAP/CAF

| Pani Sąsiadka się martwi

Wymiana towarowa
Zjawiłam się u Pani Sąsiadki 

| z butelką na mleko.
i - No, teraz już jest, bo byczek 
I wreszcie przestał doić 
| - stwierdziła Pani Sąsiadka nale- 
| wając z garnka prawdziwe mie­
li ko. - Zdenerwowałam się, bo wy- 
I pijał prawie wszytko i nawet sera 
f nie bardzo było z czego zrobić. 
| A jak jadę z jajkami na plac, to 
| i ser zawsze sprzedam. Mam już 
| takie stałe klientki, co sobie za- 
| mawiają z tydźnia na tydzień... 
1 - opowiadała Pani Sąsiadka z nie 
| ukrywaną - i słusznie - dumą ze 
| swoich produktów.
| Gdy jednak przyszło do pła- 
| cenią za mleko, zaprotestowała. 
| - E, co tam będę liczyć. Przecież 
| ja go w sklepie nie kupowałam...

Tak więc stałam się szczęśli- 
[ wą posiadaczką prawdziwego 
| mleka, a na tej samej zasadzie 
: także ziemniaków na zimę. I jak 
| tu się rewanżować? Przecież 
I moje jedyne zwierzęta hodowla- 
| ne to rybki w akwarium. 
|| Wprawdzie - jak to gupiki - 
| mnożą się w zastraszającym 
I tempie, ale nie sądzę, by taki na- 
; rybek uradował Panią Sąsiadkę. 
|| - Może Pani coś przywieźć
|| z Krakowa? - zapytałam wręcz.

- Jak by pani w jakiejsi ciu- 
|| chlandii trafiła na ciepłą kurtkę,

to by się sprzydała... Może być 
byle jaka, bo to tylko do roboty 
w gospodarce. A tu się przecie 
wszytko pieronem i tak zedrze.

To było olśnienie. Wyrośnię­
tych kurtek, „wytytych” spodni, 
mniej czy bardziej rozciągnię­
tych lub sfilcowanych swetrów, 
podniszczonych butów - nigdy 
nie brakuje. Jak nie u mnie, to 
u krewnych i znajomych. W ten 
sposób, ku obopólnemu zado­
woleniu, rozpoczęła się swoista 
wymiana towarowa między wsią 
i miastem.

- A słoików pani nie potrzebu­
je? Albo butelek po sokach? - pyta­
łam z nadzieją, mając przed oczy­
ma sterty opakowań szklanych, 
zalegających moją kuchnię.

- Teraz .nie, ale kiedyś się mo­
że sprzydadzą - stwierdziła Pani 
Sąsiadka. - Ale niech sie pani 
tak nie rozpędza, bo się w końcu 
tym mlekiem za wszytko nie wy­
płacę...

(BAR)

1 Redaguje Barbara Matoga 
tel. 422-16-48
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Rejestrowanie grypy
W ciągu ostatnich dni stwierdzono ponad 

5 tysięcy przypadków - najwięcej 
w rejonie Krowodrzy i Podgórza

Jak się dowiedzieliśmy, od kilku dni Wojewódzka Stacja Sanitar­
no-Epidemiologiczna w Krakowie, zgodnie z zaleceniem Minister­
stwa Zdrowia, prowadzi rejestrację (ostatni raz robiono to ponad 
rok temu) przypadków zachorowań na grypę. W ciągu ostatnich 
siedmiu dni doliczano się ponad pięciu tysięcy zagrypionych.

W poprzedni weekend, gdy rozpoczęło się rejestrowanie, do le­
karzy zgłosiło się 643 chorych, w poniedziałek ponad 1410, a we 
wtorek 1124. U blisko 1100 dorosłych i dzieci stwierdzono grypę 
w środę, podobnie było także dzień później.

Na razie najwięcej przypadków tej choroby notuje się w rejonie 
Krowodrzy i Podgórza (w sumie dwie trzecie wszystkich chorych), 
stosunkowo mało w Śródmieściu (niespełna 400) i Proszowicach 
(122); do każdego z rejonów należą przy tym także liczne gminy. 
Wśród chorych jedną trzecią stanowią dzieci.

W sanepidzie powiedziano nam, iż nie ma na razie powodów do 
niepokoju, gdyż w okresie szczytu zachorowań bywa dziennie 7-9 
tysięcy przypadków, a stan epidemiczny jest wtedy, gdy dziennie 
kładzie się do łóżka 24 tysiące zagrypionych. (J.św)

Malwersacje na poczcie?
Kontrolerów zaniepokoiły 

zbyt duże rezerwy kasowe - sięgające 
1OO tysięcy złotych

Jak się dowiedzieliśmy, kra­
kowski sąd aresztował naczel­
niczkę Urzędu Pocztowego przy 
ulicy Topolowej. Przedstawiono 
jej zarzut zagarnięcia 100 tysię­
cy złotych na szkodę poczty. 
Według nieoficjalnych informa­
cji, zarzuty w tej sprawie przed­
stawiono również kasjerce - po­
dobno za niedopełnienie obo­
wiązków służbowych.

Malwersacje 54-letniej pani 
naczelnik wykryła kontrola Re­
jonowego Urzędu Poczty Kra­
ków - Śródmieście. Kontrolerów 
zaniepokoiły zbyt duże rezerwy 
kasowe - sięgające 100 tysięcy 
złotych. Podzielono się więc 
swymi podejrzeniami z organa­
mi ścigania. Jak się dowiedzieli­
śmy nieoficjalnie, postępowanie 
wszczęte w tej sprawie wykaza­
ło brak w kasie 100 tysięcy zło­
tych. Niedobory podobno po­
wstały w okresie od październi­
ka 1996 roku do marca tego ro­
ku (miesięcznie znikało około 
10 tysięcy złotych). Dlaczego 
nie wykryły ich wcześniejsze

Podejrzany radiowóz
Zbliżała się godzina 15, gdy 

kierowca poloneza jadącego tra­
są 777 zauważył w lusterku 
wstecznym policyjny radiowóz 
- również samochód „Polonez”. 
Policyjny wóz był niebieski, na 
bokach widniał napis „Policja”, 
nie miał natomiast oznaczeń cy­
frowych ani świateł na dachu. 
Radiowóz dawał sygnał klakso­
nem, by polonez się zatrzymał 
i kierowca stanął w pobliżu 
przystanku autobusowego 
w Igołomi.

Z policyjnego wozu wysiadło 
dwóch mężczyzn ubranych 
w mundury. Jeden z nich, z dys­
tynkcjami sierżanta, podszedł 
do kierowcy poloneza i poprosił 
o dokumenty; wcześniej przepi­
sowo zasalutował. Drugi poli­
cjant stanął w tym czasie przed 
radiowozem, tak, iż zasłaniał je­
go numery rejestracyjne.

Sierżant oznajmił zatrzyma­
nemu kierowcy, że wie, iż jego 
żona ma sklep. Dodał, że jest 
skłonny (wspólnie z kolegą) pil­

kontrole - nie udało nam się 
ustalić.

Dyrektor Anna Zboromirska 
z Rejonowego Urzędu Poczty 
Kraków - Śródmieście potwier­
dziła fakt aresztowania naczel­
niczki poczty, jednak zaprze­
czyła, że braki w kasie sięgają 
100 tys. złotych: - Kwota jest du­
żo mniejsza, ale na razie nie 
chcemy jej ujawniać. To dzięki 
naszej kontroli została ujawnio­
na cała sprawa. Nie wiadomo na 
pewno, czy niedobory powstały 
w okresie od października 1996 
roku. Na temat przedstawienia 
zarzutów kasjerce nic nie wiem, 
nikt mnie bowiem o tym nie in­
formował - usłyszeliśmy.

Z naszych informacji wyni­
ka, że aresztowana pani naczel­
nik ma 30-letni staż pracy. Sta­
nowisko naczelnika poczty przy 
ulicy Topolowej objęła dziesięć 
lat temu. Jest mężatką i ma 
dwójkę dzieci. Za zdefraudowa- 
ne pieniądze podobno kupiła 
mieszkanie i sfinansowała re­
mont kolejnego lokum. (EK) 

nować tego interesu za 15 tysię­
cy złotych. Zaskoczony mężczy­
zna odpowiedział, że nie jest za­
interesowany taką propozycją 
i nic nie zapłaci. Policjanci wsie­
dli wtedy do swojego samocho­
du, zawrócili i odjechali w kie­
runku Nowego Brzeska.

Powiadomiona o zdarzeniu 
policja nie natknęła się nigdzie 
na poloneza z policyjnym napi­
sem i policjantów - przebierań­
ców (jak się sądzi). Komisarz Jo­
lanta Maciejewska z Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Krako­
wie podała, iż wszyscy, którzy 
mogą coś powiedzieć o tym zda­
rzeniu - proszeni są o kontakt 
z Komendą Rejonową Policji 
w Proszowicach (tel. 386-17-97, 
386-11-10).

Mężczyzna w mundurze 
z dystynkcjami sierżanta miał 
45 - 50 lat, wąsy i zarost na twa­
rzy. Jego kolega był znacznie 
młodszy, najprawdopodobniej 
miał około 20 lat.

(J.ŚW)

Wielka ślizgawka
Sądny dzień komunikacji miejskiej, 

30 osób połamało ręce

- Oceniam, że mieliśmy 
w piątek blisko o jedną trzecią 
więcej pacjentów niż w poprzed­
nich dniach. Dużo było przypad­
ków stłuczeń, trzydzieści osób by­
ło ze złamaniami, głównie koń­
czyn górnych - powiedział nam 
wczoraj wieczorem lekarz ambu­
latorium pogotowia ratunkowego 
przy ul. św. Łazarza.

W piątek rano, przez kilka go­
dzin, mogły się cieszyć jedynie 
dzieci, gdyż chwilowy powrót zi­
my przyniósł opady śniegu. 
Wprawdzie nie spadło go dużo, 
ale wystarczająco, by zdezorga­
nizować przez kilka godzin ruch 
w Krakowie. - Rano była jedna, 
wielka ślizgawka - usłyszeliśmy 
od oficera dyżurnego Policji Dro­
gowej w Krakowie, który doliczył 
się blisko 50 wypadków i kolizji, 
głównie w godzinach przedpołu­
dniowych (można podejrzewać, 
że wiele kolizji nie zostało jed­
nak zgłoszonych policji). 
W stłuczkach brało udział po kil­
ka pojazdów, które zwykle ha­
mowały na cudzych zderzakach. 
Na Zabłociu fiat 126p uderzył 
w traktor. Ciągnik przewrócił się 
na bok, a ranny został kierowca 
„malucha”. Na ulicy Kamieńskie­
go ślizgający się polonez wylądo­
wał w rowie, w poślizg wpadł 
także fiat 126p na ulicy Bora Ko­
morowskiego oraz „maluch” na 
ulicy Reymonta, który wpadł na 
słup (kierowca doznał obrażeń 
ciała). Na ulicy Beliny Prażmow- 
skiego w wypadku samochodo-

Jak najdalej od centrum
Budowa tras mostowych może się rozpocząć dopiero za kilka lat

Wiceprezydent Krzysztof Adamczyk spotkał 
się wczoraj z przedstawicielami dzielnic, komite­
tów protestacyjnych i mieszkańcami obszarów, 
przez które zaplanowano przebieg tras mosto­
wych. Debata nie różniła się niczym szczególnym 
od wielu poprzednich - przedstawiciel Zarządu 
Miasta przekonywał, że wybrane warianty tras są 
nie tylko najlepsze, ale i niezbędne, by miasto nie 
udusiło się w korku, przeciwnicy budowy nowych 
dróg podkreślali, że trasy mostowe niosą ze sobą 
zagrożenia, podważali legalność ich zapisania 
w planie ogólnym zagospodarowania przestrzen­
nego i żądali „preferowania kierunków zewnętrz­
nych”, czy przystąpienia do realizacji ulic jak naj­
dalej od centrum miasta.

- To nie jest tak, że jutro na plac budowy wjadą 
buldożery - tłumaczył wiceprezydent Adamczyk. 
- Samo pozyskiwanie terenów, ubieganie się o de­
cyzje budowlane może trwać kilka lat, także wyli­
czenie wyższych kosztów inwestycji może przesu­

nąć w czasie termin rozpoczęcia robót. Nie poma­
gały tłumaczenia, że obecne przepisy nie pozwa­
lają na budowanie tras komunikacyjnych, które 
nie zapewniałyby zminimalizowania uciążliwości 
ekologicznych. Ża to protestujący przeciwko tra­
sie Kotlarskiej postraszyli zarząd sądem za brak 
odpowiedzi na ich pisma, zaś mieszkańcy Proko­
cimia zażądali wykonanie ekspertyzy geologicz­
nej, która ma wykazać, czy możliwa jest realizacja 
trasy Bagrowej w planowanym jej przebiegu (zda­
niem protestujących jest to niemożliwe ze wzglę­
du na zbyt słabe podłoże gruntowe).

ZM w dalszym ciągu opowiada się za prowa­
dzeniem przygotowań do budowy tras Zwierzy­
nieckiej C, Bagrowej i Kotlarskiej, proponuje też, 
by w dalszej kolejności przygotowywać trasy 
Zwierzyniecką B i Nowohucką. Coraz więcej zwo­
lenników wśród radnych zyskuje opcja, by kolej­
ność przygotowań odwrócić.

(GEG)

Fot. Anna Głód 

wym ranne zostały dwie kobie- 
ty...

Z powodu śliskich jezdni sąd­
ny dzień przeżywało wczoraj ra­
no (miedzy godziną 7 a 10) Miej­
skie Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne; skrócono trasy kilkunastu 
linii autobusowych. Tylko do Sal­
watora jeździły wozy 100 (przez 
godzinę), do Chełma autobusy 
102 (przez trzy godziny), a ogra­
niczenia objęły też wozy 103 (do 
Bieżanowa Nowego zamiast do 
Prokocimia), 107 (do Piasków 
Wielkich), 112, 145 (do Zbydnio- 
wic), 165 (do Libertowa), 248 (do 
Bolechowie). Zablokowana była 
droga między Giebułtowem 
a Trojadynem (autobus 220), tyl­
ko do Baby Jagi, zamiast do zoo, 
jeździły wozy 134. Poważne za­
kłócenia w ruchu były w rejonie 
ulic Łużyckiej, Olszanickiej (z po­

Fot. Anna Kaczmarz
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wodu kolizji kilku samochodów 
nie można było tam przejechać 
przez ponad godzinę) i w Skotni­
kach (zablokowana została droga 
w wyniku przewrócenia się przy­
czepy ze zbożem). Ponadto z po­
wodu trudnych warunków i (jak 
się wydaje) większej liczby samo­
chodów na ulicach autobusy wie­
lu innych linii utknęły w korkach 
i w sumie wiele osób spóźniło się 
rano do pracy.

W siedzibie akcji „Zima” 
w Krakowie powiedziano nam, że 
gdy „rano zaczęło sypać” - na 
drogi wyjechały dwie solarki, na­
tomiast już od godziny 8 było 
w ruchu w sumie 17 samocho­
dów, w tym także piaskarki; wie­
czorem w piątek ponownie wyru­
szyły na ulice. W Wojewódzkiej 
Dyrekcji Dróg Miejskich poinfor­
mowano nas wczoraj wieczorem, 
iż od godziny 15 nie odnotowano 
już sygnałów o utrudnieniach 
w poruszaniu się po drogach kra­
jowych na terenie województwa, 
a w gotowości stało 10 ładowarek, 
solarka, rozrzutniki i piaskarki.

* Wydaje się, że kolejny raz 
(tego roku na szczęście rzadko - co 
jest zasługą aury) wszyscy zostali 
zaskoczeni przez zimę - zarówno 
służby drogowe, jak i kierowcy, 
którzy chyba powinni wiedzieć, że 
po mokrym śniegu trzeba jeździć 
inaczej. Bylibyśmy jednak zasko­
czeni, gdyby było inaczej, a wczo­
rajszego zamieszania nie można 
przypisać temu, że piątek wypadł 
trzynastego.

(J.ŚW)

B. ■

otujemy
■ PRZEJĄĆ I SPRZEDAĆ. 

Gmina zwróci się do wojewody 
krakowskiego z wnioskiem 
o przekazanie jej nieruchomości 
przy ul. Nadwiślańskiej 4b. Na 
działce o powierzchni 14,3 a stoi 
zabytkowy budynek z 3 miesz­
kaniami, obiekt wymaga pilne­
go remontu. Gmina chce prze­
jąć nieruchomość, zagospoda­
rować jedno z pustych miesz­
kań i wszystkie sprzedać loka­
torom lub osobom trzecim, 
gdyż miasta nie stać na utrzy­
mywanie kolejnego budynku 
mieszkalnego, (geg)

■ PONIŻEJ MAKSIMUM. 
5 zł za m kw. będzie wynosił 
czynsz w zasobach mieszka­
niowych Krakowskiego Towa­
rzystwa Budownictwa Spo­
łecznego. Uchwałę w tej spra­
wie podjęła Rada Miasta, bo­
wiem to ona ma obowiązek 
ustalenia stawki dla mieszkań 
czynszowych. Jedynym ogra­
niczeniem jest, by stawka nie 
była wyższa niż 4 proc, warto­
ści odtworzeniowej mieszka­
nia - czynsz w KTBS wynosi 
3,81 proc, tej wartości, (geg)

■ ZNIKNĘŁY 33 KRZEWY. 
Z prywatnej posesji w Kocmy­
rzowie skradziono 33 krzewy 
ozdobne o wartości ponad 800 
złotych. Trzech chłopców 
ukradło pomarańcze i banany 
w sklepie przy ulicy Zamoy­
skiego w Krakowie. Właściciel­
ka sklepu usiłowała zatrzymać 
złodziei, ale jeden z nich prze­
wrócił ją na podłogę. Z miesz­
kania na osiedlu Albertyńskim 
zrabowano m.in.: kamerę wi­
deo, magnetowid, płyty kom­
paktowe, kasety wideo oraz sto 
butelek wódki „Krakus”. Wła­
ściciele oszacowali straty na 
ponad 10 tysięcy złotych, (jś)

■ NIETRZEŹWY Z MOTO­
CYKLEM. W Skawinie, po krót­
kim pościgu, zatrzymano 
41-letniego mężczyznę, który 
ukradł motocykl i rower. Zło­
dziej trafił najpierw do izby wy­
trzeźwień. Z ulicy Sadowej 
skradziono mercedesa o warto­
ści 30 tysięcy złotych. Zniknął 
także renault espace za 60 ty­
sięcy złotych (ul. Budryka), po­
lonez caro za 10 tysięcy złotych 
(z ul. Worcella), fiat uno za 10 
tysięcy zł (z ul. Jaremy), fiat 
170 za 18 tysięcy złotych (z ul. 
Ujejskiego), fiat 125p ceniony 
na 6 tysięcy złotych (z ulicy Ba­
jecznej) oraz żuk za 800 zło­
tych (z ul. Hetmańskiej), (jś)

Radio Taxi „GROSIK”

tel. 6-333-444 
lub 96 - 69

30% zniżki!!! Zapraszamy

(ROYAL-TAXP
40% ZNIŻKI

Przy wezwaniu telefonicznym 
oraz dla posiadaczy 
abonamentu.

tel. 96-23
tel. 4-23-23-23
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Prawnicy - krasomówcy
Pęknięta prezerwatywa i amputacja bez zgody pacjenta

W pięknym wnętrzu auli Collegium Novum, 
przed jury złożonym z prawniczych autorytetów 
i salą pełną dopingujących kolegów, popisywali 
się wczoraj zdolnościami oratorskimi studenci 
Wydziału Prawa i Administracji UJ. II Wydziało­
wy Konkurs Krasomówczy zorganizowało Euro­
pejskie Stowarzyszenie Studentów Prawa ELSA. 
Nagrody dla zwycięzców - zestawy literatury 
prawniczej i angielskiej oraz CD-Rom „Biblioteka 
Prawa dla studentów” - ufundowały Wydawnic­
two Prawnicze „Lex”, Kantor Wydawniczy „Zaka- 
mycze”, księgarnia językowa „Szkwał” oraz Stu­
dium Technik Umysłowych „DynaMind”.

W konkursie udział wzięło 9 osób (jedna, z nie­
wiadomych względów, na pojawiła się na „sali roz­
praw”), które wcielały się w rolę oskarżyciela lub 
obrońcy. Bardzo ciekawe były tegoroczne kazusy 
(niektóre wprost z życia wzięte), przygotowane 
przez pracowników Wydziału Prawa i Administra­

cji UJ. Ubrani w togi studenci m.in. oskarżali i bro­
nili producenta prezerwatyw, którego wyrób za­
wiódł użytkownika tak, że obecnie zmuszony jest 
on płacić alimenty; lekarza, który dokonał ampu­
tacji kciuka zapewniając pacjenta, że chodzi jedy­
nie o przeszczep skóry; operatorkę pogotowia ra­
tunkowego, która nie przyjęła zgłoszenia 8-Ietnie- 
go chłopca myśląc, że to głupi kawał...

Zwycięzcą konkursu uznany został przez jury 
Maciej Kwiatek, drugie miejsce zajął Michał Peł­
czyński, zaś trzecie - Alicja Gordziałkowska. 
Przyznano też tytuły najlepszego obrońcy, oskar­
życiela i pełnomocnika strony (dla Łukasza Sło- 
niowskiego, Alicji Gordziałkowskiej i Michała Peł­
czyńskiego). Nagrodę specjalną Zrzeszenia Praw­
ników Polskich przyznano Mirelli Panek.

Zwycięzca konkursu - Maciej Kwiatek - weź­
mie udział w ogólnopolskim finale konkursu 
w Poznaniu. (KAR)

Dochodzenie 
w sprawie zajść

Prokuratura Rejonowa dla 
Krakowa - Nowej Huty wszczęła 
dochodzenie w sprawie nowo­
huckich zajść w kwietniu 1960 r., 
gdy doszło do pacyfikacji przez 
siły bezpieczeństwa ludności, 
która stanęła w obronie posta­
wionego tam krzyża. Prokuratura 
apeluje o zgłaszanie się do niej 
wszystkich świadków, poszkodo­
wanych oraz osób, które mają ja­
kąkolwiek wiedzę o tych zdarze­
niach.

Doniesienie o przestępstwie 
w związku z wydarzeniami 
w Nowej Hucie w 1960 r., złożyła 
(w maju ubiegłego roku) Federa­
cja Młodych ROP. Dzięki archi­
wom sądowym i prokuratorskim 
udało się dotrzeć do niektórych 
osób, które były represjonowane 
przez wymiar sprawiedliwości za 
udział „w zgromadzeniu publicz­
nym”. Bezpośrednią przyczyną 
wydarzeń, których kulminacja 
nastąpiła 27 kwietnia 1960 r., by­
ło cofnięcie przez władze PRL po­
zwolenia na budowę kościoła 
w Nowej Hucie oraz próba usu­
nięcia krzyża z placu budowy. 
Przez trzy dni mieszkańcy dziel­
nicy odpierali ataki sprowadzo­
nych z całego kraju oddziałów 
MO, które - by rozpędzić prote­
stujących - użyły siły, pałek, ar­
matek wodnych i gazów łzawią­
cych. Wstępne ustalenia prokura­
tury nie potwierdzają na razie 
wersji o ofiarach śmiertelnych.

Widziane z placu Wszystkich Świętych, 
czyli zdaniem prezydenta...
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W czwartek odbyła się nadzwyczajna sesja Rady Miasta Krako­
wa poświęcona bezpieczeństwu w mieście. Tak się składa, że jest to 
jeden z tematów debaty publicznej trwającej przez cały marzec. 
Jest to również priorytet klubu radnych „Twoje Miasto”, a jak poka­
zała dyskusja, również całej Rady Miasta. Rozmowy dotyczyły 
głównie narastającej przestępczości nieletnich, a wielu dyskutan­
tów i inicjatorzy sesji odnosili się do radomskiej akcji „Małolat”. 
W powszechnej opinii akcja ta sprowadza się do godziny policyjnej 
wymierzonej w młodych ludzi. Na szczęście opinia ta nie znajduje 
potwierdzenia w faktach, o czym mówił sam przedstawiciel radom­
skiej policji. W Radomiu zaczęto skuteczniej, niż to miało miejsce 
wcześniej, egzekwować prawo w stosunku do młodocianych, prze­
bywających poza domem w porze nocnej. Tego rodzaju rutynowe 
działania prowadzi od dawna policja krakowska. Przedstawiona sta­
tystyka pokazuje, iż efekty są duże, ale wciąż niewystarczające, 
skoro mieszkańcy miasta wciąż czują się zagrożeni. Skuteczność 
działania policji, która przecież ustawowo odpowiada za stan bez­
pieczeństwa, zależna jest od wielu czynników - od jej prestiżu 
w społeczeństwie budowanego przez lata, jej zdecydowanych dzia­
łań, od wyposażenia, a także od jej liczebności i wysokości otrzy­
mywanego wynagrodzenia. W Polsce niestety żaden z tych elemen­
tów nie jest w wystarczającym stopniu spełniony. Co w tej sytuacji 
może zrobić samorząd? Poszerzana jest oferta zajęć pozalekcyj­
nych, aktywnie działają młodzieżowe domy kultury, wspierane są 
inicjatywy społeczne, wspierana jest działalność opiekuńcza (np. 
świetlic), sportowa, kulturalna. Znane są w świecie efekty pracy ze 
środowiskiem punków i skinów czynione przez dyrektora Teatru 
Ludowego pana Jerzego Fedorowicza. Straż Miejska i policja oprócz 
rutynowych działań uczestniczy w wielu programach dla dzieci, np. 
„Unikanie Zagrożeń - Bezpieczny Kraków". Znaczące efekty przy­
noszą działania wielu anonimowych ludzi z organizacji pozarządo­
wych, kościelnych, harcerskich... Wniosek, który się tu narzuca, 
jest następujący - sposobem na poprawę sytuacji nie jest „akcja”, 
ale stałe, programowe i w tej sytuacji skoordynowane działanie wie­
lu służb publicznych i środowisk. A jest do zrobienia bardzo dużo.

WASZ JÓZEF LASSOTA

Remont z przejazdem
Zrywanie szyn i podkładów na odcinku 

od ul. Powiśle do skrzyżowania 
z Alejami Trzech Wieszczów

W poniedziałek rozpoczy­
nają się prace remontowe przy 
torowisku tramwajowym na 
ulicy Zwierzynieckiej. Ekipy 
remontowe przystąpią naj­
pierw do zrywania starych 
szyn i podkładów na odcinku 
od ul. Powiśle do skrzyżowania 
z Alejami Trzech Wieszczów. 
- Prace w tym miejscu muszą 
być tak prowadzone, by zostały 
zakończone, gdy rozpocznie się 
remont mostu Dębnickiego - 
powiedziała nam Irena Cebula, 
wicedyrektor Wydziału Gospo­
darki Komunalnej UM. - Jak 
tylko zostanie zamknięty ruch 
na moście Dębnickim i urucho­
miony będzie przejazd przez 
most tymczasowy, roboty prze­

Z kroniki wypadków
O godzinie 15.20 na ulicy 

Bronowickiej doszło do zde­
rzenia samochodu osobowego 
z tramwajem 12. Przerwa 
w ruchu trwała pół godziny. 
Od godziny 15.50 do 16.40, 
z powodu uszkodzenia torowi­
ska na ulicy Bieńczyckiej - 
kierowano tramwaje na trasy 
objazdowe (między rondem 
Czyżyńskim a Kocmyrzow- 

suną się na torowisko w alejach 
i w ulicy Kościuszki.

Remont torowiska będzie 
się sukcesywnie przesuwał 
w stronę filharmonii. - Harmo­
nogram robót jest tak ustawio­
ny, by dojazd z towarem czy 
służb technicznych był możliwy 
przez cały czas trwania remon­
tu. Gdy nie będzie już możliwo­
ści przejazdu przez torowisko, 
to na pewno na jednej stronie 
jezdni będą już położone war­
stwy podkładowe - dodała Ire­
na Cebula. Prace przy torowi­
sku powinny zakończyć się 
w pierwszej połowie maja, ro­
boty drogowe potrwają do koń­
ca czerwca.

(GEG)

skim). Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowe­
go udzieliło wczoraj pomocy 
140 pacjentom. Policja Drogo­
wa, do godzin wieczornych, 
interweniowała w 6 wypad­
kach (7 osób odniosło obraże­
nia), w 45 kolizjach, zatrzyma­
no ponadto pięciu nietrzeź­
wych kierowców.

(J.ŚW)

Widziane z ulicy Basztowej, 
czyli zdaniem wojewody...

Od dłuższego czasu trwa dyskusja o sensie reformy administra­
cji publicznej. Największe emocje wzbudza kwestia nowego po­
działu terytorialnego kraju. Ile powinno być województw? Wydaje 
się, że krakowianie przyjęli rządową koncepcję likwidacji dotych­
czasowych województw i ustanowienia 12 nowych.

W mijającym tygodniu uczestniczyłem w dwóch ciekawych spo­
tkaniach stanowiących doskonały komentarz dla tej dyskusji.

Pierwsze w Tarnowie. Zebrała się tam Małopolska Rada Rozwo­
ju Regionalnego. W jej ramach działa dziewięciu wojewodów i tyluż 
marszałków wojewódzkich sejmików samorządowych z terenu Ma­
łopolski. Rada została powołana po to, by prowadzić politykę regio­
nalną. Małe województwa nie są w stanie prowadzić polityki regio­
nalnej, nie są w stanie np. reprezentować swoich społeczności 
przed instytucjami europejskimi. Po reformie administracyjnego 
podziału kraju nie będzie trzeba odrywać od pracy dziewięciu 
przedstawicieli rządu w terenie, zwozić ich w jedno miejsce, by 
podjęli ważną decyzję, ale możliwą do podjęcia przez jedną osobę 
- wojewodę dużego regionu.

Drugie spotkanie, już w Krakowie. Rozmawiałem z ambasado­
rem Austrii p. Wolfgangiem Steiningerem. Pan ambasador dzielił się 
ze mną troskami europejskich podatników, których pieniądze ulo­
kowane w programach mających na celu zrównanie szans integru­
jących się z Europą państw (PHARE), często zostają nie wykorzy­
stane lub źle wydane. Nie ma bowiem w Polsce struktur, które mo­
głyby sięgnąć po całkiem duże pieniądze. Po spotkaniu w Tarnowie 
mogłem choć w części usatysfakcjonować pana ambasadora, bo­
wiem Małopolska Rada Regionalna podjęła ostatnią decyzję, jaka 
konieczna była do realizacji Programu Rozwoju Wsi i Rolnictwa. 
Program ten, współfinansowany przez PHARE kwotą 12 min ecu (tj. 
ok. 400 mld starych zł), posłuży między innymi przebudowie struk­
tury zatrudnienia małopolskich wsi - to ważne przed integracją 
z Unią Europejską.

O ileż łatwiej byłoby prowadzić efektywną politykę poprawy by­
tu mieszkańców Małopolski, gdyby nie trzeba było w tym celu or­
ganizować spotkania dziewięciu wojewodów.

RYSZARD MASŁOWSKI

Czekanie 
na powiat

„Mając na celu optymalne za­
spokojenie zbiorowych potrzeb 
mieszkańców, poprawę jakości 
ich życia, zapewnienie sprawno­
ści administracji publicznej Ra­
da Miejska Proszowic udziela 
poparcia działaniom rządu Rze­
czypospolitej Polskiej, zmierza­
jącym w kierunku przeprowa­
dzenia reform ustrojowych pań­
stwa i dokończenia reformy ad­
ministracji publicznej”.

Uchwała tej treści, podjęta na 
ostatniej sesji proszowickiej Ra­
dy Miejskiej, ma być wkrótce 
przedstawiona parlamentarzy­
stom, przedstawicielom Rządu 
RP, wojewodzie krakowskiemu 
i Sejmikowi Samorządowemu 
Województwa Krakowskiego. 
Proszowiccy radni zadeklarowali 
jednocześnie gotowość do udzia­
łu w pracach nad reformą samo­
rządową i pozyskiwania akcep­
tacji społecznej dla jej wprowa­
dzenia. - Uchwała jest reakcją na 
coraz częściej pojawiające się gło­
sy mówiące o braku potrzeby 
przeprowadzenia reformy admi­
nistracji państwa, w tym wpro­
wadzenia powiatów. Z niepoko­
jem obserwujemy, że środowiska 
przeciwne reformie są coraz sil­
niejsze - mówi proszowicki bur­
mistrz, Klaudiusz Kawecki.

W Proszowicach ambicje po­
wiatowe są bardzo mocne (mia­
sto było siedzibą powiatu do roku 
1975). Na mapie powiatowej, 
opracowanej przez prof. Michała 
Kuleszę, jeszcze w 1993 roku ist­
nieje powiat proszowicki. Miałby 
on obejmować sześć gmin: Ko­
szyce i Pałecznicę z wojewódz­
twa kieleckiego oraz Proszowice, 
Nowe Brzesko, Radziemice i Ko­
niuszę z Krakowskiego. (ALG)

Marek Pacuła 
nagrodzony
W Gdańsku, już po raz 12, 

odbyła się uroczystość wręcze­
nia Honorowych Nagród Gdań­
skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuki, przyznawanych dorocz­
nie za wybitne osiągnięcia w za­
kresie twórczości artystycznej.

W gronie 10 laureatów zna­
lazł się krakowianin z Piwnicy 
pod Baranami - Marek Pacuła - 
wyróżniony za reżyserię spekta­
klu „Zbiór bzdur, Wiesław Dym­
ny - żongler dwusturęki”. (KR)

Kraków dziś i jutro

Obawy o 2004 rok
W ramach debaty „Kraków 

dzisiaj” przy naszym redakcyj­
nym telefonie dyżurował wczo­
raj Krzysztof Pakoński, wice­
prezydent miasta. Problemy, 
z którymi dzwonili do niego 
mieszkańcy, dotyczyły przede 
wszystkim porządku w mieście 
i transportu.

Pytano wiceprezydenta, dla­
czego nie egzekwuje się prawa, 
nakładającego na właścicieli 
psów obowiązek sprzątania po 

swoich zwierzętach. - Jeszcze nie 
widziałem takiego przypadku, 
aby ktoś sprzątał po swoim psie. 
Ulice w obrębie Plant to psi szalet 
- powiedział jeden z mieszkań­
ców Krakowa. - To jest nowy 
przepis. Ludzie muszą mieć tro­
chę czasu, aby się do niego przy­
zwyczaić. Za jakiś czas, Straż 
Miejska będzie go na pewno 
ostrzej egzekwowała. Na razie 
jednak problem polega również 
na tym, że w Krakowie jest zbyt 
mała liczba strażników miejskich 
- tylko 256 osób - odpowiedział 
wiceprezydent Pakoński.

Inna interwencja także doty­
czyła kompetencji strażników 
miejskich. Skarżono się, że 
w strefach ograniczonego posto­

ju pełno jest samochodów bez 
karty postojowej i identyfikatora. 
- Na ulicach Wielopole, Librowsz- 
czyzny, Smoleńsk i innych co dru­
gi samochód stoi nielegalnie. 
Straż Miejska za mało robi w tej 
sprawie - twierdził rozmówca.

Pytano również wiceprezy­
denta Pakońskiego - „Czy za­
mierza uregulować sprawę auto- 
alarmów”. - Dlaczego mam być 
budzony o drugiej w nocy tylko 
dlatego, że ktoś ma zepsuty auto- 
alarm, albo że w jego samocho­
dzie poruszono klamkę - pytał 
mężczyzna. Wiceprezydent Pa­
koński zasugerował mu, aby za­
pisał numery rejestracyjne sa­
mochodu, w którym często włą­
cza się alarm i zgłosił sprawę na 
policji.

- Czy wprowadzone zostaną 
jakieś przepisy, które będą ochra­
niać mieszkańców prywatnych 
kamienic po roku 2004, kiedy to 
przestaną istnieć czynsze regulo­
wane - chciał wiedzieć jeden 
z telefonujących.

- O tym, że w roku 2004 znie­
sione zostaną czynsze regulowa­
ne, zadecydował Sejm. Prawdo­
podobnie jednak te czynsze będą 
w jakiś sposób kontrolowane, 

a właściciele na pewno nie będą 
mogli podwyższać ich w nieskoń­
czoność. Polityka prowadzona 
przez naszą gminę zmierza do te­
go, aby obecne czynsze powoli 
zbliżały się do czynszów rynko­
wych. Nie chcemy, żeby miesz­
kańcy przeżyli szok w roku 2004 
- powiedział wiceprezydent Pa­
koński.

Mieszkańcy skarżyli się rów­
nież na to, że tramwaje (m.in. na 
ul. Kalwaryjskiej) powodują ha­
łas, który przekracza dopusz­
czalne normy i powoduje wibra­
cje w mieszkaniach. Haki, na 
których podwieszona jest trak­
cja, niszczą natomiast budynki. 
- Drgania przenoszą się poprzez 
tory. Niestety torowiska odziedzi­
czone po poprzedniej epoce, 
znajdują się w fatalnym stanie. 
Przy ich remontowaniu wykorzy­
stuje się materiały bardzo dobrej 
jakości oraz specjalną izolację - 
powiedział wiceprezydent Pa­
koński.

Jedna z interwencji dotyczyła 
zepsutego oświetlenia w przej­
ściu podziemnym przy placu Bo­
haterów Getta. - Lampy tam są, 
ale żarówki się w nich nie świecą 
- poinformował mężczyzna. Wi­
ceprezydent Pakoński zadzwonił 
do miejskich służb, aby natych­
miast zajęły się tą sprawą. Narze­
kano również na uciążliwość 
firm, które prowadzą swoją dzia­
łalność w sąsiedztwie mieszkań.

Wiceprezydent Pakoński 
usłyszał również komplement. 
- Uważam pana za czystego czło­
wieka. Jest pan pracowity, nie ba­
luje pan tak jak inni - powiedział 
jeden z mieszkańców.

• W publiczną debatę można 
się również włączyć telefonując 
na bezpłatną infolinię 
0800-130-067 (w godz. 8 - 20) 
uruchomioną w Urzędzie Miasta. 
W ciągu ostatnich dni mieszkań­
cy skarżyli się na to, że w tram­
wajach i autobusach nie ma 

ogrzewania, a „ciepło jest tylko 
dla kierowcy, bo ma oddzielny 
nadmuch”. Narzekano również 
na kontrolerów, którzy są „nie­
chlujni, chamscy i do tego wyglą­
dają jak lumpy”. Dostało się tak­
że kierowcom - za to, że nie re­
agują na pijanych pasażerów, 
a „ci pijacy klną, zaczepiają in­
nych pasażerów, a jak ktoś popro­
si kierowcę o usunięcie takiego pi­
jaka - to słyszy, że kierowca jest 
od tego, żeby prowadził pojazd, 
a nie użerał się z jakimś cha­
mem”. Inwalidzi prosili nato­
miast o zakup większej liczby au­
tobusów z niską podłogą.

Postulowano także ogranicze­
nie „zaśmiecania miasta rekla­
mami typu hollywoodzkiego”, 
ponieważ „nie można już obej­
rzeć detali na kamienicach, bo 
wstrętne reklamy je zasłaniają”. 
Proszono, aby Straż Miejska za­
jęła się Cyganami rumuńskimi, 
którzy zaczepiają ludzi w okoli­
cach Dworca Głównego. Zwraca­
no uwagę na to, że ruchome pły­
ty na Rynku Głównym są zagro­
żeniem dla spacerujących tam 
ludzi.

(AM)
Fot. Anna Kaczmarz
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W Wieliczce zwyciężyły 2 kobiety

Z lekarzem rodzinnym zdrowiej?
Już wkrótce mieszkańcy gminy Wieliczka bę­

dą mogli korzystać z usług lekarza rodzinnego: 
kilka dni temu został rozstrzygnięty przetarg, 
w którym zwyciężyły dwie lekarki z Krakowa. 
Pierwsi pacjenci zostaną przyjęci na przełomie 
kwietnia i maja; będą mogli korzystać z nowocze­
snej aparatury medycznej, m.in. ze spirometru, 
ultrasonografu, audiometru. Urządzenia te zosta­
ły zakupione przez Urząd Wojewódzki z fundu­
szy PHARE, przeznaczonych na wyposażanie ga­
binetów lekarzy rodzinnych. Również Urząd Wo­
jewódzki będzie finansował funkcjonowanie leka­
rzy oraz wykonywane przez nich badania. Obej­
mą oni swą praktyką 5 tysięcy mieszkańców gmi­
ny, którzy zrezygnują z opieki przychodni rejono­
wej; w ślad za tym otrzymają pieniądze, które do­
tychczas wojewoda wpłacał na konto przychodni 
na leczenie tych ludzi. Równocześnie pacjent - 
w przypadku niezadowolenia ze świadczeń leka­
rza rodzinnego - w każdej chwili będzie mógł 
wrócić pod opiekę przychodni (wraz z pieniędz­
mi). Lekarz rodzinny ma zapewnić opiekę kom­
pleksową, zarówno dla dorosłych, jak i dla dzieci, 
dla kobiet w ciąży itp; winien koordynować cały 
proces leczenia, łącznie z leczeniem szpitalnym. 
Wszystkie porady, badania i konsultacje będą od­

bywać się bądź w gabinecie, bądź w domu. Celem 
uniknięcia powszechnych dziś w publicznej służ­
bie zdrowia kolejek, pacjent będzie przyjmowany 
przez lekarza rodzinnego o określonej wcześniej 
godzinie.

Obecnie mieszkańcy gminy Wieliczka na bada­
nia specjalistyczne wysyłani są do Krakowa. Po­
mimo przyznanych na ten cel funduszy, wielickiej 
przychodni nie udało się zatrudnić na pełny etat 
stomatologa, okulisty i laryngologa. Zadaniem le­
karza rodzinnego będzie takie gospodarowanie 
otrzymanymi funduszami, by zapewnić na miej­
scu bezpłatne konsultacje specjalistyczne. Powin­
ni oni także zatrudnić pielęgniarkę oraz położną. 
- Otwarcie gabinetu lekarza rodzinnego traktuje­
my jako element konkurencji na naszym terenie - 
mówi burmistrz Józef Duda. - Jest to szczególnie 
istotne tu przededniu reformy służby zdrowia, po 
wprowadzeniu której Regionalne Kasy Chorych bę­
dą wybierać te zakłady opieki zdrowotnej, które 
świadczą usługi na najwyższym poziomie.

Mieszkańcy gminy Wieliczka, zainteresowani 
przejściem pod „skrzydła” lekarza rodzinnego, 
powinni wypełnić oświadczenie dostępne w reje­
stracji przychodni zdrowia.

(DSF)

Dokąd po szkole?
• MDK (os. Na Stoku 31a, 

tel. 645-27-14) zaprasza do 
udziału w zajęciach: muzycz­
nych, plastycznych, teatralnych, 
tanecznych, sportowo-rekre­
acyjnych (m.in. gimnastyka ko­
rekcyjna, samoobrona, szkoła 
przetrwania), na kursy tkactwa 
artystycznego, a także do Mię­
dzyszkolnego Klubu Rekreacyj- 
no-Sportowo-Turystycznego 
(turystyka piesza, górska, rowe­
rowa, bilard, tenis stołowy, ta­
niec towarzyski).

• WOJEWÓDZKI OŚRODEK 
KULTURY (Rynek Główny 25, 
tel. 421-80-99) prowadzi zajęcia 
w Studium Wiedzy o Sztuce, Te­
atrze Promocji Poezji, kursy tań­
ca towarzyskiego dla dzieci, 
a także cykle spotkań „Astrono­
mia inaczej”, „Tybet - legenda 
i rzeczywistość", „Podróż do 
własnego wnętrza”.

• DK „PODGÓRZE” (ul. 
Krasickiego 18, tel. 656-36-70 
i 656-44-41) przyjmuje zapisy 
na kursy języków: angielskiego, 
niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego i esperanto, a także 
kursy: komputerowe, tańca to­
warzyskiego, tańca disco z ele­
mentami akrobacji, fotografii, 
gry na instrumentach. Ponadto 
zaprasza do udziału w warszta­
tach teatralnych i plastycznych 
oraz do pracy w klubach: małe­
go modelarza, szachowym, ko­
lekcjonerów, sztuki filmowej 
i klubie przyjaciół muzeów kra­
kowskich. DK prowadzi także 
rytmikę z elementami gimnasty­
ki korekcyjnej, dziecięcy zespół 
wokalny oraz przedszkole este­
tyczne (po 3 godz. dziennie).

• STUDIO TAŃCA I BALE­
TU przy Radzie Wojewódzkiej 
NSZZ RI „Solidarność” (ul. Ra- 
dziwiłłowska 23/8) przyjmuje 
dzieci od pięciu lat na zajęcia ta- 
neczno-ruchowe (rytmika, ba­
let, zajęcia korekcyjne). Infor­
macje codziennie w godz. 10 - 
14, tel. 657-00-77.

POKAZ MODY
15 marzec, godz. 18.00, Kraków ul. Konopnickiej 26 

Centrum Sztuki i Techniki Japońskiej MANGGHA 
bielizna - LEVANTE, kostiumy kąpielowe - GOTEX, kolekcja wiosenna - PABIA 
kolekcja wiosenna - LEO LAZZI, dzianina - Elżbieta Kotas, Fryzury - LAURENT 

makijaże - Luiza Lenartowicz

Drukarnia 
LE YKO

PRZEDSIĘBIORSTWO POLSKO-AMERYKAŃSKIE Sp l

Kraków

Szkoła Wizażystów 
Luizy Lenartowicz 
tel. 0-95 722-99-92

TAXI - LAJKONIK

96-28

informacje i bilety:
PRZEDSIĘBIORSTWO REKLAMOWE
PI. Wszystkich Świętych 8, 31-004 Kraków

Tel./fax (0-12) 422-15-39 0-90 333-128
DZIENNIK POLSKI 1

patronat radiowy 

RAD lUt 

WANDA

Nie więcej niż połowa

10,5 min zł
212 zadań zgłoszono do dofi­

nansowania w ramach systemu 
Lokalne Inicjatywy Mieszkanio­
we. W tym roku do podziału po­
między spółdzielnie mieszkanio­
we i prywatne firmy budowlane 
jest 10,5 min zł, koszt wszystkich 
zgłoszonych zadań sięga 46,6 
min zł.

Zarząd Miasta zdecydował, że 
maksymalny poziom dotacji nie 
przekroczy 50 proc, wartości 
kosztorysowej danej inwestycji. 
Aby ubiegać się o dofinansowa­
nie w ramach LIM trzeba mieć 
ważne pozwolenie na budowę 
i zadeklarować współfinansowa­
nie zadania; dotacji nie będzie 
mógł otrzymać inwestor, który 
ma zaległości w rozliczeniach fi­
nansowych z gminą. Przy two­
rzeniu listy rankingowej ocenia­
na będzie zgodność lokalizacji

Użytkowe na sprzedaż?
Na remonty mieszkań komunalnych 
gmina wyda 170 milionów złotych

Przygotowanie gminy do 
uwolnienia czynszów w miesz­
kaniach kwaterunkowych, 
zwiększenie kwot przeznacza­
nych na remonty mieszkań 
i przygotowanie terenów pod 
budownictwo, usprawnienie 
procedur w Wydziale Architek­
tury UM - to główne cele Kra­
kowskiego Programu Mieszka­
niowego, przedstawionego 
przez klub Twoje Miasto. Auto­
rzy twierdzą, że do roku 2004 
powstanie w Krakowie nie mniej 
niż 25 tys. mieszkań, w tym 3 
tys. czynszowych i 1 tys. socjal­
nych, 150 ha gruntów zostanie 
uzbrojonych, na remonty miesz­
kań komunalnych gmina wyda 
170 min zł, a na decyzje o wa­

do podziału 
przedsięwzięcia z polityką mia­
sta, zbieżność inwestycji z pro­
gramem inwestycyjnym firm 
miejskich, wielkość powierzchni 
zurbanizowanej, koszt realizacji 
metra kwadratowego lokalu 
mieszkalnego oraz termin reali­
zacji inwestycji.

Program LIM polega na finan­
sowaniu przy udziale gminy in­
westycji z zakresu infrastruktury 
ogólnomiejskiej i przygotowania 
terenów pod budownictwo 
mieszkaniowe. Wcześniej inwe­
storzy intensywnej mieszkaniów- 
ki mogli się ubiegać o dotacje na 
uzbrajanie terenów lub dofinan­
sowanie w ramach Lokalnych Ini­
cjatyw Inwestycyjnych. Obecnie 
LIM i LII zostały od siebie oddzie­
lone, na każdy z programów 
przewidziano w budżecie gminy 
po 10,5 min zł. (GEG) 

runkach zabudowy i zagospoda­
rowania terenu oraz pozwolenie 
na budowę - trzeba będzie cze­
kać co najwyżej 3 miesiące.

Program przewiduje powoła­
nie pełnomocnika prezydenta 
ds. mieszkalnictwa, Agencji 
Mienia Komunalnego i Okrągłe­
go Stołu Mieszkaniowego. Do 
rozstrzygnięcia pozostaje, czy 
gmina nie powinna sprzedawać 
lokali użytkowych. - To kontro­
wersyjna sprawa - mówi przed­
stawiciel klubu Twoje Miasto.
- Z jednej strony mieszkalnic­

two otrzymałoby od razu po­
ważny zastrzyk finansowy, 
z drugiej jednak zmalałyby do­
chody z lokali użytkowych.

(GEG)

Warto wiedzieć 
i skorzystać ■ ■■

/ DWOREK BIAŁOPRĄD- 
NICKI (ul. Papiernicza 2) zapra­
sza 15 bm. o godz. 15 na „Bajko­
wą niedzielę”. W programie pt. 
„Czaruj z nami” wystąpi iluzjoni­
sta Andrzej Janeczek. Wstęp 
wolny.

/GIEŁDA STAROCI - dziś 
od godz. 9 w siedzibie Krakow­
skiego Klubu Kolekcjonerów 
przy ul. Siemiradzkiego 13. Bę­
dzie można skorzystać z bezpłat­
nych porad i wycen; do dyspozy­
cji jest specjalistyczna biblioteka. 
Czynna będzie także wystawa 
przedaukcyjna.

/ KLUB „KUŹNIA” (os. Zło­
tego Wieku 14) zaprasza dziś 
w godz. 11 - 17 na wiosenny kier­
masz odzieży używanej, zaba­
wek i sprzętu sportowego.

/ WILLA DECJUSZA (ul. 28 
Lipca 17a) będzie otwarta dla 
zwiedzających 15 bm. Zwiedza­
nie odbywa się w grupach, o peł­
nych godzinach, od godz. 11 do 
15. O godz. 12 prelekcja Jacka 
Purchli pt. „Willa Decjusza - 
przeszłość, przyszłości”.

/ W HARRIS PIANO JAZZ 
BAR (Rynek Główny 28) - dziś 
o godz. 21 grają Bernard Maseli 
i Irek Głyk.

/W „PIWNICY POD WY- 
RWIGROSZEM” (ul. św. Jana 
30) - dziś o godz. 20 występ ze­
społu Boba Jazz Band.

/ W KLUBIE MUZYCZNYM 
„BŁĘKITNA LOKOMOTYWA” 
w Chrzanowie (ul. Fabryczna 3) 
- 15 bm. o godz. 19 odbędzie się 
koncert w wykonaniu Tytusa 
Wojnowicza wraz z zespołem in­
strumentalnym i pantomimicz- 
nym.

/ AGENCJA RORES MO- 
DELS zaprasza dziś i jutro 
(o godz. 15) do Centrum targowe­
go „Chemobudowy” przy ul. Kli- 
meckiego 14. W trakcie „Dni sa­
mochodów japońskich” odbędzie 
się pokaz mody. Przewidziano 
też pokazy sztuk walk wschodu.
/ NA GIEŁDĘ SPRZĘTU 

SPORTOWEGO zaprasza Cen­
trum Kultury „Rotunda” (ul. Ole­
andry 1) - w każdą niedzielę 
w godz. 9 - 15.

/FITNESS CLUB (ul. Stra- 
dom 11) zaprasza w soboty 
o godz. 11.15 (do 21 marca) na 
bezpłatne, wspólne ćwiczenia 
z finalistką Mistrzostw Polski Fit­
ness.
/ W WOJEWÓDZKIM 

OŚRODKU KULTURY (Rynek 
Główny 25) - dziś o godz. 10 (sa­
la widowiskowa) eliminacje wo­
jewódzkie 43. Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego - tur­
niej poezji śpiewanej, teatrów 
jednego aktora i w kategorii „wy­
wiedzione ze słowa”. 15 bm. 
o godz. 11 (sala widowiskowa) 
Krakowski Klub Wegetarian - 
„Wielcy magowie i wróżbici - 
Pan Twardowski i inni”. Wykład 
Andrzeja Donimirskiego.

/OTWARTE REKOLEKCJE 
WIELKOPOSTNE Ruchu Kultury 
Chrześcijańskiej „Odrodzenie” - 
dziś i 15 marca o godz. 9 w ko­
ściele św. Kazimierza przy ul. Re­
formackiej 4. Nauki rekolekcyjne 
wygłosi o. Leon Knabit OSB.

/PROMOCJA KSIĄŻKI KS. 
DR. ANDRZEJA BACZYŃSKIE­
GO pt. „Telewizja w służbie 
ewangelizacji” - dziś o godz. 16 
w auli Wyższego Seminarium 
Duchownego Diecezji Sosno­
wieckiej przy ul. Bernardyńskiej 
3. W promocji wezmą udział: o. 
dr W. Przyczyna (PAT), T. Szy- 
ma, M. Iłowiecki.

/ WERNISAŻ WYSTAWY 
„RZEŹBA” Tadeusza Stulgińskie- 
go - dziś o godz. 11 w galerii 
„Pod Orłem” w Domu Kultury 
„Podgórze” przy ul. Krasickiego 
18/20.
/ W MIEJSKO-GMINNYM 

OŚRODKU KULTURY
W ŚWIĄTNIKACH GÓRNYCH 
(ul. Bruchnalskiego 5) - 15 bm. 
o godz. 12 wernisaż wystawy 
malarstwa i rysunku pt. „Taki lub 
inny koń”. Wystawa czynna do 
końca kwietnia w godz. 9-15 
(z wyjątkiem sobót i niedziel).

Grzegorz Markowski w Klubie 38

Gorący „Perfect”
W Centrum Kultury AGH - 

Klubie 38 (przy ulicy Budryka 4) 
odbył się wczoraj koncert zespołu 
„Perfect”. Po 30 minutach oczeki­
wania na lidera zespołu - na sce­

■■
FOT. Anna Głód

nie pojawił się Grzegorz Markow­
ski, w przeciwsłonecznych okula­
rach, ubrany w czarne, skórzane 
spodnie i czarną kamizelkę. 
W dłoni trzymał żółtą gerberę, 
którego wręczył swojej fance. Na 
początku zaśpiewał dynamiczną

W niedzielę od godz. 11

Dyżur konsumencki 
w „Jubilacie”

15 marca od lat obchodzony 
jest Światowy Dzień Praw Konsu­
menta. Z tej okazji Krakowski 
Klub Federacji Konsumentów or­
ganizuje jutro, na parterze DH 
„Jubilat” (przy wejściu), specjal­
ny dyżur dla krakowian. Zainte­
resowani będą tu mogli uzyskać 
informacje odnośnie praw kon­
sumenckich, zasięgnąć porady 
np. odnośnie sposobu załatwie­
nia reklamacji, a także złożyć 
podpis pod przygotowaną przez 
FK petycją do rządu w sprawie 
zmiany przepisów na bardziej 
prokonsumenckie.

„Polska podpisała »Wytyczne 
ONZ w Sprawie Ochrony Konsu- 
menta«. Postanowienia zawarte 
w tym dokumencie nakładają na 
rząd polski obowiązek tworzenia 
i rozwijania prawa oraz polityki 
pro konsumenckiej. Jako konsu­
menci stwierdzamy, że aktualnie 
obowiązujące przepisy nie za­
pewniają dostatecznej ochrony 
naszych interesów. Wraz z roz­

Piżamki na dobranoc...

Bielizna i perły

Fot. Anna Kaczmarz

Prezentacją bielizny i prawdziwych pereł (przywiezionych 
z Warszawy i to pod ochroną) Gabriela Model Studio zainaugurowa­
ło wczoraj wieczorem cykl pokazów mody, które będą się odbywać 
w pęmieszczeniach i na dziedzińcu Pałacu „Pod Baranami”. Naj­
pierw pokazano bieliznę kolorową, potem czarno-białą, można by­
ło wybrać body bieliźniane i wyjściowe. Białe i czarne perły prezen­
towano jako dodatek do włoskich ubrań wieczorowych. „Na dobra­
noc” modelki ubrały się w piżamki i koszulki.

Główną prezentację zapewniła firma „Dama Kier”, producent 
bielizny damskiej, białe i czarne perły firmy „Juwenius”, po raz 
pierwszy pokazywane w Krakowie, zaprezentowała firma „Kobe”. 
Głównym sponsorem imprezy była firma „Thompson”. (GEG)

piosenkę pt. „Grawitacja". Pu­
bliczność rozgrzała się już po dru­
gim przeboju „Perfecta” - „Bla, 
bla, bla”. Gorąco się zrobiło także 
liderowi zespołu, który rozpiął

kamizelkę i polewał siebie oraz 
publiczność wodą mineralną. Na 
koncercie bawiło się około 200 
osób w różnym wieku. Przyszli 
zarówno studenci, jak i osoby 
w średnim wieku ze swoimi kilku­
letnimi dziećmi. (AM) 

wojem gospodarki rynkowej mu­
szą być rozwijane przepisy i in­
stytucje zapewniające obywate­
lom ochronę ich praw. Każdy 
konsument ma m.in. prawo do: 
bezpieczeństwa, rzetelnej infor­
macji, wyboru towaru i usług, 
publicznego wyrażania opinii 
i postulatów, zdrowego środowi­
ska, w którym żyje i pracuje. Dla­
tego apelujemy o szybkie wpro­
wadzenie w życie: ustawy 
o ochronie konsumentów, nowe­
lizacji kodeksu cywilnego, usta­
wy o zasadach zawierania umów 
z udziałem konsumentów 
w sprzedaży bezpośredniej, roz­
porządzeń w sprawie zawierania 
i wykonywania umów sprzedaży 
i umów świadczenia usług 
z udziałem konsumentów” - czy­
tamy w petycji.

Dyżur rozpocznie się o godz. 
11 i będzie trwać - w zależności 
od zainteresowania - co najmniej 
2-3 godziny.

(WES)
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Leona, Martyny

marca 
sobota

Dyżury aptek

Ul. Grodzka 26, niedziela 
i święta 10-17, tek: 421-98-81;

CAŁODOBOWE: ul. Mogil­
ska 21, tek: 411-01-26; ul. Du­
najewskiego 2, tek: 422-65-04; 
os. Centrum A bl. 3, tek: 
644-17-36; os. Zielone 6, tek: 
644-57-98; ul. Kluzeka 3, tek: 
415-20-97; ul. Bronowicka 39, 
tek: 636-10-82; ul. Malborska 
94, tek: 655-74-70; ul. Derenio­
wa 11, tek: 267-25-64; ul. Kal- 
waryjska 94, tek: 656-18-50.

KRZESZOWICE, ul. Kra­
kowska 1; MYŚLENICE, ul. Ry­
nek 17/18; PROSZOWICE, ul. 
Królewska 84 (sobota), ul. 3 
Maja 7 (niedziela); SKAWINA, 
ul. Głowackiego 5; WIELICZ­
KA, os. Piłsudskiego 75.

SOBOTA
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ - Koperni­
ka 21 (II Klinika Chirurgii CM 
UJ), CHIRURGII DZIECIĘCEJ - 
Prokocim (Instytut Pediatrii CM 
UJ), LARYNGOLOGICZNY - Ko­
pernika 23a (Klinika Laryngolo­
gii CM UJ), OKULISTYCZNY - 
Wilkowice (Krakowski Szpital 
Okulistyczny), UROLOGICZNY 
- Grzegórzecka 18 (Klinika Uro­
logii CM UJ), MYŚLENICE - 
Szpitalna 2, PROSZOWICE - 
Kopernika 2.

NIEDZIELA
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ, CHIRUR­
GII DZIECIĘCEJ, LARYNGOLO­
GICZNY, OKULISTYCZNY, 
UROLOGICZNY - Sieroszew­
skiego 66 (Szpital im. St. Żerom­
skiego), MYŚLENICE - Szpitalna 
2, PROSZOWICE - Kopernika 2.

Św. Łazarza 14: 999 - we­
zwania do wypadków, zachoro­
wań i przewozy: 422-29-99, 
Centrala: 422-36-00, Lotnisko 
Balice: Alarmowy: 285-68-99, 
285-68-98; Teligi 8: 658-59-99, 
658-59-79; Rynek Podgórski: 
656-59-99; Nowa Huta: 
644-49-99; Krowodrza, Pia­
stowską 32: 633-39-80, Alar­
mowy: 633-39-99, Białoprąd- 
nicka 8: 415-61-15, Alarmowy: 
415-09-99; Skawina: 999, tel.: 
276-14-44; Wieliczka: 
278-12-89, Alarmowy: 999; My­
ślenice: 999; Jerzmanowice: 
389-50-99 (alarmowy), 
389-50-48; Niepołomice: 
381-19-99; Iwanowice: 
388-40-99 (alarmowy), 
388-41-99; Krzeszowice: 999; 
Podstacja Pogotowia Ratunko­
wego Słomniki, tel.: 64 lub 67 
czynna całą dobę; Proszowice: 
999, Zachorowania i przewozy: 
386-21-35; Wojewódzka Ko­
lumna Transportu Sanitarnego 
- transport chorych: 421-71-58.

FALCK - Pogotowie Ratunko­
we; transport chorych 
636-61-10, 636-46-11.

ABC LEKARZY SPECJALI­
STÓW, EKG, tel. 658-56-64.

„LEKARZ” - wizyty domowe 
pediatrów, internistów i laryn­
gologów, EKG - codziennie 8 - 
22, tel.: 658-49-59.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel.: 411-13-78.

PRYWATNY transport sani­
tarny, całodobowo. Tanio. Tel.: 
638-12-91, 0601-48-96-37.

Sobota

t/hbo
8.30 Wieloryby - Pacyficzni 

wędrowcy - film przyrodniczy 
USA 9.20 „Nixon” - dramat USA 
(1995), reż. Oliver Stone, wyk. 
Anthony Hopkins, Joan Allen 
12.25 „Francuski pocałunek” - 
komedia romantyczna USA 
(1995), reż. Lawrence Kasdan, 
wyk. Meg Ryan, Kevin Kline 
14.15 Kim jest John Gotti: Na 
planie filmu 14.30 „Gotti” - dra­
mat USA (1996), reż. Robert Har- 
mon, wyk. Armand Assante, An­
thony Quinn 16.30 „Zwycięski 
mecz” - film wojenny USA 
(1981), reż. John Huston, wyk. 
Michael Caine, Sylvester Stallone 
18.25 „Trzech frajerów z Teksa­
su” - komedia kryminalna USA 
(1996), reż. Wes Anderson, wyk. 
Owen Wilson, Lukę Wilson 
20.00 „Młode strzelby 2” - we­
stern USA (1990), reż. Geoff Mur- 
phy, wyk. Emilio Estevez, Kiefer 
Sutherland 21.50 „Randka na 
moście” - komedia romantyczna 
USA (1996), reż. Erie Schaeffer, 
wyk. Erie Schaeffer, Sarah Jessica 
Parker 23.20 „Mroźna pułapka” 
- thriller USA (1995), reż. Kurt 
Anderson, wyk. Lysette Anthony, 
Chris Mulkey 0.50 „Złe towarzy­
stwo” - thriller USA (1995), reż. 
Damian Harris, wyk. Laurence 
Fishburne, Ellen Barkin

Radio ALFA

72,56 FM, 102,40 FM 
tel.: 285-85-85

Serwisy informacyjne co 
godz. od 7.00 do 22.00 Serwisy 
lokalne: 13.00, 17.00 Wiadomo­
ści kulturalne: 16.00 Repertuar 
kin i teatrów: 14.00

7.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 12.00 Dwie godziny z ży­
cia miasta 12.05 - 13.00 Muzyka 
non stop, w tym 12.30 powieść 
w odcinkach 13.05 - 15.00 Popo­
łudnie czytelnika 15.05 - 18.00 
Muzyka non stop, w tym 17.30 Po­
wieść w odcinkach 18.05 - 20.00 
Lista przebojów Radia Alfa 
20.05 - 21.00 Muzyka non stop 
21.05 - 4.00 Gorączka sobotniej 
nocy 4.00 - 7.00 Muzyka non stop

Radio BLUE

FM 97,7 MHz
7.00 - 12.00 Rano 12.00 - 

18.00 Popołudnie 18.00 - 20.00 
„Gra Wstępna” (soul taneczny) 
20.00 - 2.00 „CSS FM” (dance)
^^^^^^{^{^^^■^^^^^^(ł^^WłWZZzZZł^łłWKWiłłM-ZZ/JWWZZZZZZ/HWWż:

Radio ŁAN

96,70, 71,69 FM 
tel.: (012) 386-21-97

Wiadomości z kraju i ze 
świata: od 6.25 do 14.25 co 
godzinę i 16.25, 17.25, 19.25 
Wiadomości lokalne i regio­
nalne: 6.55, 7.55, 9.55, 12.55, 
15.55, 18.55 Informacje kultu­
ralne: 8.45, 12.45, 16.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 - 
program reporterów, wywiady, 
rozmowy, reportaże 12.30 FUN 
Program Radia Łan - hity non 
stop 15.00 Między nami - maga­
zyn 16.00 Lista przebojów Radia 
Łan 18.00 Sobotnie Disco Dance 
Party 22.00 VOA Glos Ameryki 
z Waszyngtonu - program polsko­
języczny dziennik VOA (10 mi­
nut) 6.30, 22.00, 23.00, 24.00,

Sklep nocny

Delikatesy „OCZKO”, ul.
Stradom 21, tel.: 421-71-41

0.49 1.00 - 6.00 VOA Europę „Mu­
sie & Morę”

Radio Plus

tel.: 200-6-200 
www.radioplus.com,pl

Wiadomości Radia Plus: 
6.00 - 21.00 (co godzinę) Skróty 
wiadomości: 7.30, 9.30, 11.30, 
12.30 (wiad. kulturalne), 13.30, 
16.30 (serwis motoryzacyjny), 
18.30 (z życia Kościoła) Wiado­
mości lokalne: 6.30, 8.30, 
10.30, 14.30 Wiadomości spor­
towe: 8.04, 20.04 Komunikaty 
drogowe: 7.45, 8.45

6.00 - 9.00 Zacznij od Plusa 
- ewangelia dnia i refleksja, mu­
zyka na dzień dobry, gość dnia, 
informacje i rekomendacje kul­
turalne 9.00 - 15.00 Eteryczne 
rendez-vous, w tym: ciekawe 
konkursy, Radiowe Graffiti, Mu­
zyczny Kalendarz 15.00 - 19.00 
Labirynty Plusa: muzyczne cie­
kawostki, konkursy 22.15 Dobre 
Słowo 22.20 Poczuj Plusa 24.00 
- 6.00 Nocny odcień Plusa

Radio RAK

tel.: 636-74-50
e-mail: rak@uci.agh.edu.pl 

www home page:
http://rak.uci.agh.edu.pl/
Wiadomości: od 7.30 do 

20.30 podawane co godzinę 
Wiadomości sportowe: 23.00 
Serwisy drogowe: 7.20, 8.20, 
9.20 Serwisy informacji kultu­
ralnych: 8.40, 12.40, 16.40 Po- 
werplay „polski”: (grany co 3 
godziny) - 6.30, 9.35, 12.35, 
15.35, 18.35, 21.30 Powerplay 
„zagraniczny”: (grany do 3 go­
dziny) - 8.35, 11.35, 14.35, 
17.35, 20.35 Piosenka Nieko­
niecznie Profesjonalna: (grana 
co 3 godziny) - 7.35, 10.35, 
13.35, 16.35, 19.35 Wieczorny 
Konkurs Muzyczny: 20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - przegląd prasy, pro­
gnoza pogody, horoskop, gość 
w studio etc. 9.15 - 10.00 Klasy­
ka Racka - muzyka 10.00 - 
11.00 Propozycje z RAKlisty 
i Listy Przebojów 11.00 - 15.00 
RAKTime - okołopołudniowy 
program radia RAK, konkursy, 
ciekawostki ze świata show-biz­
nesu, relacje reporterów z mia­
sta, gość w studio etc. 15.00 - 
18.00 kRAK (krótkie Radiowe 
Aktualności Krakowskie) - 
omówienie wydarzeń minione­
go tygodnia 18.00 - 20.00 Nowo­
ści z RAKlisty 20.00 - 23.00 Li­
sta Przebojów Piosenki Stu­
denckiej 23.00 - 24.00 „Hay” - 
Ogólnopolska Lista Przebojów 
Rozgłośni Komercyjnych 24.00 
Janosik 0.03 - 6.00 Muzyka do 
kocyka

Radio Wanda

66,25 i 92,50 MHZ
Serwis informacyjny za­

wsze o pełnej godzinie; Całodo­
bowy telefon do dyspozycji 
słuchaczy: 200-4000

6.00 - 10.00 Melodie przebu- 
dzanki 10.10 Koncert życzeń 
12.10 Gotujemy razem z Wandą 
14.10 Sobotnie granie 16.10 Nieza­
pomniane przeboje 18.00 Serwis 
RFI 19.10 Filmowe klimaty 21.10 
Dancing 22.00 Muzyczny lot Ra­
dia Wanda 24.00 Noc z melodią

Jazz Radio

101,0 FM
Serwis kulturalny: 12.30, 

16.30
6.00 - 10.00 Bułka z funkiem 

10.00 - 19.00 Jazz 20.00 - 21.00 
Lista przebojów 21.00 - 22.00 
Koncert 22.00 - 24.00 Jazz

Krakowska antena

dance 24.00 - 3.00 Ballady jaz­
zowe 3.00 - 6.00 Jazz

Niedziela

TV HBO
8.20 „Kochany potwór” - 

film familijny USA (1995), reż. 
Rick Stevenson, wyk. Mark 
Harmon, Harley Jane Kozak 
10.00 „Prezydent” - dramat 
USA (1995), reż. Frank Pier- 
son, wyk. Gary Sinise, Diana 
Scarwid 12.15 „Skradzione 
serca” - komedia USA (1996), 
reż. Bill Bennett, wyk. Dennis 
Leary, Sandra Bullock 13.50 
„Jej Wysokość Afrodyta” - ko­
media USA (1995), reż. Woody 
Allen, wyk. Woody Allen, He­
lena Bonham-Carter 15.25 
Gloria Estefan: Koncert 
w Miami (1996) 16.55 „Goofy 
na wakacjach” - film familijny 
USA (1995) 18.15 „Księżyc 
i Valentino” - dramat USA 
(1995), reż. David Anspaugh, 
wyk. Whoopi Goldberg, Kath- 
leen Turner 20.00 „Więźnio­
wie nieba” - film sensacyjny 
USA (1996), reż. Phil Joanou, 
wyk. Alec Baldwin, Mary Stu­
art Mastersoh 22.10 „Urodzeni 
mordercy” - dramat USA 
(1994), reż. Oliver Stone, wyk. 
Woody Harrelson, Juliette Le­
wis 0.05 „Fargo” - thriller USA 
(1996), reż. Joel Coen, wyk. 
Frances McDormand, Steve 
Buscemi 1.40 „Dług wdzięcz­
ności” - thriller USA (1994), 
reż. Tony Randel, wyk. James 
Remar, Suzy Amis

"Z-ZZz Zz Z ■ w / wz ' X- '

Radio ALFA

72,56 FM, 102,40 FM 
tel.: 285-85-85

Serwisy informacyjne co 
godz. od 7.00 do 22.00 Serwisy 
lokalne: 13.00, 17.00 Wiadomo­
ści kulturalne: 16.00 Repertuar 
kin i teatrów: 14.00

7.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 19.00 Muzyka non stop, 
w tym: 12.30 Powieść w odcin­
kach 15.15 CHIP komputerowy 
17.30 Powieść w odcinkach 
19.05 - 21.00 Opowieści niezwy­
czajne 21.05 - 22.00 Krakowskie 
opowieści 22.05 - 23.00 W kra­
inie Muzyki 23.05 - 4.00 Noc 
Kolibra - ludzkie sprawy 4.00 - 
6.00 Muzyka non stop

Radio BLUE

FM 97,7 MHz
8.00 - 12.00 Po Wszystkim 

(soul miłosny) 12.00 - 18.00 
Niedzielny Artysta (nasz fawo­
ryt) 18.00 - 20.00 Twój Ruch 
(nasze płyty „wasza muzyka”) 
20.00 - 24.00 Blue Fm Extra 
(bez poręczy)

Radio ŁAN

96,70, 71,69 FM 
tel.: (012) 386-21-97

Wiadomości z kraju i ze 
świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 
13.25, 16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55, 9.55, 
12.55, 15.55, 18.55 Informacje 
kulturalne: 8.45, 14.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
Gra - poranny blok muzyczny 
10.00 Regionalny Tygodnik Ra­
diowy - wydarzenia z regionu, 
kraju i świata 12.30 FUN Pro­
gram Radia Łan 15.00 Koncert 
życzeń 18.00 Moje radio - ma­
gazyn wybitnie niedzielny 
20.00 Program dla zakochanych 
22.00 VOA Głos Ameryki z Wa­
szyngtonu - program polskoję­
zyczny dziennik VOA (10 mi­
nut) 6.30, 22.00, 23.00, 24.00, 
0.49 1.00 - 6.00 VOA Europę 
„Musie & Morę”

Radio Plus

tel.: 200-6-200 
www.radioplus.com.pl

Wiadomości Radia Plus: 
6.00 - 21.00 (co godzinę) Wia­
domości sportowe: 8.04, 20.04 
Komunikaty drogowe: 17.45, 
19.45

6.00 Plus na dzień dobry 
10.25 Lot do Ameryki 11.45 „600 
sekund dla klasyki” 13.00 - 
14.00 Z życia Kościoła - maga­
zyn informacyjno-publicystycz- 
ny 14.00 - 18.00 Cztery z Plu­
sem: Piosenki pełne witamin, 
Lot do Ameryki 18.00 - 19.00 
Karnet - magazyn kulturalny 
24.00 - 6.00 Nocny odcień Plusa
•>X Z/z z , A,' ł » z'

Radio RAK

tel.: 636-74-50 
e-mail: rak@uci.agh.edu.pl 

www home page: 
http://rak.uci.agh.edu.pl/
Wiadomości: od 7.30 do 

20.30 podawane co godzinę 
Wiadomości sportowe: 23.00 
Serwisy drogowe: 7.20, 8.20, 
9.20, 14.20, 14.50, 15.20, 15.50, 
16.20,16.50,17.20 Serwisy infor­
macji kulturalnych: 8.40, 12.40, 
16.40 Propozycje do Listy Prze­
bojów Piosenki Studenckiej: 
9.05, 18.45 Powerplay „polski”: 
(grany co 3 godziny) - 6.30, 9.35, 
12.35, 15.35, 18.35, 21.30 Po­
werplay „zagraniczny”: (grany 
co 3 godziny) - 8.35, 11.35, 
14.35,17.35,20.35 Piosenka Nie­
koniecznie Profesjonalna: (gra­
na co 3 godziny) - 7.35, 10.35, 
13.35, 16.35, 19.35 Wieczorny 
Konkurs Muzyczny: 20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - prognoza pogody, 
horoskop, gość w studio etc. 

1

Sobota
MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 19: „Słowa Boże”.
SCENA PRZY SŁAWKOWSKIEJ - 19.30: „Ja jestem Żyd z »We- 

sela«”.
BAGATELA (ul. Karmelicka 6) - 19.15: „Mayday”.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Gł. 1) - 19.30: „Witraż z balla­

dą”.
SCENA STU (al. Krasińskiego 16) - 19: „Chwila ze mną...! Ze 

mną chwila...?” (recital I. Konieczkowskiej).
TEATRZYK „KROPKA” na scenie Teatru Zależnego (ul. Kano­

nicza 1) - 11.30: „Wesołe niedźwiadki”.
TEATR DIALOG na scenie Teatru Zależnego (ul. Kanonicza 1)

- 19: „Konopielka” wg E. Redlińskiego.
PIWNICA POD BARANAMI (Rynek Główny 27) - 21: Zejście 

aktora i jego wieczorni goście - Czesław Wojtala.
JAMA MICHALIKA (ul. Floriańska 47) - 20: „Jutro będzie le­

piej”.

Niedziela
MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 19: „Słowa Boże”.
SCENA PRZY SŁAWKOWSKIEJ - 19.30: „Ja jestem Żyd z »We- 

sela«”.
BAGATELA (ul. Karmelicka 6) - 19.15: „Mayday”.
GROTESKA (ul. Skarbowa 2) - 11: „Ballady i bajki”.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Gł. 1) - 19.30: „Witraż z balla­

dą”.
SCENA STU (al. Krasińskiego 16) - 17: „Wszyscyśmy z jednego 

szynela”.
TEATRZYK „KROPKA” na scenie Teatru Zależnego (ul. Kano­

nicza 1) - 11.30: „Wesołe niedźwiadki”.
TEATR ZALEŻNY (ul. Kanonicza 1) - 20: „A słów miałabym ty­

le” (spektakl poświęcony Hance Ordonównie).
ŚRÓDMIEJSKI OŚRODEK KULTURY (ul. Mikołajska 2) - 11: 

„Dom lalek” (spektakl muzyczny w cyklu „Niedziela z tatą”).
„PARAWAN” PODGÓRSKI TEATR LALKI I AKTORA (Kino 

Wrzos, ul. Zamoyskiego 50) - 12: „Zaczarowany lalek świat”.

Niedziela
Filharmonia

Godz. 18 - Orkiestra Kameralna Akademii Muzycznej „Sinfoniet­
ta” i Krakowski Chór Kameralny; Piotr Sułkowski - dyrygent, Bożena 
Harasimowicz - sopran, Ewa Marciniec - alt, Piotr Kusiewicz - tenor, 
Przemysław Firek - bas, Paweł Solecki - fagot. W programie Requiem 
W.A. Mozarta, koncert B-dur na fagot i orkiestrę - F. Devienne.

Zanieczyszczenia powietrza w Krakowie: (godz. 12.00, w mikrogramach/m3)

dwutlenek 
siarki

dwutlenek 
azotu pyt

tlenek 
węgla

Rynek Główny 31 39 40 1100

Aleja Krasińskiego 48 88 74 3600

Norma średniodobowa 200 150 120 1000

9.15 - 10.00 Polskie HITY ze 
starej i nowej płyty - muzyka 
10.00 - 11.00 Propozycje z RA­
Klisty 11.00 - 15.00 RAKTime - 
okołopołudniowy program radia 
RAK, konkursy, ciekawostki ze 
świata show-biznesu, w tym ży­
czenia i dedykacje, w tym 
o 14.00 „Pani Domu” 15.00 - 
16.00 Muzyka do kotleta 16.00 - 
20.00 Dance Party - program 
muzyczny 20.00 - 23.00 Lista 
Przebojów Radia RAK 23.00 - 
24.00 Elektroniczna Tęcza - 
program muzyczny 24.00 Jano­
sik 0.03 - 2.00 Muzyka Noc­
nych Nietoperzy - program mu­
zyczny 2.00 - 6.00 Muzyka do 
kocyka
z* 'XX-X-'« A-Z"

Radio Wanda

66,25 I 92,50 MHZ
Serwisy informacyjne za­

wsze o pełnej godzinie Całodo­
bowy telefon do dyspozycji 
słuchaczy: 200-4000

6.00 Wstawaj, szkoda dnia 
9.10 Przedpołudnie z konkur­
sem 12.10 Radiowym flashem 
17.10 Hity dawnych lat 18.10 
Serwis RFI 20.10 Tic - tac 21.10 
Muzyka z przytupem dla ucha 
22.00 Nie tylko pop 24.00 Mu­
zyczna noc z Wandą

Jazz Radio
101,0 FM

6.00 - 11.00 Bułka z funkiem 
11.00 - 12.00 Jam(nik) session 
12.00 - 18.00 Jazz 18.00 - 19.00 
Ten stary dobry jazz - Ryszard 
Wolański 19.00 - 21.00 Blue tra- 
in - Tomasz Tłuczkiewicz 21.00 
- 22.00 Koncert CD 22.00 - 24.00 
Rock live - Zbigniew Hołdys 
24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 
3.00 - 6.00 Jazz

mailto:rak@uci.agh.edu.pl
http://rak.uci.agh.edu.pl/
http://www.radioplus.com.pl
mailto:rak@uci.agh.edu.pl
http://rak.uci.agh.edu.pl/
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Sobota

WANDA (ul. św. Gertrudy 
; 5): „Tamta strona ciszy” (niem., I 
I 15 1.) - 10,12,14,16,20.30, „Ko- j 
I nieć przemocy” (amer./niem. ł 
| /franc., 15 1.) - 18.15, 22.30; |

POD BARANAMI (Rynek 
| Główny 27): „Historie miłosne” s 
' (poi., 151.}- 11.15,19, „Wpogo-1 
I ni za Amy” (USA, 15 1.) - 13.15, | 
| „Kamasutra” (ind./ang./niem., I 
i 15 1.) - 15, „Współlokatorki” | 
I (ang., 15 1.) - 17.15, „Drżące cia-1 
j ło” (hiszp./fr., 15 1.) - 20.45, Ki- | 
I no nocne: Krzysztof Kieślowski I 
I ,,1’m So, So” - 22.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełkowy): 
„Lepiej być nie może” (USA, 15 1.) 
- 15.15, 20, „Bokser” (irl., 15 1.) - 
17.45.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. św. 
Jana 6, nowa sala): „Anastazja” 
(USA, b.o.) - 11.15, „Flubber” 
(USA, b.o., dubbing) - 13, „Puka­
jąc do nieba bram” (niem./hol. 
/belg./amer., 15 1.) - 14.45, „Ami­
stad” (USA, 15 1.) - 16.30, „Goło 
i wesoło" (ang., 15 1.) - 19.15, „Ko­
lekcjoner” (USA, 15 1.) - 21, „Le­
piej być nie może” (USA, 15 1.) - 
23.30; KINOTEATR REDUTA (ul. 
św. Jana 6): „Kiler” (poi., 15 1.) - 
16, „Lepiej być nie może” (USA, 15 
1.) -13.30,18,22.45, „Bokser” (irl., 
151.) - 20.30; SZTUKA (ul. św. Ja­
na 6): „Spona” (poi., 12 1.) - 11, 
„Anastazja” (USA, b.o.) - 12.45, 
„Flubber” (USA, b.o., dubbing) - 
14.30, „Lepiej być nie może” 
(USA, 15 1.) - 16.15, 20.45, „Kiler” 
(poi., 15 1.) - 18.45, „Bokser” (irl., 
151.)-23.15.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW 
(al. Krasińskiego 34): „Anasta­
zja” (USA, b.o., dubbing) - 11, „Ti­
tanic” (USA, 15 1.) - 13, 16.30, 
22.45, „Adwokat diabła” (USA, 15 
1.) - 20; WARSZAWA (ul. Stra- 
dom 15): „Zakochany kundel” 
(USA, b.o., dubbing) - 12.30, 14, 
„Adwokat diabła” (USA, 15 1.) - 
15.30, 18, 22.15, „Gniew” (poi., 18 
1.) - 20.30; MIKRO: „Faceci 
w czerni” (USA, 15 1.) - 16, „Kola” 
(czes./ang./fr., 151.) - 18, „Spaleni 
słońcem” (ros./franc., 15 1.) - 20.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„James Bond. Jutro nie umiera ni­
gdy” (USA, 15 1.) - 11.30, „Teoria 
spisku” (USA, 15 1.) - 13.45, „Mło­
de wilki” (poi., 15 1.) - 16.15, „G.I. 
Jane” (USA, 15 1.) - 18, „Szakal” 
(USA, 15 1.) - 20.15.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16): „Titanic” (USA, 15 1.) - 11, 
14.30,18, 21.30.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): Tydzień Filmu Pol­
skiego. Filmowe Polonica: „Sztos” 
(poi.) - 18 (po filmie spotkanie 
z Olafem Lubaszenko), „Sara” 
(poi.) - 20.45, „Amistad” (USA) - 
22.45; „Adwokat diabła” (USA, 15 
1.) - 15.45, 18.15, 20.45, „Młode 
wilki 1/2” (poi., 15 1.) - 17,19.

SFINKS (os. Górali): „Wul­
kan” (USA, 151.) - 15, „Zagubiona 
autostrada” (USA, 15 1.) - 17, Ja­
mes Bond - Jutro nie umiera ni­
gdy” (USA, 15 1) - 19.15.

TĘCZA (ul. Praska 52): „Incy­
dent” (USA, 15 1.) - 16, „Obcy. 
Przebudzenie” (USA, 151.) - 17.45, 
„Plac Waszyngtona” (USA, 15 1.) - 
19.30.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Spawn” (USA, 15 1.) - 15.45, 
„Gra” (USA, 15 I.) - 17.30, „Krzyk” 
(USA, 18 1.) - 19.45.

PARADOX (ul. Krowoderska 
8): DKF: „Zezowate szczęście” - 
16.30, „Czerwony” (91’) - 18.35, 
„Manneken Pis” (belg., 90’) 
-20.15.

MYŚLENICE - MUZA (ul. Pił­
sudskiego 20): „Anastazja” (USA, 
b.o.) - 15, „Plac Waszyngtona” 
(USA, 15 1.) - 17, „Obcy. Przebu­
dzenie” (USA, 18 1.) - 19.

ANIKINO - kraina zabaw dziecięcych: ul. Nieduża 4, tel. 
411-30-07, FILIA: C.H. „Mozart”, ul. Mackiewicza.

KRAINA szaleństw dziecięcych „BZIKOLAND”, os. Willowe 29, 
012/643-05-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, Las Wolski, ul. Kasy Oszczędności m. 
Krakowa 14. Dojazd autobusem linii 134. Kasy czynne w godz. 9 - 15.

Niedziela

W'ANDA (ul. św. Gertrudy I 
I 5): .Tamta strona ciszy” (niem., I 
j 151.) - 12,14,16,20.30, „Koniec I 
I przemocy” (amer./niem. i 
| /franc., 15 1.) - 18.15; POD BA- | 
y RANAMI (Rynek Główny 27): ; 
i Graffiti dzieciom: „Niezwykłe | 
i przygody pluszowych misiów” | 
I (poi., b.o.) - 11.30, „W pogoni | 
: za Amy” (USA, 15 1.) - 13, „Ka- ] 
| masutra” (ind./ang./niem., 15 i 
11.) - 15, .Współlokatorki” (ang., 1 
I 15 1.) - 1715, „Historie miłosne” | 
| (poi., 15 1.) - 19, „Drżące ciało” | 
i (hiszp./fr., 15 1.) - 20.45.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełkowy): 
„Lepiej być nie może” (USA, 15 1.) 
- 15.15, 20, „Bokser” (irl., 15 1.) - 
17.45.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. św. 
Jana 6, nowa sala): „Anastazja” 
(USA, b.o.) - 11.15, „Flubber” 
(USA, b.o., dubbing) - 13, „Puka­
jąc do nieba bram” 
(niem./hol./belg./amer., 15 1.) - 
14.45, „Amistad” (USA, 15 1.) - 
16.30, „Goło i wesoło” (ang., 15 1.) 
- 19.15, „Kolekcjoner” (USA, 15 1.) 
- 21; KINOTEATR REDUTA (ul. 
św. Jana 6) (stereo, ekran pereł­
kowy): „Kiler” (poi., 15 1.) - 16, 
„Lepiej być nie może” (USA, 15 1.) 
- 13.30, 18, „Bokser” (irl., 15 1.) - 
20.30; SZTUKA (ul. św. Jana 6): 
„Spona” (poi., 12 1.) - 11, „Anasta­
zja” (USA, b.o.) - 12.45, „Flubber” 
(USA, b.o., dubbing) - 14.30, „Le­
piej być nie może” (USA, 15 1.) - 
16.15, 20.45, „Kiler” (poi., 15 1.) - 
18.45.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW 
(al. Krasińskiego 34): „Anasta­
zja” (USA, b.o., dubbing) - 11, „Ti­
tanic” (USA, 15 1.) - 13, 16.30, 
22.45, „Adwokat diabła” (USA, 15 
1.) - 20; WARSZAWA (ul. Stra- 
dom 15): „Zakochany kundel” 
(USA, b.o., dubbing) - 12.30, 14, 
„Adwokat diabła” (USA, 15 1.) - 
15.30, 18, „Gniew” (poi., 18 1.) - 
20.30; MIKRO (ul. Lea 5): „Faceci 
w czerni” (USA, 15 1.) - 16, „Kola” 
(czes./ang./fr., 151.) - 18, „Spaleni 
słońcem” (ros./franc., 15 1.) - 20.

PASAŻ: James Bond. Jutro 
nie umiera nigdy” (USA, 15 1.) - 
11.30, „Teoria spisku” (USA, 15 1.) 
- 13.45, „Młode wilki” (poi., 15 1.) 
- 16.15, „G.I. Jane” (USA, 15 1.) - 
18, „Szakal” (USA, 15 1.) - 20.15.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16): „Titanic” (USA, 15 1.) - 11, 
14.30, 18, 21.30.

ŚWIT: Tydzień Filmu Polskie­
go. Filmowe Polonica: „Królowie 
życia” (fr.) - 18, „Prostytutki” 
(poi.) - 20 (po filmie spotkanie 
z Eugeniuszem Priwieziencewem 
i Zuzanną Paluch), „Księga wiel­
kich życzeń” (poi.) - 23; „Adwo­
kat diabła” (USA, 15 1.) - 15.45, 
18.15, 20.45, „Młode wilki 1/2” 
(poi., 15 1.) - 17, 19.

SFINKS (os. Górali): „Wul­
kan” (USA, 15 1.) - 15, James 
Bond - Jutro nie umiera nigdy” 
(USA, 15 1) - 17, „Zagubiona auto­
strada” (USA, 15 1.) - 19.

TĘCZA: „Incydent” (USA, 15 
1.) - 16, „Obcy. Przebudzenie” 
(USA, 15 1.) - 17.45, „Plac Wa­
szyngtona” (USA, 15 1.) - 19.30.

WRZOS: „Spawn” (USA, 15 1.) 
- 15.45, „Gra” (USA, 15 1.) - 17.30, 
„Krzyk” (USA, 181.) - 19.45.

PARADOX: „Manneken Pis” 
(belg., 90’) -16.45, „Biały” (102’) - 
18.25, „Truposz” (125’) - 20.15.

ROTUNDA (ul. Oleandry 1): 
Dni Ingmara Bergmana cz. I: 
„Z życia marionetek” (szw./RFN, 
1980) - 18, „Źródło” (szw., 1960) - 
20.

MYŚLENICE - MUZA: „Ana­
stazja” (USA, b.o.) - 15, „Plac Wa­
szyngtona” (USA, 15 1.) - 17, „Ob­
cy. Przebudzenie” (USA, 18 1.) - 
19.

KOPALNIA SOLI WIELICZ­
KA (ul. Daniłowicza 10): Pod­
ziemna Trasa Turystyczna I - III 
poziom, Kaplice solne: bł. Kingi, 
św. Antoniego, św. Krzyża; Jezio­
ra solankowe: E. Barącza, J. Pił­
sudskiego, Weimar; Kolekcja sol­
nych rzeźb; Kolekcja maszyn 
i urządzeń górniczych - (8 - 16);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA POD­
ZIEMNA: Wyst. stała: Dzieje gór­
nictwa solnego w Polsce, dawne 
maszyny i urządzenia górnicze; 
Wyst. czas.: Gorzki smak polskiej 
soli - codziennie z wyjątkiem 
wtorku (8 - 16);

ZAMEK ŻUPNY (ul. Zamko­
wa 8): Wyst. stała: Dzieje Wielicz­
ki, Solniczki; Środkowy: wyst. 
czasowa: Rodowód polskiej nafty 
(9 - 15) (do 10 kwietnia), co­
dziennie z wyjątkiem wtorku 
i niedzieli;

MUZEUM NIEPOŁOMICKIE 
(Niepołomice, Zamek): wszyst­
kie dni tygodnia (10 - 16);

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE: 
Wyst. czas.: Sztuka cenniejsza 
niż złoto... (10 - 15, wejście o peł­
nej godzinie, jednorazowo do 10 
osób); poniedziałek - nieczynne; 
Tiepolo i tiepoleschi w zbiorach 
polskich. Rysunki, ryciny, obrazy 
- codziennie (10 - 15);

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, środa, czwartek, sobota 
(9.30 - 15), piątek (9.30 - 16), nie­
dziela (10 - 15), wtorek - nieczyn­
ne;

WSCHÓD W ZBIORACH WA­
WELSKICH: nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, środa, czwartek, sobota 
(9.30 - 15), piątek (9.30 - 16), nie­
dziela (10 - 15), poniedziałek - 
nieczynne;

SMOCZA JAMA: nieczynna;
KATEDRA: poniedziałek - so­

bota (9 - 15), niedziela (12.15 -• 
17.15);

MUZEUM KATEDRALNE: 
wtorek - niedziela (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: wtorek - sobota (10 - 
15.30), czwartek (10 - 18), nie­
dziela, poniedziałek - nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9): nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): wto­
rek, środa, piątek, sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), czwartek (9 - 
17), poniedziałek nieczynne (te­
lefoniczna rezerwacja dla grup: 
422-83-37, 422-97-23);

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czasowa: Creo, 
Creare, Creator - wtorek, środa, 
czwartek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), piątek (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. stałe: Galeria sztuki 
polskiej XX w.; Broń i barwa 
w Polsce, wyst. czasowa: Tadeusz 
Brzozowski 1918-1987 - wystawa 
monograficzna (do 13 kwietnia) - 
wtorek, czwartek, piątek, nie­
dziela (10 - 15.30, sprzedaż bile­
tów zakończona pół godziny 
przed zamknięciem muzeum), 
środa (10 - 18, sprzedaż biletów 
do 17.30), poniedziałek nieczyn­
ne (niedziela dniem wolnego 
wstępu);

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19), Arse­
nał Muzeum Czartoryskich (ul. 
Pijarska 8): poniedziałek - nie­
czynne, wtorek, środa, czwartek, 
sobota, niedziela (10-15), piątek 
(10 - 17), niedziela - wstęp bez­
płatny;

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne. Cykl - Wieczór 
w Domu Mehoffera - wtorek, 
czwartek - niedziela (10 - 15.30), 
środa (10 - 18), poniedziałek - 
nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): Wyst. st.: Hall Głów­
ny: Dawna sztuka japońska ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Krakowie - kolekcja Feliksa Ja­

sieńskiego; Galeria 2: Współcze­
sna grafika japońska - poniedzia­
łek - nieczynne, wtorek - niedzie­
la (10-18);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): wtorek - czwartek 
(10 - 15), poniedziałek, piątek, 
sobota, niedziela - nieczynne 
(nieczynny do 15 marca);

PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): Górny: Wyst. czas.: 
Malarstwo Zbigniewa Kowalew­
skiego - (do 15 marca) codzien­
nie (10 - 17);

MUZEUM UBEZPIECZEŃ 
(ul. Dunajewskiego 3): Wyst. 
stała: Z dziejów ubezpieczeń 
w Polsce - wtorek - piątek (9 - 
11); możliwość zwiedzenia także 
w innych godzinach (oraz w so­
boty) po telefonicznym uzgod­
nieniu, tel. 422-88-11 w. 75, 
wstęp bezpłatny;

MUZEUM GEOLOGICZNE 
ING PAN (ul. Senacka 3): Wyst.: 
Budowa geologiczna obszaru kra­
kowskiego - wtorek (10 - 17.30), 
środa - piątek (10 - 15), sobota, 
niedziela (10 - 14), poniedziałek - 
nieczynne;

MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
(pl. Wolnica 1): Wyst. stała: Pol­
ska kultura ludowa - poniedzia­
łek (10 - 18), środa, czwartek, 
piątek (10 - 15), sobota, niedziela 
(10 - 14), wtorek - nieczynne, 
(ul. Krakowska 46): Teatry Azji 
(czynna do 30 kwietnia) - ponie­
działek (10 - 18), środa, czwar­
tek, piątek (10 - 15), wtorek - nie­
czynne, sobota, niedziela (10 - 
14);

MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (ul. Poselska 3): Wyst. stałe: 
Starożytny Egipt; Starożytność 
i średniowiecze Małopolski; Pra­
dzieje Nowej Huty; Kraków przed 
1000 lat; wyst. czas.: Gotfryd 
Ossowski 1835 - 1897: człowiek - 
archeolog - geolog - poniedziałek, 
wtorek, środa (9 - 14), czwartek 
(9 - 14) - tylko dla grup zorgani­
zowanych po uprzednim telefo­
nicznym zgłoszeniu, teł..: 
422-71-00 (14 - 17), niedziela (11 
- 14) - wstęp wolny, piątek, sobo­
ta - nieczynne;

MUZEUM HISTORII FOTO­
GRAFII (ul. Józefitów 16): Wyst. 
czas.: On i oni - wtorek (12 - 
17.30), środa - niedziela (10 - 
15.30), poniedziałek - nieczynne;

COLLEGIUM MAIUS (ul. Ja­
giellońska 15): Ekspozycja stała: 
poniedziałek - piątek (11 - 
14.30), sobota (11 - 13.30) (wstęp 
wolny); niedziela - nieczynne, 
Ekspozycja czasowa: Silna Rerum 
- wystawa pamiątek akademic­
kich ze zbiorów Muzeum UJ; 
czynna do 15 marca - codziennie 
(10 - 15);

SYNAGOGA IZAAKA (ul. Ku­
pa 18): Zwiedzanie i projekcje 
(non stop) filmów pt. „Kazimierz 
krakowski 1936”; „Przeprowadzki 
do getta w Krakowie" - niedziela - 
czwartek (9 - 19), piątek (od 9 do 
zmroku), sobota i dni świąt ży­
dowskich - nieczynne;

MUZEUM HISTORYCZNE - 
KRZYSZTOFORY (Rynek Głów­
ny 35): Wyst. stała: Z dziejów 
i kultury Krakowa (nieczynna do 
odwołania) - poniedziałek - pią­
tek (9 - 17), sobota, niedziela (10 
-16);

DOM POD KRZYŻEM (ul. 
Szpitalna 21): czwartek, piątek, 
sobota, niedziela (9 - 15.30); śro­
da (11 - 18), poniedziałek, wtorek 
- nieczynne;

DOM ŚLĄSKI (ul. Pomorska 
2): nieczynny do odwołania.

KAMIENICA HIPOLITÓW 
(pl. Mariacki 3 -1 piętro): środa, 
piątek, sobota (wstęp wolny), 
niedziela (9 - 15.30), czwartek 
(11 - 18), poniedziałek, wtorek 
oraz II sobota i niedziela miesiąca 
- nieczynne;

STARA BOŻNICA (ul. Szero­
ka 24): Wystawa stała: Z dziejów 
i kultury Żydów; środa, czwartek, 
sobota (wstęp wolny), niedziela 
(9 - 15), piątek (11 - 18), ponie­
działek, wtorek oraz pierwsza so­
bota i niedziela miesiąca - nie­
czynne.

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

633-71-37 (16 - 22). MŁODZIE­
ŻOWY TELEFON ZAUFANIA: 
988 - (14 - 19). TELEFON ZA­
UFANIA dla narkomanów: 
656-24-24 (9 - 18). NOCNY TE­
LEFON ZAUFANIA DLA LUDZI 
UZALEŻNIONYCH OD ALKO­
HOLU I ICH RODZIN: 
656-27-34, piątek, sobota oraz 
wszystkie noce poprzedzające 
dni świąteczne (20 - 6). TELE­
FON SAFO DLA KOBIET: 
0-601-466-896, czwartek - sobo­
ta (18 - 20). OŚRODEK INTER­
WENCJI KRYZYSOWEJ - bez­
płatna całodobowa pomoc psy­
chologiczna dla osób w kryzy­
sach życiowych - ul. Radziwił- 
łowska 8b 421-92-82. TELEFON 
ZAUFANIA DLA RODZIN 
OFIAR ZBRODNI ORAZ PRZE­
MOCY (Stowarzyszenie Przeciw­
ko Zbrodni im. Jolanty Brzozow­
skiej): 0-90-28-24-45, pager - 
centrala 96-46 dla numeru 
80-180. TELEFON INFORMA­
CYJNY INSTYTUTU ONKOLO­
GII: 421-00-60 czynny w godz. 
10 - 11. OŚRODEK INFORMACJI 
DLA INWALIDÓW: tel.: 
422-28-11, czynny w godz. 15 - 
17. TOWARZYSTWO PRZYJA­
CIÓŁ CHORYCH „HOSPICJUM” 
- ul. Fatimska 17, tel.: 643-49-10, 
425-70-86 - czynne 10 - 14. 
OŚRODEK ADOPCYJNO-OPIE­
KUŃCZY TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ DZIECI, ul. św. 
Marka 20/14, tel.: 423-20-20, 
pon., wt., pt. 10 - 15, śr., czw. 10 - 
18. DOM OTWARTYCH DRZWI, 
ul. Różana 5: Pomoc dzieciom 
i młodzieży w każdej sytuacji. 
Czeka psycholog, pedagog, a je­
żeli chcesz - terapeuta i duszpa­
sterz. INFORMACJA TOKSYKO­
LOGICZNA, os. Złotej Jesieni 1 
(Szpital im. L. Rydygiera), tel.: 
411-99-99. OŚRODEK PROFI­
LAKTYKI ŚRODOWISKOWEJ 
(młodzieżowe grupy wsparcia, 
grupy terapeutyczne, konsultacje 
dla pedagogów, wychowawców, 
rodziców, zajęcia integracyjne 
i mediacyjne w klasach, szkole­
nia podnoszące kompetencje za­
wodowe dla pracujących z ludź­
mi), ul. Pawia 3, tel. 423-10-91 
(poniedziałek - piątek 15 - 20). 
STOWARZYSZENIE PRZECIW 
PRZEMOCY W RODZINIE 
„PROMYK”, Kraków, ul. Radzi- 
wiłłowska 8b, tel.: 421-82-42 
(środy i soboty godz. 17.30 - 
19.30).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel.: 610-79-43 czynny ca­
łą dobę. POLICJA KRYMINAL­
NA: tel. anonimowy 413-44-44 
(automat), KRP Zachód - tel. 
610-19-97, KRP Południe - tel. 
610-29-97, KRP Wschód - tel. 
610-39-97, KRP Centrum - tel. 
610-79-97, KRP Proszowice - tel. 
386-17-97, KRP Myślenice - tel. 
272-06-31. ŻANDARMERIA 
WOJSKOWA tel. 613-40-61, 
czynny całą dobę. TELEFON DY­
ŻURNY STRAŻY MIEJSKIEJ: 
Komenda Straży Miejskiej, ul. 
Dobrego Pasterza 116 
411-26-81, Śródmieście 
411-00-45 (całą dobę), Nowa Hu­
ta, os. Zgody 2 - 644-17-81 (7 - 
22), Krowodrza, ul. Stachiewicza 
3 - 636-02-99 (7 - 22), Podgórze 
Prokocim, ul. Jerzmanowskiego 
34-658-47-86 (7 - 22), Podgórze 
Wola Duchacka, ul. Ossowskiego 
4 - 655-51-08, 655-44-77 (czyn­
ne całodobowo). SCHRONISKO 
DLA BEZDOMNYCH ZWIE­
RZĄT - 422-04-72. TOWARZY­
STWO OPIEKI NAD ZWIERZĘ­
TAMI - 421-77-72, 421-26-85, 
fax. 429-43-61 (ul. Floriańska 53, 
pon., śr. - pt. 9 - 15, wt. 11 - 17). 
BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al. Słowackiego 20) - tel.: 
634-42-66 w. 518 lub 633-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa - 933, 422-41-82; komu­
nikacja międzynarodowa 

422-22-48, 424-54-39; informa­
cja taryfowa - 424-55-29, 
421-86-64. PKS - 936. SŁUŻBA 
ZDROWIA - 422-05-11 (dyżury 
aptek i szpitali - czynny całą do­
bę). MŁODZIEŻOWA IZBA IN­
FORMACYJNA (kształcenie, 
bezrobocie, wypoczynek, proble­
my zdrowotne, uzależnienia, po­
rady prawne, poradnictwo zawo­
dowe, rzecznictwo praw ucznia, 
różne informacje praktyczne), ul. 
Krowoderska 8, tel./fax: 
421-96-45 w. 34, telefon komór­
kowy 0601-46-50-43, poniedzia­
łek, piątek (10 - 14), wtorek, śro­
da, czwartek (13 - 17). PRZYTU­
LISKO DLA BEZDOMNYCH im. 
Brata Alberta, ul. Kościuszki 22 - 
421-85-25. CENTRUM INFOR­
MACJI KULTURALNEJ, ul. św. 
Jana 2 - teł.: 421-77-87 (pn. - pt. 
godz. 10 - 19, sb. godz. 11 - 19). 
TELEFONICZNA INFORMACJA 
KULTURALNA, tel.: 421-91-20, 
od pon. do piątku 10-18. INFOR­
MACJA TURYSTYCZNA, tel.: 
939, (poniedziałek - piątek 9 - 21, 
sobota - niedziela 9 - 15). MIĘ­
DZYNARODOWE POŁĄCZENIA 
AUTOKAROWE, tel. 423-16-76 
(pon. - pt. 9 - 18, sob. godz. 9 - 
14). INFORMACJA MORSKA 
I PROMOWA, teL: 422-54-88, 
423-09-10 (pon. - pt. 9.30 - 18, 
sob. 9.30 - 14). PRZEWOZY NIE­
PEŁNOSPRAWNYCH - 963, 
644-55-55.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. 

POLICJA - 997. GAZOWE - 
992, 656-50-36 (czynne całą 
dobę), 423-67-11 (czynne 15 - 
7). DŹWIGOWE - 411-02-22, 
411-53-40, 644-23-08. ELEK­
TRYCZNE 0602-775-904 (Kra­
ków), 644-19-69 (N. Huta). 
ENERGETYCZNE (Krowo­
drza) - 633-06-97, (N. Huta) - 
644-12-10, (Podgórze) 
656-21-55, (Śródmieście) - 
421-27-49. TECHNICZNE - 
648-00-84. C.O. - 644-38-46, 
658-40-61, 648-41-08. WODO­
CIĄGOWE - 421-20-11 (N. Hu­
ta) - 648-28-61, (Podgórze) - 
655-53-98, (okręg miejski) - 
422-92-05. MIEJSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO WODOCIĄ­
GÓW I KANALIZACJI - bez­
płatna infolinia - 0-800-300-60 
(informacje o czasowych ogra­
niczeniach w dostawie wody, 
awariach i rejonach ich wystę­
powania). CIEPLNE MPEC 
- 993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

(0-90)31-96-93.
CAŁODOBOWA, autoserwis: 

415-01-90, 645-71-27.
CAŁODOBOWA: 644-55-99.

WYPOŻYCZALNIA 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22: 
637-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: ul. Pia­
stowska 20, 637-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9, 413-07-16; 0602634088

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
411-00-34.

„CARO”, ul. Bielskiego 2a, 
658-44-84.

OSOBOWE: ul. Makuszyń­
skiego 4, 644-08-86.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spółka x 
z o.o.

Zakłady Pogrzebowe: ul. Ra­
kowicka 41, tel.: 411-47-76, na 
cm. Podgórskim, ul. Wapienna 
13, tel.: 656-55-11, obok cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty 1, 
tel.: 411-35-26, na cm. Gręba- 
łów, tel.: 645-31-61, ul. Pielę­
gniarek 5, tel.: 632-31-77, ul. 
Mostowa 8, £el.: 423-50-39. 
Czynne codziennie w godz. 7 - 
16, soboty i święta, ul. Rakowicka 
41 w godzinach 8 - 14. Bezgotówą 
kowe usługi pogrzebowe, w ra­
mach zasiłków ZUS, tel. całodo­
bowy: 411-45-02,411-45-04.
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Radosław Kałużny:
Lubię takie mecze

Nowy piłkarz Wisły Radosław Kałużny zanim przywdział try­
kot „Białej Gwiazdy” miał grać w warszawskiej Legii.

- Chciałbym w końcu zamknąć temat dotyczący mojej ewentual­
nej gry w Legii - mówi. - Jestem w Wiśle i w tym klubie chcę rozwi­
jać się piłkarsko. Cieszę się na myśl o meczu z Legią. Jest to zespół 
doświadczony, mający tu składzie kilku dobrych technicznie piłka­
rzy oraz solidnych ligowców. Aby wygrać trzeba będzie zostawić na 
placu sporo zdrowia. Upilnowanie takich graczy jak Mięciel czy Ku­
charski nie jest łatwe, jednak ja się nie boję walki z nikim. Gram 
twardo, nie wstydzę się tego powiedzieć, braki techniczne nadra­
biam warunkami fizycznymi. W Warszawie walki na pewno nie za­
braknie, a ja najlepiej czuję się w takiej atmosferze. Kto wygra? - Wi­
sła oczywiście. (PAN)

INFORMACJA MEDYCYNA
HANDEL

USŁUGI

Koszykarskie MP juniorów

412-18-49 
411-20-60 
413-04-22

internet: http://www.cbit.com.pl

telefony 
całodobowe

Na co stać
Dziś rozpoczynają się dwa 

koszykarskie turnieje juniorów 
starszych o awans do finału mi­
strzostw Polski. Pierwszy roze­
grany zostanie w Gorlicach, dru­
gi w Lublinie. Właśnie w Lubli­
nie walczyć będą młodzi koszy­
karze krakowskiej Wisły, którzy 
zmierzą się z miejscowym AZS, 
Bobrami Bytom i Zastałem Zielo­
na Góra. Równolegle z turnieja­
mi w Gorlicach i Lublinie odby­
wają się dwa podobne w dwóch 
miastach na północy Polski.

Pod koniec marca osiem naj­
lepszych drużyn (po dwie z każ­
dego turnieju) spotka się w tur­
nieju finałowym, który wyłoni 
medalistów. Rok temu wiślacy 
nie awansowali do finałów, choć 
byli bardzo blisko. Jak będzie 
tym razem?

Wisła pojechała do Lublina 
mocno osłabiona. W pełni sił

wislakow?
jest tylko dwóch zawodników | 
z pierwszej piątki, center Karol I 
Sokół i skrzydłowy Marcin Ma- ii 
niek. Wyjechał z drużyną także | 
Piotr Kwandrans, ale z jeszcze \ 
nie do końca wyleczoną kontu- j 
zją; w Krakowie zostali nato- | 
miast kontuzjowani Sebastian | 
Salamon i Paweł Wąs.

Trenerem drużyny jest Ro- | 
bert Kalita, asystent pierwszego | 
szkoleniowca Wisły - Wojciecha i 
Downar-Zapolskiego. Trener | 
Kalita uważa, że podstawową | 
wadą zespołu jest mało konse- | 
kwentna gra, mała troska o wy- l 
nik oraz lekkomyślność -w po- f 
czynaniach niektórych koszyka- | 
rzy. Teraz przed trenerem naj- 
ważniejszym zadaniem jest tak | 
poukładać zespół, aby mógł on | 
awansować do finału, w którym | 
być może Wisła wystąpi już | 
w pełnym składzie. (PAN) ;

INFORMACJA medycyna

«xoa
(012)653-22-02

0-602- 68-97-99

(012) 634-30-20

632-34-12

Krakowskie rozmaitości
SIATKARSKIE BARAŻE. W turnieju barażowym o awans do II l 

ligi siatkarek rywalem Wisły II będzie ŁKS Lodź, AZS Lublin oraz | 
drugi zespół w rywalizacji mazursko-warszawskiej. Armatura j 
Kraków spotka się natomiast z Radomianką, Startem II Łódź oraz | 
zwycięzcą baraży w grupie mazursko-warszawskiej. Na razie nie są | 
znani rywale męskiej drużyny Wandy Intro-Dajwór.

NOWY KLUB BADMINTONOWY. W Krakowie powstał nowy | 
klub badmintonowy pod nazwą Lotka. Trenerem jest były szkole-1 
niowiec Armatury Józef Malik.

PODZIEMNE RINGO. W Wieliczce odbył się międzynarodowy ; 
turniej ringo: „Wielicka sól - Puchar Świętej Kingi”. Wśród { 
chłopców do lat 15 zwyciężył Michał Cygal z Parafialnego Klubu I 
Sportowego Kraków.

AMATORZY NA KRĘGIELNI. Na kręgielni Sparty rozegrana | 
została 14. seria spotkań w kręglarskiej lidze zakładów pracy, orga- j: 
nizowanej przez krakowskie TKKF. Oto kolejność po 14 seriach - ( 
kobiety indywidualnie: 1. Alicja Wątorska (Biprostal) 1792 pkt, 2. i; 
Wioletta Bugajska (Artigraph) 1699, 3. Ewa Łukasik (Opakomet) | 
1597; kobiety drużynowo: 1. Biprostal 7224, 2. Artigraph 5508, 3. ) 
Opakomet 4550 pkt; mężczyźni indywidualnie: 1. Janusz Wilaszek ji 
(Meus SA) 1958, 2. Zbigniew Giza (Biprostal I) 1952, 3. Wiesław | 
Krzemiński (Maksio) 1941 pkt; mężczyźni drużynowo: 1. Meus SA ? 
8476, 2. Biprostal I 8411, 3. Hydrotrest 8289 pkt. (PAN) y

Kalendarzyk sportowy
PIŁKA NOŻNA

II liga: Cracovia - Hutnik (n. 
12)

III liga: Karpaty Siepraw - 
Kabel (n. 15), Wisła II - Dalin 
Myślenice (n. 15, stadion Ska- 
winki)

Mecz pokazowy: Klasa okrę­
gowa - IV liga (stadion Węgrz- 
canki s. 15)

PIŁKA RĘCZNA
II liga kobiet: AZS AWF 

Kraków - Gościbia Sułkowice 
(s. 17)

II liga mężczyzn: Hutnik - I 
Gwardia Opole (s. 17)

SIATKÓWKA
Seria A siatkarek: Golden- 1 

majer Wisła - Stal Mielec (s. 18) I
II liga siatkarzy: Wawel - | 

Grodziec Będzin (s. 17, n. 11, ha- | 
la przy ul. Rakowickiej)

KOSZYKÓWKA
II liga mężczyzn: Hutnik - l 

Legia Warszawa (s. 15)
RUGBY

II liga: Juvenia - Budowlani l
Łódź (n. 14) (PAN) :

TKKF zaprasza
Sobota: Drugie mistrzostwa 

Krakowa w cymbergaju, Dom 
Kultury, ul. Aleksandry 11 (No­
wy Bieżanów), godz. 9 turniej 
dzieci, godz. 11 turniej doro­
słych; Turniej szachowy o Pu­
char Wiosny, ul. Pilotów 62, 
godz. 16.30; Spróbuj zagrać 
w unihoca, ul. Krowoderska 8, 
godz. 10.

Niedziela: Turniej koszy­
kówki amatorów od lat 18, hala 
AWF, godz. 10; Bieg po zdrowie 
w parku Jordana, godz. 8.

Poniedziałek: Turniej tenisa 
stołowego, ul. Mazowiecka 21, | 
godz. 15.30.

Krakowskie TKKF rozpoczy- | 
na 29 marca kursy nauki i do- ( 
skonalenia pływania dla dzieci, ( 
dorosłych i rodzin. Zajęcia od- l 
bywać się będą w niedziele o go- i 
dżinie 15.30. Zapisy przyjmowa- | 
ne są w Zarządzie Wojewódz- | 
kim TKKF w Krakowie przy ul. | 
Lenartowicza 14, tel. 633-26-62, | 
w godzinach 9-15.

(PAN) |

PRODUKCJA

HANDEL

USŁUGI

y całodobowe

pon.-pt. 9-18

internet http://www. coit. com.pl

CAŁODOBOWE WIZYTY DOMOWE 
DO DOROSŁYCH!DZIECI

• MEDYCYNA OGÓLNA • PEDIATRIA • 
LECZENIE BÓLU, ELEKTROPRESURA

• ODTRUCIA POALKOHOLOWE, 
DROBNE ZABIEGI CHIRURGICZNE • 
CEWNIKOWANIE PĘCHERZA MOCZO­
WEGO • CEWNIKI DOŻYLNE.

Tel. 637-85-34
Tel, kom. 0601-447-191

„ABACUS": INTERNIŚCI EKG, kroplówki, 
cewnikowanie, diagnostyka laboratoryjna. 
(012) 654-52-04, (0602) 76-29-47.

„ABA” pediatryczne wizyty domowe. Tel.
(012) 633-42-95._________________

ABC LEKARZY - SPECJALISTÓW wizyty 
pediatrów, internistów. + EKG, laryngolo­
gów, chirurgów, gastrologów, dermatolo­
gów, neurologów, reumatologów, odtruwa­
nie - pielęgniarki. Tel. 658-56-64.

ABC SPECJALISTÓW PEDIATRÓW. Dok­
tor. 636-45-91, cały tydzień.

ABC SPECJALISTÓW PEDIATRII - pon.- 
niedz. 8.00-21.00. (012) 423-79-68.

ABY schudnąć zdrowo. Tel. 0601-52-74- 
62.

CHOROBY dzieci • specjalista, L4:267-48- 
97,/0601/520-082_______________

■CHOROBY NACZYŃ ■ leczenie. Doppler. 
636-91-39.

DOMOWY PEDIATRA 422-43-40.

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG - chirurdzy. 
Badanie i leczenie. 636-27-91.

INTERNISTA EKG - Ewa Pleszyńska, tel. 
632-92-11. 

INTERNISTA EKG. Tel. 0601-423-100.

LEKARZ rehabilitacji. 425-64-01.

LARYNGOLOG, gabinet, wizyty, Grażyna 
Król-Kisiel, (012) 413-51-16;

LARYNGOLOG. 0602-358-357

LOGOPEDA. (012) 655-61-69.

MASAŻ, kręgowanie - mgr Trybulec. Tel. 
633-15-54.______________________

MASAŻ, rehabilitacja. (012) 633-62-22, 
(0601)45-32-03.__________________

MASAŻ, rehabilitacja. (012) 414-11-97.

OKULIŚCI. (012) 266-47-19.

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, L4, 8.00- 
24.00, (012) 422-00-49.

PEDIATRA - specjaliści. 658-76-98.

PEDIATRA 648-78-41.______________

PEDIATRA 012/643-45-63.

PEDIATRA. (012) 647-57-34.

PEDIATRA. Gabinet, wizyty domowe, L-4,7 
dni w tygodniu. Tel. (012) 635-93-05, 
0601-43-65-04.

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, L4. (012) 
657-52-78.

PEDIATRA. (012) 644-76-78.

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Dop­
pler - 647-59-52.

PIELĘGNIARKA pediatryczna. (012) 632- 
28-29..

PIELĘGNIARKA. 643-73-49.

PIELĘGNIARKI, położne - 657-85-95.

PIELĘGNIARSKIE usługi - 422-08-18.

ZASTRZYKI, BAŃKI - 648-95-33.

ZASTRZYKI. 644-03-45

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARZY,

ODTRUWANIE 
POALKOHOLOWE 
tel. 412-12-79

„LEKARZ” 
658-49-59

WIZYTY DOMOWE
LEKARZY SZPITALI I KLINIK
• Pediatrów
• Internistów - EKG
• Laryngologów

Codziennie 8-22
Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

SPECJALISTYCZNE 
WIZYTY LEKARSKIE 

„ALFA-MED”
• medycyna ogólna • pediatria
• chirurgia-urologia • laryngologia
• neurologia • onkologia • EKG i

• odtrucia poalkoholowe • L4

s 266-36-46, 633-95-17
codziennie do godz. 23.00 .

U1IZVTV

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog. 

MEDICINA® 

Tel. 411-13-78, całą dobę

MAKI-MED
wizyty domowe

- psychiatra
- ODTRUWANIE POALKOHOLOWE
- terapia dla osób z problemami 

alkoholowymi
- opieka pielęgniarska
- internista + EKG

tel. 42I-7S-27 całą dobę 
421-71-56 w godz. 20°°-6°°

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
-INTERNISTA, EKG, REUMATO­

LOG, PEDIATRA, CHIRURG, GINE­
KOLOG, NEUROLOG, ORTOPEDA, 
ENDOKRYNOLOG, DERMATOLOG, 
LARYNGOLOG, PSYCHIATRA, 
PSYCHOLOG

- BADANIA OKRESOWE
• BADANIA KIEBOWCÓW
• ODTRUWANIE poalkoholowe,

wszywanie ESPERALU 
647-43-18
649-14-70

codziennie 9-22

ES
MEDICUS

Zgłoszenia z całego Krakowa

FAŁCK
636-61-10

636-46-11 
CAŁODOBOWE 

WIZYTY LEKARSKIE 
Interniści, pediatrzy, EKG

badania analityczne 
w domu pacjenta

TRANSPORT CHORYCH 
Badania wstępne i okresowe 

Z ABONAMENTEM TANIEJ

Dr med. INTERNISTA, 
TT 655-61-69, (do 24)
EKG-USG-L-4 
testy zawałowe - wątrobowe - 

- nerkowe, cukier, mocz, grypa GABINETY

„HIPOKRATES” - USG, urolog. Pomorska 
10/1,633-79-85,632-14-22.
KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NERWIC. 
Lenartowicza 14, tel. 633-72-16. Psychotera­
pia dzieci i dorosłych, leczenie zaburzeń sek­
sualnych i łaknienia, odwyk palenia.
KTŚM Gabinety Lekarskie. Kraków, Staro- 
wiślna 13, (012) 422-78-08.__________
LEKARZ psychiatra Konrad Adamski, 
czwartek: 16-20, ul. Madalińskiego 5/3. 
(012) 652-42-81:8-14.

LARYNGOLOG. (012) 644-27-08,425-81-30.

LOGOPEDA (012) 411-71-42.__________
MASAŻE, rehabilitacja powylewowa. (012) 
422-86-35.

OKULISTYCZNA pomoc, poradnia, wizyty, 
266-55-46.______________________
OKULISTA - soczewki. 658-76-98. ___
PSYCHOLOG Cichowicz Bogumiła. 
(0,12) 415-11-57, (012j 413-80-47.
PSYCHOLOG ■ Wanda Kwiecińska. 423-80- 
90.____________________________
PSYCHOTERAPIA nerwic - Mgr M. Dubiń- 
ska-422-06-50. ______________
PSYCHOLOG - hipnoza, nerwice, alkohol, 
421-62-01._____________ _________
PSYCHOLODZY, konsultacje, terapia.
8.00-15.00 (012) 437-61-46, 15.00- 
19.00(012)421-70-06. ________
PSYCHOTERAPIA nerwic, mgr Agnieszka 
Kurek. (012) 633-08-72._____________
PORADNIA Psychologiczna Polskiego Towa­
rzystwa Dysleksji, ul. Mogilska 80, rejestra- 
cja: (012) 655-24-00, (012) 643-16-75.

REHABILITACJA, masaż. Chwastek, także 
wizyty. (012) 636-55-42.

REUMATOLOG, laseroterapia, wizyty 
domowe-422-05-61.
SPECJALISTYCZNE gabinety: psychiatra, 
laryngolog. (012) 421-15-77.

AKUPUNKTURA, akupresura - Gabinet Me­
dycyny Dalekiego Wschodu. /012/411-58- 
78, (10-18, sob. 9-13). W soboty pierwsza 
wizyta bezpłatna.
ALERGIA, testy aparatem „Bicom”, odczula­
nie; pediatra, internista; Włóczków 20. 
(012) 634-31-26, (012)422-17-75.
BÓLE STAWÓW, kręgosłupa, krioterapia, la­
ser, pole magnetyczne. (012) 636-68-95.

CHOROBY WĄTROBY, USG, L-4, lek. Śliwiń­
ska, Krakowska 4, tel. 421-55-29.
CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. Bato­
rego 2, tel. 633-76-08 ■ psychiatrzy, psycholo- 
dzy, internista, seksuolog, logopeda.
CHIRURGIA ogólna i onkologiczna (także 
choroby piersi). (012) 413-51-16.

DERMATOLOG. (012) 413-46-84,634-00-17.

DEPRESJE, nerwice, psychoterapia. Irena 
Nowak, psychiatra. 0602-270-252.

DR GINEKOLOG najtaniej. 0601-38-09-58.

FIZYKOTERAPIA - mgr Wąż. 413-79-07.

GABINET leczenia schorzeń: internistycz­
nych, układu pokarmowego, EKG, USG. Ul. 
Żuławskiego 14/7,633-14-75.
GABINET neurologii. Tel. 423-71-65, 0601 
43-65-06.________________________
GABINET PSYCHOLOGICZNO-PEDAGO­
GICZNY, Filarecka 17, (012) 421-71-57, 
636-59-04._______________
GINEKOLOGIA, CYTOLOGIA, - dr Zbigniew 
Skollcki: 411-91-71,413-32-14.

GINEKOLOGIA (012) 412-69-94. ___
GINEKOLOGIA, i położnictwo codziennie, dr 
n. med. Mieczysław Hetnal, (012) 656-38- 
35._____________________________
GINEKOLOGIA-ONKOLOGIA, cytologia. Dr 
Jerzy-Jakubowicz. (012) 423-05-11, (012) 
632-00-68, 0602-211-449.___________
GINEKOLOGIA. 0-601-45-47-47 Kraków.

GINEKOLOGIA. 0-90-367-503 Kraków.

GINEKOLOGIA. 090-215-991.
GINEKOLOGICZNO-Polożniczy, specjalistka 
Lidia Jończak. (012) 655-05-30.
GINEKOLOGIA. 0601-428-158, (032) 24- 
28-724,_________________________
GASTROSKOPIA, kolonoskopia (znieczule­
nie), leczenie, Helicobacter, test żółtaczko­
wy. SZEWSKA 4/5,421-25-20 (8-17).

W DIAGNOSTYKI ULTRASONOGRAFICZNEJ 

Kraków, ul. Szwedzka 21 (Przych. Rej.)

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH 1 DZIECI

• BAD. SUTKÓW. TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BAC)

• GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO (głowica EV)

• ECHOKARDIOGRAFIA

• USG BIODER+PROFILAKTYKA+ZAOPATRZENIE OR­

TOPEDYCZNE • ORTOPEDIA DOROSŁYCH I DZIECI 
rejestracja godz. 83" -193" .

GABINET LEKARSKI

(0-12) 267-69-66

PRZYCHODNIA PROFESORÓW

ul. Rzeźnicza 2, tel. 422-41-06, 
21-79-27, pon.-czw. 9-18, pt. 10-17

• konsultacje specjalistyczne
• gastroskopia (oznaczanie helico- 

bacter, wycinki)
• badania biochemiczne

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 

i klatki piersiowej, uczucie 
„duszenia się”, rwa kulszowa itp.

Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 
Kraków, ul. Długa 31, 

tel. 633-38-12(10-171, pn.-pt.

http://www.cbit.com.pl
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intormator Hedyczny
^CENTRUM GASTROLOGICZNE 

ul. Długa 43, tel. 634-54-12 
czynne pn.-pt 8"-19°"

624-36-15 
422-90-29

ul. Pawia 9 (9-19)

llflp - aparat najnowszej UuU generacji
• KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE

- choroby żołądka, wątroby, dróg żółciowych
• OPERACJE LAPAROSKOPOWE
• Szczepienie przeciw „żółtaczce zakaźnej"

ZABIEGI LASEROWE W DERMATOLOGII, 
I CHOROBACH UKŁADU KOSTNEGO 

SPECJALIŚCI M IN. • ENDOKRYNOLOG • UROLOG 
• KARDIOLOG • INTERNISTA • DERMATOLOG • 
ORTOPEDA • CHIRURG NACZYNIOWY • AKUPUNK­
TURA • DIAGNOSTYKA • ECHO • USG • HOLTER 
• REUMATOLOG •HEPATOLOG

TOMOGRAF KOMPUTEROWY

PRZYCHODNIA 
LEKARSKA

Kraków, Mada lińskiego 10, 

tel. 266-66-57 w godz. 8.00-19.00

Chirurg, endokrynolog, ginekolog - położnik, in­
ternista, neurolog, psychiatra, poradnia wieku 
rozwojowego, stomatolog, seksuolog, urolog. 

USG - pełny zakres, EKG, KTG, cytologia, 
próby ciążowe, biocenoza, analityka, 

rehabilitacja lecznicza.

USG W
jama brzuszna,

KARDIO MEDIC
Kraków, 

ul. Lubicz 25, 
tel. 423-08-30

ECHO + DOPPLER
EKG, EKG WYSIŁKOWE, KONSULTACJE

Analco
Kraków, PI. Inwalidów 3 
tel. 632-46-58,
tel./fax 633-88-86

LABORATORIUM 
badania analityczne w chorobach za­

kaźnych, reumatycznych, endokryno­

logicznych (hormony)

piersi, tarczyca i inne 
KONSULTACJE 
wszystkich specjalistów 
ONKOLOGIA 
także choroby sutka 
OKULISTYKA 
szkła kontaktowe

ZABIEGI OPERACYJNE, 
ANALIZY, ENDOSKOPIE, 
EKG

*

*

oraz pełny zakres badań krwi i moczu
ffi 421-70-21

RYNEK GŁ 34 s 421-95-83

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE 

MEDICINA*

„CERMED”
ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 266-50-62, 266-96-65

*EEG głowy (dzieci i dorośli) * operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, stu-
lejki, kaszaki, naczyniaki, tłuszczaki, niezstąpione jądra, wodniaki jądra, hemoroidy, usuwanie paznok­
ci itp.) * stomatologia zachowawcza * usuwanie zębów w znieczuleniu ogólnym i miejscowym (pro­
tezy) * gabinet leczenia zeza i niedowidzenia * gabinet endoskopii (gastroskopia, rektoskopia) * 
chirurgia plastyczna (pełny zakres) * bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu (mrożenie, laser) * 
obliteracja żylaków kończyn dolnych * diagnostyka i leczenie schorzeń kończyny górnej i ręki (re­
konstrukcja ścięgien, tętnic, nerwów itp.) * badania dla kierowców * badania okresowe dla zakładów 
pracy * analityka (pełny zakres) * sondy żołądkowe i dwunastnicze * usuwanie zmian skórnych 
metodą niskich temperatur (mrożenie) * bakteriologia * terapia manualna

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE dla dorosłych i dzieci
* chirurg * chirurg plastyk * ortopeda * naczyniowiec * urolog * gastrolog * proktolog (cho­
roby odbytu) * kardiolog * internista * endoktrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) * 
alergolog # pulmonolog * okulista * dermatolog * neurolog * laryngolog * ginekolog-położnik 
(leczenie niepłodności) * psychiatra * psycholog (dzieci i dorośli) * reumatolog * pediatra * sto­
matolog ortoptysta * logopeda * gabinet leczenia nerwic (terapia małżeńska) * seksuolog.

Specjaliści krakowskich 

klinik zapraszają

REJESTRACJA TELEFONICZNA 

266-50-62, 266-96-65, 8-20

[*] KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 423-44-22.

KARDIOLODZY (dorośli i dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, le­
czenie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDO­
KRYNOLOG, REUMATOLOG, PSYCHOLOG.

PEŁNY ZAKRES

USG
PRACOWNIA 

ANALITYCZNA
ATOPIA-ALERGIA

USG jamy brzusznej.

OSTEOMED Kraków 
ul. Kazimierza Wielkiego 57 
tel. 423-40-43, 632-79-72 

rejestr, telefoniczna 
od poniedziałku do piątku 8-20, sobota 9-14

tel. 634-17-84 do 21“ 

Krowoderskich Zuchów 23/31 

6“-9“ każda sobota 8”-93°

Wyniki w tym samym dniu 

także wizyty domowe

Centrum Diagnostyki i Leczenia Chorób ' 
Alergicznych i Płucnych oraz Wewnętrznych 

Testy skórne i z krwi, SPIROMETRIA.
KATARY - ASTMA - ODCZULANIE

- WIZYTY DOMOWE
PEDIATRA: CHOROBY PRZEWODU POKARMOWEGO - 
ALERGIE, NIETOLERANCJE POKARMOWE U DZIECI 
DERMATOLOG: CHOROBY ALERGICZNE SKÓRY

tal. J. Słowackiego 39, tel. 012 - 633-01-75 J 
x632-00-44, pn.-pt. 15.30-19.30, sob. 9-11^/

CENTRUM MENOPAUZY I ANDROPAUZY
Ośrodek Medyczny „OSTEOMED” 9^
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 423-40-43,632-79-72, pon.-pt. 9-20, sobota 9-14
• ginekołog-endokrynolog
• ginekolog położnik
• endokrynolog
• dermatolog
• chirurg/ortopeda
• kardiolog, internista
• gastrolog

• onkolog
• reumatolog
• laryngolog
• neurolog
• medycyna pracy
Uprawnienia L4

• OSTEOPOROZA. KLIMAKTERIUM
• HORMONY • ANALITYKA
• CYTOLOGIA • czystość pochwy
• bakteriologia (posiewy) • próby ciążowe
• krioterapia • LASER 9 EKG z opisem
• biopsja tarczycy i sutka USG

AR^MEDICA
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67, 423-38-34

LIPOPLASTYKA
♦ odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
♦ powiększanie i ujędrnianie piersi
♦usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦ powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
♦ przeszczepianie włosów
♦ nieoperacyjne leczenie żylaków
chirurgia plastyczna i estetyczna w pełnym zakresie

ul. Obożna 31, 
tel. 633-59-06, 633-91-73 

pn.pt 9-19, sob. 9-13

HORMON - DIA
LABORATORIUM

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 656-32-29 
od poniedziałku do piątku 
w godz. 10.00 -16.00.

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 649-95-25 
Kradiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 
kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.

• Echokardiografia - Doppler 

+ kolor, dorośli 
i dzieci • EKG wysiłkowe na 

bieżni na ergometrze rowero­
wym • 24-godzinny zapis na 

met. Holtera
• Badania analityczne •

• BADANIA HORMONALNE

» MARKERY NOWOTWOROWE
»CHOROBYZAKAŹNE

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ KRWI 

I MOCZU

Kraków, Mazowiecka 25, 

(012) 633 44 55 w. 20-06

s

Dr med Mirosław Szlachcic 
ENDOKRYNOLOG

SPEC.GINEKOLOG-POŁOŻNIK
Klimakterium, niepłodność, hirustyzm, 
andropauza, zaburzenia hormonalne 
(012) 632-79-72, 423-40-43 rejestracja
Kraków, u. Kazimierza pon.-pt
Wielkiego 57 8'2°'

3 cnh Q.14

rennpn LnscRowcj
N. HUTA - os. Złota Jesień 15 C, tel. 648-20-22 w. 296

♦ CHIRURGIA (usuwanie zmian skórnych, choroby sutka, żylaki), 
PROKTOLOGIA (choroby odbytu I jelita grubego) - dr med. NI. Trystuła
♦ ORTOPEDIA - dr W. Miemlczek (leczenie laserem bólów stawowych i korzonkowych)

♦ CHIRURGIA REKI - dr med. M. Bonczar (rekonstrukcje zniekształceń ręki)
♦ UROLOGIA - dr P. Maclukiewicz ♦ GINEKOLOGIA

LECZENIE LASEREM owrzodzeń żylakowych, żylak 
usuwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy

Gabinet

Ortopedyczne* 
Urazowy 

dorośli i dzieci 

Dr med. Julian Dutka 
wtorki godz. 1530-1700

Kraków, ul. Skarbowa 4, 

rejestracja: tel. 633-34-00 w. 311

ORT I
TRA

SUPER 
NOWOŚĆ

❖TWÓJ WIZERUNEK 

WPISANY W KOMPUTER
❖ ZOBACZYSZ SIĘ 

W GOTOWYCH 
OKULARACH

❖ OCENIASZ! DECYDUJESZ!

• LEKARZ OKULISTA
• REALIZACJA RECEPT 

y^ÓPTYK 
WIESŁAW KOCZOROWSKI 
os. Niepodległości 3 

649-66-66, 649-48-88 

1 0-1 8, soboty do 14 
www.wkoptyk.com.pl

EEG - GRAF - med
Kraków, ul. Józefitów 19b

EEG Z OPISEM 
DZIECI ! DOROŚLI 

Neurolodzy 
Neuropediatrzy 
Psychiatrzy 
Psycholodzy

Rafał Koczorowski
optyk dyplomowany

Kraków, ul. Pilotów 6 
("KrakChemia"), 
tel. 413-54-42 
OKULISTYKA
pon.-czw. 11“-18“, pt. a^-IS00 
OPTYKA
pon.-pt. 8“-20“, sob. 10“-18“

MEDICINA „CERMED” 
ul. Barska 12, 

tel. 266-50-62, 266-96-65

JERZY FRIEDIGER 
WITOLD TURCZYNOWSKI 

Specjaliści chirurdzy 

Chirurgia ogólna oraz choroby odbytu, odbyt­

nicy i jelita grubego. Leczenie instrumentalne 

(gumowe podwiązki, mrożenie, laser) i opera- 

cyjne schorzeń odbytu, zabiegi chirurgiczne.

GABINET LEKARSKI
g LECZENIE BIOREZONANSEM 

V S Kraków, ul. Kasprowicza 3/1 
>IONIX tei.412'35-26

♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy ♦ 400 

alergenów ♦ Odczulanie ♦ Spirometria 

♦ Stany zapalne ♦ Terapie przeciwbólo­

we ♦ Nerwice ♦ Nadciśnienie ♦ Dia­

gnostyka obciążeń metalami ciężkimi i grzy­

bicami - odtruwanie.

Tel. (012)633-03-96.
Pracujemy od pon. do pt. 9“ -19°°.

SOCZEWKI, OKULARY ANTYALERGICZNE 
RECEPTY, RATY

GIN EKOLOGIA

LOGOS

[GABINET 
GINEKOLOfilCZNO- 

i-POEOŻNICZY
MULTIMEDICA

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 

ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 
cytologia, próby ciążowe, analityka, 

codz: 9-20, sobota 9-14 

Długa 30, tel.: 632-80-80, 633-0258

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA

-POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

ul. Długa 30 

Codz: 9-20; sobota: 9-14 

tel: 632-80-80, 633-02-58

BADANIA USG-DZIECI,

groirety lekarskie 
wPrażmowskiego 26 b 
{▼IŁU 411438413,413^2-44

GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 
ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 

NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 
DERMATOLOG ALERGOLOG 

LARYNGOLOG OKULISTA 
CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ

Rejestracja w godz. 8-19

KARDIOLOG, NEUROLOG, 

ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, 

INTERNISTA, DERMATOLOG, 

EKG.

ul. Czysta 8, tel. 633-46-62
czynne 14.00 -19.00

UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE
KLINIKI COLLEGIUM MCDICUM UJ

Informacja i rejestracja:
* Chirurgia 618-86-22
* Endokrynologia 421-05-06
* Interna, choroby metaboliczne 421-37-82 
Czynniki ryzyka choroby wieńcowej 

421-92-22 w. 243
Leczenie niestrawności 618-86-49

* Badania diagnostyczne
RTG 618-81-14,618-84-12
Hormonalne, ginekologiczne, 
cytologiczne 421-41-02
USG i biopsja 421-92-22 w. 205 
Diag. wirusy zapal, wątroby C i B 
cytomegalii 421-92-22 w. 255 
Helicobacter pylori metodą 
testu oddechowego 618-86-47 (13-15) 
Gastroskopia 618-86-47 (13-15)

* Badania laboratoryjne [pełny zakres, 
24 h i cito 618-85-69 (8'M5°°),

.618-85-42, 618-83-02 (15r>0-8,5)l .

SPECJALISTYCZNA PORADNIA 

LEKARSKA OPTIMA 
Kraków, ul. Radzikowskiego 29, 

tel. 636-96-49

ŻYLAKI, PRZEPUKLINY 
CHOROBY SUTKA, 
USG, gastroskopia, 

ginekolog Z""

CHOROBY SKORY
• metoda tradycyjna
• laseroterapia
• colon-hydro-terapia
- trądzik
- różne postacie łysienia
- grzybice
- łuszczyca
- inne

232597 Gabinet lekarski 637-95-39, (090) 37-45-80

LEKARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 37 

założona w 1952 roku 
tel. (0-12) 422-88-21, 422-29-33, 422-29-53, tel./fax 422-31-38

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK 
SPECJALISTA RADIOLOG. 

Kraków, Smoleńsk 25a, 
tel. 422-00-63.

Pełny zakres badań dorosłych i dzieci. 

KRÓTKIE TERMINY

KRAKÓW, UL. AUGUSTIAŃSKA 22/12;TEL 656-20-94
PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:

ANALITYCZNE. BIOCHEMICZNE. 

HORMONALNE. BAKTERIOLO­
GICZNE, SEROLOGICZNE, 
TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.

Kraków, ul. Warszawska 17,

tel. 633-18-67, 423-38-34
Czynne od pon. do pt. 800-1900.

- CHOROBY WEWNĘTRZNE - KARDIOLOGIA: próby wysiłkowe - ENDOKRYNOLOGIA - GASTROENTEROLOGIA - GINEKOLOGIA - POŁOŻNICTWO
- ANDROLOGIA - SEKSUOLOGIA - UROLOGIA - CHIRURGIA: onkologiczna, naczyniowa, ortopedyczno-urazowa - PSYCHIATRIA.
- HYPERTERMIA - nieoperacyjnie, niebolesne leczenie chorób prostaty - CHIRURGIA PLASTYCZNA - korekty nosa, uszu, piersi, blizn itp. - ZABIEGI 
CHIRURGICZNE - ZABIEGI GINEKOLOGICZNE - diagnostyczne i lecznicze. - NIEPŁODNOŚĆ KOBIET I MĘŻCZYZN - pełna diagnostyka i leczenie. - 
KUMAKTERIUM - profilaktyka i leczenie dolegliwości okresu przekwitania. - MEDYCYNA NATURALNA - akupunktura, akupresura, bioelektrostymulacja. 
- USG - pełna diagnostyka, m.in.: narządy jamy brzusznej, narządy płciowe, tarczyca, piersi, kolana, - EKG KOMPUTEROWE - GASTROSKOPIA, 
REKTOSKOPIA. SONDY ŻOŁĄDKOWE. - CYTOLOGIA - BADANIE NASIENIA - TESTY PŁODNOŚCI - TESTY CIĄŻOWE - ANAUZA BIOCHEMICZNA 
KRWI I MOCZU - BADANIA HORMONALNE - BADANIA MIKROBIOLOGICZNE I IMMUNOLOGICZNE.

J Ośrodek Diagnostyki i Terapii

ZDROWIE
• Choroby kręgosłupa i stawów
• Przewlekłe choroby dróg oddechowych
• Choroby skóry
• Choroby kobiece

Ponadto przyjmują lekarze 
wszystkich specjalności

Kraków, ul. Krakowska 30, 
tel. 656-25-57,656-36-84 f

GER-MED 
». reiSKMIEMIECU

CHIRURG:
leczenie żylaków, .pajączków” 
hemoroidów, ch. odbytu
GINEKOLOG, 
UROLOG, 
INTERNISTA 

DERMATOLOG 
LARYNGOLOG

} USG
również 

dopochwowe

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE 

Rej. tel. (012) 415-58-00, 415-60-31, 
ul. Pleszowska 23.

v£\ jo-

O PORAD UDZIELAJĄ - profesorowie, docenci, ordynatorzy, 

lekarze szpitali krakowskich.

O RTG, USG, EKG, leczenie łuszczycy - PUVA

O ZABIEGI CHIRURGICZNE, WSZYWANIE ESPERALU

O BIOPSJA CIENKOIGŁOWA PIERSI I INNYCH NARZĄDÓW

□ PEŁNA DIAGNOSTYKA LABORATORYJNA

O BADANIE SKUTECZNOŚCI STERYLIZACJI TESTEM „DUO SPOR"

O GINEKOLOGIA (KOLPOSKOPIA, CYTOLOGIA)

O PRACODAWCY: BADANIA LEKARSKIE PRACOWNIKÓW 

-WSTĘPNE, OKRESOWE I KONTROLNE

□ BADANIA KIEROWCÓW

O Druki L-4

ULGA PODATKOWA - na świadczenia zdrowotne w 1998 r. — 252,52 zł.
WYDAWANIE RACHUNKÓW

SPECJALIŚCI CHORÓB LUELUNETRZNYCH

ECHO
KARDIOGRAFIA 

DOPPLEROWSKA

USG
JAMY BRZUSZNEJ 

TARCZYCY

NOWA HUTA

PLAC CENTRALNY-OS. CENTRUM E 15 

(OBOK APTEKI) TT 644-10-49

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZY

30061 Kraków, ul. Trynitarska 11;

dr A. Bruchnalska 
doc A. Cencora 
prof. A. Cienciała

prof. A Florkowski 
doc R. Gajdosz 
prof. J. Grys

tel. 656-00-55 w. 193, 423-52-74

dr J. Kulikowski 
dr R. Mądry 
drT. Mrowiecki

dr M. Śliwiński 
dr R. Walkiewicz 
dr A. Widawski

Operacje laparoskopowe, gabinet chirurgii kolana i ręki, 
chirurgia naczyniowa, zespoły bólowe, choroby przewo­
du pokarmowego, wątroby i dróg żółciowych — otyłość, 
urologia, kardiologia, psychiatria, badania laboratoryjne i 
diagnostyczne, szczepienia przeciwko żółtaczce typu B

CMll
OŚRODEK MEDYCZNY 

li aszachaba

Kraków, ul. Mazowiecka 4-6 
tel. 10121 634-33-69, 

633-21-11, 63366 66 w. 233 
pn.-pt. g. 8-20

SZEROKI ZAKRES 
SPECJALISTYCZNYCH 
USŁUG MEDYCZNYCH, 

STOMATOLOGICZNYCH, 
LABORATORYJNYCH

> 'z ''' 'Z '*

Ciąg dalszy 

na następnej
■■ -■ •

stronie

i

http://www.wkoptyk.com.pl
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GABINET LEKARSKI
DIAGNOSTYKA LECZENIE

♦ CHIRURGIA: naczyniowa, proktologiczna, dziecięca 
» GINEKOLOGIA » DERMATOLOGIA: dorośli, dzieci 
♦ NEUROLOG ♦ AKUPRESURA ♦ KOLONOSKOPIA 

* specjalista chorób zakaźnych

Kraków, Friedleina 8, tel. 633-82-82

J CENTRUM REHABILITACJI <

ZDROWIE 
pełny zakres zabiegów 

w schorzeniach:
■ kręgosłupa i układu kostnego
■ mięśni i stawów
■ układu krążenia
■ ukiadu oddechowego
■ skóry
■ osteoporozie
■ zespołach przemęczeniowych i nerwicach

Kraków, Hotel „Royal", ul. św. Gertrudy 28 
(od strony Plant), tel. 429-53-99 f STOMATOLOGIA

PollFDent
Centrum stomatologii

A DELTA - INTERLAB
KRAKÓW Basztowa 24 

7”-1O i 15-17
ANALITYKA

CYTOLOGIA 
BAKTERIOLOGIA 

także HELICOBACTER

© 421 17 52
Analizy dla zakładów pracy

s Małopolskie
= Centrum

== Osteoporozy
reumatolog, reumatolog dziecięcy, 
ginekolog-położnik, ginekolog-endokrynolog, 
internista, ortopeda, kardiolog
diagnostyka i leczenie osteoporozy, 
badania laboratoryjne, EKG z opisem

USG: pełny zakres, biopsje

ul. Karmelicka 55, tel. 633 36 07, 63417 37 
czynne pn.-pt. 9.00-20.00, sob. 9.00-14.00

APARATY 
SŁUCHOWE

USG ECHO

wysoka jakość • niskie ceny - 

raty "laryngolog • dobór 

również w domu pacjenta

„dor-MED”, Gertrudy 19

Kraków, tel. (012) 421-15-77

jamy brzusznej kardiografia 

tarczycy, piersi dopplerowska

Kraków, ul. Kamedulska 70, 
pon.-pt. 8-18, © 422-67-60 

www.gablek.com.pl

ANNDENTAL - stomatologia, protetyka, or­
todoncja. Grzegórzecka 12. tel. 411-36-62. 
Protezy nielamliwe.

„ABA-DENT” stomatologia, protetyka, nar­
kozy. Czarnowiejska 73, (012) 423-44-91.

ALEJA Słowackiego 54, tel. 632-23-89, le­
czenie, usuwanie, protezy natychmiastowe.

A-Z stomatologia protetyka - pełny zakres 
usług. Gwarancje. Lotnicza 3, (pawilon), tel. 
412-87-80, pn.-pt. 10-19.

BEZBOLESNE leczenie, wypełnienia (ame­
rykańskie), lakowanie, protezy bezklamro- 
we (zatrzaskowe, zasuwowe), szynoprote- 
zy, porcelana, ultradźwięki, rekonistrukcje 
(wkłady), IMPLANTY. Józefitów 3/10, 634- 
43-00.

EXPROM - Kurasia 26, (012) 266-01-18, 
pon.-niedz. 10-18. Protezy bez klamer me­
talowych, naprawy, dostawy zębów. SU- 
PEREKSPRES!.

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza 

Wielkiego), tel. 633-44-42
- bezbolesne borowanie laserem twardym 

(usuwanie próchnicy)
- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 

i narkozie
- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty .
- stomatologia dziecięca Si
- leczenie protetyczne 75
- stomatologia zachowawcza •—
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie §

- protezy natychmiastowe 2®
- najnowsze wypełnienia chemo ~ -o

i światłoutwardzalne q
- bezbolesne usuwanie kamienia 

nazębnego ultradźwiękami
- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe

- laser - ortdoncja - aparaty stałe

Niedziele i święta 9-20

GLOBUS
PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizacja:
LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ URAZ BŁONY 

ŚLUZOWEJ, JAMY USTNEJ, KONSULTA­

CJE PROFESORSKIE, LASEROTERAPIA 

© WĘGIERSKA 4/1 Ml 

656-30-56

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ
dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóźwiak
SPECJALISTA Z PROTETYKI I STOMATOLOGII OGÓLNEJ

Kompleksowe leczenie stomatologiczne
Wybielanie zębów metodą NITĘ WHITE,
Implanty (wszczepy) STRAUMANN‘A - autoryzacja Instytu­
tu Straumann‘a Waldenburg-Szwajcaria
Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2

Gwarantujemy naszym pacjentom bezbolesne, bezstresowe leczenie na 
najwyższym poziomie z uwzględnieniem indywidualnych potrzeb

POLSKO AMERYKAŃSKA KLINIKA STOMATOLOGICZNA

DentAmerica
KRAKÓW, PL. SZCZEPAŃSKI 3, 

Tel. 421 89 48
NOWOCZESNOŚĆ ♦ PROFESJONALIZM ♦ RZETELNOŚĆ
• pełny zakres usług • narkoza • RTG punktowy i panoramiczny
\ Pn - pt 900-2000, sob., niedz. 900- 1400. /

[¥]kardiodent
ul. Królewska 56/2, 

tel. 423-44-22.

rej. tel. pon.-pt. 9-19 

PORADNIA 
STOMATOLOGICZNA 

pełny zakres usług.

ORTODONCJA

Polsko-Amerykańska Klinika 

ORTODONTYCZNO-STOMATOLOGICZNA 

dla dorosłych i dzieci 

TEL. 421-75-11 

Serdeczni, pełni zrozumienia lekarze 
stomatolodzy oferują Państwa rodzinie 
PEŁNĄ OPIEKĘ STOMATOLOGICZNĄ 

w pogodnej i serdecznej atmosferze 
pl. Szczepański 3, 

winda w podwórzu II piętro

/ PRYWATNA KLINIKA \ 
DERMATOLOGICZNA 

dziennego pobytu

ZDROWIE
• Badanie i monitorowanie zmian barwnikowych
• Badania czynnościowe skóry
• Testy alergiczne
• Badania włosów

Kraków, ul. Krakowska 30, 
tel. 656-25-57, 656-36-84 f

APARATY 
SŁUCHOWE 

tel. 422-22-91 
tel./fax 422-52-13 

____ : 31-025 Kraków 
ul. M. C. Skłodowskiej 4

Pełny zakres usług §

APARATY 
SŁUCHOWE 

i AKCESORIA
❖ bezpłatne badania słuchu
❖ nowoczesne rozwiązania
❖ technika cyfrowa
❖ miniaturowe modele
❖ indywidualne dopasowanie
❖ naprawy i regulacje
© sprzedaż ratalna g
© niskie ceny
@ zniżki dla stałych Klientów

"FONMED" S.C. KRAKÓW
UL. ŚW. KATARZYNY 4

(wejście od Augustiańskiej) 
Informacja i zapisy:

< TEL 656-18-06 J

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY

Kraków, ul. Grzegórzecka 81
Dr n. med. Sławomir MR0ZICKI

nieoperacyjne leczenie chorób prostaty 

metodą terapii laserowej oraz najnowsza 

technika operacyjna TUNA

tel. 411-04-95

F GABINET LEKARSKI 1 
INTERNISTYCZNO- 
-PSYCHIATRYCZNY

Kraków, ul. Ehrenberga 14 (Os. Azory) 
wtorki "1 16°°-1900 
czwartki J

rejestracja i informacja telefoniczna

637-00-78
również wizyty domowe

BEZBOLEŚNIE
ANALIZY-PEŁNY ZAKRES 

HORMONY, MARKERY NOWOTW., 
TOKSOPLAZMOZA, RÓŻYCZKA, 

BORELIOZA, CYTOMEG. I INNE 

WYNIKI - WYSOKIEJ JAKOŚCI

W DNIU BADANIA 

Kraków, ks. Siemaszki 39a, § 
tel. 634-44-44 (8” - 1 8“) §

GABINET stomatologiczny: poniedziałek - 
piątek 9-19, sobota 9-14. Ul. Stachiewicza 
3 (Azory), 637-14-41.

GABINET CHIRIRGII STOMATOLOGICZNEJ 
zabiegi w narkozie, protezy natychmiasto­
we. Ul. Kilińskiego 5A. Tel. 266-37-25.

LIBRODĘNT 8-20, ul. Librowszczyzna 3, 
421-09-62. Pełny zakres usług, rentgen.

PROiMED - ul. Na Błonie 3B/34, 637-76- 
24. Bezpłatne porady. Rentgen. Pn.-sob. 9- 
20, NIEDZIELA 9-15.

POGOTOWIE stomatologiczne. 090-25-29- 
34.

PROTEZY ZĘBOWE w domu pacjenta. 
„ADH-dent” 632-89-70.

STOMATOLOGIA-PROTETYKA. Os. Zgody 
7/35, (Świat Dziecka), (012) 644-29-70.

STOMATOLOGIA, narkoza, protezy natych­
miastowe (raty), ul.Teligi 8/216, 421-49- 
56.__________

USUWANIE ZĘBÓW w znieczuleniu miej­
scowym i ogólnym. Wykonywanie protez 
natychmiastowych. 633-82-82. Friedleina 
8._______________ ___________

RENTGEN ZĘBÓW
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, ul. św.. Ger­
trudy 8 - COdz. 8-19, soboty 9-14. NAJTA­
NIEJ. 421-92-72.

Pnychodnia Stomatologiczna 
ul. Kaluraryjska 92, tel. 656-47-73 
a leczenie zachowawcze 

■ leczenie protetyczne 

® zabiegi chirurgiczne 

® LECZENIE ORTODONTYCZNE

Czynne 8-20, sobota 8-18
NIEDZIELA 10-15

Gabinet
Stomatologiczny

Kraków, ul. Wielopole 9, tel. 423-16-87

• stomatologia zachowawcza

• protetyka w pełnym zakresie

• chirurgia (zabiegi w narkozie)

• ortodoncja (aparaty ruchome)

Możliwość kredytu na wykonanie usługi

STOMATOLODZY (całyzespółj 
z rozwiązanego PROMEDU s 

zapraszają do: ś
PORADNI 

STOMATOLOGICZNEJ s.c.
os. Widok, Balicka 14a (od ul. Na Błonie) tel. 638-02-02

Pełny zakres usług, rentgen

Ortodoncja - lek. storn. Maria Miś

| Gabinet Specjalistyczny
| Leczenie wad zgryzu aparatami 

stałymi i zdejmowalnymi 

Tel. 633-83-53,
' ul. Urzędnicza 17
i__________________________________________ :

PORADNIA STOMATOLOGICZNA
• stomatologia zachowawcza i kosmetyczna
• chirurgia (zęby zatrzymane, resekcje, zabiegi 

rekonstukcyjne)
• protetyka (porcelana, protezuy bezklamrowe) 

Pon.-Pt. 10-19

ul. Straszewskiego 6/1 A, tel. 422-73-97
(krótkie terminy, możliwość sfinansowania usługi w nieoprocentowanych ratach)

CZYNNY CODZIENNIE'!!
GABINET STOMATOLOGICZNY

Zabiegi w narkozie:
leczenie zębów

* usuwanie zębów
* leczenie dzieci
* nowoczesne leczenie protetyczne 

Kraków, ul. Powstańców 32/92, tel. 412-59-28 
Rejestracja w godz. 8-13, 20-22

PRODENTs
os. Niepodległości 3 
(pawilon) 
czynne codziennie 
od godz. 10.00-18.00 
soboty 10.00-14.00 
• stomatologia

tel. 649-07-67 J

• protetyka

Informacja całodobowa 0601 50 28 35

30% zniżka emeryci i renciści

SMUIA
PEŁNY ZAKRES USŁUG 

ul. Lubelska 18 
godz. 15-20

tel. 632-32-32

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ 

Kazimiera i Marek Witkowscy 

Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247a, 

codziennie 425-33-69

- usuwanie zębów - leczenie - 

protezy natychmiastowe 

zabiegi w narkozie

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu 

korony, mosty z porcelany. 

PROTEZY W CIĄGU 1 DNIA. 
Łokietka 13, 633-97-88.

8.30-20.00.

CENTRUM STOMATOLOGICZNE 
PROTETYCZNE

oś. Złoty Wiek 77, 
tel. 649-92-10 5

- pełny zakres usług 03
- wysokiej jakości korony porcelanowe 

wykonywane w technologii 
niemieckiej

pon.-pt. 9-12, 15-20 RATY

PROTEZY
naprawy

ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL) 
II piętro, pok. 211 

czynne: 9 -19, SOB. 10-13 

tel. 266 25 22 wew. 241
tel. 266 85 87

_ STOMATOLOGIA

S I-------- =-------
U DENT ।

RATY i’-' PEŁNY ZAKRES USŁUG
SUPER PROMOCJA

MOSTY, KORONY, PORCELANA

ul. DOBREGO PASTERZA 16 
tel. 412-32-03 pon-pt 10-18

4>
Podgórska Poradnia Lekarska

Kraków
Rynek Podgórski 14

tel. 656-27-51,656-24-90, pn.-pt. 8-20, sob. 8-13

Specjaliści ■ również wizyty domowe, bad. a 
labolator., bakter. (w domu), hormony, EKG,Q 
USG ■ pełny zakres, gastroskopia, cytologia, 
testy, badania okresowe, badania kierowców.

zwolnienia lekarskie; rabaty do 20%

RUCZAJ - ZABORZE
CENTRUM MEDYCYNY 

ul. Zachodnia 10/51 

„SERCE" tel. 635-99-06 

ekg, ekg wysiłkowe, ekg Holter, 
Echo Doppler kolor 
Alergologia tel. 636-02-88 

dorośli; pełny zakres, ze szczególnym 
uwzględnieniem alergii skórnej. .„

EuroDent
._ CENTRUM DENTYSTYKI 
Leczenie zachowawcze, ortodoncja 

protetyka, chirurgia, implanty, 

RTG panoramiczny
Konsultacje profesorskie k 

Choroby przyzębia i błon śluzowych
PI. Biskupi 18, pn.-pt. 8-20, sob. 10-16

tel.634-58-93, 634-24-09

KRAK-DENTAL 
polsko-niemieckie 
Laboratorium Techniki Dentystycznej 

Usługi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET STOMATOLOGICZNY
- specjalistyczne leczenie zachowawcze
- bezbolesne usuwanie zębów
- protezy, korony, mosty, rekonstrukcje
Usługi na raty
pon.-pt. 9 - 20, ul. Rakowicka 1, 
(róg Lubicz i Rakowickiej) tel. 421-08-66

FAMA - DENT
PROTETYKA ORTODONCJA

CHIRURGIA-NARKOZY
Kraków - 637-28-04 
UL. KRÓLEWSKA 65a

Myślenice - 274-21-14
UL. SOBIESKIEGO 4

| STOMATOLOGIA DZIECIĘCA |

JUNIORDENT
STOMATOLOGIA DZIECIĘCA, LECZE­
NIE ZACHOWAWCZE WAD ZGRYZU, 

CHIRURGIA, PARODONTOLOGIA 
RENTGEN, NARKOZY 

KONSULTACJE PROFESORSKIE 
Kraków, Pl. Matejki 8, II p„ tel. 422-78-51, 

421-72-24 pon.-pt. 9-19, sob 9-14

ALERGIA, ASTMA 
KATARY-ODCZULANIE

alergologia - testy skórne i z krwi, 
pulmonologia - spirometria, inhalacje, 
pediatria, interna - konsultacje

ŚRODKI DLA ALERGIKÓW 
CENTRUM MEDYCZNE abcMED 

Kraków, Lea 114, 637-63-70 

rejestracja 1530 - 18°°

PHILIPS
MARKE-MED

Kraków, ul. Śląska 3 

lei (012) 633 56 81

[ STOMATOLOGIA l 

! PROTETYKA | 
i Kraków, ul. Zamoyskiego 36 |

I tel. 656-13-59 |

i pon.-pt.: 10-19 l
I POLECA PEŁNĄ GAMĘ USŁUG I 

; NA NAJWYŻSZYM POZIOMIE | 

| Protezy 1 dzień | 
i----------- ----------------------------------------------------------- 1

CENTRUM STOMATOLOGII 
ESTETYCZNEJ 

„DENTIIMA" 
Pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycznych. 
Rynek Podgórski 12, 
TEŁ. (012) 423-54-45

lekarz stomatolog 

ANNA OSUCH 
zaprasza pacjentów 

do nowego, nowoczesnego 

gabinetu —pon.-pt. 8-20, 

ul. Na Barciach 12/17 

(przeczn. z 29 Listopada), 

tel. 0601-40-87-89

CENTRUM STOMATOLOGII 

„PE-SYNDROMEX” 

Pełny zakres usług, 

naprawa protez 

ul. Starowiślna 1/1 p. 

rezerwacja telefoniczna 

012 422 04 91; 012 422 09 43 

czynne codziennie 8-14; 15-21 

soboty 9-15

ERGOMED
Kraków, ul. Rydlówka 8 

(rondo Mateczny) 
tel. 656-08-44, godz. 8°°- 16°°

BADANIA LEKARSKIE
ZDOLNOŚCI DO PRACY

pełny zakres, lekarze specjaliści, badania 
laboratoryjne,

Rlg kl. piersiowej, badania dla kierowców

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 

protezy natychmiastowe.

al. Pokoju 3, 
412-68-20, 412-24-59.

STOMATOLOGIA
LECZENIE, PROTEZOWANIE, 

PORCELANA,REKONSTRUKCJE 
ZŁAMANYCH ZĘBÓW

LASEROWE 
LECZENIE 

BEZ WIERTŁA
ul. Szlak 53 (14-20), tel. (012) 423-31-92

Informator medyczny 
ukazuje się codziennie. Abonament miesięczny 

uprawnia do szczególnie korzystnych 

warunków finansowych.

Informacja szczegółowa 
dla ogłoszeniodawców: tel. 421-99-77 

Zapraszamy

http://www.gablek.com.pl
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Panu

prof. dr. hab. Janowi Ostrowskiemu
Dyrektorowi Zamku Królewskiego na Wawelu 

Państwowe Zbiory Sztuki

wyrazy głębokiego żalu i współczucia z powodu śmierci MATKI 

składa

Zespół Konserwatorów Katedry Wawelskiej

W 10. rocznicę odejścia do Boga 

mojego Najdroższego, Niezapomnianego Męża 

ś + p

inź. JULIUSZA LESZCZYŃSKIEGO
odprawiona zostanie msza św. w kościele św. Szczepana, ul. Sienkiewicza 19.

20 marca br. (piątek) o godz. 18.00 o czym zawiadamia
Żona

Pani

mgr Barbarze Misiuda
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci MATKI 

składają

Zarząd, Dyrekcja oraz Koleżanki i Koledzy 
z Naftobudowy SA w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 5.03.1998 r. zmarł w wieku 72 lat 

ś + p

ZDZISŁAW GÓRSKI
były długoletni pracownik 

Okręgowego Przedsiębiorstwa Geodezyjno - Kartograficznego w Krakowie. 

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Zarząd i Pracownicy 

OPGK w Krakowie sp. z o.o.

W pierwszą rocznicę śmierci 

ś t p

ADELI WANAT
drogiej Mamy i Babci, 

dnia 16 marca 1998 r. o godz. 8.00 w kościele św. Mikołaja przy ul. Kopernika 

zostanie odprawiona msza św. w Jej intencji 

o czym wszystkich Bliskich zawiadamiają

Córki

Panu

mgr. Krzysztofowi Misiudzie
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci MATKI 

składają

Zarząd i Pracownicy Biura Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Krakowie

Śtp

ANNA z Byszewskich 
JULIUSZOWA OSTROWSKA

ur. w Krzyżanowicach 22.10.1924 r., 

opatrzona św. Sakramentami, zmarła w Krakowie 11 marca 1998 r.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w poniedziałek, 

dnia 16 marca 1998 r. o godz. 9.00 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie do grobowca rodzinnego.

Msza święta za duszę Zmarłej 

zostanie odprawiona 18 marca 1998 r. o godz. 18.00 

w kościele oo. Karmelitów.

Mąż, Dzieci, Wnuki, Rodzeństwo i Rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

W 13. rocznicę śmierci

dr. JANA MITARSKIEGO
psychiatry, 

dnia 15 marca 1998 r. o godz. 18.00 

w kościele ss. Sercanek przy ul. Garncarskiej 

zostanie odprawiona msza święta, na którą zapraszają

Przyjaciele

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 11 marca 1998 r. zmarła

DANUTA KOLCZYŃSKA
długoletnia nauczycielka Państwowej Szkoły Muzycznej I st. nr 1 

im. S. Wiechowicza w Krakowie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne
i Pracownicy Administracji P.S.M. nr 1 w Krakowie

Drogiej Koleżance

dr inż. Małgorzacie Heinrich
wyrazy głębokiego współczucia i żalu z powodu śmierci MATKI 

składają

Koleżanki i Koledzy z Zespołu Podstaw Konstrukcji 
i Eksploatacji Urządzeń Technicznych Katedry Podstaw Budowy 

i Eksploatacji Maszyn AGH

Koleżance

mgr Józefie Więckowskiej
kondolencje z powodu śmierci OJCA

składają

Dyrekcja i Pracownicy
ZLO w Wieliczce

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

że w dniu 9 marca 1998 r. 

odszedł na zawsze

ś + p

HENRYK WICIARZ
nasz współpracownik i dobry kolega. 

Żonie oraz Rodzinie

składamy wyrazy współczucia

Dyrekcja i Pracownicy 
Firmy EQUIMED

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7 marca 1998 r. 

po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy 77 lat, 

zmarł nasz Najukochańszy Mąż, Tatuś, Dziadzio i Brat 

śtp

ADAM WIERZBANOWSKI
emerytowany pracownik 

Zakładów Zieleniewskiego w Krakowie.

Msza święta żałobna odprawiona zostanie 

w poniedziałek, dnia 16 marca 1998 r. o godz. 13.00 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w smutku

Żona, Córki, Wnuk, 
Siostra i Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

że dnia 7 marca 1998 r.

po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 

zmarł w wieku 70 lat, nasz Najukochańszy

śtp

WALDEMAR BARCIK
b. długoletni pracownik „ARGED” i „SPOŁEM".

Msza św. żałobna przy Zmarłym odprawiona zostanie 

w poniedziałek, 16 marca o godz. 11.00 

w kaplicy na cmentarzu w Podgórzu, 

po czym nastąpi wyprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążona w smutku 
Rodzina

W czwartek, 12 marca, rano, w 10. roku życia 

przestało bić serce Naszej Ukochanej

śtp

MAŁGOSI FILIPEK
Nabożeństwo żałobne oprawione zostanie w czwartek,

19 marca o godz. 9.40 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym odprowadzimy Ją na miejsce wiecznego odpoczynku.

Pogrążeni w smutku

Rodzice, Brat, 
Rodzina i Bliscy

Śtp

ANDRZEJ SZKLARZ
Najukochańszy Syn, Mąż, Tatuś, Dziadziuś, 

Zięć i Szwagier, 

przeżywszy lat 54, po krótkiej i ciężkiej chorobie, 

opatrzony św. Sakramentami, 

zmarł dnia 11 marca 1998 roku.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 

w poniedziałek, dnia 16 marca 1998 r. o godz. 10.20 

w kaplicy na cmentarzu Batowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Matka, Żona, Córki, Zięć, Wnuki, 
Teściowa i Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Śtp

STANISŁAWA WRONAROWICZ
Najukochańsza Matka, Babcia i Ciocia, 

przeżywszy lat 89, 

opatrzona św. Sakramentami, 

zmarła dnia 7 marca 1998 roku.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie 

w poniedziałek, dnia 16 marca 1998 r. o godz. 13.40 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 

na miejsce wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Córka, Syn, Synowa 
Wnuki i Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C.

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16 

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. 637-88-76

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o
ul. Rakowicka 41 7.00-16.00, święta 8.00 -14.00 tel. 411-47-76 
cm. Grębałów 7.30 -15.30, sobota 8.00- 14.00 tel. 645-31-61 

ul. Reduty, obok cmentarza Batowice, całą dobę 
również w niedziele i święta, tel. 411-35-26 

cm. Podgórze 7.30 -15.30, tel. 656-55-11

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI POGRZEBOWE 
w ramach zasiłków ZUS, KRUS i inne

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien 
obsługa żałobników, transport krajowy i zagraniczny, 

kremacja, wieńce, nekrolog, formalności w USC.
T CAŁODOBOWY PRZEWÓZ Z MIESZKAM T

... . - . także w soboty i święta^ 411-45-02, ^411-45-04j

FIRMA POGRZEBOWA

KARAWAN s c
Adamek - Baran & Gawlik

PROFESJONALNA OBSŁUGA POGRZEBÓW
ul. Rakowicka 33a, tel. 412-89-83 (8.00 - 16.00)
ul. Bieżanowska 24, tel. 658-21-11 (całą dobę)
ul. Dolnych Młynów 3, tel. 632-33-23 (8.00 -15.00)
Nowa Huta, Cmentarz Grębałów, tel. 645-19-87 (8.00 -16.00)

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI W RAMACH 
ZASIŁKÓW ZUS, KRUS i inne

WYPŁATA RÓŻNICY OD „RĘKI”
Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 

obsługa żałobników, transport krajowy i zagraniczny, 

kremacja, wieńce, nekrolog, formalności w USC.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ Z MIESZKAŃ
także w soboty i święta

• zr 658-21-11 ® 412-89-83
DO DYSPOZYCJI KARAWANY:

MERCEDES, CHEWROLET, CITROEN.
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magazynu

DZIENNIK POLSKI

Serdecznie zapraszamy na łamy 

specjalnego „Motoryzacja”, 
który ukaże się 2 kwietnia i towarzyszyć będzie 

organizowanym przez Targi w Krakowie,
5. Wiosennym Targom Motoryzacyjnym MOTO ’98.
Termin składania ofert reklamowych upływa dnia 23 marca 1998 r.

Bliższe, szczegółowe informacje na temat magazynu 
„Motoryzacja” uzyskać można w:

Redakcji Magazynów Specjalnych „Dziennika Polskiego” pod numerem: 
(0-12) 422-75-88 w. 114 lub 422-08-33.

Biurze Reklam i Ogłoszeń Wydawnictwa Jagiellonia SA
• Dział Obsługi Klienta, tel. (012) 422-08-87. 421-99-77, 422-75-88

w. 194, fax 421-97-77
• Dziale Sprzedaży Reklam w Krakowie, tel. (0-12) 422-75-88

w. 135, 143, 153; 422-03-32,411-20-88.

Oddziałach Redakcji „Dziennika Polskiego”:
• Nowy Sącz, tel./fax (0-18) 43-54-49,
• Rzeszów, tei./fax (0-17) 85-22-478,
• Tarnów, tel./fax (0-14) 21-35-20.

Zarząd Gminy, 32-089 Wielka Wieś, 
tel. 419-17-01

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wyrównanie i wyprofilowanie nawierzchni tłuczniowej 

oraz położenie nawierzchni bitumicznej na pięciu 
odcinkach dróg gminnych o łącznej długości 715 m.b.

Termin realizacji -1998.07.15.
Wadium - 1000 zł. Specyfikację istotnych warunków zamó­

wienia można odebrać w siedzibie zamawiającego, pok. 307.
Uprawniony do kontaktów z oferentami - Adam Grzegorek. 
Termin składania ofert upływa dnia 1998.04.02 o godz. 9.00. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 1998.04.02 o godz. 10.00 w sie­

dzibie zamawiającego, pok. 303.

W przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy:
1. spełniają wymogi określone w specyfikacji istotnych waru- 

ków zamówienia,
2.spełniają wymogi określone w art. 22 Ustawy o zamówie­

niach publicznych,
3. udzielą 3-letniej gwarancji na wykonane roboty, licząc od 

daty odbioru końcowego.

Spółdzielnia Mieszkaniowa "Victoria" 
w Krakowie os.Kościuszkowskie 5 

ogłasza
PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 

na wynajem lokalu użytkowego 
o pow. 295,25 m znajdującego się 
w pawilonie - Ip. os. Kościuszkowskie 5 
z przeznaczeńiam na działalność 
handlowo - usługową.

Przetarg odbędzie się w siedzibie spółdzielni w dniu 30.03.1998 r. 
o godz. 14" ,cena wywoławcza za 1m" pow. wynosi 9,50 zł + 
media + VAT.
Wadium w wysokości 4.000 zł należy wpłacić w kasie spółdzielni 
w dniu 30.03.1998r. do godz.12".
Szczegółowych informacji udziela Dział Techniczny, tel. 648-67-73. 
Spółdzielnia Mieszkaniowa ’’VICTORIA'' zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Spółdzielnia Mieszkaniowa "Victoria" 
w Krakowie os.Kościuszkowskie 5 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na konserwację dźwigów osobowych 
w zasobach spółdzielni od dn. 1.04.1998 roku.

Wykaz dźwigów oraz informacje można uzyskać w pokoju nr 7 w 
siedzibie spółdzielni, lub telefonicznie pod numerem: 648-67-73 
( pan Józef Wach ).
Oferty należy składać w sekretariacie spółdzielni, a wadium w 
wysokości 3.000 zł należy wpłacać w kasie w terminie do 
23.03.1998 r. do godziny 14’ .
Oferenci winni zapoznać się z obowiązującym regulaminem 
przetargu.
Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie spółdzielni o godzinie 14‘
w dniu 23.03.1998 r.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny oraz prawo dowolnego wyboru oferenta.

Spółdzielnia Mieszkaniowa **Victoria" 
w Krakowie os.Kościuszkowskie 5 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie remontu pionu gazowego 
wraz ze sprawdzeniem i doszczelnieniem 
instalacji wewnętrznej w budynku 
os. Kolorowe 8, klatka IV.

Pożądany termin wykonania w/w prac - 24.04.1998 r. 
Szczegółowych informacji w sprawie w/w przetargu udziela Dział 
Techniczny spółdzielni os. Kościuszkowskie 5, pok. nr 3, tel.648-67-73. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach z zaznaczeniem rodzaju 
przetargu należy składać w terminie do dnia 20.03.1998r. 
do godz. 12.00 w sekretariacie spółdzielni.
Oferta winna zawierać ceny ryczałtowe wykonania:
- remontu poziomu i pionu gazowego,
- sprawdzenie i doszczelnienie instalacji w mieszkaniach 
(instalacja spawana lub skręcana).

Wadium w wysokości 2000 zł należy wpłacić w kasie spółdzielni 
w terminie do dnia 20.03.1998r. do godz.12.00.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20.03.1998 r. o godz. 13.00 
w siedzibie spółdzielni.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru Oferenta, 
lub unieważnienia przetargu.

combex c-535/v

Zarząd Miasta Nowy Targ 
ogłasza

PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY
na sprzedaż nieruchomości komunalnej 

położonej w Nowym Targu 
przy ui. Zielonej

Przedmiot przetargu: prawo własności działek ewidencyjnych 
19100/1 i 19100/2 o łącznej powierzchni 349 m2, zabudowa­
nych ławami fundamentowymi pod budynek mieszkalny jednoro­
dzinny.
Cena wywoławcza: 40.000,00 zł (słownie: czterdzieści tysięcy 
złotych).
1. Przetarg odbędzie się w dniu 31 marca 1998 roku o godzi­

nie 11.00 w budynku Urzędu Miejskiego w Nowym Targu, ul. 
Krzywa 1.

2. Wadium w wysokości 2.000,00 zł (słownie: dwa tysiące zło­
tych) należy wpłacać gotówką lub przelewem na konto Urzędu 
Miejskiego w Nowym Targu Bank PKO S.A. Oddział w Nowym 
Targu nr konta 12401574-788546-3600-401112-001, najpóź­
niej w dniu 27 marca 1998 roku.

3. Szczegółowych informacji udziela się pod numerami telefonów 
Urzędu Miejskiego w Nowym Targu (018) 26-624-11, wewn. 
205, 285 lub 295.

618NT
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Kopalnia Soli „Wieliczka” w Wieliczce, Park Kingi 1 
ogłasza

PRZETARG OFERTOWY
na dzierżawę nieruchomości położonej w centrum Wieliczki, 

składającej się z następujących części:
1. Parking o pow. 1 ha - cena wywoł. 5000 PLN/mies.
2. Działkę pod pawilon handlowy o pow. 100 m2 - ceny wywoł. 

100 PLN/mies.
3. Działkę z przeznaczeniem na czasową wystawę, 400 m2 - cena wy­

woł. 250 PLN/mies.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium na każdą 

ofertę w wysokości 500 PLN w kasie KSW w terminie 14 dni od daty ni­

niejszego ogłoszenia.

Wadium przepada na rzecz kopalni, jeżeli żaden z oferentów nie zaofe­

ruje stawki równej co najmniej stawce wywoławczej oraz jeżeli oferent, 

którego oferta zostanie przyjęta uchyli się od zawarcia umowy.

Oferty z adnotacją „Przetarg na dzierżawę działki pod parking" należy 

składać w sekretariacie kopalni w ciągu 14 dni od daty niniejszego ogło­

szenia.
Wadium złożone przez oferentów, których oferty nie zostaną przyjęte 

będzie zwrócone bezpośrednio po dokonaniu wyboru oferty.

Wadium złożone przez wybranego oferenta zostanie zachowane w po­

czet przyszłego czynszu.
Kopalnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 

przyczyny jak również prawo swobodnego wyboru oferty.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15. dnia po ukazaniu się niniejszego 

ogłoszenia.
Szczegółowych informacji dotyczących przetargu udziela Dział Gospo­

darki Majątkiem KSW, tel. 278-71-36 wgodz. od 6.00 do 14.00. ni7k

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Wieliczce, 
os. Sienkiewicza 24, tel. 278-24-37 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie pomiarów skuteczności zerowania i izolacyjności 

przewodów łącznie z usunięciem usterek w budynkach będących 
w zasobach Spółdzielni Mieszkaniowej w Wieliczce.

W przetargu mogą wziąć udział firmy specjalizujące się w wykonywa­

niu robót objętych przetargiem.

Planowany termin rozpoczęcia prac 1.04.1998 r.

Termin zakończenia -15.05.1998 r.

Oferty w zamkniętych kopertach z podaniem dokumentów charaktery­

zujących firmę, cenę za usługę, referencje, należy złożyć w sekretariacie 

spółdzielni do 30.03.1998 r.

Wadium w wysokości 1.000 zł należy wpłacić najpóźniej do dnia 

24.03.1998 r. na konto BPH S.A. O/Wieliczka 10601422-71-27000- 

420101.

Wadium przepada na rzecz zamawiającego, jeżeli oferent, którego 

oferta zostanie przyjęta uchyli się od zawarcia umowy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1.04.98 r. o godz. 10.00 w biurze Spół­

dzielni Mieszkaniowej w Wieliczce, os. Sienkiewicza 24 /pawilon/.

Z najbardziej korzystnymi oferentami zostaną przeprowadzone nego­

cjacje. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty, 

odwołania przetargu lub uznania, że przetarg nie dał rezultatów, bez po­

dania przyczyn.

Informacji dotyczących zakresu robót udziela Dział Techniczny SM, 

tel. 278-34-08.

DALEKIE
PODRÓŻE

♦ KENIA 
MAURITIUS 
MALEDIWY 
SRI LANKA

POBYTY 7, 14 - DNIOWE
• przelot, • transfery. • hotele***/ *****

• wyżywienie

wyloty - WIEDEŃ
PORTY NIEMIECKIE
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Pani

dr Romanie Gizie
Kierownikowi Intensywnej Opieki Neurologicznej

Szpitala Specjalistycznego im. J. Dietla w Krakowie 

wyrazy najgłębszego współczucia z powodu śmierci MATKI 

składają

Dyrekcja i pracownicy szpitala

głoszenia ekspresowe

RENCISTA (technik mechanik, frezer ślu­
sarz) szuka pracy. 012/632-61 -63. 140739

Uprzejmie informujemy, 
że Biuro Ogłoszeń 

„Dziennika Polskiego” 
przyjmuje zlecenia na druk 
ogłoszeń nekrologowych 

codziennie 
do godziny 18.

AGENCJA handlu nieruchomościami za­
trudni sekretarkę, chętnie z prawem jazdy. 
/012/285-03-68. 140853

APTEKA zatrudni magistra i technika 
farmacji. (012)644-49-72. 497177

APTEKA zatrudni mgr. farmacji. /012/411- 
68-38. 140758

DO prac ziemno-porządkowych zatrudnię. 
/012/267-48-00. 496687

„KLAWISZOWIEC” poszukiwany. /012/ 
429-21-57. 497008

OPERATORA koparki K-611 zatrudnię. 
090/247-341; 012/28-50-397 wieczorem. 

140863

Oferta dla firm

OGŁOSZENIA NA TELEFON!
Chcesz zamieścić reklamę 
w „Dzienniku Polskim”
— zadzwoń:

tel. 422-75-88 w. 153, 135, 143 
tel./fax 411-20-88 
tel./fax 422-03-32

z w godz. 10-15.

Przedstawiciel Działu Sprzedaży 
Reklam poinformuje, doradzi, 
przyjedzie do firmy. 
Oferta dotyczy tylko 
ogłoszeń ramkowych.

Iwsyagw

OPIEKUNKĘ do dziecka przyjmę. 
/012/425-36-12. 496518

PIEKARNIA przyjmie piekarza (piecowe­
go). Pilnie. 012/637-63-89. 497073

PILNE! Firma francuska poszukuje w Kra­
kowie asystentki (sekretarki) mówiącej bar­
dzo dobrze po francusku i angielsku. C.V. 
należy wysiać na adres: „Cefic Beg“ ul. Za­
kopiańska 62. 30-418 Kraków, nr fax: 
(012)269-12-78. 496882

POSZUKUJĘ'osoby (lat 20-30, z Nowej Hu­
ty) do pracy. 0601/52-45-85. 140773

PRZYJMĘ akwizytorów. /012/421 -87-62, 
/15.00-17.00/. 496031

PRZYJMĘ do pracy w handlu. 0602-702- 
959, /9.00-16.00/. 496840

SZLIFIERZA polemika mosiądzu zatrudnię. 
/012/267-48-00. 496683

WYDAWNICTWO zatrudni. 0602-75-45- 
75. . . 497184

2 brukarzy zatrudnię. 0601-42-71-07.
496825

Pamiętaj! 
Ogłoszenie 
w „Dzienniku Polskim”, 
to ogłoszenie 
skuteczne!

.. , |
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HANDEL* USŁUGI‘PRODUKCJA 
oraz treść ogłoszeń drobnych 

z ostatniego tygodnia 
w "Dzienniku Polskim"

423-02-40 
423-02-16

------ 422-89-00
Telefoniczna Agencja Informacyjna 

. http://www.tai.com.pl .

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Dębniki” 

informuje,

że przyjmuje oferty na wykonanie w roku 1998 następujących rodzajów robót:
- roboty izolacyjne ścian piwnic

- roboty elektryczne

- próby szczelności inst. gazowych

- przebudowy kominów wg zaleceń kominiarskich 
Szczegółowe informacje dotyczące zakresu robót do uzyskania w Dziale Technicz­

nym spółdzielni, Kraków, ul. Bałuckiego 9, p. nr 6.
Termin składania ofert do 7 dni od daty ogłoszenia. 240934

Z.W.D. przyjmuje zamówienia na: 

- PISKLĘTA INDYCZE 
typ ciężki Hybrid ze Słowacji 

lężone w woj. krakowskim 
cena ok. 5 zł w hurcie

- PISKLĘTA KURZE 
jednodniowe i odchowane 

z pełnym programem szczepień 
ras nieśnych i mięsnych. 
Ceny detaliczne i hurtowe 

Kraków N.Huta os.Lubocza 59 
3 (012) 645-36-81, 090-33-41-78

1# 
■ *

PRACA 7Aff/£<Sf
W Dziennikowej „Giełdzie Pracy” znajdziecie Państwo oferty Urzędów Pracy, 
ogłoszenia pracodawców, a także ciekawe artykuły i informacje o sytuacji na 
rynku pracy w naszym regionie.

Reklamy o wymiarze co najmniej 2 modułów będą przyjmowane do 
czwartkowych wydań Dziennika Polskiego po promocyjnej cenie:

20% taniej
niż na stronie ogłoszeniowej, tzn. 40 zł/moduł.

Dla stałych Reklamodawców dodatkowe rabaty.

Szczegółowa informacja: (0/2) 422-08-87, 022-75-88 w. /94
Zapraszamy do naszych Biur Rehtam i Ogłoszeń.

HISZPAŃSKI./012/423-15-12 . 496837

KOREPETYCJE, matematyka. 012/411-65-
07. 496061

GROBOWIEC, piwniczkę lub Miejsce pod 
grobowiec 4-osobowy, w górnej części 
cmentarza w Wieliczce. 012/278-16-57, 
PO 16.0Ó. 496133

KSERO. 0602-75-45-75 . 497182

PUSTAKI max, cegłę, kupię. 012/636-32-
76. 140800

TEODOLIT stopniowy. /012/636-80-30.
497126

FOSZTY dębowe. 012/647-05-15. wieczo-
140741

LADY, wieszaki • tanio. 014/612-69-74. 
06 02-75 3-2 80. . . 496595

ROTTWEILERY. /012/654-19-16. 140550

UNIT stomatologiczny Ergostar. /012/636- 
80-35, PO 21.00: 496181

CINOUECENTO, 1994.012/645-96-36.
496344

CINOUECENTO 704. 1995. sprzedam, 
(014)61-118-04. ' 497094

HYUNDAI Lantra 1.6, 1992 sprzedam. 
(014)61-229-76. 497173

„MALUCH" 1989. sprzedam. /012/633-
59-71. 496848

MAZDA 626. 1994, stan idealny. 
/012/658-96-87. 496827

POLONEZ Caro, 1.6, 1994, sprzedam. 
012/421-55-83.012/633-82-73. 140802

SKODA Felicia kombi 1,3, gwarancja, 
1997.012/267-59-83. 140730

SPRZEDAM Golf TD, 1989. /012/648-19-
74. 496764

SPRZEDAM Uno 1,4, szary metalik. 1 użyt­
kownik, 1995. 012/415-51-20. 140856

STAR 1142 z przyczepą, stan bardzo do­
bry. 09 0-215-140 . 496123

UNO, fabrycznie nowy, z alarmem, z ubez­
pieczeniami, ciemna czerwień, metalik, 
sprzedam. /012/645-43-98 rano lub wie­
czorem. • 496357

VW Passat 1.8, TX, 1993 sprzedam. 
(014)61-254-22 . 497093

A. Do wynajęcia mieszkania. /012/278-19-
28 . 496749

DOMINTER, szybko, solidnie, sympatycz­
nie, zrealizuje każde zlecenie. /012/421- 
63-41. ■ 489678

DO wynajęcia 1-pokojowe. Agencja. 
/012/423-20-31. 496528

DO wynajęcia mieszkania poszukuję. 
/012/27849-28. . 496746

KUPIĘ 2-pokojowe około 40 m2. /012/657- 
93-83. 140857

MIESZKANIE hipoteczne jednopokojowe, 
50.nT, sprzedam. Tel. 0601-52-74-75.

140621

PILNIE poszukuję lokalu, na biuro handlo­
we, ok. 200 m2. (062)-591-90-01, 0602- 
611-188. 496221

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne S.A. 
w Krakowie, 30-347 Kraków, ul. Brożka 3, 

tel. 266-20-22 wew. 12-60

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie projektu technicznego elewacji 
wraz z wejściem głównym 

oraz wnętrz holu wejściowego 
do budynku administracyjnego 

przy ul. Brożka 3.
Szczegółowe informacje zawarte są w specyfikacji istotnych wa­
runków zamówienia, którą można uzyskać (odpłatnie -10 zł, płat­
ne w pok. nr 18) w MPK S.A., ul. Brożka 3, pok. 134.
Termin składania ofert 31.03.1998 r.

Zarząd Miasta i Gminy Skawina
ogłasza konkurs na stanowiska

DYREKTORÓW
Szkoły Podstawowej w Pozowicach

i Przedszkola Samorządowego Nr 1 w Skawinie
Oferta powinna zawierać:
- zgłoszenie udziału w konkursie ze wskazaniem placówki,
- kwestionariusz osobowy, życiorys,
- dyplom oraz inne dokumenty potwierdzające wykształcenie 

(zgodnie z wymogami rozp. MEN z dn. 31 stycznia 1996 r. 
Dz. U. Nr 20 z 1996 r., poz. 91),

- ocenę pracy z ostatnich 5 lat (z wynikiem co najmniej dobrym),
- zaświadczenie o stażu pracy,
- aktualne zaświadczenie o stanie zdrowia,
- koncepcję pracy placówki, ze szczególnym uwzględnieniem 

problemów dydaktycznych, wychowawczych, ekonomicznych 
i organizacyjnych,

- inne dokumenty wg swego uznania.

Oferty należy składać w Urzędzie Miasta i Gminy Skawina, Rynek 
3, pok. 23, w terminie do 31 marca 1998 r.
Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerem telefonu 
276-19-51. ios9k

POKÓJ wynajmę na dłużej, odstępne z gó­
ry. Tel. /0602/406-478. . 140824

POSZUKUJĘ mieszkania. /012/412-37-55.
496908

POSZUKUJĘ mieszkań, lokali, domów, do- 
wynajęcia - oferuję domy mieszkania, loka­
le, błyskawiczna realizacja, minimalna pro­
wizja. /012/285-03-68.. 140852

SZCZECIN, M-4, centrum, zamienię na Kra­
ków. /012/412-11-66, /012/412-44-33.

496229

I.
BOCHNIA, centrum, dom okazyjnie. 
012/267-37-37, 012/429-26-94. 012/ 
656-24-13,012/636-91-24. 140727

PARKIET./012/28 5-84-73. 497149

PRODUKCJA parkietu, sprzedaż, montaż, 
niskie ceny. 012/274-20-38. 496373

FLIZOWANIE, remonty tanio, zachodnia 
jakość. /012/645-31-40. 140783.

TYNKI. 090-24-83-87. 496188

UNIEWAŻNIAM zaginioną pieczątkę a- 
dministratora Jana Bagińskiego, który 
zmarł 8.11.1994, zam. Pułaskiego 4/10, 
30-305 Kraków. 140640

Instytut Fizyki UJ 
zatrudni robotnika do spraw 

gospodarczych mogącego w miarę 
potrzeb pełnić obowiązki portiera.

Zgłoszenia: 

Instytut Fizyki UJ, ul. Reymonta 4, 

w dniach 16- 18.04.98 r.
w godz. 8.00 -10.00, pok. 015 j

DZIENNIKPOLSKI
BIURA OGŁOSZEŃ 

DZIENNIKA POLSKIEGO

KRAKÓW, ul. Wielopole I, 

tel. 421-99-77, fax 421-97-77 

ul. Starowiślna 2. tel. 421-45-72 

ul. Wiślna 2, tel. 422-70-89.

NOWY SĄCZ. ul. Narutowicza 6, 
tel./fax (018)443-54-49

RZESZÓW. Księdza Jałowego 29, 

tel./fax (017) 85-22-478

TARNÓW, ul. Krakowska 12, 

tel./fax (014) 21-35-20.

ORAZ AGENCJE

DOMENA Sp. z o.o., 
Kraków, ul. Józefińska 21, 

tel./fax 656-10-96

COMBEX
Kraków, os. Handlowe 9, 

tel./fax 644-52-37

SZANSA
Kraków, ul. Lea 231, 

tel./fax 637-10-64

LABEO
Kraków, ul. Kalwaryjska 9/15. 

tel./fax 423-62-91

KRAM
Kraków, ul. Wróblewskiego 6, 

tel./fax 633-35-35

GRAFPRESS
Kraków, al. J. Pawła II NCK, 

tel. 643-44-33, fax 643-66-33

GARMOND
Kraków, ul. Stolarska 1.

tel. 421-77-70. fax 422-93-86

ZAPRASZAMY

http://www.tai.com.pl
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eklamy 
głoszenia

A Agencja zatrudni panie. /012/421 -29-18.
493049

ADRESOWANIE kopert - zatrudnimy. Płaci­
my 5 złotych sztuka. Cały kraj. Informacje 
gratis „Euro • Inwest, 99-300 Kutno box 28.

494810

APTEKA prywatna zatrudni mgr. farmacji.
012/659-05-53. 492807

APTEKA zatrudni mgr. farmacji. /012/423- 
14-80. 488547

APTEKA zatrudni mgr. farmacji. /012/423- 
04-85. 491452

CHAŁUPNICTWO. /012/648-88-25, /012/ 
643-63-84. 136734

DOCHODOWA praca. 0700-71-477. 495353

FIRMA budowlana zatrudni murarzy, tynka­
rzy, najchętniej całe brygady. /012/658-78- 
87. 495523

FIRMA zatrudni instalatorów systemów alar­
mowych. Wymagania: praktyka w zawodzie, 
własny samochód, ul. Grzegórzecka 17, 
/012/429-19-65. 495263

FIRMA zatrudni panią do sprzątania biura, ul. 
Grzegórzecka 17./012/4294 9-65. 495266

KWIACIARNIA zatrudni kobietę. /012/412- 
'87-30. 495348

MONTERÓW - spawaczy instalacji wod.-kan.- 
gaz-co - zatrudnię na korzystnych warun­
kach. /012/413-05-22, (8.00 ■ 9.00), 658- 
74-61,(19.00 - 20.00). 493925

PEŁNODYSPOZYCYJNĄ panią do prowadze­
nia domu i opieki nad 3 dzieci, zatrudnię. 
Wiadomość: Sklep jubilerski, Wiślna 10 
(11.00-14.00). 140245

POTRZEBNA kobieta 30 - 40 lat, do opieki 
nad starszą panią. Praca - Belgia, $ 500/ 
miesiąc netto. Szczegółowe oferty 494370
Kraków, Starowiślna 2. 494370

PRACA w Anglii od zaraz dla osób do lat 30. 
(090)378-910. 495725

PRACA, Włochy. /012/421 -95-49.' 495148

PRZYJMĘ operatora na koparkoładowarkę. 
/012/388-21-96 po 18.00. 495549

PRZYJMĘ zlecenie na usługi ksero. 
012/262-06-68. 495030

SZWACZKI (rencistki, inwalidów), zespól za­
trudnię (Nowa Huta). 012/645-00-47.495932

TRAKTORZYSTĘ, kamieniarzy, pomocników 
przyjmę. (012)412-62-31. 494817

ZATRUDNIĘ kelnerkę. /012/633-41-17, 
/8.00-22.00/. 495417

ZATRUDNIĘ kierowcę na taksówkę. 0601- 
44-28-76. 494556

ZATRUDNIĘ kucharzy, poniedziałek-piątek 
9.00-11.00, Kraków, ul. św. Anny 3. 495993

„ZŁOTEJ rączce", USA Arizona, 2.500
USD/m-c. (012)415-14-19. 496335

KIEROWCA kat. A,B,C,E szuka stałej pracy.

/012/389-28-45. 495803-

TELEFONY komórkowe, komis. /012/633-
04-38. ■ 494149

PODEJMĘ chałupnictwo. /012/415-68-36.
140062

POSIADAM Żuka, podejmę pracę. 

/012/266-73-26. 139712

RADCA prawny, rencista z wieloletnim do­
świadczeniem podejmie pracę. Tarnów 220- 
963, 7.00-9.00, po 17.00. . 496000

RENCISTA, kelner,'prawo jazdy B, dyspozy­
cyjny./012/657-34-82. 495063

„ZŁOTA rączka", ubezpieczony podejmie 
pracę stalą lub dorywczą. /012/421-42-78.

495701

Nauka

AMERICAN Spoken Engtish, indywidualnie, 
małe grupy, niedrogo./012/633-07-96.

133396

ANGIELSKI. /012/266-19-98. 495015

ANGIELSKI./012/411-42-30. 140477

ANGIELSKI. 06 02/29-46-11. 139250

ANGIELSKI, dzieci./012/633-28-42. 140275

ANGIELSKI u ucznia. /012/659-04:33.
495215

FILOZOFIA. 012/656-04-93. 139594

FORTEPIAN. 012/637-65-58. 490077

FRANCUSKI. /012/411-59-44 wew. 38.
495394

KOMPUTER indywidualnie. /012/42.5-50- 
84. 495925

LICENCJONOWANY kurs wychowawców ko­
lonijnych./012/423-12:29. 139872

MATEMATYKA. /012/415-29-22. 494785

MATEMATYKA, fizyka chemia. /012/642- 
17-91. 485132

MATEMATYKA, fizyka, chemia. 012/644- 
26-54. ' 494031

MATEMATYKA, Krawczyk. /012/421-38-09.
490921

MATEMATYKA u ucznia. 012/412-93-13.
.493799

NIEMIECKI. /012/657-05-33. 140438

POLSKI do matury - nauczyciel liceum 
(012)644-44-34. ' 495874

RYSUNEK na architekturę. /012/636-05-46.
139883

TANIEC. 06 02/727-005. . 131690

TWÓJ sukces narodzi się u nas! Atrakcyjne, 
oferty pracy po kursach: księgowości, głów­
nego księgowego, kadrowym: sekretarsko- 
asystenckim, komputerowym, ul. Krupnicza 
6,012/421-75-19. 491009

DLA Ciebie: (012)413-26-56. „ 490497

A. Komis meblowy, Starowiślna 71. 
/012/429-26-07. Meble, starocie, wyposaże­
nie mieszkań. 485819

A. Skup, komis, RTV. (012)411-55-75.490787

ANTYCZNE obrazy kupi salon „Connai- 
sseur", Rynek Główny 11. /012/421 -02-34.

137970

ANTYKI, malarstwo dawne, rzeźby, porcela­
na, szkło, srebra, zegary itp. na aukcję w War­
szawie przyjmuje Dom Aukcyjny „Rempex“ 
przedstawicielstwo w Krakowie, ul. Jagielloń­
ska 6a, tel. (012)421-88-62 czynne pon. -pt. 
12.00-17.00. 134341

ANTYKI, obrazy, meble, srebra, biżuteria. 
/012/632-71 -97. /012/647-80-50. 492745

ANTYK, ul. Smoleńsk 22, tel. /012/422-26- 
32 kupi natychmiast obrazy, meble stylowe, 
srebra. Pożyczamy pieniądze pod. zastaw an­
tyków. Wycena, transport bezpłatnie. 140134

FLAGI. (012)423-71-16. 492605

NAJWIĘKSZY komis meblowy, Kamienna 6. 
/012/633-06-57. 139053

BOKSERY (szczenięta). 012/649-64-66.

BRAMY garażowe, ogrodzeniowe. 012/276- 
12-61. 139140

BRYCZKI z uprzężą, 2.500.-. 012/647-05- 
82. 495913

CAVALIER King Charles Spaniel-szczenięta. 
(012)647-55-67. ' 494408

COLLIE./012/278-58-65. 494325

CZARNE pudle, miniatury, rodowodowe. 
/012/266-91-5L .. 495050

DALMATYŃCZYKA odchowanego. /012/ 
644-00-15. 140448

DESKI, foszty, więźby. /012/27-220-80.
492098

DREWNO kominkowe (012)285-30-32.
494947

GROBOWIEC, Batowice. /012/388-50-85.
495152

GROBY, grobowce. /012/421-38-41. 491788

GRZEJNIKI aluminiowe./012/2812-694.
140431

HERBALIFE. /012/270-31-53. 483985

JAMNIKI. 012/64 8-53-97. 494881

JAMNIKI długowłose. /012/387-14-61.
495470

KIOSK. 0601-476-055. 494875

KIOSK ogólnospożywczy, bez lokalizacji, 20 
m2. Kraków, ul. Lentza 2/109. ’. 495139

KIOSK, plac Imbramowski, nysa osobowa po 
remoncie./012/657-10-23. 496434

KIOSK wędliniarski. 012/637-85-52. 495158

KOMPUTERY, sprzedaż, serwis, firma 
„Eprom”. /012/644-92-30,647-85-92.

139304

LHASA-APSO miniaturki. /012/421-05-33.
139857.

MASTINO napoletano, błękitne szczenięta. 
/012/411-25-01,0602-249-053. 493136

MASZYNY szwalnicze - komis. Dąbska 1A. 
(012)411-05-13. 494387

OFERUJEMY sprzęt fotograficzny nowy i uży­
wany. Poszukujemy dostawców akcesoriów 
i sprzętu fotograficznego i fotooptycznego.
Sklep foto, Wiślna 10. 139503

OPEL Omega 2.3TD, rok produkcji 1988.
Tel. (018)26-77-875. .495826

PIANINO. 012/412-79-89. 487840

PIANINO. /012/654-22-78I 140446

PIANINO. /012/656-34-36. 493373

PIEC Mora jednoobiegowy, grzejniki żeliwne, 
nowe. /012/633-11-80. 495546

PIĘKNA, skromna suknia komunijna.
/012/655-03-67. 495098

PIWNICĘ - parafialny Batowice - sprzedam. 
(012)412-62-31. 495014

PLAY Station Sony. 0602-24-10-59. 492232

PRODUKTY Herbalife. /012/632-56-73.
491855

PROGI zwalniające - producent. (012)633- 
36-75 (8.00-9.00) 495387

PUSTAKI żużlowe, betonowe, kręgi, rury. 
/012/267-45-80,0602-739-336. 492359

ROTTWEILERY rodowodowe. 012/285-06- 
77,0602/299-340. 133952

ROWER górski 24". /012/2812-694. 140432

ROŻNA gazowe i elektryczne do pieczenia 
kurczaków, przyczepy gastronomiczne ™ za­
mówienie wykonuję. /052/814-598, 343- 
30-12. 476516

SIDING, podsufitka, hurtownia. /012/422- 
56-36. 492429

STOŁY bilardowe - tanio. 0602-63-20-10.
495383

SUKIENKĘ komunijną na wysoką. /012/421 - 
03-21. 139782

TARCICA, więźby. 012/413-55-22. 488565 

WIĘŹBY dachowe, tarcica sezonowana. 
/012/273-17-75. 473091

WIĘŹBY, foszty, deski./012/273-18-86.
491088

ZAMRAŻARKĘ lodową. /012/411-17-45 po 
16. 140476

ZDECYDOWANIE stal konstrukcyjną, paka­
merę,, zbiorniki na cement, trak. /012/278- 
12-71. 494854

3 miejsca w grobowcu 6-osobowym, cmen­
tarz Rakowicki. Oferty 140482 Kraków, Wiśl­
na 2. 140482

493724

A. A. A. A. A. A. Absolutnie auta powypadko­
we, kupię. 090-290-721. 491621

A. A. A. A. A. A. Osobowe, dostawcze, re­
mont, kupię, gotówka. 090-27-53-72.491633

A A. A. A. A. Auta powypadkowe kupię. 090-
241-605. 487623

A. A. A. A. A. Auta powypadkowe kupię. 
0601-624-184 . 491628

A. A. A. A. Auta rozbite, zniszczone, kupię, go­
tówka. 0-90-290-722. 481825

A. A. Pokrowce, plandeki,- tapicerstwo, Nał­
kowskiego 19. (012)423-71-16. 492574

ABC zabezpieczeń antykradzieżowych, ze­
stawy głośno mówiące. Raty! Konopnickiej 
82.012/423-67-68. 491550

ALARM, autoblokądy, immobilisery, autora- 
dia GSM. Największy wybór. Promocja. 
/012/634-09-01. 471562

ALARMY, autoblokady, autoimmobilisery, au- 
toradio. Zestawy GSM. montaż. (012)411-15- 
33,413-13-33. 471Ś86

AUDI 200 Ouattro Turbo, 1990,147.000 km, 
klimatyzacja, skóra, drzewo, ABS, poduszka 
powietrzna, 29.500,-. /012/637-80-24.

140417

AUTA powypadkowe - skup. Tel. 090-252- 
279,090-382-975. 493377

AUTOGAZ. 012/412-57-05. 490808

AUTOGAZ. Cystersów 21. /012/413-88-21.
496398

AUTOGAZ, Fiat, Polonez, 950 zł, raty, Gręba- 
łów, ul. Geodetów. /012/645-10-93,090-31 - 
31-74. 493821

AUTOKOMIS - zaprasza. Rok założenia 
1991 r. /012/269-00-65. 488778

AUTOKONSERWACJA, Firma Zajączkowski, 
autoryzacja Fiat, Daewoo. /012/648-66-44, 
/012/267-63-60. 495118

AUTOSZYBY /012/412-41-66, Dobrego Pa­
sterza 122, całodobowo. 482445

AUTOSZYBY, Zygmuntowska. /012/636-17- 
30. 474350

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 
płyta Autorobot. /012/657-76-76: 469593

CLIO 1.2, 1996, 18.000 km, -31.000. 
/012/655-12-65, ' 495191

ESCORT 1993.(012)425-88-87. 496321

FAVORITKĘ, kupię. 012/274-18-10. 495649 

FAV0RIT kupię. /012/274-17-06. 489777

FELICIA combi 1998r. sprzedam. (012)267- 
44-89. 494814

FORD Mondeo, 1,6, 1994, sprzedam. 
012/267-14-12. 494852

HONDA CRX, sprzedam. 012/637-85-52.
.495156

JETTA, 1991, automatik, dodatki. 012/638- 
15-34. 140290

KUPIĘ przyrząd do ustawiania świateł. 
/041/386-11-17. 139842

KUPIĘ samochody powypadkowe, zdecydo­
wanie. /012/645-03-72, 090-31-40-97. 

' ■ 488265

ŁADĘ 2107 kupię. /012/274-18-10. 494957 

ŁADĘ kupię. /012/274-17-06. 489778

NYSA, 1989, stan dobry. /012/657-20-78. 
496433

NYSĘ w bardzo dobrym stanie pilnie sprze­
dam. 012/2702-444 wewn.272. 493227

OPEL Calibra, 1991, sprzedam. 012/415-26- 
52. 495066

OPEL Kadett 1.6 D kombi, 1986. /012/657- 
83-42. 139869

PASSAT 1.9 TDi kombi, 1996, klimatyzacja. 
012/638-15-34. 140289

PEUGEOT 405, 1992, sprzedam. 012/413- 
37-91. 495986

POLONEZ Caro 1.6 Gli, 1996, 24.000 km, 
15.500 zt/012/637-75-97. 494682

POLONEZ Caro GL11,6, XI11996 r„ czerwo­
ny./014/77-65-46. 493471

RADIOODTWARZACZE samochodowe, gło­
śniki, sprzedaż, montaż. /012/656-30-34. 

493200

RENAULT Megane 96r.. p. wyposażenie - ta­
nio, tel. 090365422,0602784920. 494267

RENAULT Traffic 2,5D, rocznik 89, faktura 
VAT. Tel. (018)26-664-22. 496043

SKODA 105,1983r. (012)636-21-52.496324

SPRZEDAM 126p, 1996, 23000 km. 
012/28-18-495 po 18. ’ 139824

SPRZEDAM Opel Omega B Carawan, 1995, 
43.000 km, klimatyzacja, skóra, komputer. 
Niepowtarzalny wygląd /012/266-04-94, 
0602-658-484. 140264

SPRZEDAM Peugeot 405, GR, 1991. 
012/647-58-00. 495939

SPRZEDAM Poloneza, 1996. /012/647-04- 
13,0602-32-72-43. 140451

SPRZEDAM Skodę Favorit 136 LS. Tel. 
(018)441 -26-62. po 15.00. 496278

SPRZEDAM skuter Honda SFX, nowy, 1997, 
poj. 49 cm3. /012/422-30-15 (9-15), 0602 
37-72-82. 493572

SPRZEDAM Star 200, stan bardzo dobry; 
oraz Jelcz 325 oplandekowany, stan bardzo 
dobry. /012/388-21-96 po 18.00. 495554 

SPRZEDAM Volvo 480 ES, 1989, 1,7i. 
012/657-85-90,0601-47-41-82. 495561

TŁUMIKI - katalizatory - rondo Polsad (obok
Geant’a) (012)413-36-36. 490019

TOYOTA Corolla, 3-drzwiowa. 1990, 
13.500,-. 012/425-10-29. 494748

UNO, Tipo, Cinguecento, po wypadku, kupię. 
012/415-26-52. 495068

126p, 1995r.. sprzedam. (012)644-69-31.
496319

A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. Mieszka­
nia na raty. /012/421-24-91. 489650

A. Mieszkania, wynajmujemy. /012/422-01-
10. 494763

ATRAKCYJNE dwupokojowe do wynajęcia. 
/012/267-57-96. 493586

ATRAKCYJNE trzypokojowe, do wynajęcia. 
/012/658-62-69. 495275

CZĘŚĆ kamienicy z wolnym mieszkaniem, 
sprzedam. /012/423-02-65 wieczorem.

140177

Sprzedaż
LOKALI UŻYTKOWYCH 

w nowo budowanym 
osiedlu przy ul. Obozowej.

934k

Informacje: P.W. „Bryksy", 

Kraków, ul. Biskupia 10, 

tel. (012) 632-92-57, 

632-92-59.

DO wynajęcia niekrępujący pokój, Śródmie­
ście./012/422-71-68. 495543

DO wynajęcia, wysokostandardowe, urządzo­
ne, 2-pokojowe. /012/411-63-02. 494616

DWUPOKOJOWE 700, trzypokojowe 1000. 
/012/423-15-90. ' 494527

DWUPOKOJOWE do wynajęcia. /012/645- 
43-65. 493617

FIRMA kupi-małe mieszkanie. /012/423-06- 
05. 49521Ś

GARAŻ murowany sprzedam, Nowa Huta. ul. 
Zagłoby./012/412-28-62. 492954

„GIEŁDA Nieruchomości", kupno, sprzedaż, 
wynajem, Sławkowska-18. /012/422-00-53.

138266

JEDNOPOKOJOWE, trzypokojowe, Dywizjo­
nu, sprzedamy. /012/278-19-28. 495465

KUPIĘ garsonierę lub pokój z kuchnią do re­
montu. /012/648-13-42,/16.00-18.00/.

495622

KUPIĘ małe mieszkanie. /012/633-40-45.
491609

KWATERY. 012/657-55-18. 485384

LOKAL 12 m2, do adaptacji na biuro, cichą 
pracownię lub pokój dla studenta. /Q12/636- 
47-16, po 19.00, ' 494591

LOKAL, 40 m2, centrum, na biuro, usługi, rze­
miosło, do wynajęcia. /012/633-21 -83.

140474

LOKAL do wynajęcia - mieszkanie lub biuro, 
42 m2, Batorego, 900 zł. /012/42!) 6/ 42. 
42 2-17-95 . 493891

LOKALU na biuro i sklep poszukuję. 
/012/422-32-90. 140126

MIESZKANIE 2-pokojowe do wynajęcia. Tel. 
(012)645-37-74,645-39-96. 492024

ODSTĄPIĘ sklep, biuro. /012/422-32-90.
140128

PIASKI Wielke, jednopokojowe; 33,6 m2,
sprzedam. 012/658-31-76. 140304

POSZUKUJEMY garsonier. /012/656-49- 
20 . 493314

POSZUKUJEMY małych, niedrogich miesz­
kań. (012)647-16-65. 495497

POSZUKUJEMY mieszkań 1-pokojowych 
(012)6 56-49-20. 491689

POSZUKUJEMY mieszkań do wynajęcia, 
/012/656-49-20. 492637

POSZUKUJĘ M-2, M-3. /012/422-32-90.
140127

POSZUKUJĘ mieszkania. /012/422-01-10.
494752

SPÓŁDZIELNIA wynajmie w centrum Nowej 
Huty 450 m2 na biura lub produkcję oraz 400 
m2 magazynów ogrzewanych z wentylacją 
i windą towarową. /012/644-13-67.

494289

SPRZEDAM atrakcyjne 3 pokoje z kuchnią, 
superkomfort, telefon, telewizja kablowa 
w centrum Bielska Białej. /033/14-94-28, 
/012/411-00-86, po 20.00. 139845

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe, 37 m2, 
Dąbie. /012/657-62-95 po 16.00. 495371

SPRZEDAM nowe mieszkanie, II piętro, pod­
dasze, 61 m2, garaż, Kraków, Dobrego Paste­
rza. /041/38-33-900 wewn. 68. 140166

SUPERKOMFORT, 63 m2, Huta, 120.000. 
(012)643-02-50. 495511

TRYJAŃSKI Nieruchomości, kupno, sprze­
daż, wynajem. (012)421 -77-11. 483439

TRZYPOKOJOWE wynajmę. /012/285-06- 
32.. 494537

WARSZAWA, 56 m2 (hipoteczne), zamienię 
na mniejsze w Krakowie. Tel. 012/422-08- 
49. ' 139759

WYNAJMĘ małżeństwu piękne, 2-pokojowe 
mieszkanie z kuchnio-jadalnią, 60 m2, z tele­
fonem (loggia, II piętro), ul. Wielicka, od 1 
kwietnia. Cena 250 USD za miesiąc (płatne 
z góry) oraz czynsz + media. /012/655-73- 
35. 495077

DO wynajęcia mieszkanie. /012/422-32-90.
140.129

ADMINISTROWANIE nieruchomościami.
012/423-13-12. 138512

AGENCJA „Stronczak": kupno, sprzedaż, wy­
najem nieruchomości. /012/633-22-67.

491062

BIURO Nieruchomości poszukuje do sprze- 
dażym, wynajmu: mieszkań, domów, parceli, 
lokali. (012)413-38-09. 495413

BUDOWA, Wola . Justowska, sprzedam. 
/012/423-02-65, wieczorem. 140175

DOM w górach sprzedam. /Ol2/637-50-57.
495923

DO wynajęcia garaż wewnątrz bloku ha os. 
Pszona (przy ul. Meissnera). /012/386-21- 
18, /012/3Ś6-11 -90 po 19.00. 140051

DZIAŁKĘ 20 arów pod mały domek, 18 km 
za Krakowem, sprzedam. /012/6490-531 
lub /012/278-26-34 wieczorem.. 495544

DZIAŁKĘ budowlaną w Krakowie kupię. 
/012/269-23-03. . 481719

DZIAŁKI budowlane, uzbrojone: 29, 39 a, 
300 zł/ ar (gmina Niepołomice) sprzedam. 
012/647-10-00 wieczorem, 012/285-10-84. 

140316

OFERTA DLA INWESTORA
Teren budowlany 3,7 ha 

z projektem i pozwoleniem 
na budowę, 15 km od Krakowa, 

w atrakęyjnym miejscu

i
Zainteresowanych prosimy o kontakt 

pod nr. tel. (0-12) 632-92-57, 632-92-59.

DZIAŁKI poszukuję. /012/285-06-32.494542

GRAND - nieruchomości, Wrocławska, 13 a. 
/012/632-16-90,012/633-79-08. 490806

KRAKÓW, Łokietka Tonie, sprzedam 23 a. 
/012/647-48-46. - 495679

KUPIĘ działkę budowlaną- do 20 a, okolice 
Zabierzowa, Bronowie Wlk, Rząski, Mydlrticz- 
ki, Modlnicy. 0601-42-37-96 493835.

OKOLICE szpitala Rydygiera, działkę UP 37 
a - sprzedamy, tel. 012/632-92-57. 494305

PARCELĘ w Krakowie zdecydowanie kupię.
/012/633-40-45. 491622

POSZUKUJEMY dużych mieszkań (012) 
656-49-20. 491692

Sprzedam na Mazurach 
nowy dom mieszkalny, 

2-kondygnacyjny o pow. ca 250 m2 

o wysokim standardzie, 

z wyposażeniem i ogrodem 

o pow. 1,90 ha, w tym staw rybny 

o pow. 0,10 ha, połączony z jeziorem. 

Całość ogrodzona.

Obiekt przyległy do głównej drogi 

Ełk - Sarę Juchy - Giżycko. 

Przy posesji przystanek PKS.

Obiekt może być wykorzystany na cele 

rekreacyjno-turystyczno-wypoczynkowe 

(stawy, jeziora, las).

Kontakt telefoniczny 

w sprawie nabycia:

1. Krynica, tel. (018)42-089.

2. Liszki, tel. (087) 619-90-74.
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POSZUKUJEMY działek. /012/656-49-20.
493318

POŚREDNICTWO, ul. Wielicka 24. /012/ 
656-40-98. 493226

RABKA - sprzedam dom. Tel. 018/26-76- 
627. 495997

SPRZEDAM dom dwurodzinny na działce 4 
ary w Brzesku. (014)66-32-267. 495853

SPRZEDAM działkę 28-arową, Tyniec. 
/012/267-52-46. 495059

SPRZEDAM działkę budowlaną, Czernichów, 
„Pod Lasem". /012/645-96-84. 139861

WIELICZKA - dom 2-rodzinny, 200 m2, 
185.000 zł./012/429-67-42 . 493886

90 m2, parter domu, os. Podwawelskie na 
biura - wynajmiemy. /012/656-49-20.493972

GRZEGORZ Nalbach zgubił legitymację stu­
dencką, książeczkę zdrowia. /012/267-49- 
00. 494618

LEGITYMACJA studencka AE. Agnieszka
Okleja. 495178

ŁUKASZ Cegliński, legitymacja studencka 
UJ. 494931

OGŁASZAM zgubę legitymacji studenta AGH 
w Krakowie Wydział Górniczy, Studia Zaocz­
ne, na nazwisko Krzysztof Pawełek. 140209

ZAGUBIONO legitymację studencką AGH na 
nazwisko Marek Kaczmarczyk. 493852

ZGUBIONO legitymację AE. Łukasz Kudlek.
140472

ALARMY. 012/423-67-68. 491551

ALARMY (012)634-12-77, 0602-76-06-14.
495393

ANTENY. /012/648-30-42. 493874

ANTYWLAMANIOWE, blacha, zamki. 
012/411-68-80. 494298

ANTYWLAMANIOWE zabezpieczenia drzwi, 
zamki, tapicerki. (012)658-31-21, 0601-51- 
42-95. 494340

ARCHITEKTONICZNE projekty i pozwolenia 
budowlane. 012/421-10-30, 0602/62-95- 
77. 139954

BOAZERIA. 012/28-16-170 . 494456

BRUKARSTWO. /012/283-71-07, 0602- 
798-492. 493500

C. A. Cyklinowanie, układanie. (012)643-29- 
40. 491394

C. A. Cyklinowanie bezpyłowe, układanie. 
012/644-25-41. . 493793

CYKLINOWANIA, układania. (012)643-36- 
90. 491511

CYKLINOWANIE, ekspresowe. 012/262-06- 
68 (dawny 266-96-93). 495026

CYKLINOWANIE, układanie. (012)643-11- 
59. 491512

CYKLINOWANIE, układanie parkietu, paneli, 
kompleksowe remonty wykończeniowe pod 
klucz. (012)38-92-883. 490086

CZYSZCZENIA. /012/412-72-58. Dywanów, 
tapicerki. 490436

CZYSZCZENIA 1,5 m2.090-325-772.
493722

CZYSZCZENIA Karcherem, najtaniej. 0602- 
66-90-79. 491192

CZYSZCZENIA Karcherem. Abard. /012/ 
655-13-35. 492371

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki solidnie. 
/012/413-41-82, /012/649-31-24. 493690

OEKARSTWO blacharskie. /012/657-83- 
42. 139870

DOCIEPLANIE budynków. Siding, panele. 
Raty. 0602-290-657. 461121

ELEKTROINSTALACJE. /012/277-44-47.
491828

ELEKTROINSTALACJE. 0601-48-01-62.
491829

ELEKTROINSTALACJE. /012/632-91-16.
492025

ELEKTROINSTALACJE. 0602-701-924.
493081

ELEKTROINSTALACJE, pomiary. (041)383- 
37-46. . 493985

FLIZOWANIE, hydraulika. /012/654-15-90.
494847

FLIZOWANIE, hydraulika. /012/658-41-71.
495151

FLIZOWANIE, solidnie. /012/657-29-06.
489141

GAZ. A. A. Piecyki./012/277-44-78. 490036

GAZ. Awaria. Bojlery. Piecyki. /012/653-24-
49. 490020

HYDRAULICZNE. /012/414-18-30. 494442

HYDRAULIKA./012/274-71-66. 494058

HYDRAULIKA. 012/423-23-95. 492405

HYDRAULIKA. /012/645-03-98,0602-330-
470. 492265

HYDRAULIKA. (012)658-31-21, 0601-51- 
42-95. 494339

HYDRAULIKA, piecyki. (012)645-77-53.
491970

HYDRAULIK, miedź, tanio, solidnie. 0602- 
259-961. 495545

MALOWANIE. (012)643-68-73. 484743

MALOWANIE. /012/649-31-36. 140096

MALOWANIE. Natryskowe, tepety. 
/012/636-18-49,090-269-728. 493404

MALOWANIE, gładź, lakierowanie, VAT. 
/012/637-23-52. 491215

MALOWANIE, solidnie. /012/262-17-29.
489344

MALOWANIE, tapetowanie. 012/415-65-11.
493920

MALOWANIE, tapetowanie, flizy, VAT. 
/012/647-58-75, /012/647-20-68. 495343

MALOWANIE, VAT. 012/636-27-69. 493480

NAPRAWA pralek./012/649-19-80, 0602- 
29-32-42. ' 486519

NAPRAWA przestrajanie, dojazd gratis, „So­
ny", „Sanyo" itp. /012/285-92-75. 494061

OBSŁUGA ogrodów, obcinanie owocowych, 
koszenie, porządkowanie. /012/425-21-83. 

139374

PANELE, boazerie, siding, ocieplanie. 0602- 
290-657 461124

PANELE, flizy. /012/636-36-91, 0601-43- 
46-77 495329

PANELE podłogowe 10 zł/m2. Montaż. Gwa­
rancja./012/421-62-54. 493184

PANELE, suche tynki. 0602-237-997.495739

PARKIETOWANIE, flizowanie. VAT. 0601- 
45-08-25. 494601

PRZEPISUJEMY. 090-21-44-00. 482991

PRZEPISYWANIE. /012/648-44-22. 477957

PRZEPROWADZKI. 012/643-46-83. 490365

PRZEPROWADZKI, Avia. /012/644-88-03.
137368

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. 
/012/267-24-79. 489494

PRZYJME zlecenia na koszenie trawników. 
/012/636-47-16, po 19.00. 494584

PRZYJMĘ reklamę na samochód Lublin li 
kontener. /012/270-24-44 wew. 327 wie­
czorem. 494026

SCHODY dębowe, wyrób, montaż. 090-24- 
60-35. 490910

SZKLARSTWO całodobowe. (012)425-71- 
20. 489408

SZYBY zespolone. Skawina /012/276-50- 
66. 489389

ŚCINANIE drzew. /012/285-30-32: 490966 

ŚCINKA drzew, „Cetus". /012/632-95-71. 
491114

TANI szybki transport. /012/266-73-26.
139714

TANI transport. /012/267-60-82. 137658

TANI transport./012/647-45-72. 140248

TAPICER. (012)4 23-71-16. 492570

TAPICERKI, zabezpieczenie drzwi.

/012/421-83-06. 494620

TRANSPORT. /012/267-51-79. 495616

TRANSPORT. /012/656-37-99. 475862

TRANSPORT 1-101, 8-41 m3 -18 europalet. 
/012/656-37-99,0602-239-370. 475864

TRANSPORT „Avia“. /012/636-14-17.494041

TRANSPORT dla firm. 090/38-20-49.140174

TRANSPORT, kraj, zagranica od 1 t do 5 
t.090-384-334,090-384-300. 494433

TRANSPORT Starem. /Ol 2/658-28-33.
473450

WIDEOFILMOWANIA. 012/632-33-46.
136017

WIDEOFILMOWANIA. /012/413-34-46.
493504

WIDEOMASTER, filmowanie SVHS. 
/012/637-31-74. 139844

WIDEO TVF, telewideofilmowanie, nowość. 
/012/645-91-94. 494451

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolokasety, ro­
lety tekstylne. 012/633-04-55. 139136

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety tekstyl­
ne, antywłamaniowe. 012/634-20-60.

139135

BOAZERIE, panele, ocieplanie ścian.

/012/267-59-27. 461120

BRAMY przesuwne, podwieszane, segmenty 
ogrodzeniowe, kraty okienne. /012/633-58- 
62. 492875

BRUKARSKA firma ułoży kostkę. /012/658- 
02-93 (8.00-16.00), 090-33-23-90. 492223

BRUKARSTWO. 012/28-37-204. 090/252- 
264. 139801

BRUKARSTWO. /012/636-53-38. 489877

DACHY, papa termozgrzewalna, tanio. 
/012/649-60-69 po 18.00. 492962

DOCIEPLANIE budynków „siding". /012/ 
413-41-13, wieczorem. 485889

DOMY, murowanie, wykonywanie fundamen­
tów, stropów, dachów. /012/654-92-73.

481725

FLIZOWANIE, remonty. /012/4155-777,
0601-55-12-15. 140221

FUNDAMENTY, ściany, stropy. /012/269- 
23-03. 481722

KOMPLEKSOWE wykańczanie mieszkań, 
domów./012/267-43-05. 487494

KWASOODPORNE wkłady kominowe. 
012/272-08-62. 488289

MALOWANIE - remonty. (012)645-93-95.
484741

OGÓLNOBUDOWLANE. /012/278-64-41.
139596

OGÓLNOBUDOWLANE. /012/278-12-71.
494320

PIWNICE, grobowce - budowa, nagrobki, na­
wierzchnie, granity, lastriko. (012)412-62-31.

492590

REMONTY wykończeniowe, adaptacje wyko­
nam solidnie./012/389-26-33, po 17.00.

494870

SIDING, panele. Ocieplanie budynków, solid­
nie. Raty. /012/267-59-27 461123

SUCHE tynki, sprzedaż. Siewna 26. 
/012/415-02-37 wewn. 160. 140029

TYNKI gipsowe, solidnie wykonam. Konku­
rencyjne ceny. 012/425-62-17, po 19.00.

495816

TYNKI maszynowo, solidnie. /012/422-59- 
58,0602-35-55-92. 139887

WYKOPY, koparka, samochody. /012/386- 
13-46,090-383-976. 140150

WYLEWKI anhydrytowe samopoziomujące. 
/012/658-78-87. 495521

PEŁNOKOLOROWA reklama /szyldy, samo­
chody/. 0601 -462-457. _ 495324

PELNOKOLOROWE wizytówki. 0601-46-24- 
58.. 495631

BIURO Rachunkowe „Folio" s.c. prowadzi 
księgi handlowe oraz księgi przychodów 
i rozchodów, /012/411-60-66 w.13. 494152

DORADCA podatkowy w biurze rachunko­
wym „Compendium" zapewnia pełną obsłu­
gę księgową i podatkową, os. Złota Jesień 
6/73. Tel. 012/648-78-66 wew. 342.490946

KURTKI. /018/443-75-31. 496401

PRODUCENT poleca: garsonki, sukienki. 
/012/656-55-66 wew. 258, /012/633-56- 
80. 495678

PROTETYKA, pracownia podejmie współpra­
cę. 012/632-90-24. v 140299

PRZYJMĘ oferty produkcji wyrobów z drew­
na, 090-24-60-35. 490908

RABKA - wolne pokoje, tel. 018/26-76-627.
495998

SPÓDNICE./018/443-75-31. 496399

A A. A. A. A. Pożyczki „Desa", (012)421-89- 
87, wyłącznie pod zastaw antyków, malar­
stwa i biżuterii, niski procent. Floriańska 13 
(W pOdWOrCU). 139133

A A. A. Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, 
samochody, nieruchomości, działki, najko­
rzystniejsze oprocentowanie. Rabaty, skup, 
komis. Grzegórzecka 17, tel. /012/411-55- 
75. 490784

A Atrakcyjny lombard, os. Teatralne 10, bu­
dynek kina Świt. /012/644-58-44. 490914

ATRAKCYJNY lombard, Długa 5, /012/422- 
15-54. Pożyczki pod zastaw wszystkiego, 
także nieruchomości. 491057

NOWOFUNDLANDY. /012/386-17-80 wew.
18. 495311

OWCZARKI niemieckie, 3-miesięczne. /012/
633-36-43. 495309

DŁUGA 76, lombard./012/632-43-66.
491058

„KERAM“. Pożyczki pod zastaw, korale, anty­
ki, złoto, srebro, RTV. Skup- komis, sprzedaż. 
Starowiślna 12.012/429-42-61. 491260

KORZYSTNY lombard. Kalwaryjska 18. Na­
przeciw „Korony". /012/65-65-150, 0-601- 
56-51-50. 471429

ARCHITEKTONICZNE projekty i pozwolenia 
budowlane. 012/421-10-30, 0602/62-95- 
77. 139952

BANKIETY, przyjęcia, restauracja Starowiśl­
na 60./012/421-25-29. 489219

CATERING, wypożyczalnia naczyń. /012/ 
655-12-65. 495184

PRZEDSIĘBIORSTWO specjalizujące się 
w produkcji kontenerów samochodowych, 
komunalnych i innych oraz konstrukcji stalo­
wych oferuje swoje usługi. Wykonamy wszel­
kie konstrukcje stalowe według zaleceń 
klienta wraz z montażem. Tel./fax: 012/657- 
43-87. 496534

PRZYJMĘ gruz./012/267-5927. 477139

PRZYJMĘ reklamę na samochód. 012/412- 
46-14. 495973

UNIEWAŻNIA się pieczątkę: Alu-Stal s.c, Za­
kład Mechaniczno Ślusarski, mgr K. Dudzik.

495451

UNIEWAŻNIA się pieczątkę: Alu-Stal s.c, Za­
kład Mechaniczno Ślusarski, 31-421 Kra­
ków, ul. Olszecka 17,tel. 11-62-55, NIP 676- 
001-31-12. 495453

WESELA. /012/658-58-77 w.24. 490505

WESELA bankiety, hotel Kazimierz, Miodowa 
16./012/421-66-29. 489217

WESELA, komunie, catering. „Perfetto". 
/012/656-15-66,0602-31-48-37. 493313

WESELNE przyjęcia. 012/648-36-04 (12.00
- 17.00). 493702

WRÓŻBY./012/421-58-84. 490134

WRÓŻKA Dorota. /012/412-08-61. . 495060

ATRAKCYJNE wczasy w górach, rekreacja, 
odnowa, odchudzanie, solarium, sauna, at­
las, step Reebok, masaże. Pensjonat „Koliba" 
33-350 Piwniczna, tel. /018/446-41-40, 
446-42-61. 491123

POKOJE nad morzem przez cały rok: Chłopy 
k. Mielna koszalińskiego 094/165-668.

138347

Za dziesięć słów

TYLKO
DWA ZŁOTE

TANIE OGŁOSZENIE
Na łamach „Dziennika Han­

dlowego” można zamieścić ogło­

szenie prywatne, przesyłając 

pocztą wypełniony kupon, który 

drukujemy w czwartki. Obok ku­

ponu znajdziesz szczegółowe 

wyjaśnienia na temat tanich 

ogłoszeń w „Dzienniku Pol­

skim".

Wszelkie informacje 

pod numerem tel.

422-08-87, 421-45-72.
Biuro Reklam i Ogłoszeń 

serdecznie zaprasza!

CZUŁA 35-latka. 0602-31 -79-50. 494477

MEDEA (012)656-24-85. 489269

MĘŻCZYŹNI. 090-56-11-50. 492128

PRYWATNIE. 012/634-51 -82. 493843

SUPERSATYSFAKCJA (012)656-24-63.
494815

WSPANIAŁA. 090-358-074. 493844

012/422-19-27. 139077

(012)636-17-97. 140434

/012/644-73-29 494285

A Agencja. Promocja. 012/637-24-22.493761

A „Boa“./012/421-29-18. 486698

A Całodobowa. Warszawska 14. /012/423- 
34-48. 489055

ZARZĄD MIASTA BRZESKA 
ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na remont sali gimnastycznej ZSME 

w Brzesku, ul. Piastowska 2, 
Projektu finansowego z Programem Unii Europejskiej 

„Odbudowa- II Faza” (Nr Umowy Ramowej 128).
Złożona oferta powinna zawierać cenę netto za wykonanie zadania (należny 

podatek VAT należy' podać oddzielnie).

Ponieważ zadanie ww. realizowane będzie wyłącznie ze środków Unii 

Europejskiej Program „Odbudowa - II Faza", wykonawca zobowiązany zostanie 

do rejestracji umowy z zamawiającym w Komitecie Integracji Europejskiej z 

siedzibą w Warszawie, celem ustalenia stawki VAT na poziomie 0,00%.

Możliwość zapoznania się z całą dokumentacją dotyczącą projektu oraz 

wzorcowym projektem umowy, oferenci uzyskają w Zespole Szkół 

Mechaniczno-Elektrycznych w Brzesku, ul. Piastowska 2, pok. nr 1.

Odpłatność za przygotowaną przez zamawiającego dokumentację 

przetargową wynosić będzie 25,00 PLN.

Termin wykonania zadania: do 20 czerwca 1998 r.

Termin podpisania umowy: do 15 kwietnia 1998 r.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „Program UE 

Odbudowa-ZSME-Remont sali gimnastycznej ZSME Brzesko, ul.Piastowska 

2, do dnia 31 marca 1998 r., do godz. 12.00.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 marca 1998 r. o godz. 12.00 w Zespole 

Szkół Mechaniczno-Elektrycznych w Brzesku, ul.Piastowska 2, pok. nr 1. 

Do oferty należy dołączyć: 

1. ofertę cenową 

2. ofertę techniczną

3. pozostałe dokumenty wymienione w specyfikacji istotnych warunków 

zamówienia publicznego

Kryteria wyboru ofert zgodnie z wymogami Unii Europejskiej: 

cena 60 pkt

ocena techniczna 40 pkt.

Zgodnie z wymogami Unii Europejskiej, postępowanie prowadzone będzie 

bez stosowania preferencji krajowych.

Z uwagi na szacunkową wartość zamówienia publicznego (netto) - poniżej 

30.000 ECU, oferentom nie przysługuje prawo składania protestów i odwołań. 

Całość postępowania o udzieleniu zamówienia publicznego prowadzona 

będzie zgodnie z zasadami Ustawy o zamówieniach publicznych.

Zadanie finansowane będzie ze środków Programu Unii Europejskiej 

„Odbudowa - II Faza” (Nr Umowy Ramowej 128). t-i64

ZARZĄD MIASTA BRZESKA 
ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na remont piwnic w internacie ZSME 

w Brzesku, ul. Piastowska 2, 
Projektu finansowego z Programem Unii Europejskiej 

„Odbudowa- II Faza” (Nr Umowy Ramowej 128).
Złożona oferta powinna zawierać cenę netto za wykonanie zadania (należny 

podatek VAT należy podać oddzielnie).

Ponieważ zadanie ww. realizowane będzie wyłącznie ze środków Unii 

Europejskiej Program „Odbudowa - II Faza", wykonawca zobowiązany zostanie 

do rejestracji umowy z zamawiającym w Komitecie Integracji Europejskiej z 

siedzibą w Warszawie, celem ustalenia stawki VAT na poziomie 0,00%.

Możliwość zapoznania się z całą dokumentacją dotyczącą projektu oraz 

wzorcowym projektem umowy, oferenci uzyskają w Zespole Szkół 

Mechaniczno-Elektrycznych w Brzesku ul. Piastowska 2, pok. nr 1.

Odpłatność za przygotowaną przez zamawiającego dokumentację 

przetargową wynosić będzie 25,00 PLN.

Termin wykonania zadania: do 30 maja 1998 r.

Termin podpisania umowy: do 15 kwietnia 1998 r.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „Program UE Odbudowa-ZSME- 

Remont piwnic w internacie ZSME Brzesko, ul. Piastowska 2”, do dnia 31 

marca 1998 r., do godz. 9.00.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 marca 1998 r., o godz. 10.00 w Zespole 

Szkól Mechaniczno-Elektrycznych w Brzesku, ul. Piastowska 2, pok. nr 1. 

Do oferty należy dołączyć: 

1. ofertę cenową 

2. ofertę techniczną

3. pozostałe dokumenty wymienione w specyfikacji istotnych warunków 

zamówienia publicznego.

Kryteria wyboru ofert zgodnie z wymogami Unii Europejskiej: 

cena 60 pkt

ocena techniczna 40 pkt.

Zgodnie z wymogami Unii Europejskiej, postępowanie prowadzone będzie 

bez stosowania preferencji krajowych.

Z uwagi na szacunkową wartość zamówienia publicznego (netto) - poniżej 

30.000 ECU, oferentom nie przysługuje prawo składania protestów i odwołań. 

Całość postępowania o udzieleniu zamówienia publicznego prowadzona 

będzie zgodnie z zasadami Ustawy o zamówieniach publicznych.

Zadanie finansowane będzie ze środków Programu Unii Europejskiej 

„Odbudowa - II Faza" (Nr Umowy Ramowej 128). t-isa
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port
Hokej, play off o 1. miejsce: Unia - Podhale 4-2

Wybawca Kwiatkowski
■ SZYBCY PANCZENIŚCI. 

Ids Postma (Holandia) i Chris 
Witty (USA) wygrali bieg na 
500 m, pierwszą konkurencję 
MŚ w łyżwiarskim wieloboju 
odbywających się w Heerenve- 
en (Holandia).

■ TRIUMF LODWICKA. 
Amerykanin Todd Lodwick wy­
grał w Oslo zawody o PS 
w kombinacji norweskiej. Wy­
przedził on Francuza Sylvaina 
Guillaume’a oraz Austriaka Ma­
rio Stechera. Zawodnicy po od­
daniu jednego skoku rywalizo­
wali na dystansie 7,5 km.

■ WYGRANA POLONI. 
I liga koszykarzy - mecz o miej­
sca 9-15: Polonia Parte Prze­
myśl - Płyty Grajewo 82-76 
(45-43). Najwięcej punktów: 
Tyrone Thomas 25, Roman 
Rutkowski 16 - Michał Hlebo- 
wicki 19, Tony Graves 17.

■ GULLIT KOMENTATO­
REM. Były piłkarz holenderski 
Ruud Gullit będzie komentato­
rem telewizyjnym sieci ITV. 
Gullit w lutym został zwolnio­
ny przez Chelsea, w której peł­
nił rolę grającego trenera.

■ OPUŚCI „BARCĘ”? Chri­
sta Stoiczkow oświadczył, że 
po 8 latach gry zakończył wy­
stępy w Barcelonie. Nowy tre­
ner klubu, Louis van Gaal tylko 
raz wystawił go w podstawo­
wym składzie. Termin kontrak­
tu Słoiczkowa upływa 30 
czerwca. (F)

Trzy zdania zza słupka 

Poprzestawiajmy!
Większość sprawozdawców 

sportowych skupia się teraz nie 
na akcjach piłkarzy, ale opisuje

i bijatyki łobuzów na widowni. | 
Łobuzom o to właśnie idzie.

| Może by coś tu zmienić - spra-1 
J wy piłkarskie opisywać w ru­

brykach sportowych, a wyczyny 
| bandytów pozostawić sprawoz- 
I dawcom sądowym i szpaltom j 

kryminalnym.
TOMASZ DOMALEWSKI

Multi Lotek
1, 2, 5, 15, 17, 

18, 29, 34, 41, 42, 
43, 47, 48, 51, 60, 
61, 63, 66, 72, 74

WYŻSZA SZKOŁA ZARZĄDZANIA 

THE POLISH OPEN UNIVERSITY

Rok założenia 1991 non profit órganisation

WYŻSZA SZKOŁA ZARZĄDZANIA 

ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI

Zćt‘P‘Kćis.Zći

kandydatów na studia 
licencjackie i magisterskie

na

DZIEŃ OTWARTY
20 marca, piątek 

wgodz. 10.00-18.00

Kraków, ul. Głowackiego 12 
tel. (012) 637-07-10, 637-05-35, fax 637-13-47 

386kg

UNIA Oświęcim - PODHA- 
LE/HEROS 4-2 (1-1, 1-1, 2-0). 
Bramki Unia: Sadłocha 12, Ko­
toński 25, Kwiatkowski 52, Pu- 
zio 60, Podhale: Hajnos 3, Se- 
menczenko 29. Kary: Unia 11 + 
kara meczu dla Kuberskiego, 
Podhale: 15 + kara meczu dla 
Copii. Widzów 4.000. Stan play 
off: 2-1 dla Unii. Kolejny mecz 
w niedzielę w Nowym Targu.

Unia: Szabanow - Czerwik, 
Cholewa; Malicki, Parzyszek, Pu- 
zio - Kłys, Gonera; Kotoński, Gar- 
bocz, Wieloch - Piątek, Kuberski; 
Sadłocha, Justka, Kwiatkowski - 
Baran, Jarosz, Wojciechowski 
oraz Magiera.

Podhale: Gawrilonok - Smre- 
czyński, Gil; Hajnos, Szopiński, 
P. Podlipni - Sroka, Różański; 
Łyszczarczyk, Puławski, Semen- 
czenko - Śmiełowski, Artiemien- 
ko; Karatajew, Copija, Z. Podlipni 
- Pajerski, Tomasik, T. Podlipni 
oraz Łabuz i Słowakiewicz.

Rozpoczęło się pomyślnie dla 
gości. W HO.sek Kuberski za 
przypadkowe zranienie rywala 
otrzymał karę 5 minut, co auto­
matycznie oznacza karę meczu

0 5. miejsce: STS Sanok - KTH/Optimus 4-0

Efektowne bramki
Kryształowa Kula dla Seizinger

Złamana noga Street
O 5. miejsce: STS AUTOSAN 

SANOK - KTH/OPTIMUS 4-0 
(0-0, 1-0, 3-0), gole: Secemski 
36, Ćwikła 52, Milczanowski 
53, Sziwrin 60, kary STS i KTH 
po 2 min, widzów 800. Play off: 
2-1 dla KTH.

STS: Wawrzkiewicz - A. Bur- 
nat, Aprin, Gretka, Zubik, M. Bur- 
nat, Misterka - T. Demkowicz, 
Sziwrin, Zabawa - Ćwikła, G. Mer- 
mer, Secemski - Maciej Radwań­
ski, Jękner, Lowas - M. Mermer, 
Milczanowski, D. Demkowicz.

KTH: Jaworski - Precek. G. 
Piekarski, Trzópek, R. Piekarski, 
Pawlik, Tyczyński - Ślusarczyk, 

Widhoelzl ucieka rywalom
Japończyk Harada wygrał wczoraj wieczor­

ny konkurs skoków na dużej skoczni w norwe­
skim Trondheim. Na prowadzeniu w PŚ umoc­
nił się Austriak Widhoelzl, który był w Tron­
dheim 5 { w II serii skoczył najdalej 131 m).

O zwycięstwo w konkursie walczyli dwaj Ja­
pończycy, Harada i Kasai. Harada wyprzedził 
swojego rodaka tylko o 1 punkt, na 3 miejscu był 
nieoczekiwanie Włoch Cecon. Robert Mateja za­
jął 16 miejsce 204 pkt (124 + 101). Po I serii Po­

lak był 4, ale tradycyjnie miał znacznie słabszy 
drugi skok.

Wyniki: 1. Harada (Japonia) 250,7 (125,5 + 
123,5); 2. Kasai (Japonia) 249,7 (123,5 + 125,5); 3. 
Cecon (Włochy) 240,0 (127 + 120,5); 4. Reuteler 
(Szwajcaria) 231,8 (121 + 120); 5. Widhoelzl (Au­
stria) 227,3 (107,5 + 131); 6. Hannawald (Niemcy) 
227,3 (117,5 + 119,5). Klasyfikacja generalna PŚ: 
1. Widhoelzl 1116 pkt; 2. Funaki 1062; 3. Peterka 
1037. (AS)

Awantura o Olszewskiego

za niesportowe zachowanie. Po 
upływie 62 sek Hajnos pokonał 
Szabanowa. Potem szarżę Kwiat­
kowskiego z Justką powstrzymał 
Puławski, a w rewanżu P. Podlip­
ni mógł pokonać bramkarza Unii. 
W 12 min Justka strzelał na 
bramkę Podhala. Gawrilonokowi 
wydawało się, że ten krążek przy­
krył, tymczasem „guma” leżała 
przed nim, dopadł jej Sadłocha 
i było 1:1.

3 minuty później mieliśmy ko­
pię sytuacji z początku meczu, 
z tą tylko różnicą, że tym razem 
faulowa! Copija, a poszkodowa­
nym był Jarosz. Za chwilę kolej­
ną karę otrzymał Z. Podlipni 
i Unia stanęła przed szansą gra­
nia przez pełne 2 minuty z prze­
wagą dwóch zawodników. Nie 
cieszyła się tym jednak zbyt dłu­
go, bo 40 sek później karę zarobił 
Cholewa. W 20 min Kotoński 
mógł zdobyć gola „do szatni”, ale 
w sytuacji sam na sam sparta­
czył.

Druga odsłona rozpoczęła się 
od szturmu Podhala. Już w 17 sek 
P. Podlipni nie wykorzystał sytu­
acji jeden na jeden (prezent Cho­

Słaboń, Krzak - Prima, Adam- 
czik, Voźnik - Laszkiewicz, Pik­
sa, Witowski - Chabiór, Zasadny.

Przez ponad 30 minut z lodo­
wiska wiało nudą, gra była wybit­
nie towarzyska. W 36 min gospo­
darze przeprowadzili efektowną 
akcję dwójkową G. Mermer - Se­
cemski i ten ostatni pokonał Ja­
worskiego. Po tej bramce gra oży­
wiła się, KTH przeszło do ataku, 
ale Wawrzkiewicz w bramce miał 
dobry dzień.

III tercja to przewaga gospo­
darzy, którzy strzelili trzy bar­
dzo efektowne gole. Najpierw 
celnie strzelił Ćwikła, w 30 se­

Przed rozpoczęciem jesien­
nej rundy rozgrywek utalento­
wany bramkarz Sandecji, Sła­
womir Olszewski, po wielu pe­
rypetiach przeszedł do łódz­
kiego Widzewa. Ustalono wa­
runki transferu, z których kon­
trahent do dzisiaj się nie wy­
wiązał. Sprawa nabrała ogól­
nopolskiego rozgłosu.

Kazimierz Sas, prezes KKS 
Sandecja: - Łącznie z odsetka­
mi Widzew jest nam dłużny 60 
tys. zł. To dla nas ogromna su­
ma. Rozmawiałem niedawno 
z prezesem łódzkiego klubu Lu­
dwikiem Sobolewskim, który 
bezradnie rozłożył ręce i przy­
znał, że kasa jest pusta. Obie­
cał stopniowe wyrównywanie 
zaległości. To nas nie urządza. 
Skierowałem więc oficjalny pro­
test do prezesa Polskiego Związ­
ku Piłki Nożnej Mariana Dziu- 
rowicza. Otrzymaliśmy odpis 
pisma PZPN do Widzewa, 
w którym Związek informuje 
łodzian, że istnieje możliwość 
zakazania występów w lidze 

lewy), potem bliski szczęścia był 
Artiemienko. W momencie domi­
nacji Podhala gospodarze wypro­
wadzili szybką kontrę. Kotoński 
oddał nie sygnalizowany strzał 
i zaskoczył nieco zasłoniętego 
Gawrilonoka. Kolejne szanse na 
poprawienie wyniku mieli Justka 
z Kwiatkowskim. W 29 min Se- 
menczenko strzałem pod po­
przeczkę doprowadził do remisu.

W III tercji Unia seryjnie mar­
nowała dogodne sytuacje bram­
kowe. Kwiatkowski (43 min), 
Justka (51 min), a po strzale Cho­
lewy krążek trafił w słupek (41 
min). W Podhalu dwukrotnie 
groźnie szarżował Semenczenko. 
Gdy wydawało się, że oświęci- 
mianie nie znajdą już sposobu na 
Gawrilonoka, w 52 min Sadło­
cha dopadł bezpański krążek 
za bramką, dograł go do Kwiat­
kowskiego, a ten strzelił pod po­
przeczkę. Podhale poderwało się 
do szturmu. Na 71 sek przed 
końcem Grabowski wycofał 
bramkarza, ale manewr ten na 
39 sek przed końcem przyniósł 
„Szarotkom” utratę 4 gola.

JERZY ZABORSKI

kund później efektowny rajd 
przeprowadził Milczanowski, 
a na 7 sek przed końcową syreną 
Sziwrin uciekł obrońcom KTH 
i było 4-0.

Gospodarze grali bez Trutego, 
w trakcie meczu kontuzji doznał 
Zabawa. W niedzielę czwarty 
mecz w Krynicy. Szanse wydają 
się być bardzo wyrównane. Z Sa­
noka dochodzą głosy, iż w klubie 
brakuje pieniędzy, zawodnicy nie 
dostali premii jeszcze za styczeń.

Mecz o 3. miejsce: KKH Kato­
wice - Stoczniowiec 7-0 (3-0, 
1-0, 3-0). Stan play off 2-1 dla 
KKH. (AS) 

nie do końca spłaconych za­
wodników. Dobrze, ale co my 
z tego mamy?

Zbigniew Kaliński, rzecznik 
prasowy PZPN: - Rzeczywiście, 
zarząd Związku może zabronić 
gry zawodnikom, którzy nie są 
definitywnie zakupieni. Tak jest 
w przypadku Olszewskiego. Ta­
kie decyzje podejmowane są jed­
nak w ostateczności. Widzew 
z opłatami zalega nie tylko San­
decji. Proszę jednak zrozumieć, 
jest to wielce zasłużony klub, 
mistrz Polski. Kiedyś jednak na­
sza cierpliwość się wyczerpie.

Robert Kontewicz, menedżer 
sekcji piłki nożnej w Sandecji: 
- Proszę mi wierzyć, że mediacje 
z działaczami Widzewa nie nale­
żą do przyjemności. Nie chcę uży­
wać mocnych słów, ale wręcz ci­
sną mi się na usta bardziej dra­
styczne określenia. A o PZPN-ie 
powiem krótko: co można sądzić 
o panach, którzy najpierw wyda­
ją przepisy, a później sami się do 
nich nie stosują?

DANIEL WEIMER

Wojciech Fibak oczyszczony z zarzutów

Autodymisja sędziego
Sędzia śledczy zakończył 

dochodzenie w sprawie mię­
dzynarodowej sieci prostytu­
cji, w której oskarżył lub 
przesłuchiwał jako świadków 
znane postacie, wśród nich 
Roberta De Niro i Wojciecha 
Fibaka - poinformował pary­
ski dziennik „le Figaro”.

Adwokat Fibaka, Pier- 
re-Olivier Sur powiedział 
dziennikarzowi PAP, żę jego 
klient został w pełni oczysz­
czony z zarzutów w tej spra­
wie. Jesienią Fibaka postawio­
no w stan oskarżenia w po­
chodnej sprawie. Dwie kobiety 
powiedziały, że były ofiarami 
agresji seksualnej z jego strony. 
Były mistrz tenisowy zawsze 
z oburzeniem zaprzeczał tym 
zarzutom, nazywając je pomó­
wieniami, zaprzeczał także 
wszelkim związkom z aferą 
wokół sutenerstwa. Rolę w tej 
aferze przypisał mu dzienni­
karz gazety „Liberation”. Ad­
wokat Fibaka poinformował, że 
zakończenie przez sędziego 
śledczego dochodzenia w spra­
wie międzynarodowej afery 
związanej z siecią prostytucji 
„ma dwie bezpośrednie konse­

Z zaplanowanych na wczo­
raj czterech konkurencji al­
pejskiego Pucharu Świata 
w Crans Montana udało się 
przeprowadzić tylko jedną - 
zjazd mężczyzn, który wygrał 
Josef Strobl. Zjazd kobiet za­
kończył się fatalnie dla Pica- 
bo Street. Amerykanka zła­
mała kość udową i helikopte­

Hermann Maier z „małą kryszta­
łową kulą" za zwycięstwo w super 
gigancie w PŚ. Fot. PAP/CAF

rem została przetransporto­
wana do szpitala.

Ponieważ zarówno zjazd, 
jak i supergigant zostały odwo­
łane, a do zakończenia sezonu 
pozostały tylko dzisiejszy gi­
gant i jutrzejszy slalom specjal­
ny (dotyczy to także męż­
czyzn), Kryształowa Kula za 
zwycięstwo w klasyfikacji ge­
neralnej przypadła Katji Se­
izinger. Niemka zdobyła rów­
nież małe kule za zwycięstwo

Nie będzie sankcji?
Sekretarz generalny Jugosło­

wiańskiego Związku Piłkarskie­
go, Branko Bulatovic zaprze­
czył pogłoskom, jakoby repre­
zentacja tego kraju miała zostać 
wykluczona z udziału w MŚ we 
Francji. Sprawa ewentualnego

Odwołana kolejka
I kolejka rundy rewanżowej 

w klasie międzywojewódzkiej ju­
niorów została przełożona na 22 
kwietnia (środa) na godzinę 16. 
Powodem, gwałtowne oziębie­

kwencje: Fibak nigdy więcej nie 
zostanie oskarżony i nigdy nie 
będzie przesłuchiwany w tej 
sprawie. Jest on całkowicie 
oczyszczony z wszelkich zarzu­
tów. Przed tygodniem zażądali­
śmy - ja, jako adwokat Fibaka, 
i adwokat Roberta De Niro - 
odebrania sędziemu sprawy. 
Można powiedzieć, że zapędzi­
liśmy go na ostatni szaniec. 
Ogłaszając zakończenie docho­
dzenia - poddał się, samemu 
sobie niejako odbierając spra­
wę. Pozostaje oskarżenie o rze­
komą agresję seksualną - ale 
proszę mieć do mnie zaufanie - 
to już długo nie potrwa”.

Wojciech Fibak powiedział: 
„Mała autodymisja sędziego 
potwierdza, że nawet sędzia 
śledczy i sprawiedliwość fran­
cuska zwracają cześć mnie 
i moim przyjaciołom, bo ozna­
cza to, że nie mieliśmy nigdy 
nic wspólnego z całą aferą 
call-girls i prostytucji. Prasa, 
a zwłaszcza brukowa, rozdmu­
chała aferę, w którą zostaliśmy 
wciągnięci tylko dlatego, że na­
sze nazwiska figurowały w no­
tesie głównego oskarżonego.

(PAP)

w klasyfikacji zjazdu i supergi­
ganta.

Bieg zjazdowy kobiet został 
przerwany po upadku Street 
i już nie dokończony. Przed nią 
zjechała tylko jedna zawod­
niczka. Panowały bardzo złe 
warunki. Wprawdzie ustąpiła 
mgła, która od czwartku torpe­
dowała program finału, ale pa­
dał gęsty, mokry śnieg. Wcze­
śniej udało się rozegrać zjazd 
mężczyzn. Amerykanka ma 
ogromnego pecha. W ubiegłym 
sezonie pauzowała z powodu 
kontuzji więzadeł lewego kola­
na. Do Pucharu Świata wróciła 
dopiero w grudniu. Podczas 
ostatniego zjazdu przed igrzy­
skami w Nagano odpięła się jej 
jedna z nart i z całym impetem 
wpadła w siatki ochronne. 
Wówczas tylko się potłukła.

Klasyfikacja końcowa su­
pergiganta kobiet: 1. Katja Se­
izinger (Niemcy) 445, 2. Rena­
tę Goetschl (Austria) 305, 3. 
Isolde Kostner (Włochy) 266. 
Klasyfikacja zjazdu: 1. Seizin­
ger 520, 2. Goetschl 392, 3. 
Kostner 292.

Zjazd mężczyzn w Crans 
Montana: 1. Josef Strobl (Au­
stria) 1.30,84, 2. Didier Cuchę 
(Szwajcaria) 1.31,36, 3. Fritz 
Strobl (Austria) 1.31,39, 4. 
Hans Knauss (Austria) 1.31,48, 
5. Kristian Ghedina (Włochy) 
1.31,52, 6. Jean-Luc Cretier 
(Francja) 1.31,61. Klasyfikacja 
końcowa zjazdu: 1. Andreas 
Schifferer (Austria) 655 pkt, 2. 
Hermann Maier (Austria) 479, 
3. Nicolas Burtin (Francja) 469.

(KAW)

niedopuszczenia Jugosławii do 
finałów MŚ-98 pojawiła się po 
oświadczeniach o zamierzo­
nych sankcjach politycznych 
i ekonomicznych na ten kraj 
w wyniku tragicznych wydarzeń 
w Kosovie. (PAP) 

nie, które zaskoczyło organizato­
rów. Wczoraj podjęto w KOZPN 
decyzje o przełożeniu całej kolej­
ki. Inauguracja rundy wiosennej 
nastąpi więc za tydzień. (PAN)
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Legia - Wisła, sobota, godz. 19 Cracoyia - Hutnik, niedziela, godz. 12

Fantastyczne zwycięstwo? „Lekka kawaleria” Kocąba
LEGIA - WIESŁA, sobota, 

godz. 19, sędziuje Stanisław 
Grzesiczek z Katowic.

Efektowna, warta pół milio­
na marek Scania, podjechała 
pod stadion Wisły. Za chwilę 
piłkarze krakowskiego klubu 
zaczęli upychać do przestron­
nych luków swe torby. Właśnie 
skończył się piątkowy rozruch, 
ostatni przed wyjazdem na spo­
tkanie z warszawską Legią.

Zajęcia miały luźny charak­
ter, to była po prostu gierka 
w hali. Nikt nie doznał urazów? 
- Nikt, nawet Paweł Adamczyk 
idzie o własnych siłach - żartuje 
Jacek Matyja. Piłkarze Wisły są 
w dobrym nastroju. Tomasz 
Kulawik tuż po meczu z Kato­

Pierwsza radość wiślaków wiosną podczas meczu z Katowicami. Czy 
w Warszawie też będą powody do takich gestów? Fot. Wacław Klag

wicami zapowiadał: - Do War­
szawy jedziemy wygrać! Teraz 
nie wycofuje się z tych deklara­
cji: - Przez te kilka dni niewiele 
się zmieniło. Legia gra u siebie, 
więc nie będzie się bronić. A wte­
dy nam będzie łatwiej atakować. 
Zwycięstwo byłoby czymś fanta­
stycznym!

Ryszard Czerwiec:

Zagrajmy ofensywnie
Ryszard Czerwiec analizu­

jąc sytuację przed meczem z Le­
gią dostrzega, że wytworzyła się 
sytuacja wyjątkowo korzystna 
dla Wisły. - My wygraliśmy z Ka­
towicami, a Legia i Widzew 
przegrały pierwsze mecze. To 
nas dodatkowo zmobilizowało - 
mówi. - Jest szansa, by dogonić 
ten duet, oczywiście pod warun­
kiem, że będziemy wygrywać. 
Czerwiec jest najbardziej zapra­
wionym w bojach z Legią wiśla- 
kiem. W barwach Widzewa grał 
w meczach, które przechodziły 
do historii polskiej piłki, bo de­
cydowały o mistrzostwie kraju. 
Szczególnie utkwiło w pamięci 
kibiców zwycięstwo Widzewa 
w Warszawie przed blisko trze­

Czuwaj Przemyśl - Wawel, niedziela, godz. 14

Bez Janika i Głowni
CZUWAJ PRZEMYŚL - WA­

WEL, niedziela, godz. 14, sę­
dziuje Andrzej Kusak z Czę­
stochowy.

Wawel jest czwarty w tabeli, 
Czuwaj przedostatni. - Nie liczy­
my jednak w Przemyślu na tary­
fę ulgową - mówi trener Wawe­
lu Albin Mikulski. - Wręcz prze­
ciwnie, gospodarze na pewno 
zrobią wszystko, by zdobyć 3 
punkty i przedłużyć nadzieje na 
pozostanie w II lidze. Jeśli chce- 
my wrócić z tarczą, musimy za­
grać z pełnym zaangażowaniem.

Piłkarze Wisły po piątkowym 
treningu zjedli obiad i ulokowali 
się w autokarze, który zabrał ich 
do podwarszawskich Janek. Pyta­
ni przez nas zawodnicy byli 
zgodni, że takie minizgrupowa- 
nie pomaga w koncentracji przed 
meczem, zapomina się o spra­
wach związanych z rodziną. Dla 
krakowian to pierwszy wyjaz­
dowy mecz ligowy po przemia­
nach w sekcji. Wiesław Twar- 
dzik, kierowca luksusowego au­
tokaru biura turystycznego Krak- 
Tel, wozi piłkarzy Wisły od po­
czątku roku. - Piłkarze są chyba 
zadowoleni, bo scania jest nowo­
cześniejsza od pojazdu, jakim po­
ruszali się dotychczas. Lubię z ni­
mi jeździć, bo sam jestem kibicem 

piłkarskim. Zawodnicy są bardzo 
zdyscyplinowani, spokojni, z re­
guły oglądają telewizję. Tylko gdy 
wiozłem ich z lotniska w Warsza­
wie po powrocie z Izraela byli tak 
zmęczeni, że nie mieli na nic 
ochoty.

Jadąc na Legię trzeba uważać 
na autokar. Przed trzema laty pił­

ma laty przerywające prymat 
Legii.

- Trener Smuda nie musiał 
nas specjalnie mobilizować na 
te spotkania. Wiadomo, że 
przeciwko Legii gra się znacz­
nie bardziej skoncentrowanym, 
trzeba dać z siebie wszystko. 
Podobnie jest teraz w Wiśle. Le­
gia i Widzew są przez nas trak­
towane szczególnie. Nie oba­
wiam się gry w Warszawie, ki­
biców, którzy są tam bardzo ak­
tywni. Na mnie działa to wręcz 
odwrotnie - jeszcze bardziej za­
ciskam zęby, by pokazać, co po­
trafię - wyjaśnia.

Jest tylko jeden szkopuł - 
nie ma żadnej pewności, że 
Czerwiec zagra w tym spotka­

Nasi zawodnicy byli mocno pod­
łamani po przegranej w Bełcha­
towie. Robię teraz wszystko, aby 
odbudować ich psychikę, aby 
przystąpili do gry w pełni skon­
centrowani, z wiarą w zwycię­
stwo.

- Zagracie w Przemyślu 
w osłabionym składzie?

- Tak, bez kontuzjowanego 
Janika (ma naderwany mięsień 
pachwiny, przerwa potrwa od 4 
do 6 tygodni) i zawieszonego za 
czerwoną kartkę obrońcę Głow­
ni. Tego drugiego zastąpi Jacy- 

karze Widzewa zostali powitani 
gradem kamieni. Rok później 
przewodnikiem kierowcy łodzian 
był Maciej Szczęsny, bramkarz 
Widzewa bardzo dobrze znający 
Warszawę. Poprowadził pojazd 
taką drogą, że szalikowcy Legii 
na darmo czekali pod niewłaści­
wą bramą wjazdową. Szczęsny 
zawsze chętnie siadał przy kie­
rowcy, lubił obserwować drogę. 
Okazuje się, że podobnie zacho­
wuje się bramkarz Wisły Artur 
Sarnat. - Siedzi z przodu, zaga­
duje, patrzy, jak jedziemy - mówi 
Twardzik.

Z informacji docierających 
z Warszawy wynika, że atmosfe­
ra w Legii jest kiepska. Zagrożo­
na jest pozycja trenera Mirosława 
Jabłońskiego i prezesa zarządu 
Marka Pietruszki. Przed pierw­
szym meczem wiosny w Zabrzu 
piłkarze ponoć balowali w hotelu 
z dziewczynami z agencji towa­
rzyskiej. Klub jednak nikogo nie 
ukarał, bo nikomu nic nie udo­
wodniono. Dziś na pewno nie za­
gra kontuzjowany Kenneth Zeig- 
bo, kłopoty zdrowotne ma też 
Igor Kozioł. Za żółte kartki pau­
zuje Jacek Bednarz.

Uwaga dla kibiców: na sta­
dion przy ul. Łazienkowskiej 
wpuszczeni będą tylko ci, któ­
rzy posiadają identyfikatory 
wydane przez Wisłę. Początek 
meczu o 19, o 16.45 mecz oldbo- 
jów Wisły i Legii. Skrót pierw­
szej i drugą połowę spotkania 
transmituje TVP w pr. II o 19.55.

W pozostałych meczach: 
KSZO Ostrowiec - Zagłębie Lu­
bin, Petrochemia - Ruch , Amica 
Wronki - Raków, Pogoń - Groc- 
lin, Katowice - Odra Wodzisław, 
ŁKS - Górnik, Lech - Widzew, 
Polonia Warszawa - Stomil.

KRZYSZTOF KAWA

niu. Podczas meczu z Katowi­
cami trener Wojciech Łazarek 
ściągnął piłkarza już po 45 mi­
nutach gry tłumacząc ten ma­
newr dziurami w drugiej linii.

Czerwiec był zaskoczony: - 
Grało mi się dobrze, a gdy 
pierwszą połowę gram średnio, 
to w drugiej z reguły bardzo do­
brze. Trener miał swoje racje, 
choć szczegółowo mi tego nie 
wyjaśniał. Nie wiem, czy za­
gram z Legią, bo skład podany 
zostanie dopiero w sobotę. Jeśli 
jednak zespół zostanie ustawio­
ny ofensywnie, to widzę dla sie­
bie w nim miejsce. Chyba po­
winniśmy tak zagrać, bo czuje- 
my się na siłach pokonać Legię.

(KAW)

na. Zastanawiam się kto zagra 
w bramce - Wrześniak czy Po­
lak? Decyzje podejmę tuż przed 
meczem.

W Przemyślu wciąż mają na­
dzieję na uratowanie się przed 
degradacją. Do tego trzeba jed­
nak wygranej z Wawelem. Czu­
waj przystąpi do meczu bez 
ukaranego za czerwoną kartkę 
Grzegorza Łuczyka. Na drobne 
urazy narzekają Malesa i Klich, 
ale trener Zbigniew Bartnik ma 
nadzieję, że wystąpią w niedzie­
lę. (AS)

CRACOYIA - HUTNIK, nie­
dziela, godz. 12, stadion przy 
ul. Kałuży, sędziuje Marek 
Branka z Bielska-Białej.

Cracovia zaczęła rundę wio­
senną od porażki w Zamościu 
1-3, Hutnik od wygranej z Wroną 
Radomsko 3-0. Hutnik jest lide­
rem, Cracovia spadła na 14 miej­
sce w tabeli.

■ _
Fragment derbów rozegranych w I rundzie na Suchych Stawach. O 

piłkę walczą Wegiei (z lewej) i Jamróz. Fot. Wacław Klag

Przed niedzielnym pojedyn­
kiem derbowym z Hutnikiem, 
Cracoyia trenowała wczoraj na 
boisku żużlowym. Indywidual­
nie ćwiczył Paweł Depa, który 
parę dni wcześniej na treningu

Powrót
W ostatniej kolejce rundy je­

siennej Cracoyia bardzo pomo­
gła... Hutnikowi, nieoczekiwa­
nie wygrywając na własnym 
stadionie z najgroźniejszym ry­
walem liderem tabeli GKS Beł­
chatów. Dzięki temu zwycięstwu 
różnica między dwoma czołowy­
mi drużynami wzrosła do pięciu 
punktów (i nadal jest taka sama). 
W jutrzejszym meczu hutnicy na 
sąsiedzką pomoc nie mają już 
jednak co liczyć. Gospodarze 
otwierają bowiem strefę spadko­
wą i zrobią zapewne wszystko, 
by pokonać gości.

Na Suchych Stawach zdają 
sobie sprawę, że - wbrew róż­
nym pogłoskom - nie ma mowy 
o „ułożonym” remisie. Każda 
z drużyn walczy o inny cel, każ­
da chce wygrać. - Wszystko roz­
strzygnie się na boisku, w twardej 
walce, a nie dzięki pozasporto­
wym układom, choć oczywiście

Korona - Okocimski, niedziela, godz. 15

Jadą po wygraną?
KORONA Kielce - OKOCIM­

SKI Brzesko, niedziela, godz. 
15, sędziuje Wiesław Dulski 
z Rzeszowa.

Gospodarze zajmują ósme, 
a goście - ze stratą 2 punktów - 
jedenaste miejsce w tabeli. Obaj 
rywale rywalizują o utrzymanie 
się w drugiej lidze (przypomnij- 
my, że z II grupy spada pięć dru­
żyn) . Rundę wiosenną rozpoczę­
li od remisów, odpowiednio 
z Unią w Tarnowie 0-0 i z Czuwa- 
jem w Brzesku 1-1. Jak zakończy 
się ich bezpośrednia konfronta­
cja?

W Koronie kilku zawodników 
narzeka na urazy, jeden (Gawlik) 
będzie pauzował za żółte kartki. 
W Okocimskim sytuacja kadrowa 
również nie jest najlepsza. 

doznał naciągnięcia mięśnia 
śródstopia. Nie ćwiczył nowo 
pozyskany z Czuwaju Piotr 
Stopa, który też na treningu na­
ciągnął wiązadła w kolanie. 
O grze w niedzielę nie ma mo­
wy.

- Liczę, że Depa zagra w nie­
dzielę, podobnie jak Siemieniec 
i Zegarek, którzy też narzekali 

na drobne urazy. Do zespołu 
wraca Hrapkowicz,. który nie 
grał w Zamościu - mówi trener 
„pasów” Piotr Kocąb.

- Hutnik jest zdecydowa­
nym faworytem derbów?

Prokopa
może się zdarzyć, że wynik będzie 
remisowy. Dla nas nie ma łatwiej­
szych czy trudniejszych spotkań. 
We wszystkich musimy Malczyc 
o zwycięstwo. Przed derbami je­
stem dobrej myśli. Szkoda tylko, 
że powróciła zimowa aura i posy­
pało śniegiem. Może to mieć 
wpływ na jakość gry, ale warunki 
będą takie same dla obu drużyn - 
powiedział trener hutników Ro­
muald Szukiełowicz.

W Hutniku po odcierpieniu 
kary za cztery żółte kartki może 
już grać Prokop. Czy jednak bę­
dzie kierował defensywą? 
W meczu z RKS Wrona w roli 
ostatniego obrońcy bardzo do­
brze spisywał się Romuzga i nie­
wykluczone, że po raz drugi za­
gra na tej pozycji.. Nie w pełni sił 
i formy są natomiast dwaj człon­
kowie reprezentacji olimpijskiej 
Sosin i Stolarz. Obaj wrócili 
z wtorkowego sparingowego

Wprawdzie do drużyny powraca­
ją Orzeł i Szczepański (ostatnio 
pauzowali za kartki), ale nie za­
gra Krupa, a ponadto pod zna­
kiem zapytania stoi występ Zają­
ca. Trener „piwoszy” Aleksander 
Brożyniak liczy mimo wszystko 
nawet na komplet punktów. Jego 
podopiecznych stać na zwycię­
stwo, ale pod warunkiem, że 
unikną błędów w obronie (takich 
jak w meczu z Czuwajem) i za­
grają skutecznie w ataku.

A oto pozostałe pary: sobota: 
RKS Wrona - Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki; niedziela: Hetman 
Zamość - GKS Bełchatów, Cera­
mika Opoczno - Stal Stalowa 
Wola, Jeziorak Iława - Avia 
Świdnik oraz Włocławek - Gór­
nik Łęczna. (FIL)

- Na pewno, ma od nas znacz­
nie silniejszy skład. Ale my w tym 
meczu nie mamy nic do strace­
nia. Widzę w zespole pełną mobi­
lizację, co derby to derby! My mo­
żemy pokusić się o dobry wynik 
pod dwoma warunkami. Po v 
pierwsze - jeśli unikniemy takich 
prostych błędów jak w Zamościu. 
Po drugie - jeśli nasi piłkarze za­
grają z wielka determinacją, za­
angażowaniem.

- Wczoraj padał śnieg, wa­
runki gry mogą być ciężkie?

- Myślę, że śnieg byłby na­
szym atutem. Mamy sporo za­
wodników lekkich, drobnych. Ta 
nasza „lekka kawaleria’’ w cięż­
kich warunkach może sobie nie­
źle radzić.

Najstarszym piłkarzem me­
czu będzie 38-letni Leszek Wa- 
lankiewicz. - Znam większość 
zawodników Hutnika ze wspól­
nych występów na boisku - mó­
wi. - Nie grałem tylko z pozyska­
nymi Gruzinami i Careką. Czy 
podpowiadam trenerowi Piotro­
wi Kocąbowi taktykę na ten 
mecz? Myślę, że trener zna do­
statecznie dobrze Hutnika. Ry­
wal ma mocny skład, na pewno 
dłuższą ławkę rezerwowych, ale 
my nie zamierzamy „pękać". Wi­
dzę, iż cała nasza drużyna jest 
nastawiona bardzo bojowo. To 
dobrze, bo tylko walcząc od 
pierwszej do ostatniej minuty 
mamy szanse na korzystny wy­
nik. (AS)

i... zimy
meczu z Elaną Toruń poobijani. 
Na szczęście szkoleniowiec Hut­
nika ma na tyle szeroką kadrę, 
że ich absencja nie powinna 
w istotny sposób osłabić druży­
ny- \

W ataku gości zapewne za­
gra gruziński duet: Gabisonia 
i Tolordawa. Na inaugurację 
wiosennej rundy obaj zdobyli 
po golu i chyba na dłużej „wy­
gryźli” ze składu Carecę. Czar- ‘k 
noskóry napastnik nie rezygnu­
je jednak z rywalizacji o miejsce 
w podstawowej jedenastce, co 
tylko może cieszyć trenera Szu- 
kiełowicza. Tego ostatniego 
martwi jedynie duża ilość kar­
tek, jaka łapią jego podopieczni. 
W perspektywie meczu „na 
szczycie” (28 marca w Krakowie 
z Bełchatowem) hutnicy muszą 
uważać, by nie podpaść sędzie­
mu i nie osłabić swej drużyny.

(FIL)

Zagrożeni...
Warmia - Unia, 

sobota, godz. 15
WARMIA Olsztyn - UNIA 

Tarnów, sobota godz. 15, sę­
dziuje Piotr Siedlecki z Rado­
mia.

W Olsztynie spotkają się dwa 
zespoły znajdujące się w strefie 
spadkowej. Warmia zajmuje 
trzecie, a Unia czwarte miejsce 
od końca tabeli. Olsztynianie 
przed tygodniem zostali wprost 
zdeklasowani w Łęcznej (Górnik 
strzelił im aż sześć goli). Unia 
też wystartowała nie najlepiej, 
tylko remisując u siebie z Koro­
ną 0-0. Dla obu rywali jest to 
bardzo ważny mecz. Przegrany 
może na długo pozostać w za­
grożonej strefie. Zapowiada się 
więc zacięta walka przez 90 mi­
nut. Oby tylko była prowadzona 
w sportowej amtosferze. (fil)
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Trener piłkarskiej reprezentacji - Janusz Wójcik:

Koniec selekcji
- Czy zakończył Pan już etap 

selekcji do reprezentacji?
- Drużyna narodowa pod mo­

im okiem rozegrała sześć spo­
tkań. Wypróbowałem w niej wie­
lu zawodników. Jednych tylko 
raz, innych częściej. Więcej pił­
karzy nie ma chyba co już spraw­
dzać. Kadra na zbliżający się 
mecz ze Słowenią nie jest wpraw­
dzie równoznaczna z kadrą na 

, eliminacyjne gry mistrzostw Eu­
ropy, ale niewątpliwie bardzo 
zbliżona do niej. Szkielet druży­
ny już jest. Teraz czas na ciągłe 
zgrywanie piłkarzy, wypróbywa- 
nie założeń taktycznych.

- Co jakiś czas zaskakuje 
Pan kibiców powołaniami do 
reprezentacji zawodników, któ­
rzy nie grali w niej od kilku lat. 
Poprzednio byli to Matysek 
i Rudy, a teraz Mielcarski...

- Na Matyska nadal stawiam. 
Rudy wypadł z kadry. Jeśli ocza­
ruje nas swą grą, to wtedy wróci­
my do tematu. A co do Mielcar- 
skiego... Czy mogę nie powołać 
zawodnika, który mimo iż wystę­
puje tylko w końcówkach spo­
tkań, strzela decydujące gole? 
Cieszy się uznaniem w FC Porto, 
ma zaufanie trenera i kolegów 
z drużyny.

- Ostatnio dał o sobie znać - 
szkoda tylko, że w... prasie - Ko­
walczyk, który zapowiadał po­
wrót do gry i formy.

- Cieszę się, ze nadal żyje on 
sprawami reprezentacji. To 
groźny napastnik, ale gdy jest 
w formie, w pełni sił i gdy gra. 
Wyleczył wreszcie kontuzję 
i dochodzi do siebie. Zobaczy­
my, czy sprawdzą się jego dekla­
racje. Lada dzień ma zagrać

6 meczów - 39 kadrowiczów
Nasza piłkarska reprezen­

tacja przygotowywuje się do 
eliminacyjnych gier mi­
strzostw Europy. Przypomnij- 
my, że jej rywalami w grupie 
będą Anglia, Bułgaria, Szwe­
cja i Luksemburg.

Od lipca ubiegłego roku no­
wym selekcjonerem polskiej 
drużyny jest Janusz Wójcik. 
Pod jego wodzą rozegrała ona 6 
oficjalnych spotkań między­
państwowych, z których trzy 
pierwsze wygrała (1-0 z Węgra­
mi, 2-0 z Litwą i 3-0 z Mołda­
wią), a trzy ostatnie przegrała 
(0-3 z Gruzją, 0-4 z Paragwa­
jem i 0-2 z Izraelem). Spotka­
nia z Mołdawią i Gruzją koń­
czyły, nieudane dla nas, elimi­
nacje MŚ Francja 98. Zarówno 
one, jak i pozostałe gry służyły 
Wójcikowi do oceny formy 
i możliwości kadrowiczów.

W 6 wspomnianych me­
czach selekcjoner desygnował 
do gry łącznie 39 piłkarzy. 32 
z nich wystąpiło w tegorocz­
nych spotkaniach z Paragwa­
jem i Izraelem. Oto wszyscy re­
prezentanci, wraz liczbą gier, 
w rozbiciu na poszczególne for­
macje:

Niespodziewany powrót pechowca
Znamy już częściowo skład 

kadry na mecz ze Słowenią. 
Największą niespodzianką jest 
powrót do niej Grzegorza Miel- 
carskiego. Z selekcjonerem zna 
się on z czasów reprezentacji 
olimpijskiej, która w 1992 roku 
zdobyła srebrny medal w Barce­
lonie. Po raz ostatni Mielcarski 
wystąpił w I reprezentacji 
w sierpniu 1994 roku w meczu 
z Białorusią w Radomiu.

Jego pobyt w FC Porto zna­
czony był kolejnymi kontuzja­
mi i... powrotami na boisko. 
Gdy po wielu miesiącach prze­

w drugiej lidze hiszpańskiej. 
Oby - jak mówił - jak najszyb­
ciej wrócił na boisko i zaczął 
strzelać bramki.

- Jednym z tych graczy, któ­
ry nigdy nie otrzymał od Pana 
powołania był Kubik. Jesienią 
imponował on dobrą, równą 
formą.

I

Fragment ostatniego meczu Polski (0-2 z Izraelem). Dembiński wal­
czy o piłkę z Benado (z prawej). Z tyłu Shelah. Fot. PAP/CAF

- Myślałem o daniu mu szan­
sy. Niewykluczone, że jeszcze 
wybiorę się do Belgii, by zoba­
czyć go w akcji.

- Teoretycznie największy 
wybór ma Pan na krajowych 
boiskach.

- W kadrze na mecz ze Słowe­
nią znajdzie się pięciu graczy 
z naszej ligi. Cieszę się, że już na 
początku sezonu w dobrej formie 
jest Saganowski. Niech to będzie 
przykład dla innych zawodni-

bramkarze (5): Kłak 4, Sza­
motulski 2, Dudek, Matysek 
i Onyszko po 1;

obrońcy (10): Łapiński 5, 
Jóźwiak i Wałdoch po 4, Koź­
miński i Zieliński po 3, Rataj- 
czyk 2, J. Bąk, Hajto, Kałużny, 
Kłos, Kryger po 1;

pomocnicy (16): Brzęczek, 
Iwan i Majak po 5, Bukalski i Le- 
dwoń po 4, Michalski i Świer­
czewski po 3, Czereszewski, Gę- 
sior, Sokołowski i Szymkowiak 
po 2, K. Nowak, Piekarski, Rudy 
i Wojciechowski po 1;

napastnicy (8): Juskowiak 
i Kucharski po 4, Kowalczyk 3, 
Dembiński, Saganowski i Zając 
po 2, A. Bąk i Gilewicz po 1.

Kibice, którzy liczyli, że 
Wójcik na początku swej pracy 
dokona rewolucji kadrowej, 
byli w błędzie. Oparł się on bo­
wiem na piłkarzach wielokrotnie 
sprawdzanych, mających za so­
bą kilkuletni staż w reprezenta­
cji. W prowadzonej przez niego 
drużynie wystąpili m.in. zawod­
nicy, którzy zadebiutowali w re­
prezentacji jeszcze za czasów 
Wojciecha Łazarka (Rudy), An­
drzeja Strejlaua (kolejno Kowal­
czyk, Wałdoch, Matysek, Czer­

rwy wreszcie znalazł się w druży­
nie lidera tabeli ligi portugalskiej, 
spisywał się nadspodziewanie 
dobrze: grał tylko w końcówkach 
meczów, ale strzelał decydujące 
gole. Potem znowu doznał urazu 
(barku) i zanosiło się na ponow­
ną pauzę w grze. Tymczasem 
szybko wrócił na boisko i znów 
pokazał się z dobrej strony.

W półfinale Pucharu Portuga­
lii wszedł na boisko w końcówce 
meczu z Uniąo Leiria (lider II ligi) 
i w dogrywce strzelił głową zwy­
cięską bramkę (na 3-2). Potem 
w ligowych meczach z Vitorią Se- 

ków, że każdy ma swoją szansę 
i - jeśli potwierdzi swe umiejęt­
ności w klubie i reprezentacji - 
może zastąpić kolegę z zagra­
nicznego klubu.

- Zapewne z uwagą obser­
wuje Pan potencjalnych ka- 
drowiczów w ligowych me­
czach.

- Nie tylko ja, ale i moi współ­
pracownicy. Podczas tego week­
endu wybieram się na trzy me­
cze: KSZO - Zagłębie, Legia - Wi­
sła i Polonia - Stomil.

- Jakie jeszcze spotkania 
międzypaństwowe czekają re­
prezentację przed eliminacyj­
nymi grami?

- Zakontraktowane mamy 
trzy mecze: z Chorwacją na wy- 
jeździe oraz Rosją i Izraelem 
u siebie. Rozmawiał: (FIL) 

wiec, Juskowiak, Brzęczek, Jóź­
wiak, Łapiński, Koźmiński, Kłak, 
Świerczewski, Gęsior, J. Bąk) 
i Lesława Ćmikiewicza (Michal­
ski). Rudy debiutował w 1986 ro­
ku, pozostali począwszy od 1991 
roku.

Za kadencji Wójcika w druży­
nie narodowej zadebiutowało 8 
zawodników: Szymkowiak, Za­
jąc, Onyszko, Kłos, A. Bąk, Pie­
karski i Dudek.

W kadrze na najbliższy 
mecz reprezentacji - 25 marca 
w Warszawie ze Słowenią - 
znajdzie się 18 zawodników. 
Jak już informowaliśmy, nasz se­
lekcjoner powołał do kadry 13 
graczy z zagranicznych klubów. 
Przypomnijmy, że są to: Dudek, 
Matysek, Hajto, Koźmiński, Ra- 
tajczyk, Wałdoch, Brzęczek, 
Iwan, Ledwoń, Majak, Świer­
czewski, Juskowiak, Mielcarski 
(ze względu na kontuzje nie mo­
gli być brani pod uwagę Kłak 
i Jóźwiak). Nazwiska 5 kadrowi­
czów z krajowych drużyn po­
znamy w poniedziałek lub we 
wtorek. Prawdopodobnie będą 
to Kłos lub Kałużny oraz Łapiń­
ski, Zieliński, Saganowski i Ku­
charski. (FIL)

tubal i Academicą Coimbra (wy­
granych przez FC Porto po 1-0) 
także grał tylko „ogony”. Jak sam 
przyznaje, brakuje mu jeszcze 
szybkości i ogrania, obawia się 
też czy byłby w stanie wytrzymać 
całe spotkanie. Mimo to jest opty­
mistą: - Bardzo się cieszę z powo­
łania do kadry. Myślę, że kontu­
zje mnie już ominęły. Mam na­
dzieję, że spotkanie będzie po­
czątkiem nowego etapu w repre­
zentacji. Uważam, że 40-miliono- 
wy kraj stać na silną drużynę pił­
karską. Czy sprawdzą się jego 
słowa? (FIL)

Rywal ze 
Słowenii

Trener piłkarskiej repre­
zentacji Słowenii Bojan Pra- 
snikar ogłosił 18-osobową ka­
drę na towarzyski mecz z Pol­
ską. Znalazło się w niej tylko 
pięciu zawodników z krajowych 
klubów.

Ośmiu wybrańców Prasnika- 
ra grało w ostatnim meczu z Pol­
ską na stadionie Widzewa (0-0, 
27 marca 1996 r.). Jednym 
z nich jest klubowy kolega Grze­
gorza Mielcarskiego - Zlatko 
Zahovic. Pomocnik FC Porto 
jest najskuteczniejszym strzel­
cem (9 goli w reprezentacji) 
spośród Słoweńców, którzy 
przystąpią do meczu z naszym 
zespołem. Najdłuższy staż 
w narodowej drużynie (30 wy­
stępów) ma rozgrywający fran­
cuskiego Le Havre - Doni No- 
vak.

Inni bardziej znani kadrowi- 
cze to: obrońca Robert Englaro 
(Atalanta), pomocnik Rudi [ste­
nie (Fortuna Duesseldorf), na­
pastnicy Mladen Rudonja 
(Sint-Truiden) i Ermin Siljak 
(Servette Genewa).

(PAP)

Koszykarze z Dallas pokonali Chicago

Raz w roku
Koszykarze Dallas Mave- 

ricks, jedna ze słabszych dru­
żyn w NBA, dokonali nie lada 
sztuki pokonując mistrzów 
NBA - Chicago Bulls. Samo 
zwycięstwo może nie jest tak 
wielką sensacją („Byki” od 
czasu do czasu miewają tego 
typu wpadki), co okoliczności. 
Otóż „Kowboje” odrobili 19 
punktów straty (ostatnie 3 mi­
nuty i 44 sekundy IV kwarty wy­
grali 17-2), a następnie rozstrzy­
gnęli na swoją korzyść dogryw­
kę 13-6. W decydujących chwi­
lach tego spotkania na parkiecie 
szalał Cedric Ceballos, poza nim 
w zwycięskim zespole wyróżnili 
się Michael Finley i A.C. Green.

- Nie wiem jak nam się to 
udało. W dogrywce zagraliśmy 
tak jak nigdy w tym sezonie. 
Bulls zazwyczaj raz w roku prze­
grywając ze słabym teamem, 
dziś wieczorem zrobili nam pre­
zent - powiedział Don Nelson, 
trener Mavs.

- Hakeem Olajuwon (Ho­
uston) osiągnął granicę 12 tys. 
zbiórek i jest jednym z trzech

Sportowy ekran
W telewizji polecamy m.in.:
SOBOTA. 9-10 i 11.30-13.15 

EUROSPORT: PŚ w narciarstwie 
alpejskim w Crans Montana (sla­
lom K i gigant M); 10-11.30, 
13.15-14 i 15-16 EUROSPORT: 
PŚ w biathlonie (10 km M i 7.5 km 
K); 12.30-14 TVN: liga NBA (In­
diana - Milwaukee); 13-14 NBC: 
liga NHL; 14 TVP 1:1 liga koszy­
karzy (Bobry Bytom - Nobiles); 
14-16 NBC: koszykówka NCAA 
(Delaware - Purdue); 15.25-17.20 
CANAL PLUS: liga niemiecka 
(VfL Wolfsburg - Karlsruher SC); 
16-17 EUROSPORT: MŚ w łyż­
wiarstwie szybkim; 17-18.30 EU­
ROSPORT: PŚ w biegach narciar­
skich; 17.15-18.15 TV Polonia: 
elim. ME piłkarek ręcznych (Pol­
ska - Białoruś); 17.20-19.30 CA­
NAL PLUS: liga polska (ŁKS - 
Górnik); 18-20 SAT 1: liga nie­
miecka; 18.30-19.30 EURO­
SPORT: PŚ w skokach narciar­
skich; 20-21.30 DSF: tenis WTA 
(finał w Indian Wells); 20-22 EU­
ROSPORT: piłka nożna (Argenty­
na - Bułgaria); 20.25 TVE: liga 
hiszpańska (Compostela - Atleti- 
co Madryt); 22-1 EUROSPORT:

Drużyna Oliwy liderem NHL

Trzynasty bez porażki
Hokeiści New Jersey Devils 

wygrali na wyjeździe z Caroli- 
na Hurricanes 2-0 i był to ich 
trzynasty z rzędu mecz bez po­
rażki (9 zwycięstw i 4 remisy), 
co jest wyrównaniem klubowe­
go rekordu sprzed roku. „Dia­
bły”, niepokonane od 30 stycz­
nia, umocniły się na czele kla­
syfikacji NHL, mając już 
3-punktową przewagę nad Dal­
las Stars. W ekipie lidera wystę­
puje Polak Krzysztof Oliwa, 
który w spotkaniu z „Huraga­
nami” zaakcentował swą obec­
ność bójką na pięści, stoczoną 
w 12. minucie z Grimsonem.

Mariusz Czerkawski 
w pierwszym meczu New York 
Islanders pod wodzą nowego tre­
nera, Mike'a Milbury'ego, prze­
granym z Washington Capitals 
1-2, oddał 2 strzały.

* Czwartek w NHL: Buffalo 
Sabres - San Jose Sharks 3-1 
(Hasek obronił 38 strzałów), Bo­
ston Bruins - Calgary Flames 
2-5, Carolina Hurricanes - New 
Jersey Devils 0-2 (Thomas 9, 
McKay 16; bramkarz Brodeur po 
raz siódmy w tym sezonie nie 
puścił gola), Detroit Red Wings 
- Chicago Blackhawks 3-0, 

graczy w historii NBA - obok 
Abdul-Jabbara i Chamberlaina - 
mającymi w dorobku ponadto 
24 tys. pkt i 2500 asyst.

„Na kolanach” Rodman, z piłką

Bradiey. Fot. PAP/CAF

*

.. •
B. ił. 'i

- Czwartek w NBA: Miami
Heat - Cleveland Cavaliers 

tenis ATP (Indian Wells); 22.50 
TVP 1: Sportowa sobota.

NIEDZIELA. 9-10 i 11-13.15 
EUROSPORT: PŚ w narciarstwie 
alp. w Crans Montana (slalom 
M i gigant K); 10-11 i 13.15-15 
EUROSPORT: PŚ w biathlonie 
(10 km M i 7.5 km K); 10.30-11 
TVN: Magazyn NBA; 15-17 EU­
ROSPORT: MŚ w łyżwiarstwie 
szybkim; 16.55-19 CANAL 
PLUS: liga angielska (Derby - Le­
eds); 17-18.30 EUROSPORT: PŚ 
w biegach narciarskich; 18.10 
RAI UNO: liga włoska; 
18.30-19.30 EUROSPORT: PŚ 
w skokach narciarskich; 
19-20.15 SAT 1: Bundesliga (Ko- 
eln - Hansa); 19.30-19.55 TVP 2: 
Europejski przegląd piłkarski; 
19.55-20.50 TVP 2: liga polska 
(Legia - Wisła); 20.50 TVP 2: Gol 
(mag. piłkarski); 22-23.30 EU­
ROSPORT: tenis ATP (Indian 
Wells); 22 TVN i 23 DSF: liga 
NBA (Orlando - Miami); 22.10 
TVP 1: Sportowa niedziela; 
22.15-23.35 CANAL PLUS: 
Sport+ (mag.); 0.25-2 POLSAT: 
Magazyn sportowy; 2 NBC: ko­
szykówka NCAA (II runda).

Montreal Canadiens - New 
York Rangers 4-1 (Marc Bureau 
strzelił 2 gole i nie wykorzystał 
karnego; Wayne Gretzky roze­
grał 1400. mecz), New York Is- 
landers - Washington Capitals 
1-2 (Berard 8 - Bondra 9 osł. i 21; 
Bondra ma ju 41 goli), Philadel- 
phia Flyers - Vancouver Ca- 
nucks 3-2 (decydujący gol LeC- 
laira w 50. minucie - to jego 40. 
trafienie w tym sezonie), Pho- 
enix Coyotes - Dallas Stars 5-4, 
Los Angeles Kings - Toronto 
Mapie Leafs 1-2.

* Liderzy grup - Northeast: 
Pittsburgh 80, Atlantic: New Jer­
sey 89 (5. NY1 53); Central: Dal­
las 86, Pacific: Colorado 84 pkt.

*

Krzysztof Oliwa otrzymał pa­
miątkowy krążek z rąk komisarza 
NHL, Gary'ego Bettmana - z oka­
zji zdobycia swej pierwszej 
bramki w lidze (7 bm. w meczu 
z NYR). Początkowo gola przypi­
sano niesłusznie Czechowi Elia­
sowi, zmiany nazwiska Strzelca 
domagali się jednak widzowie, 
skandując nazwisko „Oliwa". 
Nasz zawodnik jest łubiany przez 
fanów Devils, ze względu na wa­
leczność w grze. (PAP)

97-74 (Mourning i M. Strickland 
po 13 - D. Anderson 16, Kemp 
8), Dallas Mavericks - Chicago 
Bulls 104-97 po dogr. (Finley 
32, Ceballos 25, Green 12 i 17 
zb. - Jordan 26, Kukoc 22, Pip- 
pen 18, Rodman 3 i 22 zb.), Ho­
uston Rockets - New Jersey 
Nets 115-104 (Drexler 33, Elie 
17 i 11 as., Olajuwon 16 i 17 zb., 
Maloney 15, Barkley 13 i 16 zb. - 
Cassell 32 i 14 as., Kittles 27), 
San Antonio Spurs - Sacra- 
mento Kings 97-86 (D. Robin­
son 29, Duncan 24 - Richmond 
22), Denver Nuggets - Vanco- 
uver Grizzlies 98-93 (Alexan- 
der 21 - Mack 19; Nuggets prze­
rwali serię 16 porażek), Port- 
land Trail Blazers - Minnesota 
Timberwolves 95-92 (Sabonis 
28 i 20 zb. - Mitchell 21), Los 
Angeles Clippers - Los Angeles 
Lakers 85-108 (R. Rogers 16 - 
O'Neal 32, Jones 23, Fisher 21).

* Liderzy grup - Atlantic: 
Miami 68.8 (44-20), Central: 
Chicago 73.0 (46-17); Midwest: 
Utah 73.8 (45-16), Pacific: Seat- 
tle 75.8 (47-15).

Milan w finale
W finale piłkarskiego Pucha­

ru Włoch zagrają Milan i Lazio. 
W rewanżowym meczu półfina­
łowym Milan zremisowała z Par­
mą na jej boisku 2-2 (1-0). Bram­
ki: Chiesa 49, Stanic 85 - Kluivert 
45, 90. Pierwszy mecz 0-0. Wcze­
śniej Lazio wyeliminowało Ju- 
ventus. (PAP)

Nowa edycja
Rozpoczęła się nowa edycja 

czwartkowych otwartych tur­
niejów tenisa stołowego, orga­
nizowanych przez MKS KSOS. 
W pierwszych zawodach zwycię­
żył Krzysztof Drozd przed Stani­
sławem Mireckim, Maksymilia­
nem Kuśkiem i Piotrem Schwe- 
ichlerem (36 graczy), a w drugich 
triumfował Mirecki przed Toma­
szem Derwiszem, Drozdem 
i Schweichlerem (37 osób).

Łącznie odbędzie się dziesięć 
turniejów. Kolejny turniej odbę­
dzie się w najbliższy czwartek, 
jak zwykle w SP nr 19, ul. Półko­
le 11 (na Dąbiu). Początek 
o godz. 16.30. (FIL)
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Niedziela

7.0 0 Rolnictwo na świecie: Wiel­
ka Brytania

7.15 Notowania
7.50 Poranek filmowy
8.15 Teleranek
8 40 „Christy” (11/21) - serial 

USA
9.35 Domosfera - magazyn
9.45 Kwitnące okienko 

Wszystko o roślinach do­
niczkowych

10.00 W Starym Kinie: „Pani 
minister tańczy” - kome­
dia polska (1937) reż. Ju­
liusz Gardan, wyk. Tola 
Mankiewiczówna, Alek­
sander Żabczyński, Mie­
czysława Ćwiklińska (84 
min)
Pani minister fikcyjnego 
państewka nadmiernie dba 
o dobre obyczaje rodaków, 
w czym ogromnie przeszka­
dza jej siostra, tancerka ka­
baretowa. Dużo muzyki, 
piosenek i plejada przedwo­
jennych gwiazd.

11.30 Ludzki świat - program Bo­
żeny Walewskiej

12.0 0 Anioł Pański - modlitwa 
Ojca Świętego

12.15 Tydzień - magazyn rolni­
czy

13.0 0 Wiadomości
13.10 Zwierzęta świata: Garamba 

i jej niezwykłe słonie 
(2-ost.) - angielski film do­
kumentalny

13.40 Dania do podania - kulinar­
ne show Michela Logozzo

13.55 Stop klatka
14.20 Program rozrywkowy
14.40 Zaproszenie do Teatru Te­

lewizji Mikołaj Gogol - „Re­
wizor”

14.50 Koncert indywidualności 
‘97

15.25 Seriale wszech czasów: 
„Tylko Manhattan” (8-ost.) 
- serial USA (emisja z tele- 
tekstem)

16.25 Miliard w rozumie - tele­
turniej

17.0 0 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
17.50 Dziennik telewizyjny - pro­

gram satyryczny Jacka Fe­
dorowicza

18.0 5 „Doktor Quinn” (8/22) 
- serial USA (emisja z tele- 
tekstem)

19.0 0 Wieczorynka: Nowe Przy­
gody Kubusia Puchatka

19.30 Wiadomości
19.46 Sport
19.48 Prognoza pogody
20.0 0 „Miłość i zdrada. Historia 

życia Mii Farrow” (2/4) - 
serial USA

20.45 Rozwiązanie konkursu au­
diotele

20.55 Przyjaciele - program Do­
naty Baraniewskiej
Gośćmi programu są: ma­
larka, alipinista, kolarz, 
rzeźbiarz, znani dziennika­
rze telewizyjni i radiowi.

21.40 Chris Rea - gość Twojej Li­
sty Przebojów

22.10 Sportowa niedziela
22.40 Opinie - program publicy­

styczny
23.15 „Zaufanie” - film USA 

(1991) reż. Hal Hartley, 
wyst. Adrienne Shelly, Mar­
tin Donovan, Merrit Nelson 
(102 min)

0.50 Kroniki francuskie (1): 
Lyon pełen wspomnień - 
francuski film dokumen­
talny
Spacer po Lyonie będący 
okazją do refleksji na temat 
historii i kultury Francji.

1.55 Korzenie: Biskupianie

tvpZ
7.00 Sport telegram
7.05 Echa tygodnia (dla niesły- 

szących)
7.35 Film dla niesłyszących: 

„Miłość i zdrada. Historia 
życia Mii Farrow” (2/6) - 
serial USA

8.25 Słowo na niedzielę (dla nie­
słyszących)

8.30 Program lokalny
Z Krakowa: 8.30 W stronę 
gór 8.50 Kalejdoskop spor­
towy

9.35 „Cudowne lata” (19) - se­
rial USA

10.00 Podróże w czasie i prze­
strzeni. Poszukiwacze 
przygód (1/5): Richard 
Byrd. Sam na Antarkty­
dzie - film dokumentalny 
USA

11.05 Pod aukcyjnym młotkiem 
(1): Nie tylko pieniądze 
Dyskusja o polskim rynku 
sztuki.

11.30 Królewskie tajemnice (13): 
Anioły śmierci - serial do­
kumentalny USA 
Dramatyczne wydarzenia 
dotykające ludzi z najbliż­
szego otoczenia władców; 
historie z życia Piotra I i Ka­
tarzyny.

12.0 0 Perły z lamusa: „Sissi” - 
film austriacki (1955) reż. 
Ernst Marischka, wyk. 
Romy Schneider, Karl He­
inz Bohm, Magda Schne­
ider (101 min)
Młodziutka księżniczka zo- 
staje żoną cesarza Francisz­
ka Józefa. Pierwsza duża 
rola Romy Schneider.

13.50 Studio festiwalowe XIX 
Przeglądu Piosenki Aktor­
skiej

14.0 0 Listy niewysłane - film do­
kumentalny Grażyny Kę- 
dzielawskiej
O rodzinie Anny i Stanisła­
wa, w której wielka miłość 
zaowocowała głęboką nie­
chęcią i samotnością.

14.30 30 ton! Lista, lista - lista 
przebojów

15.00 Familiada - teleturniej
15.35 Ulica Sezamkowa - pro­

gram dla dzieci
16.05 Maanam - rockandrolle
17.0 0 „Gdzie diabeł mówi dobra­

noc” (36) - serial USA
17.45 Studio festiwalowe XIX 

Przeglądu Piosenki Aktor­
skiej

18.0 0 Panorama
18.10 Program lokalny 

Z Krakowa: Kronika
18.35 Magia liter - teleturniej
19.05 7 dni - świat
19.30 „Cosby” (21) - serial USA
20.00 XIX Przegląd Piosenki 

Aktorskiej Wrocław: 
Adam Mickiewicz - śmie­
szy tumani przestrasza - 
gala (1) wyk. Jolanta 
Fraszyńska, Katarzyna 
Skrzynecka, Czesław Nie­
men, Robert Janowski, 
Wiktor Zborowski i inni

21.00 „Nowojorscy gliniarze” 
(27) - serial USA

21.50 Halo Dwójka
22.00 Panorama
22.30 XIX Przegląd Piosenki Ak­

torskiej: Adam Mickiewicz 
- śmieszy tumani przestra­
sza - gala (2)

23.25 „Ostatnia ucieczka 
Thompsona” - film USA 
(1986) reż. Jerrold Freed- 
man, wyk. Robert Mit- 
chum, Wilford Brimley

1.00 Sport telegram

^POLSAT
6.00 Program muzyczny
6.30 Disco Polo Live
7.30 Jesteśmy - magazyn redak­

cji programów religijnych
8.00 Na topie - program mu­

zyczny
8.30 Klip-Klaps - najmłodsza li­

sta przebojów
9.00 Robinson Sucroe - serial 

animowany
9.30 Power Rangers - serial ko­

miksowy
10.00 Disco Relax
11.00 Ja się zastrzelę! (3) - serial 

komediowy USA
11.30 Szogun (10) - serial USA
12.30 „Projekt Genesis” - film 

s.f. USA (1993) reż. Philip 
Jackson, wyk. David Fer- 
ry, Olga Prokhorova (78 
min)
Statek kosmiczny rozbija 
się na nieznanej planecie, 

gdzieś daleko w kosmosie. 
Cudem ocalały kapitan spo­
tyka tam niezwykle piękną 
kosmitkę.

14.00 Koncert Galowy Play - Box 
98 - reportaż

14.30 Dziewięciu wspaniałych
15.00 Dyżurny satyryk kraju - 

program Tadeusza Drozdy
15.30 Piramida
16.0 0 Informacje
16.15 Miłość od pierwszego wej­

rzenia - program rozryw­
kowy

16.45 Słoneczny patrol (20) - se­
rial USA

17.45 Nowe przygody Robin Ho- 
oda (26) - serial USA

18.40 Alf (20) - serial komediowy 
USA

19.05 Idź na całość - show z na­
grodami

20.0 5 Gorączka w mieście (2) - 
serial sensacyjny USA

20.50 Losowanie Lotto
21.00 „Cotton Club” - film USA 

(1984) reż. Francis Ford 
Ćoppola, wyk. Richard 
Gere, Gregory Hines, Bob 
Hoskins, Nicholas Cage, 
Dianę Lane (124 min) 
Słynny film Coppoli o legen­
darnym klubie jazzowym 
w Harlemie, w szalonych 
latach 20. Wybujałe ambi­
cje, fatalne miłości i niepo­
wtarzalna atmosfera stare­
go, dobrego jazzu.

22.50 Wyniki losowania Lotto
23.25 Na każdy temat - talk show 

0.25 Magazyn sportowy 
2.00 Przytul mnie
3.00 Wygramy

POLSAT
7.00 Soundtrack 7.30 Na topie 

8.00 TV Shop 8.30-9.30 Seriale 
animowane 9.30 Dirty Dancing (7 
i 8) 10.30 McGyver (81) 11.30 Pra­
wo do miłości (113 i 114) 12.30 
Miasteczko Twin Peaks II (2) 
13.30 TV Shop 14.00 Relacja 
z koncertu galowego Play Box 
15.50 Magazyn motoryzacyjnych 
młodych 16.15 Superboy (51 i 52) 
17.05-17.50 Seriale animowane 
17.50 Informacje 18.00 McGyver 
(82) 19.00 Prawo do miłości (115 
i 116) 19.50 Gramy News 20.00 
Miasteczko Twin Peaks II (3) 
21.00 Dynastia (117) 22.00 Od 
świtu do zmierzchu (1) - serial 
dokumentalny 23.00 Aficionado 
23.30 DJ Club 24.00 Dżana Musie 
0.30 Wygramy

6.30 Telesklep
7.30 Poirot (9) - angielski serial 

kryminalny
8.30 Mała Rosey - serial animo­

wany
9.00 Conan i młodzi wojownicy 

- serial animowany
9.30 100 procent ryzyka

10.00 Rzut za 3 Następcy Jordana
10.30 Magazyn NBA
11.00 Mission Impossible (30) - 

serial sensacyjny USA
12.00 Kino familijne: Conan (3) - 

serial przygodowy USA
13.00 Dance Time
13.30 Krok w krok z Brianem 

Scottem - program rozryw­
kowy

14.00 TVN Fakty
14.05 Gotuj z Kuroniem
14.30 Film na deser: „Elmer 

Gantry” - film USA 
(1960), reż. Richard Bro- 
oks, wyk. Burt Lancaster, 
Jean Simmons, Arthur 
Kennedy, Shirley Jones, 
Dean Jaggęr (141 min)

Historia kontrowersyjnego 
ewangelisty i skandalisty 
zarazem, z lat dwudzie­

stych. Ekranizacja powie­
ści Sinclaira Lewisa.

17.0 0 Pogodnie z TVN
17.15 TVN Fakty Regionalne
17.30 Tele plotki
18.0 0 Kino familijne: Rodziców 

nie ma w domu (24) - se­
rial polski

18.15 Zostań gwiazdą - program 
rozrywkowy 
Naśladowani będą Sam 
Brown, Whitney Houston, 
Elektryczne Gitary, Varius 
Manx, The Beatles

19.30 TVN Fakty
20.00 Sport
20.05 „Chłopiec z Zatoki” - film 

USA (1984), reż. Daniel 
Petrie, wyk. Liv Ullmann, 
Kiefer Sutherland, Alan 
Scarfe, Mathieu Carriere 
(97 min)
Dorastanie chłopca z górni­
czej osady w dobie wielkie­
go kryzysu.

22.00 NBA w TVN: transmisja 
meczu koszykówki Miami 
Heat z Orlando Magie

'W-f TELEWIZJA 
ff KRAKÓW
8.0 0 Tom Grom i nadzwyczajni 

rycerze - serial animowany 
8.25 Koncert Orkiestry Polskie­

go Radia i Telewizji pod dy­
rekcją Antoniego Wita; Iri­
na Szebanowa - fortepian

9.30 Kolejowe przygody wzdłuż 
Europy - angielski serial 
dokumentalny

9.50 Mały western - polski film 
animowany

10.05 „Spadkobierca” - film ka­
nadyjski (powt.)

11.35 Co jest grane (2) - program 
rozrywkowy

12.10 Orkiestra profesora Marti­
niego
Reportaż o niezwykłej or­
kiestrze dziecięcej

12.25 Na peryferiach życia - an­
gielski serial dokumental­
ny

12.40 Skarby archeologii - włoski 
serial dokumentalny

13.10 Przechył 23 i 1/2 - program 
rozrywkowy

13.35 Wideo wizyty
14.10 Przeboje TV Kraków
14.45 Kufer Babci Aliny - kra­

kowski magazyn domowy
15.10 Ivanhoe - francusko-kana- 

dyjski serial dokumentalny 
15.30 Drużyna marzeń (5/32) - 

serial angielski
16.00 Cudowny świat zwierząt 

Australii - angielski serial 
dokumentalny

16.30 Magazyn teatralny
17.05 Zjawiska nadprzyrodzone 

(2/3) - film dokumentalny
17.35 Rozmowy kresowe
17.55 Kocie klipy
18.10 Kronika
18.30 Charlie Chan (15/18) - se­

rial kryminalny USA
19.15 Gość TV Kraków
19.30 Świat ogrodów
20.00 „80 huzarów” - węgierski 

film historyczny (1978), 
reż. Sandor Sara, wyk. 
Laszlo Dozsa, Geza Tordy, 
Jozsef Madaras (104 min)

z W1848 roku na wieść o wy­
buchu rewolucji na Wę­
grzech z galicyjskiego garni­
zonu dezerteruje pułk huza­
rów

22.00 Kronika
22.15 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy
22.35 Sto lat jazzu (2) - pro­

gram muzyczny
23.30 „Wietnam, Teksas” - film 

sensacyjny USA (1989), 
reż. Robert Ginty, wyk. Tim 
Thomerson, Kieu Chinh. 
Weteran z Wietnamu, obec­
nie ksiądz, poszukuje 
dziewczyny poznanej 
w czasie wojny.

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIE

KODOWANY: 7.00 Rozko­
dowany Bugs Bunny

8.00-12.00 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Fistaszki - serial animowa­
ny USA.

8.30 „Królewska przygoda An­
nie” - amerykańskie kino 
rodzinne (1996) reż. łan 
Taynton, wyk. Joan Col­
lins, George Hearn (88 
min)

10.0 0 Deser: Kobieta w tramwaju 
- film krótkometrażowy

10.10 „Magia od serca” - francu­
sko-angielski film przygo­
dowy, reż. Clare Peploe 
(100 min)

12.00-14.00 PROGRAM NIE KO­
DOWANY 12.00 Ósme nie­
bo - program Tomasza 
Raczka 13.00 Star Trek. 
Voyager III (7) - serial s.f. 
USA

14.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

14.0 0 Deser: Policzek - film krót­
kometrażowy

14.20 „Ostatni cesarz” - film an- 
gielsko-chińsko-włoski 
reż. Bernardo Bertolucci 
(155 min)

16.55 Mecz tygodnia ligi angiel­
skiej

19.00 Władcy bagien Everglades 
- film dokumentalny

20.00 13 posterunek (7) - polski 
serial komediowy

20.30 „Sześciu z Wellingtona” - 
film angielski (1996), reż. 
Terence Ryan, wyk. Bill 
Campbell, William McNa- 
mara, Angus McFadyen, 
Gabriel Byrne (102 min)

W obozie dla internowa­
nych, w neutralnej Irlandii 
w latach II wojny świato­
wej, obok siebie żyją przed­
stawiciele walczących ze so­
bą nacji.

22.15 Sport + - magazyn sporto­
wy

23.35 „Fargo” - komedia sensa­
cyjna USA, reż. Joel Coen 
(94 min)

1.10 „Awantura o spadek” - ko­
media USA, reż. Robert 
Young (84 min)

2.35 „Z dziewczynami jest ina­
czej” - film angielski, reż. 
Richard Spence (93 min)

4.10 „Ciocia Mamę” - komedia 
USA, reż. Morton DaCosta 
(93 min)

6.30 Deser: Tata z Ameryki - 
film krótkometrażowy

7.00 Piękna i Bestia - sęrial USA 
7.50 Bolek i Lolek zapraszają 
9.25 Ukryta kamera - program 

rozrywkowy
9.40 „Zakole rzeki" - western 

USA (powt.)
11.15 Lassie - serial dla młodzie­

ży
11.45 Sliders - serial s.f.
12.35 Steven Spielberg przedsta­

wia: Niesamowite historie
13.25 „Skąpiec” - komedia fran­

cuska (1980) reż. Jean Gi- 
rault i Louis de Funes, 
wyk. Louis de Funes, Jean 
Girault, Michel Galabru, 
Claude Gensac (115 min) 
Adaptacja komedii Molie­
ra. W postać Harpagona 
wcielił się Louis de Funes. 
Była to jedna z jego ostat­
nich ról.

15.25 Autostrada do nieba - serial 
USA

16.20 Siódme niebo - serial
17.10 Ukryta kamera
17.35 Kameleon 2 - serial sensa­

cyjny
18.25 Alfred Hitchcock przed­

stawia

18.50 7 minut
19.05 Strażnik czasu - serial sf
19.50 Prognoza pogody
19.55 „Kawałek nieba” - film 

USA (1992) reż. Mimi Le­
der, wyk. Kirk Cameron, 
Cloris Leachman, Jenny 
Robertson (88 min)

‘U 
Akr

Ociężała umysłowo kobieta 
namawia brata na porwa­
nie małego dziecka z pobli­
skiego sierocińca. Porwane­
go chłopca usiłują przeko­
nać, że znalazł się w niebie.

21.35 Wieczór z wampirem - 
talk-show Wojciecha Ja­
gielskiego

22.25 Oblicza Nowego Jorku - se­
rial sensacyjny USA

23.15 Prawo i bezprawie - serial 
0.05 Strażnik czasu
0 .50 Oblicza Nowego Jorku

u/Katowice
7.00 Mokradełka 7.30 Praw­

dziwe przygody profesora 
Thompsona 8.00 Hrabia Kaczula 
8.30 Obrońcy kamienia 9.00 Sa­
crum profanum 9.30 Tajemnic^ 
nauki 10.00 Klub globtrotera 
10.40 Koszałek Opałek 11.05 Mo­
nodram na kilka dźwięków 
11.35 Na ludową nutę 12.05 Stu­
dio sport 12.35 Moto Sport Te- 
le-Trójki 13.00 Wielkie przygody 
XX wieku 13.30 Ale kino 14.00 
Telefoniada 14.55 Muzyczne 
promocje 15.00 Kto pyta, nie błą­
dzi 15.10 lvanhoe 15.35 Drużyna 
marzeń 16.00 Cudowny świat 
zwierząt australijskich 16.35 Coś 
takiego 17.10 Gość Tele-Trójki 
17.20 Studio Gol 18.00 Panorama 
18.10 Aktualności 18.30 Charlie 
Chan 19.15 EL TV Musie 19.30 
Świat ogrodów 20.00 „80 huza­
rów” 22.00 Aktualności 22.10 
„Największa bitwa” - film włoski 
23.40 Studio sport

TYPOLONIA
7.05 Słowo na niedzielę 7.10 

Dzień dobry na dzień dobry 8.05 
Śniadanie z Anną Wandą Głębo­
ką 8.55 Zawód czy pasja (4-ost.) 
9.15 Niedzielne muzykowanie: 
Muzyczny Festiwal Łańcut ‘97 - 
Budapeszteńskie smyczki (2) 
10.05 Polacy w Pucharze Norwe­
gii 10.20 Magazyn kulturalny 
10.35 Zaproszenie: Toruń czer­
woną cegłą budowany 11.00 Te­
atr familijny: H.Ch. Andersen 
„Nowe szaty cesarza” reż. An­
drzej Domagalik, wyk. .Jan Pe­
szek, Ewa Telega, Wojciech Kala- 
rus 11.25 Kolorowe nutki 11.40 
Chochlikowe psoty 12.00 Polskie 
ABC 12.35 Miki Mol i Straszne 
Płaszczydło 13.00 Transmisja 
mszy świętej 14.00 Gościniec 
14.30 Podwieczorek 15.30 Bio­
grafie: Jarosław Iwaszkiewicz - 
Jakim pozostał w ludzkiej pa­
mięci - film dokumentalny 
16.50 Pocztylion 17.00 Tele- 
express 17.15 Powrót do Wiklino­
wej Zatoki 17.40 Czy nas jeszcze 
pamiętasz? 18.00 Panteon kom­
pozytorów polskich: Wojciech 
lar - koncert 19.15 Dobranocka 
19.30 Wiadomości 19.45 Progno­
za pogody 19.50 Kto jest kim 
w Polsce: Tadeusz Nalepa 20.00 
„Matka swojej matki” - film pol­
ski (1995), reż. Robert Gliński, 
wyk. Krystyna Janda, Maria Se­
weryn, Joanna Żółkowska (93 
min) 21.40 Twoja Lista Przebo­
jów 22.30 Panorama 23.00 Sport

Za zmiany wprowadzone 
w ostatniej chwili do poszczę- : 
gólnych programów, redakcja ' 
nie bierze odpowiedzialności.
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Sobota

7.00 Magazyn Techniki Rolni­
czej

- i$15 Z Polski
Z30 Agrolinia
8.00 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.30 Wiadomości
8.40 Prognoza pogody
8.45 Dzieło arcydzieło
8.50 Ziarno - program redakcji 

katolickiej
9.20 5-10-15 - program dla dzie­

ci i młodzieży
10.20 Z żołnierskiego plecaka 
10.45 Z kamerą wśród zwierząt 
11.05 Cudowna planeta (3): Wyj­

ście z oceanu - francusko- 
japoński serial dokumen­
talny

12.00 Wiadomości
12.10 Walt Disney przedstawia: 

Szmergiel oraz „Tucker, 
Becca i inni” (emisja z tele- 
tekstem)

13.30 Od rozbioru do wolności - 
teleturniej historyczny

14.00 Studio sport - polska liga 
Hut koszykówki: Bobry Bytom 

- Nobiles Włocławek
15.40 TLP - Twoja Lista Przebo­

jów
16.25 „Pan Złota Rączka” (2/50) 

- serial USA
1Z00 Teleexpress
17.25 Jaka to melodia? - quiz
17.50 To jest telewizja
18.10 „Jalna” (10/16) - serial 

francusko-kanadyjski
19.00 Wieczorynka - Wesoły 

świat Richarda Scary’ego
19.30 Wiadomości
20.00 „Tacy byliśmy” - film USA 

(1973), reż. Sydney Pol- 
lack, wyk. Barbra Stre- 
isand, Robert Redfort (114 
min)

22.00 Spotkania z gwiazdami: Je­
rzy Połomski

22.50 Sportowa sobota, w tym Li­
ga Mistrzów

23.30 „Czarny orzeł” - film sen­
sacyjny USA (1987), reż. 
Erie Karson, wyk. Sho Ko- 
sugi, Jean-Claude Van 
Damme, Władimir Sko- 
marowski (100 min) 
Superagent, dzięki znajo­
mości walk wschodnich, 
wychodzi obronną ręką 
z kolejnych opresji.

1.15 Klan (70, 71, 72) - teleno­
wela TVP (powt.)

2.25 „Seans o północy” - thril­
ler kanadyjski (1998), 
reż. Richard Martin, wyk. 
Ron Wbite, Gillian Bar­
ber, Jeff Schultz (89 min) 
Podczas festiwalu horrorów 
ginie człowiek. Tragedia ta 
nie pozwoli zapomnieć 
o sobie.

tvp!
7.00 Sport telegram
7.05 Folkowe nuty: Czantoria
7.30 Tacy sami
8.00 Wspólnota w kulturze: 

Miniatury z kolekcji Tar­
nowskich

8.30 Program lokalny
Z Krakowa: 8.30 Kronika 
8.40 Wiara i życie

9.35 Wzwyż: z Bidula do chaty - 
program redakcji katolic­
kiej

10.00 Pogotowie ekologiczne 
Dwójki

10.15 Ojczyzna polszczyzna: Od­
lot na lotnisku

10.30 Kino bez rodziców
11.30 Apetyt na zdrowie
12.50 Losowanie nagród audiote­

le
12.00 Demon Paganiniego - nie­

przemijająca legenda - 
film dokumentalny USA

13.00 Losowanie nagród audiote­
le

13.05 Małe ojczyzny: Na począt­
ku była Trzcinica

13.30 „Przystanek Alaska" - se­
rial USA

14.15 Magazyn targowy: Moda 
bez granic

14.30 Życie obok nas. Narodziny 
w morzu (2): Foki pospolite 
- film dokumentalny USA

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 Wydarzenie tygodnia
16.00 Wielka gra
17.00 Janosik” - serial TVP
17.45 Studio festiwalowe Przeglą­

du Piosenki Aktorskiej
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny

Z Krakowa: Kronika
18.35 Magia liter - teleturniej
19.05 „Złotopolscy” (24) - serial 

TVP
19.30 Studio sport
19.55 I liga piłki nożnej: Legia 

Warszawa - Wisła Kraków
20.50 Magazyn piłkarski Nike 

Gol
21.25 KOC
21.50 Słowo na niedzielę
22.0 0 Panorama
22.35 „Czarna żmija” (18/24) - 

serial angielski
23.10 Pierwszy Ogólnopolski 

Festiwal Sztuki Reżyser­
skiej „Interpretacje” - 
wręczenie nagród

23.45 Magazyn literacki
0 .15 Muzyka rozrywkowa: Kon­

cert The Police

^POLSAT
6.00 Dance Jump
6.30 Disco Relax
7.30 W drodze - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Smakosze i rozkosze
8.15 Lista przebojów - program 

muzyczny
8.30 Wszystko na opak - pro­

gram dla dzieci
9.00 Twinkle - przybysz z Kra­

iny Marzeń - serial animo­
wany

9.25 Power Rangers - serial ko­
miksowy

9.50 Strażnik Teksasu - serial 
sensacyjny USA

10.45 „Szeryf z Firecreek” - we­
stern USA (1968), reż. 
Vincent McEveety, wyk. 
James Stewart, Henry 
Fonda (104 min)
Szeryf z małego miasteczka 
musi stawić czoła bez­
względnej bandzie rewol­
werowców.

12.45 „Niecodzienna miłość” - 
film USA (1983), reż. Ste- 
ven Hillard Stern, wyk. Bar­
ry Bostwick, Kathryn Har- 
rold, Holly Hunter (91 min) 
Nauczyciel biologii w colle- 
ge’u nawiązuje fatalny ro­
mans ze swoją uczennicą.

14.30 Oskar - magazyn filmowy 
15.00 Fundacja Polsat
15.30 Piramida

16.00 Informacje
16.15 Dziewięciu wspaniałych
16.45 Rekiny kart
17.15 Rykowisko
17.45 Słoneczny patrol (19) - se­

rial USA
18.40 Alf (19) - serial komediowy 

USA
19.05 Disco Polo Live
20.05 Idź na całość
20.50 Losowanie lotto
21.00 Legendy kung-fu (2) - se­

rial USA
21.55 „Ucieczka gangstera” - 

film sensacyjny USA 
(1972), reż. Sam Peckin- 
pah, wyk. Steve Mc- 
Queen, Ali MacGraw, Ben 
Johnson (122 min)
Gangster przy wsparciu żo­
ny przeprowadza, szalony 
napad na bank i rozpoczy­
na trudną ucieczkę ku gra­
nicy z Meksykiem.

22.55 Ogłoszenie wyników lotto
0 .15 Życie jak sen (10) - serial 

komediowy USA
0 .45 Playboy
1.45 „Paradise Alley” - film 

USA (1978), reż. Sylvester 
Stallone, wyk. Sylvester 
Stallone, Lee Canalito, Ar­
mand Assante, Frank 
McRae (109 min)
Trzej bracia z rodziny wło­
skich emigrantów usiłują 
zrealizować marzenia 
o przedarciu się do lepszej 
dzielnicy.

3.40 Dżana Musie
4.10 Dżana Top

POLSAT
7.00 Dżana top 7.30 Halo- 

Gralmy 8.00 TV Shop 8.30-9.30 
Seriale animowane 9.30 Super- 
boy (49, 50) 10.30 McGyver (80) 
11.30 Prawo do miłości (111, 
112) 12.30 Tajemnicza dama (4) 
13.30 TV Shop 14.00 Link New 
Look 14.30 Cosmix 15.00 Sound- 
track 15.Ś0 Na topie 16.00 Dirty 
Dancing (7, 8) 16.55-17.50 Seria­
le animoWane 17.50 Informacje 
18.00 Mcbyver (81) 19.00 Prawo 
do miłości (113, 114) 19.50 Gra­
my News 20.00 Idź na całość 
21.00 „Zwiewaj, Munster” - film 
USA (1966), reż. Earl Bellamy, 
wyk. Fred Gwynne, Yvonne De 
Carlo, Terry Thomas (92 min) 
22.35 Przytul mnie 23.35 Tech­
no life 0.05 Cosmix 0.35 Mute

7.15 Telesklep
8.15 Dinky Di’s - serial animo­

wany
8.45 De De reporter
9.00 Kapitan Zając - serial ani­

mowany
9.30 Dinky Di’s - serial animo­

wany
10.00 Beverly Hills 90210 (109) - 

serial USA
11.00 Mission Impossible (29) - 

serial sensacyjny USA
12.0 0 Gillette
12.30 NBA w TVN: skrót meczu 

koszykówki Milwaukee 
Bucks - Indiana Peacers

13.30 Gillette Cup - eliminacje do 
mistrzostw świata w piłce 
nożnej

14.00 TVN Fakty
14.0 5 TVN - między nami mó­

wiąc
14.15 Ludzie w drodze - pro­

gram reporterów TVN
14.45 Babilon V (24) - serial s.f. 

USA
15.45 Superlista - program mu­

zyczny

16.15 Poirot (9) - angielski serial 
kryminalny

17.15 TVN Fakty Regionalne
17.30 Melrose Place (23) - serial 

USA
18.30 Wszystko albo nic - teletur­

niej
19.30 TVN Fakty
20.00 Sport
20.05 „Sprawa dla Doli” - film 

kryminalny USA (1992), 
reż. Bradford May, wyk. 
Crystal Bernard, Anna- 
beth Gish, Rob Estes, Pol­
ly Bergen (90 min)

Dwie agentki prowadzące 
biuro detektywistyczne 
w Los Angeles w roku 1943 
wplątują się w aferę z woj­
ną w tle.

22.00 Milenium (17) - serial sen­
sacyjny USA

23.00 W mrocznym kręgu - re­
portaż

23.15 „Ale kanał” - komedia 
USA (1989), reż. Jay Le- 
vey, wyk. „Weird Al” Yan- 
kovic, Kevin McCarthy, 
Victoria Jackson (93 min)

1.00 Nic straconego: Milenium 
(17)
S 'Z , 's-'' Z z

TELEWIZJA
KRAKÓW

8.0 0 Bajkowe trojaczki - serial 
animowany

8.25 Koncert, którego nie-by- 
ło

9.20 Historia miłości (87, 88) - 
serial brazylijski

10.15 „Ernie Kovacs” - film 
USA, reż. Lamont John­
son, wyk. Jeff Goldblum, 
Melody Anderson

11.45 Rodzinna karuzela (8/26) - 
serial komediowy USA

12.15 Tajemnice nauki
12.40 Alice - magazyn
13.10 Duszek z antypodów 

(10/13) - serial dla mło­
dzieży

13.35 Zielono mi (1) - serial an­
gielski dla młodzieży

14.30 Szkoła rodzenia
14.45 Z planu filmowego
14.55 Kino Telewizji Kraków
15.10 Podróże z małą gwiazdką - 

serial dla dzieci
15.35 Czarodziejski ołówek
15.40 Srebrny koń - serial animo­

wany
16.0 5 Ja i moje zwierzęta
16.30 Magazyn Zakopane
16.50 Sztukateria
17.15 Kinomania - teleturniej
17.40 Modelki - moda
18.10 Kronika
18.30 Co ludzie powiedzą (6/16) 

- serial angielski
19.15 Gość TV Kraków
19.30 Indianie północnoamery­

kańscy - serial dokumen­
talny USA

20.05 „Spadkobierca” - film ka­
nadyjski (1997), reż. Ken 
Jubenvill, wyk. Henry 
Czerny, Colette Steven- 
son, Aidan Devine

21.45 Kronika
22.00 Nasza antena
22.0 5 Tydzień z Perl Jam - kon­

kurs muzyczny
22.10 Wiadomości sportowe
22.20 Co jest grane? - program 

rozrywkowy

22.55 Malarskie impresje Marka 
Grechuty

23.30 „Maltanki sokoła” - film 
sensacyjny USA (1988), 
reż. Stephen Bayly, wyk. 
Dursley McLinden, Colin 
Dale
Nawiązanie do sławnego 
„Sokoła maltańskiego": 
dwaj bracia prowadzą fir­
mę detektywistyczną. Pew­
nego dnia w ich biurze zja­
wia się niepozorny czło­
wiek z prośbą o przechowa­
nie paczki.

CANAL+
7.0 0-8.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 7.00 Łapu capu 
7.15 Diabelski Młyn

8.00-12.30 PROGRAM KODO­
WANY

8.0 0 Fistaszki - serial animowa­
ny USA

8.30 Z życia przyrody - film do­
kumentalny

9.0 0 „Mąż swojej żony” - kome­
dia polska (81 min)

10.30 Deser - film krótkometra- 
źowy

10.45 „Młody Frankenstein” - ko­
media USA (101 min)

12.30-15.00 PROGRAM NIE KO­
DOWANY: 12.30 Rozkodo­
wany Bugs Bunny 13.30 
Strefa mroku - serial s.f. 
USA 14.00 Szeroki hory­
zont - cykl dokumentalny 

15.00-19.30 PROGRAM KODO­
WANY

15.00 13 posterunek (6) - polski 
serial komediowy

15.25 Mecz tygodnia ligi niemiec­
kiej

17.20 Mecz tygodnia ligi polskiej
19.30-20.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 19.30 Aktualno­
ści filmowe

20.00-6.40 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Harfa traw” - film USA 
(1995), reż. Charlie Mat- 
thau, wyk. Jack Lemmon, 
Sissy Spacek (102 min) 
Opowieść o tym, jak ludzie 
uczą się kochać i jak potra­
fią się zmieniać. Adaptacja 
powieści Trumana Capote.

21.30 Deser: Bajoro - film krótko- 
metrażowy

21.45 „Otello” - film USA (119 
min)

23.50 „Filmowy zawrót głowy” - 
komedia USA (91 min)

1.25 „Złe intencje” - film akcji 
USA (86 min)

2.55 „Georgia” - film USA (112 
min)

4.50 „Szczęście jest na łące” - 
komedia francuska (102 
min)

6.35 Deser - film krótkometra- 
żowy

7.00 Łobuzy Robina - serial USA 
7.40 Siódemka dzieciakom
8.30 Piękna i Bestia - serial USA
9.25 Z ust do ust - serial dla 

młodzieży
9.50 Sunset Beach - serial USA

10.35 Święty - serial USA
11.30 Airwolf - serial USA
12.20 Bolek i Lolek zapraszają
13.35 „Desperado: Return of De- 

sperado” - western USA 
(1988), reż. E.W. Swaćkha- 
mer, wyk. Alex McArthur, 
Mercy Walker, Billy Dee 
Williams, Robert Foxworth 
(105 min)

15.25 Sliders - serial s.f.
16.10 Oddech niebios - serial 

dokumentalny
17.10 Steven Spielberg przedsta­

wia: Niesamowite historie
18.05 Ziemia: ostatnie starcie - 

serial s.f.
18.50 7 minut - magazyn To 

i owo
19.05 Beach Patrol - serial USA 
19.50 Prognoza pogody
19.55 „Zakole rzeki” - western 

USA (1952), reż. Anthony 
Mann, wyk. James Ste­
wart, Rock Hudson, Ar­
thur Kennedy, Julia 
Adams (95 min)

21.30 7 minut
21.40 Kameleon 2 - serial USA 
22.30 „Oblubienice diabła” - hor­

ror niemiecki (1997), reż. 
Klaus Knoesel, wyk. Flo­
rian Fitz, Jophi Ries, Peter 
Fitz, Holger Petzold (100 
min)

0 .10 Alfred Hitchcock przedsta­
wia

0 .35 Beach Patrol
1.15 Oddech niebios

n/Katowice
ZOO Cudowny świat zwierząt 

7.15 Namiętność 8.30 Dziennik 
regionalny 8.50 Reportaż 9.10 
Rozmowy z ks. prof. Józefem Ti­
schnerem 9.30 Sobota z Telewi­
zją Katowice 10.30 Prymas Polski 
o Kościele i ojczyźnie 11.00 
W cztery świata strony 11.30 
W cztery świata strony 12.00 Ka- 
mul 12.05 Młodzi gniewni 12.30 
Lala 13.30 Gol 13.45 Bliżej Trójki 
14.00 Delfiny 14.30 Artur i ma­
muśka 14.50 Osobliwości 15.05 
Kamul 15.10 Podróże z małą 
gwiazdką 15.35 Czarodziejski 
ołówek 15.45 Srebrny koń 16.10 
Ja i moje zwierzęta 16.30 Kamul 
17.35 Klub dorosłych sympaty­
ków rocka 18.00 Panorama 18.10 
Aktualności 18.20 Aktualności 
kulturalne 18.30 Co ludzie po­
wiedzą? 19.15 Teatromania 19.30 
Indianie północnoamerykańscy 
20.00 „Spadkobierca” 22.00 Ak­
tualności 22.10 Kamul 22.15 Stu­
dio sport: I liga piłki nożnej 23.15 
Teatrzyk Satyry Kabaretu Długi 
23.45 Ziemia obiecana (3/4)

TYPOLONIA
7.00 Madonny Polskie: Kró­

lowa Kaszub 7.30 Hity satelity 
7.50 Dzień dobry na dzień dobry 
8.30 Wiadomości 8.45 Ala i As 
9.00 Kolorowe nutki 9.10 Szafiki 
9.40 Prognoza pogody 9.45 Zwie- 
rzolub 10.00 Brawo! Bis! 13.00 
Wiadomości 13.10 Sejmograf 
13.25 Świat bez granic: Kalimera 
Cypr (1) 13.55 Magazyn polonij­
ny: Polki na Saharze 14.25 LO 27 
„Mogę wszystko” - koncert 15.00 
Awantura o Basię (5/12) 15.25 
Widget 16.00 Informacje Studia 
Kontakt 16.15 Ludzie listy piszą 
16.30 Mówi się... 16.50 Elektro­
niczny ogród 17.00 Teleexpress 
17.15 Sport z satelity: Eliminacje 
Mistrzostw Europy w piłce ręcz­
nej kobiet Polska - Białoruś 18.15 
Na kłopoty Bednarski (2/7) 19.15 
Dobranocka 19.30 Wiadomości 
19.45 Prognoza pogody 19.50 Kto 
jest kim w Polsce: Waldemar 
Pawlak 20.00 „Przypadek” - 
film polski (1987), reż. Krzysz­
tof Kieślowski, wyk. Bogusław 
Linda, Tadeusz Łomnicki, Zbi­
gniew Zapasiewicz (114 min) 
22.00 Szycie z resztek 22.30 Pa­
norama 23.05 Benefis Aloszy 
Awdiejewa 23.50 Franciszka Sta­
rowieyskiego gawędy o sztuce
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Elektroniczny bazar
W hipermarkecie pięciuset pracowników obsługuje tygodniowo 

200 tys. klientów

W
ybudowany w 
kilkanaście 
miesięcy. Dzie­
sięć tysięcy me­
trów kwadrato­
wych powierzchni - dwa razy 
tyle, jeśli liczyć parking i przyle- 

głości. Kilkadziesiąt sklepów 
wewnątrz (poza główną halą 
handlową). Możliwość obsłuże­
nia każdego dnia co najmniej 20 
tys. klientów. Sklep działający 
zgodnie z przyjętą w świato­
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wym handlu zasadą „one stop 
shoping” (klient znajduje 
wszystko pod jednymi dachem). 
Typowy hipermarket.

Klienci
Przeciętny klient krakowskiego 

hipermarketu wydaje podczas za­
kupów 50-80 zł. Mniej niż w War­
szawie. Z mapy bogactwa (ktoś 
mógłby powiedzieć - ubóstwa) wy­
nika jasno, że jeśli statystyczny Po­
lak pozostawiłby w sklepie 100 zł, 
krakowianin pozwoli sobie na 120, 
a warszawiak wysupła 180 zł. Do­
chody mieszkańców naszego kraju 
zaczynają się różnić, a najlepiej wi­
dać to na paragonach w hipermar­
ketach. Mapa dochodów nakłada 
się na mapę wydatków.

W hipermarkecie każdego ty­
godnia wydaje się 60-80 tys. para­
gonów. Przeciętnie jeden paragon i 
oznacza 2-3 klientów: kobiety z ■ 
dziećmi, małżeństwa... Łatwo za­
tem policzyć, że w ciągu tygodnia 
przez gigantyczny sklep przewija 
się przeszło 200 tys. osób. Nie­
trudno także oszacować, że dzien­
ny obrót hipermarketu musi 
znacznie przekraczać 500 tys. zł. 
Zaś średni czas trwania zakupów 
s'ęga 2 godz., choć normą powoli 
stają się dłuższe eskapady.

Coraz częściej klienci zlokalizo­
wanych w Polsce marketów naśla­
dują Niemców, Francuzów, Au­
striaków i decydują się na „małą 
konsumpcję” - czyli zjadanie towa­
rów w sali, przed zapłaceniem. 
Ochrona sklepu nie reaguje, jeżeli 
opakowanie z kodem kreskowym 
zostaje w koszyku lub wózku. Jeśli 
jednak klient próbuje zgubić do­
wód swojej niecierpliwości albo po­
zwala na to dziecku, które właśnie 
skończyło kolejny czekoladowy 
batonik...

Kupujący w hipermarketach 
nie zawsze zdają sobie sprawę z 
faktu, że większość reklamacji bę­
dzie uwzględniona. Polacy, na­
uczeni przykrymi doświadczenia­
mi, niechętnie oddają wadliwy to­
war, godząc się na drakońską za­
sadę: „widziały gały co brały”. 
Tymczasem każdego tygodnia na 
biurko dyrektora hipermarketu 

i trafia ok. 15 pisemnych reklama­
cji. Wszystkie są przez niego czy­
tane i na wszystkie odpisuje! W 

interesie marketu leży nakłonienie 
klienta do kolejnych zakupów, a 
nie uparte udowadnianie swojej 
racji...

Coraz więcej osób płaci elek­
tronicznym pieniądzem. Karty są 
honorowane, ale i w tym przypad­
ku widać spore różnice między 
Krakowem a Warszawą. Tylko 5 
proc, rachunków w krakowskim 
hipermarkecie reguluje się karta­
mi. W Warszawie już 15 proc.

Wielki sklep nie jest najlep­
szym miejscem do puszczania w 
obieg fałszywego pieniądza. W 
ciągu kilku miesięcy zdarzyło się 
parę sporadycznych wypadków 
stwierdzenia fałszywki. W takiej, 
dość nieprzyjemnej sytuacji, ka­
sjerka i klient trafiają na komisa­
riat w celu złożenia wyjaśnień.

Hipermarket żyje własnym ryt­
mem. Największy ruch panuje tu 
w sobotę. Spory w poniedziałek. 
We wtorek gwałtownie spada, aby 
później z każdym kolejnym 
dniem wzrastać, aż do następnej 
soboty. Monotonię handlu zakłó­
cają promocje. Polacy szczególnie 
chętnie dają się przekonywać do 
promocyjnych zakupów, czym nie 
różnią się od swoich zachodnioeu­
ropejskich sąsiadów.

Krakowianie, jak wynika z ob­
serwacji pracowników hipermar­
ketu, są bardzo tradycyjni. Kupują 
szczególnie dużo w okresie świąt. 
Później obrót spada o połowę. W 
innych miastach Polski, szczegól­
nie w Warszawie, nie notuje się 
tak gwałtownego spadku obrotów 
po świętach Bożego Narodzenia.

Pracownicy
Pracownicy - to sześćset osób 

w wielopoziomowej, hierar­
chicznej strukturze. Administra­
cja (od dyrekcji poprzez marke­

ting, dó recepcji dla personelu) 
stanowi 25 proc, zatrudnionych. 
Reszta - 75 proc, pracuje „na 
froncie” - przy bezpośredniej ob­
słudze klientów. Pracownicy hali 
sprzedaży pojawiają się wcze­
snym rankiem (rano jest najwię­
cej do zrobienia). Do 9.00 towar 
musi być na półkach. Świeże ar­
tykuły spożywcze dowożone są 
między 6.00 a 10.00.

O 9.00 rano wszyscy są goto­
wi. Do hipermarketu wchodzą 

pierwsi kupujący. Dostawy uzu­
pełniające trwają przez cały 
dzień. Obowiązuje zasada: 
„klient za każdym razem musi 
mieć do wyboru taki sam asorty­
ment”. Za wypowiedzenie słów 
„to właśnie się skończyło” moż­
na stracić pracę.

Rekrutacja pracowników 
przebiega w kilku etapach. Dział 
personalny koordynuje przyj­
mowanie nowych ludzi, a kon­
kretne potrzeby zgłaszają szefo­
wie odpowiednich „serwisów” 
(działów). Ci ostatni uczestni­
czą w testowaniu kandydata. 
Pracowników wyższego szcze­
bla sprawdza sam dyrektor, 
przeprowadza z nimi rozmowy 
w cztery oczy.

Każdego tygodnia średnio 8 
osób stara się o pracę na bar­
dziej eksponowanych stanowi­
skach w administracji (potrzeb­
ne wykształcenie, doświadcze­
nie, talent, skuteczność).

Rekrutacja personelu ,.na 
front” zaczyna się najczęściej od 

i prasowego ogłoszenia. Co ty­
dzień z hipermarketu odchodzą 
średnio dwie osoby. Nie zawsze 
na własną prośbę. Każdego ty­
godnia przyjmuje się kolejnych 
dwóch pracowników. Są chwile, 
gdy lista zatrudnionych zmienia I 
się intensywniej. Pomiędzy „ser­
wisami” (działami) trwa wymia­
na. Jak zapewnia dyrekcja skle­
pu - celem jest stabilny zespół. 
Pracownicy w hali sprzedaży za­
rabiają średnio 700 zł. O pen­
sjach „wyższego szczebla” wia­
domo tylko tyle, że są większe.

Personel jest intensywnie 
szkolony. Sprzedawcy wiedzą, 
że nigdy nie mówi się „nie". 
Klient ma zawsze rację i trzeba 
sprawić, aby był zadowolony.

Gdy kobieta zapyta o konkretny 
kosmetyk, którego akurat nie ma 
w ofercie, sprzedający odpowia­
da: „Gratuluję wyboru, to rzeczy­
wiście dobry szampon. Chwilowo 
go nie mamy, ale ten z dolnej pół­
ki zadowoli panią w zupełności. 
Ma podobne ph, atesty najlep­
szych instytutów i obejmuje go 
specjalna promocja cenowa. A do 
tego - oryginalny zapach... ”.

Nikt w hipermarkecie nie 
potwierdzi specjalnych zabie­

gów, czynionych w celu wycią­
gnięcia większej gotówki od 
kobiet, choć wiadomo, że to pa­
nie zarządzają rodzinnymi 
portfelami i że to właśnie one 
są bardziej skore do wydatków. 
Obok stoiska z kosmetykami 
lokalizowane są w hipermarke­
tach „światy dziecka”, aby po­
ciechy mogły skutecznie wycią­
gać pieniążki od matek, a te 
ostatnie od mężów.

Hipermarket ma własną 
ochronę złożoną z ośmiu osób! 
Oczywiście korzysta także z 
usług profesjonalnej agencji, 
która zatrudnia wielu detekty­
wów. Większość pracuje po cy­
wilnemu. Wspomaga ich sieć 
wewnętrznej telewizji. Czter­
dzieści kamer przez cały czas 
śledzi ruch klientów. Nowocze­
sna elektronika pozwala na tele­
wizyjne zbliżenia twarzy i dło­
ni. Obraz jest zapisywany, aby 
mógł być dowodem. W hiper­
markecie każdego dnia łapie się 
6-7 złodziei. Tylko od począt­
ku 1998 r. naliczono ich prze­
szło 150.

Parking, mieszczący dwa ty­
siące pojazdów, jest patrolowa­
ny. Ostatnio nawet na szybkich 
skuterach. Mimo tych zabie­
gów samochody giną. Z danych 
policji wynika, że w czasie kil­
kumiesięcznego działania hi­
permarketu skradziono jeden 
wóz, odnotowano także 16 wła­
mań do aut, a łupem stawały 
się najczęściej pozostawione w 
nich torby.

W Krakowie jest 5 hipermar­
ketów. Jesienią zostanie otwar­
ty kolejny. Znana europejska 
sieć zapowiedziała budowę 
jeszcze jednego...

JACEK ŚWIDER

łęboki rów przed 
sklepikiem przypo­
mina okop. Jedynie 
przerzucona nad 
wykopem wąska

kładka łączy sklep ze światem. 
Balansuje na niej siedemdzie­
sięcioletnia Maria. Stąpa powo­
li. Wsparta na lasce, niebez­
piecznie chwieje się nad prze­
paścią, ale musi dojść. Przycho­
dzi tu po bułki (zawsze trzy - 
dwie dla męża i jedną dla sie-

Zbigniew Bartuś

25 metrów 
biznesu

Mały sklepik nie przynosi już wielkich 
zysków. To mikrobiznes

bie) od 29 lat. Więc i teraz zo­
stawi swoje 90 groszy.

90 groszy. Przeciętny wyda­
tek przeciętnego klienta pani 
Barbary, właścicielki sklepiku 
po drugiej stronie kładki. Szcze­
rze mówiąc z powodu „okopu” 
pani Barbara obawiała się 
znacznego spadku obrotów. 
- Klient dziś wygodny - mówi. 
- Koleżanka postawiła sklep 
przy tej samej ulicy, o sto me­
trów dalej, tyle że cofnięty tro­
chę od chodnika, o siedem- 
-osiem metrów. I ludziom nie 
chciało się skręcić. Splajtowała.

Ale pani Basi, na razie, nie 
stało się nic złego. Przeciw­
nie. Wierni klienci jak chodzi­
li, tak chodzą. Dzieciarnia bie­
ga po kładce dla zabawy, to i 
od niechcenia zajrzy. A jak 
zajrzy, kupi lizaka, gumę, a 
czasem nawet baton. I jeszcze 
jedno. Dziś rano przyszedł 
klient, który dotąd zaglądał 
rzadko, i zażartował: „Ale się 
pani okopała w tym swoim 
biznesie. Po drugiej stronie 
ulicy, w wielkim świecie, su­
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permarket, a pani tutaj...”. A 
potem poważnie: „Wie pani 
co?.Ja będę chodził do pani. 
Supermarket taki ogromny, że 
się można zgubić. Tam trudno 
pogadać z człowiekiem ".

Na początku był ruch
Najpierw był kiosk „Ruchu", 

model z końca lat 50. Pani Basia 
przepracowała w „Ruchu” jede­
naście lat, więc kiosk kupowała 
w roku 1969 trochę po znajo­

mości. Mąż, kierownik w biurze 
projektów, załatwił dwa kubiki 
desek, którymi odbudowali 
ścianę i front. Dach pokryli no­
wą papą, załatwili przydział 
prądu i postawili budkę w do­
brym miejscu, przy szerokim, 
ruchliwym chodniku, obok jed­
nej z głównych ulic miasteczka, 
sto pięćdziesiąt metrów od sta­
cji kolejowej.

Barbara startowała w pry­
watnym biznesie z duszą na ra­
mieniu, w czasach późnego Go­
mułki. Na wszelki wypadek 
mąż wziął jeszcze pół etatu w 
ośrodku rozwojowym. Dzięki 
tym dodatkowym dochodom 
oraz zgromadzonym wcześniej 
oszczędnościom kupili pierw­
szy towar: warzywa i owoce.

W erze gierkowskiej sklepik 
stał się nieodłączną częścią 
przydworcowego osiedla. Po­
zbawiony prywatnej konkuren­
cji, prosperował wyśmienicie, 
zwłaszcza że często można by­
ło w nim kupić towary nieosią­
galne w dwóch leżących po są-

Dokończenie na str. 30
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P
roducenci wyrobów ty­
toniowych w Polsce 
podsumowali ubiegło­
roczne wyniki i ode­
tchnęli z ulgą. Po gwał­
townym załamaniu sprzedaży 
przed dwoma laty, miniony rok 

przyniósł jej wzrost o około 2 pro­
cent, a więc wynik, o którym w 
krajach zachodnich światowi po­
tentaci mogą tylko marzyć.

Płuca oddychające między 
Bałtykiem a Tatrami wypuściły 
podczas 365 dni do atmosfery 
ogromny kłąb rozmaitych, w 
większości szkodliwych dla 
zdrowia, substancji powstałych 
w czasie palenia 92,1 mld sztuk 
papierosów.

Światowi potentaci, którzy 
opanowali polski przemysł tyto­
niowy, nie mają więc powodów 
do narzekań. Perspektywy roz­
woju branży ku uciesze ich, 

plantatorów oraz fiskusa i ku 
utrapieniu obrońców zdrowia, 
rysują się wcale dobrze.

Zanim w Polsce znów zaczął 
się kapitalizm,

rodacy kopcili głównie tytonie 
ciemne. Mieliśmy niezbyt pre­
stiżowy tytuł największego na 
kontynencie plantatora su­
rowców nieorientalnych. Kie­
dy trzy lata temu rozpoczęto 
wyprzedaż polskich firm tej 
branży, nowi właściciele naj­
bardziej kręcili nosami nad 
surowcem i... żółwim tempem 
prywatyzacji.

- Proces prywatyzacji prze­
mysłu tytoniowego trwał, nie­
stety, zbyt długo. Opóźnienie 
można oceniać na co najmniej 
dwa lata - mówił dziennika­
rzom kilka miesięcy temu Ja­

cek Uczkiewicz, wiceprezes 
NIK. - Zwłoka skutkowała 
znacznym spadkiem wartości 
polskich wytwórni.

Wielkie międzynarodowe 
koncerny czekały cierpliwie. Ja­
ko pierwsza sprzedana została 
fabryka w Augustowie, kupił ją 
BAT Industrie Group, jako dru­
gie - Zakłady Przemysłu Tyto­
niowego w Krakowie. Nabywcą 
był od lat współpracujący z ZPT 
Philip Morris. Reentsma z Nie­
miec kupiła WWT w Poznaniu, 
zaś R.J.Reynolds Tobacco po­
stawiło w Piasecznie nowy za­
kład pod klucz.

Dotychczasowy

podział rynku
niewiele się zmienił; Kraków, 
Poznań oraz Augustów zajmują 
go w ponad dwóch trzecich. 
Prywatyzacja, o dziwo, odbyła 
się bez spodziewanych, wiel­
kich wstrząsów, pewno dlatego 
że kapitaliści przystawali na 
prawie wszystkie warunki rzą­
du, związkowców i plantato­
rów. Budżet zarobił blisko 500 
min dolarów, załogi dostały nie­
złe uposażenia i gwarancje 
utrzymania zatrudnienia, a rol­
nicy...

- Tytoń jest dziś bodaj jedy­
ną rośliną z rosnących w Polsce, 
która przynosi dochód - stwier­
dza Ryszard Piątek z Krajowego 
Związku Plantatorów Tytoniu 
w Lublinie. - Uprawy we 
wschodniej części kraju stale się 
powiększają.

Co do tytoni - strategia pro­
ducentów papierosów jest róż­

na. Philip Morris, BAT oraz SE- 
ITA, która kupiła wytwórnię w 
Radomiu, opierają się na wła­
snych programach plantator­
skich, realizowanych we współ­
pracy z polskimi rolnikami. 
Reszta kupuje tytoń na giełdach 
oraz od spółki Universal Tobac­
co Leaf, która wyrosła na nad­
wiślańskiego zaopatrzeniowego 
monopolistę. Określony ściśle 
popyt spowodował bardzo 
szybką przebudowę gatunkową 
upraw w Polsce. Dziś ciemny 
tytoń papierosowy stanowi ich 
ledwo jedną piątą. Proporcje 
zmieniają się najbardziej pod 
wpływem katalizatora, którym 
jest

zmiana gustów
rodzimych palaczy.

Generalnie rzecz biorąc, Po­
lacy palą na tyle dużo, że zali­
czani jesteśmy przez inwesto­
rów do najbardziej atrakcyj­
nych krajów w Europie.

Spójrzmy na dane globalne. 
Aż jedna trzecia mieszkańców 
planety w wieku powyżej pięt­
nastego roku życia każdego 
dnia sięga wielokroć po papie­
rosa. W Polsce ów wskaźnik 
osiągnął 36 proc., co daje nam 
piąte miejsce w świecie! Cie­
szyć nie ma się z czego, zwa­
żywszy, że najwięcej palaczy 
jest w państwach zacofanych, o 
niskim poziomie świadomości 
zdrowotnej.

Z około 250 marek, które 
pod różnymi nazwami oferowa­
ne są w naszych kioskach, skle­
pach i lokalach, największym 

powodzeniem cieszą się mocne 
i popularne, których amatorzy 
to najczęściej mężczyźni o ni­
skich dochodach i kiepsko wy­
kształceni, mało podatni na 
kampanie antynikotynowe. 
Ale, co ciekawe, w ubiegłym 
roku następne w kolejności by­
ły caro, Sobieski i marlboro...

Moda na niepalenie, jaką 
próbuje się lansować na wzór 
Zachodu, ma dwojaki skutek. Z 
jednej strony ludzie albo nie za­

Wielki
Sprzedaż papierosów przynosi 

milionów złotych dochodu 
70 tysiącom

czynają palić, albo przezwycię­
żają nałóg; z drugiej, w trosce o 
płuca, przerzucają się na papie­
rosy, które mają mniej szko­
dzić. W ciągu minionych czte­
rech lat aż pięciokrotnie wzro­
sła sprzedaż pudełek z napisem 
„lights”.

- Jeszcze parę lat temu tak 
zwane lekkie stanowiły 3 proc, 
naszej produkcji, obecnie już jed­
ną czwartą - wyjaśnia Mariola 
Krzyżaniak z WWT w Poznaniu.

Precyzyjne określenie co i w 
jakich ilościach puszczają z 
dymkiem ludzie od Odry do Bu­
gu jest o tyle trudne, że staty­
styki nie obejmują szarej strefy, 
związanej z przemytem. Wiele 
osób mieszkających w rejonach 
przygranicznych pali papierosy 
przenoszone bądź przewożone 
w kieszeniach. Trudno też okre­
ślić rozmiary TIR-owej kontra­
bandy, bardzo zresztą, jak 
wszystko, co wiąże się z zaspo­

kajaniem gustów palaczy, opła­
calnej.

Z papierosami

nie ma żartów
zważywszy, że ich legalna 
sprzedaż daje rocznie budżeto­
wi państwa sto milionów zło­
tych dochodu, a utrzymanie 
około 70 tysiącom rodzin, li­
cząc zarówno załogi spółek jak 
plantatorów. Z drugiej strony 
szkodliwość tej używki jest

Dokończenie ze str. 29

siedzku sklepach „Społem”. 
Dzieciarnię przyciągała wy­
śmienita oranżada z prywat­
nej rozlewni, misie z kremem 
z prywatnej cukierni oraz 
wielkie czerwone lizaki, wy­
twarzane przez kuzyna pani 
Barbary. Dorośli’kupowali do­
skonały chleb z prywatnej pie­
karni i smakowite ciasta wy­
pieku siostry właścicielki. Do 
legendy przeszły „okazje u pa­
ni Basi”. Bo czasem, „nie wia­
domo skąd”, udawało się zała­
twić pomarańcze, banany, cy­
tryny.

W tamtych latach kiosk pa­
ni Barbary - trzy metry na 
dwa i pół, sprzedaż przez 
okienko - przynosił dochód 
nieco wyższy od półtoraetato- 
wych poborów męża-kierow- 
nika. Trzyosobowa rodzina 
(syn Staszek urodził się w 
1964) miała więc do dyspozy­
cji cztery pensje krajowe mie­
sięcznie. Pod koniec lat 70. 
kupiła działkę na peryferiach i 
zaczęła budować dom.

Z workiem na plecach
Lata 80. były przedziwne.

- Brakowało wszystkiego, więc 
każdą ilość towaru, jaką udało 
się nam kupić na giełdzie, 
sprzedawaliśmy od ręki. W 
piątek schodziło trzy tysiące 
bochenków chleba! Wszystko 
szło jak woda. Od ziemnia­
ków, przez lizaki i lody bambi- 
no, po ciasta.

W 1983 dokupili jeszcze je­
den kiosk. Połączyli go ze sta­
rym, tworząc w ten sposób za­
plecze - magazyn na (upolo­
wany) towar. W przedniej czę­
ści wycięli drzwi. Odtąd klien­
ci mogli wchodzić do środka i 
poruszać się na trzech me­
trach kwadratowych, obok 
prowizorycznych lad i półek.

U schyłku dekady syn - 
Staszek - zaczął jeździć do 
Niemiec. Zwoził stamtąd defi­
cytowy towar, głównie kawę, 
czekolady, śmietanki, konser­
wy, cytrusy, soki w kartonie, 
jogurty. Potrafił przywieźć - 
pociągiem, w worku na ple­
cach! - do stu kilogramów. Ty­
dzień później jechał ponow­
nie. Po niecałym roku kupił w 
Holandii rozbitą furgonetkę 
renault, którą wyklepał mu 
wujek. Furgonetka zapewniła 
większe transporty. Można by­
ło też odstawić w kąt wysłużo­

nego dużego fiata, którym od 
17 lat Barbara jeździła na kra­
kowską (potem katowicką) 
giełdę.

Druga wojna o handel
- Przełom lat 80. i 90. to by­

ła prawdziwa hossa - wspomi­

25 metrów biznesu
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na Barbara. - Dokończyliśmy 
dom. Syn kupił sobie trzyletnie 
osobowe audi, założył rodzinę, 
ale wkrótce pojawiła się kon­
kurencja.

Przy budynku stacji po­
wstały dwa sklepiki, obok 
szkoły na rogu - kolejny, je­
den ze sklepów PSS-u przejęły 
pracownice i zaczęły hulać na 
własny rachunek. Miały więk­
szą powierzchnię, mogły 
zmieścić więcej, bardziej róż­
norodnego towaru (m.in. che­
mii gospodarczej); a o towar 
przestało być trudno. Pojawił 
się całkiem nowy problem: jak 
go sprzedać?

Aby sprostać konkurencji, 
Barbara postanowiła gruntow­
nie zmodernizować warsztat 

pracy. Wzięła z konta dwie­
ście starych milionów i zbudo­
wała estetyczny murowany 
pawilon o powierzchni 25 me­
trów.

Śnieżnobiały front, czerwo­
na dachówka, pięknie wyposa­
żone wnętrze (trzy pionowe, 

oszklone chłodnie, pierwsze 
w okolicy, do tego połyskujące 
lady i półki) - wszystko nowe. 
Ze starego sklepiku pozostał 
jedynie solidny szyld: „Sklep 
spożywczy, rok zał. 1969”. Po­
czątkowo cieszył się sporym 
powodzeniem.

Ale rozpoczęła się druga 
wojna o handel. Plajtujący 
spożywczy PSS-u (ciemny, za­
puszczony, z młodą, ale po 
dawnemu gburowatą i powol­
ną obsługą) przejęła wielka 
śląska sieć handlowa; wyre­
montowała za grube pienią­
dze, doświetliła, wyposażyła i 
zatrudniła nową, przemiłą, 
pracowitą obsługę. Towar 
pierwsza klasa, ogromny wy­
bór, komfort zakupów, niskie 

ceny, promocje... Na domiar 
złego (dla pani Basi) trzysta 
metrów od stacji zaczął po­
wstawać supermarket.

Okopy biznesu
Sklep śląskiej sieci działa 

od roku. Obroty pani Basi 

spadły w tym czasie o jedną 
trzecią, w porównaniu z i tak 
słabymi wynikami z połowy 
lat 90. W dobry dzień sięgają 
600 złotych, w przeciętny - 
dwa razy mniej. Do sklepiku 
zachodzi po dawnemu około 
300 osób dziennie. Ale zaku­
py robią znacznie mniejsze. 
Kilka bułek, drożdżówka, pą­
czek, pół bochenka chleba, 
dwie pomarańcze, jedna cy­
tryna, pół kilo jabłek... Prze­
ciętny klient zostawia mniej 
niż złotówkę, najlepszy w 
piątek, przed świętami, góra 
60 zł.

Pani Basia obserwuje stop­
niowe ubożenie swojej klien­
teli. - Zamożniejsi nie mają 
czasu. Kupują rzadko i dużo - 

w supermarketach, albo w 
sklepie śląskiej sieci, bo tam 
jest wszystko; proszki, kiełba­
sy, mydło i powidło. - Do 
mnie przychodzą emeryci, ci 
sami od lat, często żeby poga­
dać. Przychodzą dzieci po dro­
dze ze szkoły, bo mnie lubią i 

mówią do mnie „babciu". 
Biedniejszym dam darmo gu­
mę albo lizaka; do supermar­
ketu nie wpuści ich ochrona, w 
śląskiej sieci goni je obsługa. 
Dziewięćdziesięciogroszowych 
klientów potentaci nie chcą i 
nie potrzebują, a ja... Dla 
mnie liczy się. każdy grosz.

Marża pani Basi to od lat 
20 procent (z niewielkimi wa­
haniami w dół). Z zysku trze­
ba opłacić podatek gruntowy 
(600 zł rocznie) i podatek 
zryczałtowany. Trzeba też 
ogrzać pawilon zimą, zapła­
cić za prąd (trzy chłodnie i 
dwie zamrażarki oraz świa­
tło), posprzątać (środki che­
miczne). Na czysto wychodzi 
dwa tysiące złotych miesięcz­

nie: tysiąc dla Staszka, wspól­
nika w interesie i tysiąc dla 
Barbary. - Nic rewelacyjnego, 
zwłaszcza że trzeba dwa razy 
w tygodniu pojechać na gieł­
dę. A renault nam się w ze­
szłym roku sypnął. Więc Sta­
szek wyjechał do Niemiec na 
pół roku żeby zarobić na nowe 
auto,, może na rozwój skle­
pu...

Barbara mówi, że jest i tak 
w niezłej sytuacji, bo pawilon 
stanowi jej własność. Liczą się 
również stare kontakty w 
branży. Wprawdzie większość 
towarów hurtownicy przywo­
żą dziś bezpośrednio do skle­
piku (namawiają: brać, brać 
jak najwięcej!), ale warzywa i 
owoce Barbara nadal przywozi 
z giełdy. - Kiedy Staszek jedzie 
na plac targowy (teraz, pod je­
go nieobecność, jeździ sio­
strzeniec) spotyka ludzi, któ­
rzy znają go od dwudziestu 
kilku lat. Bo jak był brzdącem, 
jeździł ze mną. No i woła go 
np. Włodek, który ma planta­
cję truskawek, albo Grzesiek, 
sadownik, ceny zaśpiewają 
mu niższe, a towar dadzą naj­
lepszej jakości. I my na tym je- 
dziemy - ceny te same, a ja­
kość bezkonkurencyjna.

Wreszcie - liczy się przy­
zwyczajenie. Klienci lubią mi­
łą, uśmiechniętą Barbarę. Ona 
zna ich problemy, choroby, a 
nawet tajemnice rodzinne. 
Czasem doradzi, czasem po­
cieszy. Zawsze z wyczuciem, 
ciepło. - To więcej niż promo­
cja w supermarkecie - mówi 
Maria, wierna klientka od po­
czątku istnienia sklepiku.

Krystyna, doktor socjologii, 
która mieszka w pobliżu i za­
kupy u Barbary robi regular­
nie (to ona w piątek wydaje do 
60 złotych), mówi, że super­
market, „twór, wbrew wysił­
kom pomysłodawców, w 
znacznym stopniu odhumani­
zowany", nie pogrąży do koń­
ca sklepiku pani Barbary. 
Drobni klienci z okolicy za­
wsze będą tu przychodzić. 
Tak samo uważa Staszek, któ­
ry obserwował żywot podob­
nych „handelków" w Niem­
czech i Beneluksie.

Faktem jest jednak, że znor­
malnieliśmy. Mały sklepik to 
już nie są, jak dawniej, wielkie 
kokosy. To jest mikrobiznes. 
Proporcjonalny do 25 metrów 
kwadratowych powierzchni.

ZBIGNIEW BARTUŚ 
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udowodniona i jej przeciwnicy 
powiadają, że gdyby wyliczyć 
nakłady państwa na leczenie 
nałogowców, to okazałoby się, 
iż są większe niż pożytki z ist­
nienia całej branży. Roztrząsa­
nie obu racji miałoby sens, gdy­
by można było palenia zabro­
nić. Na razie na całym świecie 
racje lekarzy wykorzystywane 
są po to, by wycisnąć od wy­
twórni papierosów dodatkowe, 
ogromne pieniądze.

runek
rocznie budżetowi państwa sto 
i daje utrzymanie około 
rodzin...

I to się udaje, nie tylko ze 
względu na presję opinii pu­
blicznej. Tej do niedawna wy­
starczało, by firmy tytoniowe 
sfinansowały akcję w rodzaju 
„stop dla palaczy poniżej 
osiemnastego roku życia”.

Jednak w Stanach Zjedno­
czonych, gdzie wszyscy wszyst­
kich skarżą w sądach, żeby w 
procesach dorobić się mająt­
ków, wielkie koncerny, niszczo­
ne skutecznie finansowo przez 

I ofiary nałogu oraz ich spadko­
bierców, wpadły w panikę. Zgo­
dziły się podpisać z władzami 
umowę, zgodnie z którą będą 
płaciły rocznie do budżetu po­
nad 350 miliardów dolarów.

- Mają dzięki temu otrzy­
mać immunitet, chroniący pro­
ducentów od procesów sądo­
wych - tłumaczy Artur Dmo­
chowski, dyrektor generalny 
Krajowego Stowarzyszenia 
Przemysłu Tytoniowego w

Warszawie. - Będzie to coś w 
rodzaju hurtowego odszkodo­
wania, wypłacanego z góry.

Jednocześnie, żeby nie wy­
paść z rynku, trzeba wydawać 
mnóstwo pieniędzy na reklamę, 
najlepiej połączoną z czymś 
atrakcyjnym lub charytatyw­
nym, gdyż to się dobrze koja­
rzy. Stąd rajdy w rodzaju Camel 
Trophy czy Marlboro Adventu- 
re Team, sponsoring wielkich 
imprez rozrywkowych, sute 

datki na opiekę społeczną i ra­
towanie zdrowia dzieci.

Polskie przepisy są dla wyro­
bów tytoniowych dość surowe z 
punktu widzenia możliwości 
reklamy. - Od początku marca 
nowe przepisy nakazały wy­
twórcom zamieszczanie na opa­
kowaniach ostrzeżenia o szko­
dliwości palenia tytoniu, zajmu­
jące aż 30 procent powierzchni 
paczki. - wyjaśnia dyrektor 
Dmochowski. - Nigdzie na 
świecie podobne przestrogi nie 
są aż tak eksponowane!

Specjaliści w dziedzinie re­
klamy narzekają, że psuje to es­
tetykę opakowań i snują obawy, 
co władza, podżegana przez ty­
toniowych abstynentów, jesz­
cze wymyśli. Reguła jest taka: 
w każdym nowym Sejmie akty­
wizują się posłowie chętni do 
wprowadzenia całkowitego za­
kazu reklamowania papiero­
sów.

Na razie nie wolno ich za­
chwalać w mediach, posługują­
cych się obrazem filmowym i 
głosem, ani w czasopismach 
przeznaczonych dla dzieci i 
młodzieży.

Krajowi producenci z jednej 
strony robią wiele dla swojej 
dobrej opinii, z drugiej stosują

chwyty reklamowe
z repertuaru przetestowanego 
dokładnie w krajach zachod­
nich. Tak powstała sieć billbo­
ardów, czyli wielkich tablic o 
powierzchni 12 m kw., umiesz­
czanych zazwyczaj przy dro­
gach i na ulicach miast. Ich licz­

bę w całej Polsce szacuje się na 
około 40 tysięcy.

- IV najbliższych miesiącach 
szykujemy wielką kampanię re­
klamową papierosów - mówi 
Adam Tkaczyk, szef sprzedaży 
warszawskiej firmy „Europla- 
kat-Poland”, prowadzącej dzia­
łalność na terenie całego kraju. 
Miesięczny koszt wynajęcia 
jednego, podświetlonego billbo­
ardu wynosi 350 dolarów, zaś 
tablicy nie oświetlonej 300.

Wielkie tablice są skutecz­
ne także dlatego, ponieważ - 
jak wykazały badania - więk­
szość z nas nie zauważa na 
nich ostrzegawczych napisów 
o rakotwórczym działaniu ty­

toniu, za to doskonale przy­
swajamy sobie treść. Być mo­
że na tym właśnie zjawisku 
zasadza się sukces marki Jan 
III Sobieski, reklamowanej na 
billboardach wyjątkowo inten­
sywnie.

Codziennością prawie stały 
się akcje polegające na rozda­
waniu upominków w domach 
handlowych, na deptakach, 
koncertach rockowych i w in­
nych miejscach, gdzie groma­
dzi się, bądź przewija wielu lu­
dzi. Bardzo popularna, zwłasz­
cza wśród młodzieży, jest wy­
miana na wpół albo całkiem 
wypalonej paczki papierosów 
na nową, oferowąną przez 

atrakcyjne hostessy podczas 
masowych imprez.

To wszystko oczywiście 
znajduje swoje odzwierciedle­
nie w cenie, ale tak naprawdę 
największy wpływ na nią ma 
minister finansów. Resort zrezy­
gnował ostatnio z pomysłu, by 
uzależnić wysokość podatku ak­
cyzowego od zawartości sub­
stancji smolistych w określo­
nych markach, lecz akcyzę i tak 
podniósł, i to znacznie. O ile 
podwyżka cen papierosów ze 
stycznia bieżącego roku wpły­
nie negatywnie na popyt, jesz­
cze nie wiadomo, ale z pewno­
ścią posłuży przemytnikom...

ADAM MOLENDA

S
upermarkety, wielkie, 
pełne towaru sklepy, 
rozsiadły się na przed­
mieściach polskich 
miast. Ciągle są nowo­
ścią i ten, kto ich nie widział, nie 
ma pojęcia, jak wyglądają. Bo 

super-, hiper-, mega-, w zależ­
ności do słowotwórczej inwencji 
właścicieli, -market to coś zupeł­
nie odmiennego od znanych 
nam z przeszłości domów towa­
rowych, dość zgrzebnych i ubo­
gich w towar. Supermarket to po 
prostu supermarket.

Gigantyczne sklepy budzą ży­
wiołowe protesty drobnych skle­
pikarzy, którzy wiedzą, że wła­
śnie one - podobnie jak to przed 
wielu laty stało się w innych kra­
jach - stanowią największe nie­
bezpieczeństwo dla malutkich 
sklepików. Niektóre z nich prze­
trwały wszystko: bitwę o handel, 
podatkowe szykany, trudności to­
warowe, aby polec w nowej eko­
nomicznej rzeczywistości. Inne, 
jak sklep opisywany obok przez 
Zbigniewa Bartusia, trwają przy­
nosząc właścicielom coraz niższe 
dochody.

I niekiedy w miejscu, gdzie 
przez czterdzieści, pięćdziesiąt 
lat kupowało się chleb, cukier i 
proszek do pieczenia, dzisiaj 
próbuje szczęścia kolejny mały 
sklep, już nie spożywczy, ale z 
zegarkami, tanią odzieżą, bieli­
zną, kosmetykami. Miejscowi, 
którzy kiedyś, jak po sznurku, 
szli do pana Kazia lub pani Marii 
po pół kilo kiszonych ogórków, 
dzisiaj już nie bardzo wiedzą, 
czym handluje się w niegdysiej­
szym spożywczym sklepiku - 
artykułami papierniczymi czy 
wyrobami skórzanymi? Po pro­
stu zmiany następowały tak 
szybko, że aż trudno było je za­
uważyć.

Supermarkety nie są tylko 
miejscem, do którego chodzi się - 
a raczej, zważywszy odległość od 
centrum, jeździ - na zakupy. Su­
permarkety - to coś, co się zwie­
dza.

Rodzina z prowincji będzie 
bardzo zadowolona, jeżeli zawie­
ziesz ją do gigantycznego sklepu, 
ale wielkie magazyny z upodoba­
niem zwiedzają też miejscowe na­
stolatki. Chodzenie wzdłuż kilo­
metrów półek z konserwowym 
groszkiem, pomarańczami i mąką, 
wzdłuż chłodniczych lad, pełnych 
porcjowanego mięsa,, obok wie­
szaków z tysiącami sztuk odzieży 
- stało się czymś w rodzaju rytu­
ału. A przecież supermarket oferu­

je jeszcze dodatkowe atrakcje - 
promocje.

Dziewczęta - zawsze bardzo 
młode, zawsze smukłe i ubrane w 
firmowe ciuszki - proponują ci ka­
wałeczki chleba, posmarowane 
nadzwyczajną margaryną, która

Andrzej Kozioł

moje supermarkety
nie tylko nie zawiera cholesterolu, 
ale zlikwiduje ci ten, który zdoby­
łeś, jedząc masło i inne margary­
ny. Smukłe dziewczęta w koloro­
wych czapeczkach naleją ci do 
plastykowego kubeczka odrobinę 
napoju, po którym natychmiast 
staniesz się sobą, co znaczy, że do­
tychczas sobą nie byłeś. Poczęstu­
ją cukierkami lub kawałeczkami 
nadzwyczajnej czekolady. Dadzą 
ci malutkie śmieszne opakowanie, 
zawierające trzy papierosy, ale je­
żeli kupisz kilka paczek lub kar­
ton - staniesz się właścicielem fir­
mowej koszulki. Jeżeli dopisze ci 
szczęście, w supermarkecie trafisz 
na superpromocję - wtedy można 
dostać nawet długopis lub inny re­
klamowy drobiazg...

Nastolatki z dużego miasta 
chodzą do supermarketów, aby 
zaznać tych wszystkich rozkoszy 
- gapienia się na towarową obfi­
tość, próbowania towarów. Wy­
prawa jest czymś w rodzaju wy­
cieczki do muzeum, do teatru i do 
świątyni jednocześnie. Przeży­
ciem, którego smaku nie potrafię 
do końca zrozumieć, chociaż po 
rozpalonych policzkach i błysz­
czących oczach wnioskuję, że na­
leży ono do szczególnie intensyw­
nych, interesujących i miłych.

No cóż, ludzie potrafią się ga­
pić dosłownie na wszystko.

W ubiegłowiecznym Krakowie 
chodziło się na - jak to wówczas 
mówiono - banhof, aby oglądać 
przyjeżdżające i odjeżdżające cu­
gi, czyli pociągi. Była to rozrywka 
dość powszechna i powszechnie 
akceptowana. Damy ciągnęły w 
kurzu treny swych sukni, panowie 
starannie omijali bajora odwiecz­
nego ulicznego błota, wszyscy zaś 
uważali, że oglądanie szczytu 
ludzkiego geniuszu, machiny dy­
szącej parą i żarem, gapienie się 
na przyjezdnych - to zajęcie miłe i 

wprowadzające przyjemne uroz­
maicenie w monotonii codzienne­
go bytowania.

Ludzie potrafią gapić się na 
wszystko, gdyby tak nie było, sta­
re kobiety nie siedziałyby godzina­
mi w oknach swych mieszkań, 
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Dzieci z dużego miasta chodzą do supermarketów, aby zaznać rozkoszy - gapienia się na towarową obfitość.

łokciami wsparte o położone na 
parapetach poduszki, ze wzro­
kiem szukającym czegoś, co bu­
rzy codzienny rytm ulicznego ży­
cia - obcego psa, bójki, wozu me­
blowego, który dowodzi, że sąsie- 
dzi kupili sobie kuchenne szafki 
lub nową wersalkę.

Ba, ludzie z upodobaniem ga­
pią się nawet na odrażające rze­
czy, na przykład na uliczne wy­
padki. Jednak wypadek - jak sama 

| nazwa wskazuje - jest nadzwy- 
| czajnym, trudnym do przewidze­

nia wydarzeniem, natomiast zacni 
paryscy mieszczanie jeszcze nie 

. tak dawno z premedytacją odda­
wali się makabrycznej rozrywce. 
W tym mieście, niegdyś stolicy je­
żeli nie świata, to z pewnością Eu- ; 
ropy, znalezione przez policję 
zwłoki eksponowane były pu­
blicznie i ludzie chodzili je oglą­
dać całymi rodzinami, tak jak dzi­
siaj chodzi się do cyrku lub do we­

sołego miasteczka. Jak po takim 
widowisku smakował obiad, tego 
nie wiem, ale widocznie rozrywka 
miała w sobie coś, skoro oddawało 
się jej wielu paryżan...

Skoro ludzie potrafią gapić 
si^ na wszystko, dlaczego nie 

mają gapić się na towary w su­
permarketach? Wprawdzie' nie 
podzielam tego szaleństwa, sam 
widok gigantycznego parkingu 
przed gigantycznym sklepem 
działa na mnie przygnębiająco, 
a wewnątrz supermarketu by­
łem raz w życiu i po kilku minu­
tach uciekłem, przerażony nie­
ludzką skalą całego przedsię­
wzięcia, ale chyba rozumiem su­
permarketowe hobby młodzie­
ży. Także dlatego, że sam lubię 
się gapić...

Mam swój własny sposób 
zwiedzania miast. Nie zawsze za­
glądam do muzeów, zawsze nato­
miast staram się odwiedzić place 
targowe.

Ileż ich zwiedziłem, i to z wiel­
kim upodobaniem!

Ubogi targ na Podlasiu, gdzie, 
oprócz koszyków, kur i prosiąt, 
sprzedawanych parami, milkliwi 
chłopi sprzedawali tajemnicze, 

białe kule, wielkości małych bu­
łek. Kule okazały się kredą, zdoby­
waną bardzo pierwotnie, po pro­
stu wykopywaną i ręcznie, domo­
wym sposobem formowaną w bu­
ły. Kredy było mnóstwo, oferował 
ją co drugi sprzedawca i gdyby na­

wet wszyscy mieszkańcy mia­
steczka nagle postanowili wybielić 
mieszkania, część handlarzy i tak 
musiałaby wrócić do domu z to­
warem.

Bazar w Odessie, gdzie sprze­
dawano wszystko, ale wszystko - 
wyjąwszy wspaniałe arbuzy - wy­
glądało tandetnie i szaro. Jakaś 
ogromna, chuściasta baba wmusi- 
ła we mnie gwiżdżącego drewnia­
nego ptaszka. Ptaszek pomalowa­
ny był we wściekłe kolory, a kosz­
tował tyle, ile obiad w całkiem 
przyzwoitej tamtejszej knajpie.

Bazar w Tbilisi, gdzie w kra­
mach wisiały malutkie portreciki 
Stalina, a sprzedawca, z miną kon­
spiratora spod worka z rodzynka­
mi wyciągał butelkę czaczy - miej­
scowego bimbru z winogron.

Madryckie Rastro, ciągnące się 
kilometrami.

Włoskie place targowe, na któ­
rych czarni jak heban Murzyni 

sprzedawali bawełniane sukienki, 
ozdobione miedzianymi blaszka­
mi.

Targ w Łomży, gdzie chłopi na­
wet w upał nosili kożuchy, a wozy 
nakryte były wściekle kolorowy­
mi, pasiastymi kilimami. Kolory 
kilimów kojarzą się bardzo egzo­
tycznie, meksykańsko.

Pachnącą rybami halę w Pireu- 
sie, gdzie mały zasuszony męż­
czyzna w wielkim kaszkiecie usi­
łował mi sprzedać butelkę ciemne­
go, prawie zielonego miodu, a na 
energiczną odmowę odpowiedział 
niemiecko-włoskim, pełnym wy­
rzutów przemówieniem, które 
brzmiało mniej więcej tak: „Nie 
musisz kupować, ale przynajm­
niej potarguj się. Co z ciebie za 
człowiek, skoro nawet nie chcesz 
się potargować!”.

Tarnowski Burek, na którym 
rozkosznie pachniały świeże 
grzyby, a w koszykach czerwie­
niała przywieziona wprost z la­
su kogucina.

Pchli targ w Paryżu, podobno 
już nie taki jak przed laty.

Uliczne paryskie targowiska, 
na których świeżo przywiezione 
znad morza ryby jeszcze drgają, 
a sprzedawca, wybierając z ko­
sza ostrygi, unika zębów małego 
rekinka.

Malutki portowy bazar gdzieś 
w byłej Jugosławii. Sprzedawca 
zręcznie otwierał płaskie muszle, 
a białe wino piło się w szklance 
oblepionej drobniutkimi, srebr­
nymi łuskami ryb.

Carmel, szuk nieomal w cen­
trum Tel Awiwu, labirynt pełen 
gardłowego krzyku przekupniów, 
zapachu mandarynek, winogron, 
egzotycznych przypraw, marynat, 
ryb i świeżego chleba.

Wszędzie tam łaziłem, gapi­
łem się, gapiłem i gapiłem, ku­
powałem gotowane krewetki w 
papierowych tutkach, gorące 
ciasta z kawałkami lodowatej 
czekolady w środku, winogrona, 
owoce kaktusa, pity - nafaszero- 
wane smacznymi drobiazgami, 
pękate niczym piłki. Dlatego ro­
zumiem łażenie po supermarke­
tach, ale sam nie łażę, bo ciągle 
jeszcze uważam, że urok świata 
polega na jego różnorodności. I 
dlatego w Paryżu nie wstąpię do 
McDonald’sa, w Krakowie zresz­
tą też, ale znajdę sobie knajpkę, 
w której do szklaneczki cydru 
podają doskonałą tartę. Dlatego 
nie odwiedzam supermarketów, 
w których kilometrami półek na­
rzucają się reklamowane w tele­
wizjach całej Europy towary...
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Kupiec z duszą
Był bodaj bardziej cygański niż sam arcycygan Przybyszewski

Dzwonki 
i gwizdawki

W
 roku 1882 przesławny 
krakowski magistrat 
wydał Rozporządze­

nie o kolei konnej, które bardzo 
dokładnie regulowało sposoby 
funkcjonowania miejskiej komu­
nikacji oraz zachowania się służ­
by i pasażerów, nazywanych pu­
blicznością.

Kolej kursowała na ogromnej 
trasie - od dworca kolejowego do 
mostu podgórskiego, przez Ry­
nek, obok poczty i dalej już ku 
Wiśle, cała zaś trasa dzieliła się 
na tak zwane sekcye, rzecz arcy- 
ważna, bo za przejazd przez sek- 
cyę płaciło się cztery centy, nato­
miast za całą trasę - aż 12. Dzieci 
płaciły połowę tej kwoty...

Przystanków było aż 15: przy 
ulicy Lubicz, na Basztowej, obok 
Rondla Bramy Floryańskiej, 
przed hotelem „Pod Różą”, 
w Rynku, przed magistratem, 
obok kościoła św. Piotra, w okoli­
cy Poczty Głównej, na ulicy Stra- 
dom (Kościół Missyonarzy), na 
ulicy Józefa, na placu Wolnica 
i wreszcie u celu - czyli przed 
mostem podgórskim.

W myśl rozporządzenia cała 
służba kolei konnej winną jest 
w obec (sic!) Publiczności zacho­
wywać się z grzecznością i uprzej­
mością i być odzianą przyzwocie 
i ile możności jednakowo. W ce­
lu dyscyplinowania oraz ostrze­
gania pasażerów i przechodniów 
pracownik, woźnice i kondukto­
rzy, posiadali dzwonki i gwiz­
dawki. Dzwonkiem dawano 
znak do odjazdu lub zatrzyma­
nia się wozu, natomiast w miej­
scach gdzie się drogi krzyżują 
i U’ razie znajdującej się na to­
rach jakiej przeszkody, ostrzegają 
woźnice sygnałem danym gwiz- 
dawką.

Aby jeszcze bardziej zmniej­
szyć ewentualność wypadku, 
fozporządzenie stanowiło, iż 
przy uprzęży mają być dzwonki. 
Wyobraźmy sobie hałas, jaki 
sprawiała konna kolej: kopyta 
walą w bruk, koła łomoczą na 
szynach, dzwonią dzwonki 
przy uprzęży, wtóruje im 
dzwonek konduktora i gwiz- 
dawka woźnicy...

Tramwaje, co współczesnym 
krakowianom wydaje się nie­
możliwe, nie jeździły zatłoczone, 
ponieważ rozporządzenie stano­
wiło, iż nie wolno przyjmować do 
wagonu osób więcej, jak miejsc 
w nim się znajduje.

Kolejne punkty stwierdzały:
* Nie wolno służbie wpusz­

czać do wagonu osób nietrzeź­
wych lub nieubranych przyzwo­
icie.

* Na przystankach nie wolno 
wsiadać do wagonu pierwej, do­
póki go wysiadający nie opusz­
czą.

* Jadący powinni się zachowy­
wać przyzwoicie, dlatego nie wol­
no w wagonach ani śpiewać, ani 
też hałasować.

* Jadącym koleją konną nie 
wolno brać ze sobą przedmiotów, 
któreby bądź objętością swoją, 
bądź wonią nieprzyjemną, spo­
wodować mogły jaką niedogod­
ność dla współjadących.

* Ani psów, ani innych zwie­
rząt nie wolno do wozów zabie­
rać.

* Otwieranie okien dozwolone 
jest tylko po jednej stronie, jeżeli 
nikt z współjadących nic przeciw 
temu nie ma.

* Wewnątrz wagonów tytoniu 
i cygar palić nie wolno.

* Podczas jazdy nie wolno stać 
na schodkach. AMK

Z
dzisław Gabryelski, 
właściciel składu for­
tepianów, był obrot­
nym przedsiębiorcą, 
jednak do historii 

przeszedł z całkiem innych po­
wodów, zajmując w krakowskiej 
galerii młodopolskich dziwaków 
i oryginałów poczesne miejsce. 
Występuje w niezliczonych 
anegdotach i wspomnieniach 
(Przybyszewski, Nowaczyński, 
Boy) ukazujących koloryt „ogo­
na” cyganerii na przełomie wie­
ków. Ow „ogon” był to światek 
kibiców literatury i sztuki, epi­
gonów i grafomanów, których 
roli - jako obyczajowego tła 
Młodej Polski - nie należy lekce­
ważyć. Nie lekceważył ich Tade­
usz Żeleński, nazywając „rozno- 
sicielami pyłków inteligencji”:

Gabryelski przejął firmę po 
matce i rozwinął w sposób, któ­
rym mógłby zaimponować dzi­
siejszym „specjalistom ds. mar­
ketingu”. Na rynek, zdomino­
wany dotąd przez niemieckie 
fortepiany, z powodzeniem 
wprowadził czeskie Petrofy. Na­
stępnie wylansował pianolę. 
Nie poprzestając na tradycyjnej 
reklamie i wprowadzeniu ratal­
nej sprzedaży, osobiście promo­
wał instrumenty... grając na 
nich całymi nocami, przy otwar­
tych oknach swego mieszkania 
w Krzysztoforach. Zapewne nie 
zachwycało to sąsiadów, bo 
i muzyka była szczególna: „pły­
nęła na Rynek krakowski kaska­
da tonów - to-Gabryelski opętań­
czo, niestrudzenie rżnął na swo­
jej pianoli. O którejkolwiek go­
dzinie nocy było wejść na Ry­
nek, zawsze słyszało się tę mu­
zykę, która, nie wiadomo cze­
mu, miała coś upiornego" 
(Boy). Lecz swoista kampania

czyli 
encyklopedia 

galicyjska

Mieczysław Czuma 
&

GDÓW, wieś podkrakowska 
w szerokiej dolinie Raby. 
26.02.1846 pod Gdowem bitwa 
dowodzonych przez płk. Adama 
Suchorzewskiego powstańców 
krakowskich z oddziałem wojsk 
austriackich, wspomaganych 
Spontanicznie przez bitnych miej­
scowych chłopów. W sześćdzie­
siątą rocznicę krwawej klęski po­
wstańców nad ich zbiorową (154 
osoby) mogiłą usypano kopiec 
i ustawiono alegoryczny pomnik.

1855 w G. urodził się Ludwik 
Solski; z uwagi na jego profesję 
wieś przyznaj e się do tego rzadko 
i niechętnie, podobnie jak współ­
czesne przewodniki po okolicach 
Krakowa.

HOTEL SACHER - to jeszcze 
jeden barwny rozdział historii 
Austrii. Pachniało w nim zawsze 
kawą i czekoladowym tortem. 
W zacisznych gabinetach, pośród 
pluszów i jedwabi, pienił się 
szampan, perliły się zadziwiające 
opowieści. Plotkowano tu nie tyl­
ko o dworskich romansach 
i skandalach. Rozprawiano także 

reklamowa musiała być sku­
teczna, skoro kupiec dorobił się 
poważnego majątku.

N
ocne koncerty nie były 
wszakże efektem wy­
chowania, lecz „potrze­
by duszy”, zaś dusza w młodo­

polskiej hierarchii wartości stała 

Róg Rynku i ulicy Szczepańskiej - Krzysztofory Fot. archiwum „Dziennika Polskiego”
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na wielkim piedestale. Gabryel­
ski grał, bo... musiał. Bo kochał 
sztukę. I jej najwybitniejszych 
przedstawicieli. To on wygłosił 
słynny monolog na powitanie 
Stanisława Przybyszewskiego: 
„Byłbym szczęśliwy, gdybymjjył 
cielakiem, z którego skóry pań­
skie buty są wyprawione”. To on 
podarował następnie mistrzowi 
fortepian (Petrofa), który jed­
nak po jakimś czasie zabrał. 
A było to tak:

Przybyszewski potraktował 
kosztowny prezent jako należ- 

o losach monarchii. O wielu spra­
wach wagi państwowej sam ce­
sarz dowiadywał się właśnie stąd.

W nim wyznaczali sobie spo­
tkania politycy, do niego piel­
grzymowali artyści. W tych mu- 
rach szukało się natchnienia do 
walców i do operetek. O hotelu 
rymowano wiesze i śpiewano 
piosenki. W jego gabinetach i po­
kojach umiejscawiano akcje ko­
medii i dramatów. Jak doszło do 
powstania tej romantycznej in­
stytucji w państwie Habsburgów?

Jego Wysokość Franciszek 
Józef nie zasiadał na ogół do po­
siłków samotnie. Przy stole za­
wsze dotrzymywało mu towa­
rzystwa liczne grono współbie­
siadników. Miłościwy władca 
zapraszał krewnych z szeroko 
rozgałęzionego rodu, dyploma­
tów, czy też przebywających 
właśnie w stolicy oficjalnych 
przedstawicieli zaprzyjaźnio­
nych dworów. Monarcha do 
ostatnich dni nie wyzbył się jed­
nak pewnej cechy, kłopotliwej 
nieco dla swoich gości. Otóż ja­

ny sobie hołd ze strony bogate­
go mecenasa. Wkrótce zaczął 
namawiać kupca do kolejnego 
podarunku: uboga, a muzykal­
na matka znajomego aktora tak­
że powinna otrzymać fortepian. 
Przecież Gabryelski ma w skła­
dzie ze sto instrumentów. Ku­

piec jednak odmówił. Tedy 
usłyszał, że jest świnią. 
A wszystko działo się publicz­
nie, na Rynku, po muzyczno-fi- 
lozoficzno-alkoholowej impre­
zie w Krzysztoforach. Przyby­
szewski w gniewie zdjął buty, 
które pożyczył od Gabryelskie- 
go, i ostentacyjnie wrócił w sa­
mych skarpetkach do domu na 
Karmelicką, oświadczając, że 
nic nie chce od „tego człowie­
ka”. Z kolei kupiec uniósł się 
honorem - przyjechał doń 
z czterema tragarzami, załado- 

dał niewiele, a w dodatku spo­
żywał wszystko w pośpiechu. 
Rychło podnosił się znad talerzy 
i opuszczał salę. Tak samo mu- 
sieli zachować się i pozostali 
uczestnicy spotkania. Po takiej 
biesiadzie należało czym prę­
dzej zaspokoić rozbudzony wła­
śnie apetyt. Toteż z Hofburga 
wszyscy udawali się zgodnie do 
pobliskiego „Sachera”.

Ale nie tylko owa utytułowana 
klientela i chadzający pod ramię 
z muzami twórcy mieli tu swoje 
siedlisko. Przekraczali te progi 
także i przemysłowcy, kupcy, 
bankierzy. Hotel położony jest 
bowiem na tyłach opery. Dokład­
nie naprzeciw wejścia dla arty­
stów. Tutaj więc wynajmowały 
apartamenty jaśniejące najpraw­
dziwszym blaskiem gwiazdy za­
praszane na występy do Staatso- 
per. Tu, po zejściu ze sceny, nie­
zrównane primadonny, a także 
młode i zgrabne baletniczki spo­
tykały się ze swymi wielbiciela­
mi. Tu przyjmowały hołdy, od­
bierały prezenty.

1 był jeszcze jeden powód 
uwielbienia tego miejsca. Tort. 
Niezapomniane dzieło założycie­
la sławnej wiedeńskiej familii. Ru­
nęło cesarstwo, w proch obrócili 
się książęta, zgasły podziwiane 
gwiazdy sceny. A sława tego miej­
sca, gdzie podaje się ów przełożo­
ny motelową marmoladą czekola­
dowy przysmak, trwa nadal.

Dziś, jak przed ponad stu la­
ty, przy Philharmonikerstrasse 4 
nad chodnikiem szeroko rozpię­
te są biało-czerwone markizy. 
Wzdłuż trotuarów połyskują 
mosiądzem lampy. A we wnę­
trzu wszędzie stylowe meble, 
rzeźby, obrazy. Pomieszczenia 
o charakterystycznych wystro­
jach zachowały dawne nazwy: 
Pokój Myśliwski, Izba Rybacka, 
Salon Marii Teresy, Niebieski 

wał fortepian na platformę i za­
wiózł do magazynu. Potem po­
dobno żałował swego kroku 
i chadzał nocą pod okna Przy­
byszewskiego, by słuchać kon­
certów granych na fortepianie 
wypożyczonym z konkurencyj­
nej firmy. Stosunki między mi­

strzem a mecenasem popsuły 
się na trwałe.

G
abryelski snobował się 
na intelektualistę i kon­
takty ze sferami arty­
stycznymi bardzo mu impono­

wały, choć przynosiły czasem 
nieco żałosne efekty. Wydał 
własnym sumptem książeczkę 
pt. „Czym filozofia jest, a czym 
będzie”, którą szybko zdema­
skowano jako plagiat z popular­
nego niemieckiego podręczni­
ka. Przez kilka lat miał burzliwy 
romans ze znaną aktorką, który

Bar, Sala Marmurowa. A w naj­
piękniejszym chyba ze wszyst­
kich Pokoju Bankietowym oglą­
dać można jakże znajomy wi­
dok. W wyzłacanych ramach 
wszystkimi kolorami jaśnieje na 
ścianie Barbakan i kościół św. 
Floriana. To dawny Rynek Kle- 
parski. Na metalowej tabliczce 
wyryty jest napis: H. Lipiński - 
Na placu targowym w Krakowie.

MONARCHIA AUSTRO-WĘ- 
GIERSKA W SŁOWACH I OBRA­
ZACH - to wielkie, 24-tomowe 
wydawnictwo poświęcone szcze­
gółowemu opisowi każdego 
z krajów koronnych. Ten obszer­
ny zbiór wiadomości o charakte­
rze etnograficzno-krajoznaw- 
czym nazywano też popularnie 
„Dziełem następcy tronu” (Kron- 
prinzwerk). Pomysłodawcą i'or­
ganizatorem owej oryginalnej en­
cyklopedii był bowiem sam arcy- 
książę Rudolf.

Syn Franciszka Józefa z upo­
rem odsuwany był przez dwor­
ską kamarylę od jakichkolwiek 
wpływów na politykę. A i sam 
cesarz karmiony na co dzień 
opiniami doradców, nie darzył 
następcy tronu zaufaniem. Ru­
dolf miał opinię liberała, źle wy­
rażał się o pałacowych dostojni­
kach, był przeciwny wszechwła­
dzy kościelnych hierarchów, 
przyszłość państwa wiązał 
z równouprawnieniem narodo­
wościowym.

Starannie wykształcony, am­
bitny, pracowity, cieszył się opi­
nią mecenasa artystów, pisarzy, 
uczonych. Znalazł więc dla siebie 
zajęcie, które wychodziło naprze­
ciw jego zainteresowaniom lite­
rackim i politycznym, a jedno­
cześnie pozwalało mu zachować 
dystans wobec nieustannie zmie­
niających się układów personal­
nych i opartych o zakulisowe 
podchody codziennych rozgry­

wedle wspomnień Boya miał się 
zakończyć głośną awanturą. 
Otóż artystka chwyciła raz lam­
pę naftową i tą lampą wypędziła 
kochanka w nocy, w koszuli, na 
schody. Gabryelski zadzwonił 
do pierwszych drzwi z brzegu 
i przedstawił się zdumionemu 
gospodarzowi najspokojniej 
w świecie: „Jestem Zdzisław Ga­
bryelski, właściciel składu forte­
pianów, czy nie mógłby mi pan 
pożyczyć na chwilę spodni?"

Dodać tu trzeba, że kupiec 
na co dzień pozował na flegma­
tycznego Anglika i ubierał się 
z wyszukaną elegancją. Zaś 
Boy-plotkarz posuwa się jesz­
cze dalej w ujawnianiu intym­
nych szczegółów: „Innym ra­
zem z tą samą, widocznie zbyt 
wrażliwą artystką, w najbar­
dziej ożywionym momencie czu­
łości Gabryelski zastygł, znieru­
chomiał i rzeki sucho: »Przepra- 
szam. Albo pani, albo ja. Kobie­
ta powinna być biemą«. Jak ta­
kiego nie wyrżnąć lampą?”

Młodopolska cyganeria z za­
miłowaniem epatowała miesz­
czan, nazywanych filistrami, 
śmiałą obyczajowością i niekon­
wencjonalnymi poglądami. 
Nasz kupiec był w tym wzglę­
dzie bodaj bardziej cygański niż 
sam arcycygan Przybyszewski - 
jego wzór i mistrz. Otóż miał 
Gabryelski w Krzysztoforach 
wykwintny salon, gdzie na pół­
ce ustawił kilka słojów z poro­
nionymi ludzkimi płodami. „To 
moje dzieci” oświadczał z nie­
zmąconym spokojem każdemu^ 
kto go odwiedzał. I w tym słyn­
nym gabinecie, pewnej nocy, 
zakończywszy koncert na pia­
noli, strzelił sobie w głowę z pi­
stoletu.

MAREK LOVELL

wek. Pragnął, aby powstałe z jego 
inspiracji dzieło doprowadziło do 
lepszego porozumienia pomię­
dzy poszczególnymi narodami. 
Chciał utrwalić przekonanie, że 
ludy Europy Środkowej z powo­
dów gospodarczych oraz w celu 
osiągnięcia stabilności politycz­
nej skazane są na wzajemną 
współpracę.

W marcu 1884 roku powołano 
zespól finansowy i komitet arty­
styczny. Nad całością prac czu­
wała Rada Dyrekcyjna, której 
przewodził następca tronu. Sta­
rannie selekcjonowano twórców 
i ludzi nauki reprezentujących 
poszczególnie kraje i narodowo­
ści. Spośród wielu wybierano za­
wsze tych, którzy najlepiej wyra­
żali charakter swojego środowi­
ska. Do wskazanych osobiste za­
proszenie kierował arcyksiążę 
Rudolf.

„Monarchia Austro-Węgier- 
ska w słowach i obrazach” po­
wstawała osiemnaście lat 
(1884-1902). Po przedwczesnej 
śmierci następcy tronu (30 stycz­
nia 1889 r.) pracami kierowała 
wdowa - arcyksiężna Stefania. 
Na 24 tomy złożyło się 397 zeszy­
tów wysyłkowych przygotowy­
wanych równolegle w języku nie­
mieckim i węgierskim. Całość 
wydawnictwa zawiera 587 arty­
kułów i 4529 ilustracji. Twórcami 
tej encyklopedii było 432 na­
ukowców i pisarzy oraz 264 arty­
stów.

Galicji poświęcono tom 14. 
Ukazał się w roku 1898. Zawierał 
wiadomości z zakresu geografii, 
historii, kultury, obyczajów, prze­
mysłu, rzemiosła, architektury, 

'handlu, komunikacji. Pod liczny­
mi ilustracjami podpisali się 
m.in. Zygmunt Ajdukiewicz, Teo­
dor Axentowicz, Julian Fałat, 
Wojciech Kossak, Walery Eliasz 
Radzikowski.
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krzypce robi się z ja­
woru i świerku. Wio­
lonczele i altówki też. 
Płytę spodnią, boczki 
i szyjkę instrumentu 
struga się ze specjalnego, fali­
stego jaworu, bo tam drewno 

musi być twarde, sprężyste. 
Ale barwę dźwiękom daje płyta 
wierzchnia. A do tego nie ma to 
jak świerk.

- Podebrać drewno rezonan­
sowe jest bardzo trudno - mó­
wi Jan Pawlikowski, lutnik 
z Krowoderskiej. - Świerk na 
ten przykład. Musi rosnąć

Andrzej Politowicz

Wystrugać muzyką
Żeby drewno śpiewało, świerk musi rosnąć w górach, powyżej ośmiuset metrów, 

w środku lasu i nie za blisko wody

Jan Pawlikowski

w górach, nie niżej niż osiem­
set metrów, w środku lasu - ale 
z północnej strony stoku. Też 
nie blisko wody. Przez cale je­
go życie nie może być obok 
żadnej przecinki ani wyłomu, 
bo jak drzewo dostanie trochę 
światła, to słoje zaraz rzadsze. 
A muszą być równe. Żeby 
w różnych miejscach twardość 
była równa. Inaczej dźwięk, ja­
ki chcę wystrugać w instru­
mencie, nie będzie się rozcho­
dził promieniście, tak jak nale­
ży. Zęby zrobić skrzypce, to 
świerk musi rosnąć najmniej 
120 lat. A na wiolonczelę ze 
dwieście.

~ Dopiero jak świerk jest 
ścięty, to od sztorca można po­
znać, jakie jest usłojenie - do­
daj e Stanisław Kurkowski, któ­
ry ma pracownię na Kazimie­
rzu. - Rosnący jawor pozna się 
prędzej. Na przykład te wiel­
kie strzeliste jawory, co rosną 
w parkach; one nie mają fali. 
Można z nich zrobić co najwy­
żej podstawek. Potrafiłem je­
chać na tartak, gdzie leżało ty­
siąc ściętych pni, i żaden nie 
był falisty. Jawor z falą daje się 
poznać. Nieraz jest taki pięk­
ny. że i kora jest sfalowana. 
Ale czasem fala zaczyna się 
pod korą albo i parę centyme­
trów w głąb. Parę lat temu po­
szedłem do dużego nadleśnic­
twa. Najwięcej było tam bu­
ków, ale i parę jaworów. No 
i spotkaliśmy taki, co miał 
w nadziomku metr dwadzie­
ścia średnicy. Doliczyłem się 
300 lat. Dokładniej policzyć 

się nie dało, takie gęste były 
słoje. Miałem z nim duży kło­
pot. Ściąć, zawieźć do tartaku 
w Jordanowie, bo tam trą drze­
wo akustyczne... Jak potem 
policzyłem, to zaczym to 
drewno przywiozłem i poukła­
dałem na strychu, straciłem 
dwa miesiące. O, te trzy płyty 
są z tamtego jawora - pokazu­
je na grube deski, oparte o sza­
fę. - Nie klejona płyta wiolon­
czeli może z tego być!

Obaj urodzili się i wycho­
wali na Podhalu, Kurkowski 
w samym Zakopanem. U obu 

na ścianach i stołach kolekcje 
dłut, snopki końskiego włosia, 
tygle z klejem i lakierem 
i z grubsza obrobione deski. 
W szafach albo po prostu na 
podłodze tłoczą się instrumen­
ty smyczkowe: obok sponie­
wieranych wiolonczeli i popę­
kanych ze starości skrzypieć 
i altówek - delikatne, pręgowa- 
ne pudła nowiutkich instru­
mentów o głębokiej, szlachet­
nej barwie bursztynu. Stare, 
zszargane, ale przecież zrobio­
ne przez nieżyjących już lutni­
ków, pieczołowicie remontują. 
Gdy trzeba otworzyć instru­
ment, do którego nikt nie za­
glądał przez kilkadziesiąt, kil­
kaset lat, odpowiedzialność 
lutnika dorównuje odpowie­
dzialności chirurga. W instru­
mentach mistrzowskich 
wszystkie oryginalne części 
muszą zostać zachowane. 
A przecież instrument skory­
gowany, poklejony, potrafi nie­
raz lepiej brzmieć niż kiedyś...

- Pracownię miałem mieć 
na Floriańskiej, w oficynie. 
Ale jak każdy się zaczął upo­
minać o swoje, okazało się, że 
tamta kamienica należy do 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Wtedy wybrałem sobie to 
miejsce na Kazimierzu - Stani­
sław Kurkowski popatruje 
przez szybę, przeczesując pal­
cem wąsy. Tuż za zmatowiałą 
taflą szkła drepczą przechod­
nie. W młodym słońcu pławi 
się^plac Wolnica. - A było 
w czym wybierać; lokali było 
do wyboru chyba ze dwadzie­

ścia. Pracownia lutnicza po­
winna być jasna, a tu światła 
mam aż za dużo.

W szkole lutniczej robiłem 
gitary. Jak kazali zrobić jedną, 
to ja dwie. Tak mnie ciekawiło. 
Do czasu, aż zrobiłem pierw­
sze skrzypce. To mnie tak 
wciągnęło, że gitary poszły 
w kąt. Z mojej klasy tylko ja 
przy tym zawodzie zostałem, 
a w ostatniej klasie było nas 23 
osoby. I tak było co roku. Może 
dlatego szkołę zamknęli, cho­
ciaż wtedy to była jedyna taka 
w Polsce.

Kiedyś, jak lutnik umierał, 
to zostawało po nim kilka wo­
zów drewna. Jak się kocha 
drewno, to się chomikuje. Ja 
sam mam drewna na trzy poko­
lenia. Dawniej jeździło się do 
lasu co roku, i szukało coraz 
lepszego, coraz ładniejszego. 
Teraz już mniej. Chyba, że po 
tartakach. Ale my tniemy drew­
no inaczej niż na tartakach. 
Gdybyśmy cięli równolegle, to 
z całego pnia tylko deska środ­
kowa i pierwsza od kory byłaby 
zdatna na instrument. My 
rżniemy promieniście, w klin. 
I takie drewno leży 10 - 15 lat 
na strychu, i jeszcze kilka mie­
sięcy w pracowni, żeby się 
przesezonowało.

Część muzyków szuka tylko 
starych instrumentów. Mają 
one już barwę wygraną, pozba­
wioną świeżości. Nieraz taki 
staroć w ogóle nie brzmi. No, 
ale muzyk się cieszy, bo ma 
swój stary instrument. Inni'wo­
lą nowe - Kurkowski zdejmuje 
ze stojaka jedne z trojga skrzy­
piec, jeszcze bez kołków i stru- 
nociągu. - Do tego tu instru­
mentu mam z tych trzech naj­
więcej serca. Zamówił go 
Włoch z Cremony. To najwięk­
szy ośrodek lutniczy na świę­
cie, nawet Amerykanie przy­
jeżdżają tam kupować, więc 
byłem zaskoczony, kiedy ci 
Włosi przyszli do mnie do pra­
cowni. Ale tam wiedzą, że pol­
skie lutnictwo jest na wysokim 
poziomie. No i jednak u nas ta­
niej... Taki instrument robi się 
dwa - trzy miesiące. Z deski 
struga się najpierw to wypukłe 
sklepienie, a potem zbiera się 
od spodu. Z grubością schodzi 
się stopniowo, tak że płyta jest 
w środku grubsza, a do brze­
gów coraz cieńsza. Do każdego 
materiału podchodzi się ina­
czej, w zależności czy jest 
twardy, czy sprężysty... Tego 
nikt nie nauczy, trzeba same­
mu dojść. Kiedy płyta jest już 
gotowa, z deski zostaje może 
10 procent materiału. Reszta 
idzie w wióry. W całym instru­
mencie gięte są tylko boczki. 
Na spodzie górnej płyty, pod 
cieńszymi strunami, idzie bel­
ka, a pod grubszymi - kołe­
czek. No i tak...

Jan Pawlikowski trafił do 
Krakowa w 1965 roku.

- Przyjechałem tu do śred­
niej szkoły muzycznej. Rów­
nocześnie u Piotra Kubasa, 
który miał pracownię na Posel­
skiej, praktykowałem lutnic­
two. Każdy góral lubi sobie coś 
tam w drewnie grzebać, dłu­
bać. To akurat spasowało 
z moim charakterem. Ojciec 
był zmartwiony, że ja się lut­
nictwem zajmuję. Myślał, że 
nie będę miał z czego żyć. Tak 
samo z muzyką. Nie pozwalał 
mi się uczyć grać. „Sąsiad do 
szkoły muzycznej nie chodził, 

a po weselach gra, to i po co?”, 
mówił.

W 1972 roku Pawlikowski 
pojechał do USA. Oczywiście, 
jako lutnik. Po trzech miesią­
cach Urząd [migracyjny nie 
przedłużył mu wizy, ale.'..

- ...Amerykanie nie mieli 
wtenczas swoich lutników, 
wszystko byli przyjezdni z Eu­
ropy i Azji. Nie to co teraz. Te­
raz w samym Chicago są dwie 
prywatne szkoły, które uczą te­
go fachu.

Dostał więc Zieloną Kartę, 
uprawniającą do pobytu i pra­

cy. Ale dość szybko wrócił do 
Polski. Tu ma znajomości, kon­
takty. Robi instrumenty wy­
łącznie na zamówienie, dla od­
biorców w kraju - ale i w Skan­
dynawii, Hiszpanii, Stanach 
Zjednoczonych, Meksyku 
i Niemczech. Ostatnio nawet 
dla Malezji.

Nowy instrument sprawdza 
się najpierw „na biało” czyli 
przed lakierowaniem. Jeśli bar­
wa brzydka, zmienia się belkę 
albo poprawia grubość płyty. 
Albo wyrabia nową.

- Samo lakierowanie trwa 
ponad miesiąc - objaśnia Kur­
kowski. - Lakier musi być lase­
runkowy, bardzo przejrzysty. 
Każdy lutnik trzyma w tajemni­
cy recepturę swojego lakieru. 
Ja robię sobie lakier propoliso- 
wy na spirytusie. Kładzie się go 
dwadzieścia warstw, bo musi 
się uzyskać głębię. Ale ważne 
jest, żeby lakier był cienki, bo 
instrumentu nie można za bar­
dzo spiąć. Lakier to w ogóle zło 
konieczne, ale drewno trzeba 
przecież zabezpieczyć. Nawet 
pędzle są do tego specjalne. Ja 
mam z bobra. Mam też z katan­
ki syberyjskiej. Ale co to za 
zwierzątko i jak wygląda, nie 
mam pojęcia - uśmiecha się za­
wstydzony. - A potem przycho­
dzi muzyk, bierze instrument, 
gra na nim tydzień, dwa - i de­
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Stanisław Kurkowski Zdjęcia: autor

cyduje, czy mu odpowiada. 
Zresztą, zawsze robię jeden 
więcej, żeby był wybór.

Pawlikowski wkłada papie­
ros do lufki. - Ja sam, oprócz 
skrzypiec, wiolonczeli i altó­
wek, robię instrumenty histo­
ryczne: wiole da gamby (cały 
koszyk, od sopranu i altu do te­
norowej), wiole fidel, tamburyn 
średniowieczny.,. Na przykład 
fidel; tego nie ma w muzeach. 
Trzeba było przeczytać w trak­
tatach w Bibliotece Jagielloń­
skiej, jak były strojone i tak da­
lej, i dopiero wtedy zabierać się 

do pracy. No, bo nie było wzor­
ca. Zresztą dokładnej repliki 
i tak się nie zrobi. Stare drewno 
z wiekiem się utlenia, i gdybym 
robił dokładnie według daw­
nych wymiarów, nic by z tego 
nie wyszło - z namysłem zapa­
la papieros. - Wie pan, przed 
wojną nawet filharmonii w Kra­
kowie nie było, a teraz pięć za­
wodowych orkiestr. To tyle, ile 
było przed wojną w całej Pol­
sce. Starych instrumentów jest 
w kraju mało, dlatego rośnie za­
potrzebowanie na nowe. No 
i lutnicy robią. A instrument to 
nie but, nie zużywa się, zostaje. 
Za 40 - 50 lat nasze instrumen­
ty zaczną być widoczne w Eu­
ropie. Na przykład w Granadzie 
jest zespół kameralny, w któ­
rym trzy czwarte instrumentów 
jest moich. Zamawiają u mnie 
ci, którym podoba się moja bar­
wa dźwięku. Sami przychodzą, 
piszą listy... Czasem w ogóle 
nie znam człowieka, bo pocztą 
wysyłam instrument. Ludzie 
mają zaufanie. Najlepszą re­
klamę robią mi muzycy, którzy 
- grając na moich instrumen­
tach - porozjeżdżali się po 
świecie. Bo muzyk muzykowi 
ufa. No i wreszcie, jak ktoś 
czeka u mnie na instrument 
dwa lata, to jak przyjdzie jego 
kolej, nie mogę mu przecież 
dać byle czego...

Marginalia
Błoto 

i ratuszowa 
wieża

N
iestety, Kraków miał 
szczęście nie tylko do 
ludzi rozumnych i po­
ważnych, nie tylko do żartowni­
siów, ale także do zwyczajnych 
durniów. Jednym z ich był nie­
wątpliwie niejaki inżynier Ne- 

trebski, autor najbardziej chyba 
nonsensownego pomysłu 
w dziejach miasta.

W połowie ubiegłego wieku 
Kraków tonął w błocie i ciem­
ności tak wielkiej, że w cen­
trum miasta, na ulicy Szew­
skiej, zacnemu panu Kopffowi - 
prezesowi sądu! - zdarto 
z grzbietu futro. Gazowe oświe­
tlenie wprowadzono w 1857 ro­
ku; 22 grudnia, tuż przed wigi­
lią, krakowianie z otwartymi 
ustami i wielką radością po raz 
pierwszy oglądali ten cud tech­
niki. Nie spóźniliśmy się zbyt­
nio, w o wiele zasobniejszym 
i bardziej wielkomiejskim Pesz­
cie gazowe latarnie zapłonęły 
zaledwie rok wcześniej, mó­
wiąc zaś dokładnie - rok bez 
trzech dni, bo w Boże Narodze­
nie 1856 roku.

Ciemność a pod nogami bło­
to - taki był Kraków połowy XIX 
stulecia. Prawdę mówiąc, błoto 
- na przedmieściach oczywi­
ście, nie w centrum i nie na 
wszystkich ulicach - stanowiło 
coś naturalnego równo sto lat 
później. Trzeba jednak przy­
znać, że zeszłowieczne błocko 
imponowało swoją głębokością 
i obfitością. W lutym 1851 roku 
„Czas” zamieścił takie ogłosze­
nie: W ulicy Franciszkańskiej 
zginęło w błocie dziecię lat 3, 
miesięcy 7 mające. Stroskany oj­
ciec uprasza szanownego zna­
lazcę o powrócenie dziecięcia, za 
co otrzyma sowitą nagrodę.

Makabryczny anons - ozdo­
biony wizerunkiem tłustego 
amorka - był oczywiście żar­
tem, autorstwa Anczyca, ale 
błoto rzeczywiście stanowiło 
wielki problem starej stolicy. 
Problem, z którym postanowił 
się uporować inżynier Netreb- 
ski (jego imię gdzieś zagubiła li­
tościwa ludzka pamięć).

Pan inżynier proponował, 
aby wielki zbiornik na wodę za­
instalować na... wieży ratuszo­
wej. W ten sposób - dowodził - 
Kraków otrzyma znakomite 
urządzenie, dające podwójną 
korzyść. Po pierwsze ratuszową 
wodą będzie można spłukiwać 
kurz i błocko. Po drugie - uzy­
ska się tak wielkie ciśnienie, iż 
woda, odprowadzana gumowy­
mi wężami, będzie tryskała do 
wysokości trzeciego piętra 
i w ten sposób zyska Kraków 
świetną ochronę przed pożara­
mi. Na szczęście miejscy rajcy 
tym razem nie ulegli mirażowi 
nowoczesności i wieża pozosta­
ła ratuszową, nie stając się wie­
żą ciśnień.

Może jednak szkoda? Mieli­
byśmy przecież w Krakowie 
osobliwość nad osobliwościami 
- jedyny w świecie ratusz, który 
jest jednocześnie czymś w ro­
dzaju wodociągów. Chociaż 
z drugiej strony zapewne trakto­
wana w ten sposób, wieża nie 
dożyłaby naszych czasów...

A z problemem błota miej­
ska rada zaczęła poczynać so­
bie inaczej; Kraków powoli 
podnosił się z upadku, jaki na­
stąpił po inkorporacji Wolnego 
Miasta. Za porządki - według 
ówczesnych rewolucyjne 
- wziął się prezydent Dietl. 
Między innymi ze śródmieścia 
usunięto stare chodniki, insta­
lując je jednak na mniej ruchli­
wych ulicach. Nic więc dziw­
nego, że krakowian nazywają 
centusiami...

AMK
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£ Pożytki ze skoku w bok
Osiem kilometrów pełnych wrażeń

łemkowie
P

raca ta po raz pierwszy 
wyszła drukiem dokład- | 
nie przed półwieczem.

Autor, znany krakowski profe­
sor, napisał ją jednak jeszcze 
wcześniej, zaś badania tere­
nowe, podczas których zbie­
rał materiały bezpośrednio P 
u źródła, podejmował przed 
wojną, kiedy Łemkowie żyli j 
w swym naturalnym środowi­
sku.

„Łemkowie jako grupa etno- : 
graficzna” - to rozprawa dok- j 
torska Romana Reinfussa, i 
zgodnie z pierwszym dyplo- ! 
mem akademickim - prawnika. | 
W działalności naukowej po­
święcił się on jednak etnografii, ; 
wykładał ją m.in. na uniwersy- i 
tetach w Krakowie i Lublinie, | 
w Akademii Sztuk Pięknych f 
w Krakowie.

Dysertacja, której ponowną l 
edycję zawdzięczamy Mu- I 
zeum Budownictwa Ludowego | 
w Sanoku, nie zdezaktualizo- ; 
wała się wcale. W opinii doc. < 
dr hab. Jerzego Czajkowskie- I 
go, autora posłowia - „{...) na- | 
pisana została w sposób nowo- j 
czesny, z wykorzystaniem zna- | 
nych wyników badań histo- 1 
rycznych, dialektologicznych l 
i socjologicznych. Co więcej, I 
stanowi wzór analizy grupy, i 
która w zależności od kontek- j 
stu może być uznawana za j 
grupę etnograficzną lub etnicz- j 
ną.” Jej bezsprzeczną zaletą i 
jest mocne osadzenie w re- | 
aliach - wnioski, formułowane ii 
przez autora, wyprowadzane | 
były na podstawie obserwacji, | 
dokonywanych w trakcie pięć ( 
lat trwających badań tereno- | 
wych.

Po ostatniej wojnie polscy | 
Łemkowie zostali rozproszeni - | 
w konsekwencji Akcji „Wisła”. | 
Uczniowie i następcy profesora l 
Reinfussa nie mieli więc już te- l 
go, co on, luksusu: obserwowa- \ 
nia tych społeczności w ich od- j 
wiecznym środowisku. Dlatego l 
też praca ta jest tak ważna, r 
i dlatego sięgnąć po nią powin- | 
ni wszyscy, którym bliska jest l 
problematyka polskich gór. ji 
Wszyscy, Łemków nie wyłą- | 
czając.

(WALD)

Roman Reinfuss - Łemko­
wie jako grupa etnograficz­
na; Muzeum Budownictwa 
Ludowego w Sanoku, Sanok 
1998; s. 96, fot., ii.

PRZYCZEPY
Przyczepy bagażowe, campingowe, lawety, 

handlowe z homologacją NIEWIADÓW 

oferujemy poniżej cen fabrycznych 
____________ - raty bez żyrantów____________

SPRZEDAŻ CZĘŚCI z dostawą na adres

SERWIS-KOMIS-SKUP 
WYPOŻYCZALNIA PRZYCZEP

Kraków, ul. Meissnera obok delikatesów 
tel. 656-19-03, 0602-212-894

K
ażdy, w miarę 
przynajmniej do­
świadczony tury­
sta wie, ile satys­
fakcji dać mogą 
niespodziewane skoki w bok. 
Oczywiście, nie te klasyczne 

(bo wiążą się z nimi nie­
uchronne najczęściej kompli­
kacje...), ale z wygodnego, 
przetartego szlaku.

Tak właśnie jest w przypad­
ku dość podłej drogi, skracającej 
znakomicie dystans między 
Strzyżowem a Niebylcem. 
Wprawdzie wiedzie ona przez 
miejsca dość odludne, pozba­
wione zupełnie tzw. bazy tury­
stycznej, za to oferuje całkiem 
wartościowe atrakcje: rozległe 
panoramy, ciekawostki architek­
toniczne, spokój i ciszę.

Droga wspina się w Żarnowej 
na skolonizowane przed wieka­
mi wzgórza. Wytrzebione na 
odpowiednio nasłonecznionych 
stokach lasy ustąpiły miejsca 
polom uprawnym; góra straciła 
może na malowniczości, zyska­
ła za to wiele punktów widoko­
wych, skąd roztaczają się wido­
ki na sporą połać Pogórza Strzy­
żewskiego.

W miarę jak szosa przekracza 
coraz wyższe poziomice, maleje 
liczba przydrożnych gospo­
darstw. Opodal samotnej zagrody, 
przynależnej przysiółkowi Smu- 
kówka, znaleć można dość rzadki 
dziś element pogórzańskiego pej­
zażu: mały, przydomowy wiatra­
czek. Łatwo go przeoczyć - po­
zbawiony jest bowiem najbar­
dziej charakterystycznej części, 
koła wietrznego - choć stoi naj­
wyżej 30 metrów od drogi.

Młynek ten zaliczyć należy 
do typu turbin wietrznych, ory­
ginalnej zupełnie konstrukcji, 
wznoszonej jedynie na połu­
dniowych rubieżach Małopol­
ski. Jest to swego rodzaju hybry­
da: pomysł użycia do napędza­

R
zeszowianie nie gorsi 
i swoją odznakę też ma­
ją. Regionalna Odznaka 
Krajoznawcza Województwa 

Rzeszowskiego tym się różni 
od prezentowanej przed tygo­
dniem nowosądeckiej, że ma 
trzy stopnie: brązowy, srebrny 
i złoty.

Zdobywanie kolejnych 
szczebli nie jest zanadto trud­
ne. Wystarczy wziąć regula­
min i wybrać potrzebną ilość 
zaproponowanych w nim 
obiektów krajoznawczych - 

Zbierajmy odznaki turystyczne 

Rzeszowska 
krajoznawcza

a następnie, rzecz jasna, je od­
wiedzić. Dla uzyskania brązo­
wej odznaki wystarczy osobi­
ście dotrzeć do sześciu takich 
miejsc, dla srebrnej - ośmiu; 
aspirujący do najwyższego 
stopnia powinni zaliczyć pięt­
naście obiektów.

Twórcy odznaki zadbali, by 
regulaminowa oferta w pełni 
oddawała urodę i bogactwo cie­
kawych miejsc Rzeszowszczy- 
ny. Zaproponowali więc m.in. 
zwiedzenie zamków w Przecła- 
wiu i Rzemieniu, dworów i pa­
łaców w Boguchwale, Tyczy­
nie, Wojsławiu i Zgłobniu, ko­
ściołów w Gawłuszowicach, 
Leżajsku i Miłocinie, rezerwa­
tów: azalii pontyjskiej koło Wo­
li Żarczyckiej („Kołacznia”), 
buczyny w Cyrance, leśnego 
koło Leżajska („Las Klasztor­
ny”), muzeów: Okręgowego 
w Rzeszowie, Zamkowego 
w Łańcucie i Kultury Ludowej 

nia kamieni młyńskich koła tur­
binowego przywieźli najpraw­
dopodobniej reemigranci ze Sta­
nów Zjednoczonych, zastoso­
wanie go natomiast wymusiły 
warunki terenowe.

Zmienne i porywiste wiatry 
uniemożliwiały bowiem na Po­
górzu budowę typowych dla in­
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nych regionów Polski wiatra­
ków: dużych, poruszanych 
skrzydłami - śmigami. Wystar­
czyło spóźnić się z przestawie­
niem skrzydeł odpowiednio do 
kierunku i siły wichru, by ka­
pryśne podmuchy łamały je. 
Domorośli konstruktorzy wy­
myślili więc system, najlepiej 
wykorzystujący zmienne wiatry, 
a przy tym nie wymagający nie­
ustannego dozorowania. Na 
szczycie statycznych, trwale 
osadzonych na fundamentach 
budowli instalowano turbiny 
właśnie, koła najeżone licznymi 

w Kolbuszowej - a także najcie­
kawszych miejscowości: Borku 
Starego, Brzozy Królewskiej, 
Czudca, Dąbrówek, Głogowa 
Małopolskiego, Julina, Ka­
mionki, Medyni Głogowskiej, 
Mielca, Nowej Sarzyny, Poło- 
mi, Pustkowa, Rzeszowa, Stępi- 
ny, Strzyżowa, osady bartni- 
czej Sudoły, Tuszowa Narodo­
wego, Żołyni.

Zasady zdobywania odznaki 
zostały w ostatnim czasie moc­
no uproszczone - pierwsza ich 
wersja określała dokładnie (nie 

pozostawiając aspirantom pola 
manewru), co należy zwiedzić 
na kolejny stopień. Teraz tury­
stom łatwiej jest zaplanować 
sobie wędrówkę, a co ważne: 
regulamin nie preferuje żadnej 
dyscypliny turystycznej, Regio­
nalną Odznakę Krajoznawczą 
Województwa Rzeszowskiego 
zdobywać można podczas wę­
drówek pieszych, samochodo­
wych, rowerowych albo - jeśli 
komuś się poszczęści, i docze­
ka sposobnej zimy - narciar­
skich.

Wszelkimi informacjami na 
temat regulaminu służy Od­
dział Polskiego Towarzystwa 
T urystyczno-Krajoznawczego 
w Rzeszowie, ul. J. Matejki 2, 
tel. 017 367 55. Tam też ubiegać 
się można o weryfikację książe­
czek, zawierających potwier­
dzenia pobytu w deklarowa­
nych miejscach.

(WALD) 

łopatkami, łapiącymi każdy, na­
wet lekki podmuch - samona­
stawne, czyli dzięki osadzeniu 
na obrotowym wale i zaopatrze­
niu w specjalny ogon bez niczy­
jej pomocy ustawiające się pod 
optymalnym kątem.

Takich wiatraków były kie­
dyś na Podkarpaciu setki. Elek-

tryfikacja wsi okazała się dla 
nich zabójcza: rugowane przez 
niekłopotliwe, nie wymagające 
pracochłonnej konserwacji śru- 
towniki, masowo znikały z kra­
jobrazu. Są więc już dziś raryta­
sem - i taki właśnie rodzynek 
uchował się przy peryferyjnej 
drodze. Warto go obejrzeć, war­
to zapoznać się z genialnie pro­
stym mechanizmem mielni- 
czym; to widok, o który lada 
dzień może być bardzo trudno.

Od wiatracznej zagrody nie­
daleko już do szczytu bezimien­
nego wzgórza - porośniętego

Fort Bodzów
Nie tylko dla orłów

N
iewątpliwą oznaką 
nadchodzącej (w tym 
roku nieco wcześniej) 
wiosny są pojawiające się na 

ulicach rzesze rowerzystów. 
Niestety: najczęściej jeżdżą 
oni po ulicach, parkach, as- 

| faltowych alejkach - czyli 
wszędzie, gdzie tłoczą się 
przechodnie bądź samocho­
dy.

Większość korzysta z - jakże 
| popularnych w ostatnim czasie 
I - rowerów górskich, skonstru- 
| owanych i przeznaczonych do 
iii używania w trochę innych wa- 
| runkach. Tymczasem okazuje 
| się, że prawie w centrum Krako- 
l wa można znaleźć wiele miejsc 
Ina przejażdżkę rowerem gór­

skim w prawdziwie terenowych 
warunkach.

Jednym z nich, niewątpliwie 
I wartym uwagi, jest fort Bodzów, 
s do którego można dotrzeć 
H z centrum miasta w ciągu zaled- 
ji wie kilkunastu minut. Wystar- 
| czy udać się do Pychowic ulicą 
I Tyniecką lub ścieżką rowerową 
j od ronda Grunwaldzkiego 

i przez skałki Twardowskiego, 
i a następnie skręcić w prawo, 
I przy sklepie w Pychowicach, 

i jechać dalej, do końca asfalto- 
j wej drogi.

Wyjeżdżamy na wzgórze 
i białą wapienną drogą, na hory- 
I zoncie widać eremicki klasztor 
;i na Bielanach, przed nami zaś 

rozpościera się kamienista 
j przepaść, która dla wyczyno- 
ii wych kolarzy górskich jest je­

w wyższych partiach lasem. 
Dziurawa, uniemożliwiająca 
szybką jazdę droga zaczyna się 
obniżać - i dociera do Gwoź- 
dzianki, wsi długo izolującej się, 
dzięki swemu położeniu w oto­
czonej wzniesieniami kotlince, 
od świata. A we wsi drugie zdzi­
wienie: autentyczna cerkiew.

Fot. Autor

Dawni mieszkańcy bowiem 
Gwoździanki w większości nale­
żeli do parafii grekokatolickiej, 
powstałej już w 1625 roku. Nie 
byli nigdy krezusami, toteż 
świątynię - pod wezwaniem 
świętych Kośmy i Damiana - za­
fundowali sobie skromną. Roz­
miary jej urosły trochę dzięki 
dwóm rozbudowom, w 1902 
i 1931 roku. W 1925 parafianie 
byli zdecydowani przystąpić do 
Kościoła rzymskiego - wyper­
swadował im to ówczesny pro­
boszcz, po wojnie jednak do zla- 
tynizowania cerkwi doszło.

dynie ostrym zjazdem. Na 
szczęście zaletą tego miejsca 
jest duża różnorodność terenu, 
możliwość wyboru ścieżek, 
zjazdów i podjazdów, pozwala­
jąca na ominięcie zbyt trud­
nych, karkołomnych elemen­
tów i skorzystanie z tych, któ­
rych pokonanie leży w zasięgu 
naszych umiejętności. Jest to 
miejsce nadające się zarówno 
do rekreacyjnego „spaceru” na 
rowerze, jak i profesjonalnego 
treningu kolarza górskiego. 
Można odpowiednio konfiguro­
wać trasę, tworząc pętlę opty­
malną dla naszych potrzeb 
i możliwości.

Bodzów jest miejscem ponie­
kąd historycznym dla lokalnego 
sportu rowerowego, ponieważ 
tam właśnie odbyły się pierwsze 
zawody w wyścigach na rowe­
rach górskich (typu crosscoun- 
try); także później był wielo­
krotnie miejscem ujętym w ka­
lendarzu wyścigów MTB o Pu­
char Krakowa. Na Bodzowie 
pierwsze kroki w tej dyscyplinie 
sportu stawiała wielokrotna mi­
strzyni Polski MTB Justyna Frą­
czek. Startowali tam najlepsi ko­
larze z całej Polski, z krakowski­
mi zawodnikami rywalizowali 
między innymi Sławomir Barul 
i Marek Galiński. Każda impreza 
miała swoją dramaturgię, nie­
którzy na pewno nie zapomnieli 
np. wyścigów kończących się 
biegiem tryumfatorów - dźwiga­
jących uszkodzone rowery -na 
plecach.

Jest więc do dziś kościołem, 
dzięki temu zresztą przetrwała. 
Niestety, niewiele utrwalono 
w niej śladów dawnej przyna­
leżności. Pokryte polichromią 
ściany zostały zasłonięte po­
spolitą boazerią, ikonostas 
utracił swoje miejsce, odno­
wione elewacje skutecznie ma­
skują leciwy wiek dawnej cer­
kwi.

Świątynia nie jest jedyną ar­
chitektoniczną pamiątką prze­
szłości w Gwoździance. Mimo 
bowiem, że i w tej wsi ludzie po­
budowali w ostatnich latach 
mnóstwo nowoczesnych do­
mostw, zachowało się jeszcze 
sporo tradycyjnych gospo­
darstw. Stawiano je'najczęściej 
na stromych stokach, dzięki cze­
mu mocno zyskiwały na urodzi- 
wości: popodpierane umożli­
wiającymi zachowanie pionu 
wysokimi suterenami, albo zgo­
ła kamiennymi postumentami, 
zaopatrzone w efektowne we­
randy, są do dziś prawdziwą 
ozdobą Gwoździanki.

Z którą jednak należy się po­
żegnać - bo jeszcze tylko niedu­
ży pagórek i już Niebylec. A to 
niegdysiejsze miasteczko zasłu­
guje na odrębną opowieść.

(WALD)

Trasa liczy 8 km. Do Strzy- i 
żowa można dojechać koleją < 
(z Jasła lub Rzeszowa), albo

■ autobusami PKS (z Krosna 40 | 
km, z Rzeszowa 32 km). Do

iii Niebylca - na trasie Rzeszów - | 
Sanok - tylko autobusami:

i z Rzeszowa 28 km, z Sanoka
; 48 km. Punkty gastronomicz-1 

ne tylko w tych dwóch miej- i 
scowościach (ewentualnie

ii jeszcze w Żarnowej), w Strzy- ( 
zowie też możliwość znalezie-' 

: nia noclegu: schronisko mło- : 
dzieżowe.

Niestety, w ostatnim czasie 
w Krakowie bardzo rzadko orga­
nizuje się tego typu imprezy, ale 
mimo to w Bodzowie spotkać 
można wielu entuzjastów tej 
emocjonującej (już olimpijskiej) 
dyscypliny sportu, starających się 
doskonalić swoje umiejętności.

Zachęcamy wszystkich pa­
sjonatów rowerowego szaleń­
stwa do wypróbowania swoich 
sił w miejscu spotkań krakow­
skich pionierów MTB. Pamiętaj­
my jednak, że nie każdy posiada 
umiejętności równe pucharo­
wym mistrzom: lepiej więc za­
cząć od tras o umiarkowanym 
poziomie trudności.

MICHAŁ KLAG

ROWERY
HURT - DETAL

przeniesione z ul. Lindego 5 
do pawilonu

przy ul. Balickiej 56 
(przy wjeżdzie 

na plac hurtowy)

NISKIE 
CENY!

SERDECZNIE ZAPRASZAMY
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Akcja ratunkowa. Koledzy wciągają rannego Ryszarda Pawłowskiego na uskok lodowca.
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Ryszard Pawłowski i Jerzy Natkański w bazie wysuniętej czekają na przylot śmigłowca. Deska ratownicza, z której zro­

bione były sanie, służyła do transportu rannego alpinisty z obozu I (transport trwał półtora dnia)
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Zmaganiu z Hanga Parbat

Z bazy na oddalony o 11 kilometrów szczyt Nanga Parbat patrzą (od lewej): 
Kaszgar - pomocnik kucharza, Ryszard Pawłowski, Piotr Snopczyński i An­
drzej Zawada - kierownik wyprawy (w pozycji siedzącej)

w ;
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Jarosław Żurawski pod uskokiem bariery wiodącej do obozu II.

k

Sr ''
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Zawód reporter. Korespondentka „Rzeczpospolitej” - Monika Rogozińska w 

namiocie prasowym.

■

Trzęsienie ziemi, huraganowe wiatry, lawiny, odfruwające w prze­
paść namioty. Przez 70 dni, od końca grudnia do połowy lutego, trwała 
mordercza walka o postawienie w zimie biało-czerwonej flagi na 
szczycie Nanga Parbat (8.125 metrów n.p.m.). Góra zwana Potworem i 
Zabójcą - dumnie wznosi się 7.000 metrów nad lustrem Indusu two­
rząc największe tzw. względne wzniesienie na świecie. Walka o 
pierwsze wejście na szczyt trwała 58 lat i pochłonęła 31 ofiar.

Wiatr, śnieżyce, huragan, lawiny - to wszystko należy do repertuaru 
zimy w Karakorum. Jednak tak złej pogody w okolicach Nanga Parbat nie 
było od 100 lat. Bazę na wysokości 3.900 metrów n.p.m założono po kilku 
dniach marszu karawany liczącej 180 osób. Rozładowano ponad 5 ton ba­
gażu, ustawiono namioty. Stąd kierowano wyprawą, przez lunetę obser­
wując alpinistów. Tu wreszcze można było odpocząć. Organizm człowie­
ka musi stopniowo dostosować się do otoczenia. Dlatego na szczyt wcho­
dzi się etapami, zakładając kolejne obozy. Dwa tygodnie trwała morder­
cza walka - zakładanie obozu I. Wreszcie 9 stycznia o godz. 15.15 na wy­
sokości 4.900 n.p.m udało się to zrobić dwóm zespołom wspinaczy: Ry­
szardowi Pawłowskiemu, Piotrowi Konopce i Piotrowi Snopczyńskiemu 
oraz Jerzemu Natkańskiemu, Dariuszowi Załuskiemu i Markowi Klarowi. 
Strach? Ryzyko? W człowieku kryje się nieprawdopodobna energia i siła, 
której źródłem jest to, co ulotne - marzenia i emocje. Kolejne dwa tygo­
dnie zajęło zakładanie obozu drugiego. Rozpinano setki metrów lin, wbi­
jano haki. Pogoda była coraz gorsza. Wreszcie 26 stycznia o 3.30, po nie­
zwykle dramatycznej nocy i 21-godzinnej wspinaczce w niemal piono­
wym, przypominającym lodowy lej kuluarze, Ryszard Pawłowski, Piotr 
Konopka i Piotr Snopczyński założyli obóz II. Mogliśmy po drodze zabiwa­
kować i próbować przeczekać noc. Ale była nas czwórka i tylko dwa śpiwo­
ry. Mogło być jeszcze gorzej. Poszliśmy więc w górę - mówi Ryszard Paw­
łowski. Pogoda była coraz gorsza, zamiecie i huragany prawie nie pozwa­
lały wyjść z namiotu. Przez cały czas trwała walka o utrzymanie obozu 
drugiego. Bez tego skrawka oswojonego terenu nie można było marzyć by 
pójść wyżej. Ryk wiatru zagłuszał słowa. Siedząc w jednym namiocie alpi­
niści rozmawiali więc ze sobą przez radiotelefon!

13 lutego (piątek) ostatecznie przekreślił szanse na zdobycie szczytu. 
Koło południa Ryszard Pawłowski wyruszył w dół do obozu I. Już był nie­
daleko, gdy nagle z góry z ogromną prędkością spadł kamień. Z całą siłą 
uderzył go w nogę. - Wyleciałem w powietrze - opowiada Ryszard Paw­
łowski. - IV myślach ujrzałem wszystkie wyprawy, na które się wybiera­
łem. Kiedy lot się skończył, zobaczyłem, że but jest zupełnie strzaskany, a 
noga złamana. Na szczęście stosunkowo niedaleko znajdował się Marek 
Klar (drugi lekarz wyprawy) i kucharz Karim. Dotarli do rannego i w za­
dymce pomogli mu dojść do obozu I. W chwili gdy w zimnym małym na­
miocie Klar zszywał ranę kolegi, w obozie II Konopka i Żurawski z coraz 
większym trudem trzymali namiot. O 23.00 nadali komunikat - Namiot 
podnosi się wraz z nami. Za chwilę rozpoczniemy zejście. Zaczęła się ewa­
kuacja, w nocy, wśród lecących lawin, w stromym ponad tysiącmetrowym 
lodowym korytarzu. Ta potworna noc zakończyła się jednak szczęśliwie. 
Alpiniści dotarli do obozu I o 3.20. Walka o górę była zakończona. Trzeba 
było jeszcze bezpiecznie zejść do bazy i zwinąć obóz wyprawy.

Nanga Parbat przywitała wspinaczy złą pogodą, a pożegnała trzęsie­
niem ziemi. - Ta góra nie chce sie poddać - powiedział kierownik wyprawy 
Andrzej Zawada - ale człowiek także nie. Nie traktuję odejścia spod jej 
szczytu jako porażki. To tylko przerwany mecz...

ELŻBIETA LISOWSKA ZDJĘCIA: WYPRAWA
Zdjęcia otrzymaliśmy od towarzyszącej wyprawie korespondentki 

„Rzeczpospolitej" Moniki Rogozińskiej. Serdecznie dziękujemy redakcji 
„Rzeczpospolitej" za ich udostępnienie.

Lekarz Marek Klar opatruje złamaną nogę Ryszarda Pawłowskiego.
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Ostatnie chwile przed załamaniem się pogody. Piotr Konopka i Jarosław Żu­

rawski najdłużej bronili obozu II przed napadami huraganowego wiatru. W 
chwilę po wyczołganiu się z namiotu widzieli jak wicher porwał i zrzucił w 
przepaść ich dotychczasowe schronienie.

Ostatni posiłek w namiocie - mesie.
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Zasady 

treningu

P
rawidłowy trening powi­
nien sprawiać przyjem­
ność. Wysiłek jest tu nie­
zbędny, ale nie przesadzaj. 

Jeśli nie ćwiczyłaś od dłuż­
szego czasu lub nie ćwiczysz 
regularnie i systematycznie, 
dostosuj trening do możliwo­
ści swojego organizmu.

Efekty treningu uzyskasz 
stopniowo, bądź cierpliwa. Za- 
cznij od programu łatwego i 
przechodź do trudniejszych. 
Pamiętaj, aby program był za­
wsze dostosowany do Twojej 
kondycji i wieku. Rozpoczyna­
jąc, ćwicz pod kontrolą in­
struktora, dobór programu ije- 
go prawidłowe wykonanie 
przyniesie szybsze efekty i 
uchroni Cię przed kontuzjami, 
□zyskasz też lepsze rezultaty, 
stopniowo zwiększając często­
tliwość treningu. Cały proces 
poprawy Twojej sylwetki i 
kondycji zależy od tego, ile 
czasu tygodniowo przezna­
czysz na ćwiczenia, nie może 
to być rzadziej niż 2-3 razy w 
tygodniu. Czas jednego trenin­
gu powinien się wahać pomię­
dzy 45 a 90 minutami w zależ­
ności od jego intensywności. 
Optymalne efekty uzyskujesz 
wprowadzając jeden dzień 
przerwy między treningami. 
Jeśli uczęszczasz na zajęcia do 
klubu fitness, to nie spóźniaj 
się na treningi, każda lekcja 
jest odpowiednio ułożona i 
brak uczestnictwa np. w roz­
grzewce może narazić Cię na 
kontuzje.

Pamiętaj też, aby na ok. 
2 godziny przed treningiem nie 
spożywać obfitych posiłków.

Kontrolowanie pulsu i pra­
widłowy sposób oddychania to 
bardzo ważne elementy pod­
czas ćwiczeń. Zatrzymywanie 
oddechu i ćwiczenie przy zaci­
śniętych zębach może dopro­
wadzić do wzrostu ciśnienia, 
zaburzeń pracy serca. Powie­
trze wdychasz przy prostowa­
niu ciała, a wydychasz przy 
opadach, skłonach, gdy wyko­
nujesz ćwiczenia siłowe, wy­
dech jest przy maksymalnym 
wysiłku. Prawidłowość oddy­
chania skontrolujesz, zamie­
niając w trakcie treningu kilka 
słów z koleżanką ćwiczącą 
obok lub nucąc melodię, przy 
której ćwiczysz. Puls należy 
sprawdzać w czasie wysiłku i 
bezpośrednio po nim.

Strój do ćwiczeń powinien 
być funkcjonalny i wygodny, 
najlepiej, aby odzież przylega­
jąca bezpośrednio do ciała by­
ła bawełniana, jest przyjem­
niejsza dla skóry i wchłania 
pot. Obuwie powinno łagodzić 
wstrząsy i chronić stopy przed 
zwichnięciami, jest konieczne 
w fazie intensywnej rozgrzew­
ki w pozycji stojącej. W trakcie 
i po treningu uzupełniaj ilość 
płynów w organizmie, pij nie- 
gazowaną wodę mineralną i 
nie słodzone soki owocowe.

ANNA DYMEK-CIECIERĘGA

RELAX - FORTE

✓ SOLARIA turho power

✓ MASAŻ
✓ SIŁOWNIA

Tel. 411-87-70, £
pn.-sob. 8.00-22.00, 9

ul. Misiołka 10 (rondo Mogilskie).

Nie do poznania
METAMORFOZY: Opieka kosmetyczna i makijaż — Ka­
sia Dąbrowska. Fryzura — Ewa Olszowska. Wszystkie 
zabiegi wykonano w Salonie Odnowy Biologicznej „Me­
tamorfoza” Kraków, ul. Stolarska 13. Ubioru użyczył 
Salon Mody „Ewa” ul. Floriańska 26, Grodzka 11. Foto­
grafie — Anna Kaczmarz. Opracowanie i stylizacja ca­
łości — SABA PIETKIEWICZ.

Kasia (23) jest studentką 
chemii Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Bardzo lubi pły­
wać i jeździć na rowerze. W 
wolnych chwilach ćwiczy w 
siłowni. Pasjonują ją podróże.

Młoda cera też wymaga 
pielęgnacji

Kasia ma cerę mieszaną w 
dobrej kondycji. Kosmetyczka

Wiosenna knbieta
Wiosenny makijaż tchnie w tym roku świeżością i naturalnością

G
dy dni stają się dłuższe, 
a słupek rtęci stopniowo 
pnie się w górę, kobiety z 
przerażeniem spoglądają w lu­

stro i czym prędzej rezerwują 
wizytę u kosmetyczki. Marzec 
bowiem to odpowiedni miesiąc 
na to, aby zadbać o zmęczoną 
twarz i pozbyć się nabytych 
przez zimę mankamentów syl­
wetki. Podstawowym zabiegiem 
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wykonała więc tylko podstawo­
wy zabieg oczyszczająco-pielę- 
gnacyjny dla cery młodej, oparty 
na preparatach Biodroga-Oxy- 
gen. Po peelingu, nawilżeniu i 
oczyszczeniu zastosowała też 
specjalną ampułkę dezynfekują­
cą i maskę dotleniającą.

Zdecydowane cięcie
Kiedy dziewczyny decydu­

ją się na obcięcie włosów,

zalecanym przez kosmetyczki, 
zwłaszcza paniom mieszkają­
cym w dużych aglomeracjach 
miejskich, gdzie czyste powie­
trze jest jedynie niespełnionym 
marzeniem, jest cykl zabiegów 
nawilżających. Nowością w tej 
dziedzinie jest tzw. mgiełka 
wodna, czyli nawilżanie stężo­
nym, chłodnym powietrzem, 
zalecane paniom z rozszerzo­

często mam wątpliwości. Ka­
sia chciała radykalnej zmiany 
w swoim wyglądzie i postano­
wiła obciąć bardzo długie 
włosy. Argumentem przema­
wiającym za taką decyzją był 
stan jej włosów - bardzo cie­
niutkich na końcach. Fryzjer­
ka skróciła włosy do karku i 
delikatnie wycieniowała. Na­
turalny popielaty blond został 
ożywiony „słonecznymi re­
fleksami” L’Orealu. Młodzie­
żowa fryzurka, zgodnie z 
ostatnimi trendami, nadała 
twarzy zupełnie inny wyraz. 
Tak przycięte włosy są łatwe 
do ponownego zapuszczania.

Harmonia makijażu, 
karnacji i koloru włosów

■ Mimo iż Kasia ma ładny ja­
sny kolor skóry, nałożyłyśmy 
naturalny podkład, który do­
datkowo rozświetlił twarz. 
Buzię wymodelowały natural­
ne róże nałożone m.in. na 
skrzydełka nosa, boczne czę­
ści policzków i czoło. Duże 
oczy bardzo pięknie podkre­
śliły cienie: porcelanowy beż 
(baza) i dwie tonacje szaro­
ści. Długie rzęsy zaakcento­
wał jedwabny popielaty tusz. 
Usta zostały skorygowane 
konturówką i wypełnione po- 
madką w neutralnym kolorze 
jasnego różu przełamanego 
beżem. Makijaż Kasi został 
dopasowany do karnacji i ko­
loru włosów.

Luz kontrolowany
Kasia lubi proste, niezobo­

wiązujące fasony. Nowa fryzu­

nymi naczynkami krwionośny­
mi. W nowoczesnej kosmetyce 
nie wykonuje się już tzw. paró­
wek, które działały na skórę 
przesuszająco. Łaskawość 
klientek zyskały natomiast głę­
boko złuszczające naskórek pe- 
elingi, które wykonuje się jed­
norazowo, a także zabiegi 
złuszczania naskórka 30-proc. 
roztworem kwasów. Zabieg ten 

ra doskonale komponuje się z 
krótką spódniczką na szelkach 
i dopasowanym golfem.

Zapraszamy Panie do bra­
nia udziału w naszych Meta­
morfozach. Prosimy o przysy­
łanie zgłoszeń na adres redak­

należy jednak powtarzać kilka­
krotnie.

Wiosenny makijaż tchnie w 
tym roku świeżością i natural­
nością, kosmetyczki polecają 
kolory delikatne, pastelowe, ja­
sne, dopasowane do karnacji 
klientki. Nowością jest z pew­
nością kolor biały, używany w 

.tym sezonie wyjątkowo często. 
Wizażyści proponują różne od­
cienie bieli: w podkładach, cie­
niach, a nawet spiralach do 
rzęs. Nie jest to oczywiście ma­
kijaż odpowiedni do pracy. Tu 
wskazany jest przede wszyst­
kim zdrowy rozsądek, umiar w 
doborze kolorów i intensywno­
ści jego wykonania.

Przedstawione wyżej wio­
senne tendencje w kosmetyce 
mogły panie zobaczyć na żywo, 
całkowicie bezpłatnie, w minio­
ną niedzielę, 8 marca, w hotelu 
Cracovia, gdzie „Dziennik Pol­
ski” i Avon Cosmetics zaprosiły 
je na kilka godzin relaksu w 
świecie kosmetyków, biżuterii, 
kwiatów i dobrej książki. Tłum­
nie oblegane były przede 
wszystkim stoiska, gdzie wyko­
nywano makijaż i udzielano po­
rad z zakresu kosmetyki 
(wszystko oczywiście gratis). 
Można było wypróbować nowo­
ści proponowane przez Avon na 
sezon wiosenny i zapoznać się 
z bieżącą ofertą firmy. Miła nie­
spodzianka czekała również na 
pasjonatki kwiatów - właścicie­

cji („Dziennik Polski”, 31-072 
Kraków, ul. Wielopole 1, z do­
piskiem „Metamorfozy”), z 
dołączeniem informacji na 
swój temat, dwóch aktual­
nych zdjęć legitymacyjnych i 
numeru telefonu.

le kwiaciarni „Akant” udzielali 
wszystkim zainteresowanym fa­
chowych porad ogrodniczych. 
Ekspozycja kwiatowa pachniała 
najbardziej zniewalająco.

Oryginalna srebrna biżute­
ria i dobra książka były dopeł­
nieniem oferty. W kuluarach 

F ' •
W

3,

dyskutowano, wymieniano 
opinie, wszystkim udzieliła 
się relaksująca atmosfera 
stworzona przez gospodarzy, 
a o to przecież chodziło.

(AGA)
Fot. Avon
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olekcja Giorgio Armaniego za­
kończyła w sobotę w Mediola­
nie pokazy najnowszej mody 

prćt-a-portór. Przez 10 dni na rozsia­
nych po całym mieście pokazach para­
dowały, poubierane w kreacje najwybit­
niejszych włoskich krawców, chude mo­
delki z przepięknymi makijażami, od 
Naomi Campbell poczynając, na pro­
miennie roześmianej Evie Herzigovej 
kończąc. Pokazywały to, co rzekomo 
powinno być „gotowe do włożenia”, ale 
w co przeciętna ludzka istota nijak obłu- 
czyć się nie może, a nawet nie powinna.

Armani zachował swoje nieśmiertel­
ne marynarki, chociaż złagodził ich li­
nię, a na niektóre ponaszywał cekiny i 
paciorki. Poleca taki żakiecik do szero­
kich spodni z lejącej się materii i pła­
skich pantofli ze szpiczastym czubkiem. 
Podobne pantofle, tyle że czerwone, za­
łożył na nogi modelek, które ku zasko­
czeniu pobliczności stanęły na zakoń­
czenie pokazów w purpurowych dłu- j 
gich toaletach, podtrzymywanych wą- I 
ziutkimi ramiączkami ukrytymi pod na­
rzuconymi nonszalancko równie purpu­
rowymi szalami.

Nie można oczekiwać, że wiele ko­
biet wybierze jako codzienny strój dziw­
ną suknię Gattinoniego, z lewego boku 
wyglądającą jak zwyczajna mała czarna 
z krótkim rękawkiem, ale z prawej stro­
ny kompletnie wyciętą i podtrzymywa­
ną na gołym biodrze tylko srebrnym 
łańcuszkiem. Do takiej sukni należałoby 
nosić (również na co dzień) kozaczki po 
uda na szpilkach, podczas gdy głowę 
powinien zdobić dziwaczny hełm z 
czarnej skóry i najlepiej jeszcze z mały­
mi antenkami.

Już bardziej „do noszenia” są futrzane 
z przodu, a wełniane z tyłu bluzeczki z 
krótkimi rękawkami, zaprezentowane 
przez Max Marę. Ale akurat ta firma, jak 
się okazuje, cieszy się we Włoszech naj­
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Tel. 655-97-73 
ul. GROMADY 
GRUDZIĄŻ 5 
Kraków 
-WOLA DUCHACKA

□ SOLARIA - TURBO
J GIMNASTYKA
■ ♦ rekreacyjna ♦ odchudzająca

Q SIŁOWNIA
□ MASAŻE _________

------------------------® ul. Brodowicza 11, 
ClamHNAl tel.411-89-74

-------------------------- 1 ul. Czysta 17, tel. 632-61-45

SUPERTURBO
50 lamp + 12 wzmocnień na twarz

TURBO !
42 lampy + 3 wzmocnienia na twarz

SOLARIUM

OlAf I) BANK WSPÓŁPRACY
Ijwwii REGIONALNEJ SA

Lokata Progresywna
Centuś

Bardzo korzystna forma lokowania oszczędności

Lokaty 6- miesięczne o stałym oprocentowaniu 
i 9- miesięczne o oprocentowaniu zmiennym

CO MIESIĄC wyższe odsetki
OPROCENTOWANIE

w 1 miesiącu -18,00% 
w 2 miesiącu -18,50%
w 3 miesiącu -19,00% 
w 4 miesiącu -19,25%
w 5 miesiącu - 19,50%

w 6 miesiącu - 22,00% 
w 7 miesiącu - 22,25% 
w 8 miesiącu - 22,50% 
w 9 miesiącu - 22,75%

• Odsetki są dostępne po każdym miesiącu utrzymania lokaty,
• Lokatę można wycofać w dowolnym dniu bez utraty odsetek 
za poprzednie miesiące jej utrzymania,

• Rachunki lokaty CENTUS objęte są gwarancją Bankowego 
Funduszu Gwarancyjnego.

RACHUNEK OSOBISTY (ROR) -16%
Możecie Państwo uzyskać:

- odnawialny limit kredytowy - kartę VISA Classic
- kartę bankomatową-wiele innych udogodnień i korzyści

Bank Współpracy Regionalnej SA w Krakowie
ul. J. Sarego 2, tel.(O-l 2) 421-95-96; ul. Ujastek 1, tel. (0-12) 643-50-17;

ul. Wąwozowa 34 b, tel. (0-12) 643-47-58; ul. Bracka 10, tel. (0-12)421-57-94;
ul. Starowiślna 88, tel. (0-12) 422-18-94; Zielonki 250, tel. (0-12) 415-14-04;

Nowy Sącz, ul. S. Konarskiego 5, tel. (0-18) 443-54-45;
Mszana Dolna, ul. Spadochroniarzy 6, tel. (0-18) 331-15-15

Można 
nosić wszystko 

— mówi włoski projektant Gianfranco Ferre’s
większym powodzeniem właśnie ze 
względu na normalność swoich kreacji. 
Od biedy można też jeszcze ubrać się do 
pracy (pod warunkiem, że to biuro, a nie 
fabryka) w spódniczkę z miękkiego jak 
jedwab czarnego krokodyla, proponowa­
ną przez Trussardiego. Trzeba jednak wy­
brać praktyczny fason zszyty z boku, a 
nie tylko zapinany na biodrze, spod które­
go przy każdym ruchu wystawiać trzeba 
nogę w grubych czarnych rajstopach.

Dolce i Gabbana swoje modelki po­
ubierali w obcisłe plastykowe i lśniące 
sukienki za kolano. Dla młodzieży D&G 
proponują spódniczki z naszywanymi 
lusterkami i trykotowe bluzeczki z wy­
rysowanym sycylijskim wózkiem za­
przężonym w osiołka, noszone do pła­
skich haftowanych pantofelków z grube­
go płótna.
, Wiele z zaprezentowanych w Medio­
lanie wytwornych wieczorowych stro­
jów ma niesymetryczne dekolty i nie­
równe spódnice, spod których zdarza 
się, że niby przypadkowo wysuwa się 
jeszcze jakiś dodatkowy ogon z tiulu lub 
jedwabiu, jakby zapomniany przez roz- 
tragnioną krawcową.

Prawdziwym odkryciem są jednak 
nie strzępiące się materiały, które nie 
wymagają zakładów ani obrąbków, na 
równi z plastykowymi kreacjami wyzna­
czające zdecydowanie kierunek mody 
na rok 2000.

Gianfranco Ferre’s, zapytany o to, co 
się będzie nosiło w przyszłości, twier­
dzi, że już nie tylko, jak dzisiaj, można 
będzie włożyć na siebie wszystko, bez 
różnicy, czy długie, czy krótkie, czy wą­
skie, czy szerokie, ale jeszcze moda wła­
ściwie przestanie dzielić się na letnią i 
zimową i o każdej porze roku dozwolo­
ne będzie i futro, i wydekoltowana suk­
nia na wąziutkich ramiączkach.

ANNA T. KOWALEWSKA (RZYM)
Fot. PAP/CAF

Nieodzowny drobiazg
Od pewnego czasu panuje 

moda na zegarki, które najno­
wocześniejszą technikę staran­
nie ukrywają w klasycznej, 
wręcz tradycyjnej lub asce­
tycznej oprawie. Na tle utrwa­
lającego się we współczesnej 
modzie (mimo całego chaosu 
w tym temacie) eleganckiego 
stylu klasycznego, również ze­
garki niezależnie od rodzaju 
ich mechanizmu charaktery­
zuje: powrót uproszczonych, 
spłaszczonych form, tradycyj­
na kolorystyka tarczy, skórza­
ne neutralne paski, prosta me­
talowa forma.

Trzeba jednak pamiętać, że 
zegarek jest również ważnym 
dodatkiem do całości: sylwet­
ki, typu urody, stylu ubioru i 
sytuacji. Osoby tęgie ze zbyt 
pulchnymi przedramionami i 
dłońmi powinny unikać zbyt 
małych, ale i zbyt dużych ze­
garków, a także wąskich pa­
sków. Najlepsza będzie forma 
średnia.

tel. 421-63-49

Osoby bardzo drobne powin­
ny nosić małe formy i unikać 
dużych sportowych zegarków.

Panie o sportowej sylwetce 
nie powinny nosić maleńkich, 
romantycznych, biżuteryjnych 
zegarków. Najlepsze są jak naj­
prostsze klasyczne formy.

Oddzielnym zagadnieniem 
jest zegarek na uroczyste oka­
zje. Na tzw. małe okazje wie­
czorowe możemy nosić kla­
syczne zegarki całodzienne na 
węższych paskach, ale kolor pa­
sków musi harmonizować z 
ubiorem. Do ubiorów typowo 
wieczorowych, balowych i ślub­
nych unikajmy raczej noszenia 
zegarków.

Nastolatki, szczególnie na 
wakacjach, mogą sobie pozwolić 
na tzw. zegarki jednosezonowe - 
kaprys mody, zabawne gadżety.

Najmodniejsze zegarki są 
i zupełnie proste w formie, czę­

sto nawiązujące wyglądem do 
eleganckiej stylistyki lat 30. Du­
żo kopert prostokątnych, do te­

DZIENNIK POLSKI

flfSS/CM/COWA 98 (18-23 lat) 

M/SS /MSTOIATE/C
Konkurs daje szansę:

- na karierę w firmie, reklamie, zawodzie modelki
- udział w 15 światowych konkursach piękności (USA, Japonia) 
Laureatki wezmą udział w finale MISS POLSKI -12.09 ATENY 

Zgłoszenia do 31 marca:
osobiście: Galeria MIASTO KOBIET - Kraków, ul. Jagiellońska 9
lub korespondencyjnie: RORES MODELS 30-960 Kraków 1, skr. poczt. 783
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Mediolanie.

Nasze rośliny

Stefanotis 
bukietowy

Pochodzi z Madagaskaru. 
Jest silnie rosnącym pnączem 
o pięknych zielonych, skórza- 
stych liściach i pachnących 
białych kwiatach. Kwitnie od 
maja do września. W kwiaciar­
niach można kupić kwitnące 
egzemplarze przez cały rok. 
Stefanotis (Stephanotis flori-_ 
bunda) nie należy do najła­
twiejszych roślin, ale bardzo 
dobrze rośnie w oranżeriach. 
W mieszkaniu wymaga dużej 
ilości rozproszonego światła, a 
nie pełnego nasłonecznienia.

Dobrze będzie rósł tuż przy 
oknie (ale nie południowo-za­
chodnim). Niedostateczna ilość 
światła powoduje słabe kwitnie­
nie, wiotczenie pędów i nadmier­
ne wydłużanie międzywężli. Li­
ście tracą wtedy kolor, żółkną i 
opadają. Przestawianie rośliny, 
przekręcanie jej, może spowodo­
wać zrzucanie pąków kwiato­
wych.

Temperatura latem powinna 
wynosić 20 - 22 st. C (w tempera­
turze powyżej 25 st. C roślina 
przestaje kwitnąć i intensywnie ro­
snąć). Optymalna temperatura zi­
mą - to 14 - 16 st. C.

Stefanotis nie lubi wahań tem­
peratury ani przeciągów. Zaleca 
się podlewanie i zraszanie wocrą 
odstałą lub przegotowaną, bez 
wapnia. Nadmiar tego pierwiastka 
powoduje chlorozę. (żółknięcie) 
młodych liści, pozostawia też na li­
ściach biały osad.

W okresie wegetacji pnącze 
zraszamy obficie, uważając, by nie 
zmoczyć kwiatów) bo powoduje to 
ich brunatnienie. Zimą nieco ogra­
niczamy podlewanie, nie należy 
dopuścić jednak do przesuszenia 
bryły korzeniowej.

go naturalne skórzane paski. In­
ną grupę stanowią zegarki całe 
metalowe - im prostsze, ‘tym 
bardziej stylowe, o prostych cy­
ferblatach z metalowymi bran­
soletami.

Zegarki najnowszej genera­
cji nie tylko mają ascetyczną 
graficzną formę, ale zamiast 
tradycyjnych surowców (jak 
złoto, stal), są zrobione ze 
szkła szafirowego, hartowane­
go metalu i ceramiki technicz­
nej.

Dokonując zakupu, musimy 
pamiętać, że odpowiednio dobra­
ny zegarek, będący przedmiotem 
codziennego użytku, wystawia 
świadectwo naszemu wyczuciu 
elegancji. Dlatego nie należy ku­
pować zegarków pozornie biżu­
teryjnych, o fantazyjnych, wy­
myślnych czy ekstrawaganckich 
formach. Zegarek także nie powi­
nien narzucać się jako symbol 
materialnych osiągnięć.

Prawdziwa elegancja jest za­
wsze dyskretna. (S)

Podłożem do uprawy stefano- 
tisa może być ziemia uniwersal­
na lub mieszanka liściowej i dar­
niowej (1:1), o odczynie lekko 
kwaśnym pH 6,0 - 6,5. Młode ro­
śliny przesadzamy wiosną co 2-3 
lata, starszym egzemplarzom wy­
mieniamy tylko wierzchnią war-

Fot. Anna Kaczmarz

stwę podłoża. Przy przesadzaniu 
pamiętać należy o grubej war­
stwie drenażu na dnie donicy.

Stefanotisy źle znoszą spaliny 
kuchni gazowych i nabłyszczanie 
liści. Nie nadają się także do sa­
dzenia w kompozycjach wieloga­
tunkowych. ROBERT MIŁKOWSKI

PIECE GAZOWE - JUNKERS 
montaż gratis 

PRZEPŁYWOWE OGRZEWACZE WODY 
• DEPILATORY • GOLARKI - BRRlJn

MASZYNY DO SZYCIA
• ODKURZACZE PIORĄCE 

SPRZĘT AGD - DO ZABUDOWY 
• ZMYWARKI • LODÓWKI • PRALKI 
• KUCHNIE • PIEKARNIKI • OKAPY 

RATY O%
F.H. „ZETA” ul. Starowiślna 19, 

tel. 422-61-40.
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Odpowiadając na licz­
ne telefony Czytelników, 
możemy poinformować: 
marcowy numer Militar­
nego Magazynu Specjal­
nego „Komandos” jest już 
w kioskach. Miłośnicy 
prawdziwie męskiej przy­
gody znów mają 116 
barwnych stron pasjonu­
jącej lektury!

• „Nie jesteś rdnger, je­
śli nie przeszedłeś przez 
g..." - to hasto najlepiej od- 
daje odczucia każdego, kto 
brał udział w kursach ame­
rykańskiej armii i znalazł 
się w wojskowej elicie 
- twierdzi autor tekstu 
„Szkoła rangerów”. Można 
mu wierzyć, bo sam jest 
absolwentem takiej szkoły.

• Nie ma na świecie 
jednostki równie tajnej, a z 
drugiej strony tak sławnej, 
jak izraelski Sajeret Ma- 
t'kal. Władze Izraela dbają, 
by postronni nie poznali 
szczegółów dotyczących 
tej elitarnej formacji spe­
cjalnej. Takich barier nie 
ma dla „Komandosa”, który 
przedstawia najbardziej 
spektakularne akcje izrael­
skich sajeretów i zdradza 
tajniki ich szkolenia.

• W izraelskich siłach 
zbrojnych działa korpus 
kobiecy; każda izraelska 
18-latka musi odsłużyć w 
wojsku dwa lata. I wierzcie 
„komandosowi”: nie jest to 
wojsko malowane.

• „Strzelanie z »kała- 
sza« nie idzie mi zbyt do­
brze, ale za to z broni krót­
kiej świetnie - wszystko w 
tarczy” - mówi Klaudia, 
starszy marynarz podcho­
rąży, studentka Wyższej 
Szkoły Morskiej. O drodze 
młodych Polek do armii 
„Komandos” pisze w arty­
kule pt. „Dziewczny, bacz­
ność!”.

• Uwaga: pierwszy raz 
w tym roku podajemy kom­
pletny zestaw informacji o 
zasadach przyjęć na uczel­
nie wojskowe!

• Ponadto: kto jest kim 
w międzynarodowym ter­
roryzmie - ludzie, organi­
zacje, wydarzenia. Kom­
pendium, z którego mogą 
korzystać Ludlum i For­
syth.

• I stałe rubryki: „Po­
czet komandosów", „Survi- 
val”, „Broń krótka”, „Legia 
Cudzoziemska”, „Konflik­
ty", „Czeczenia”, „Wiet­
nam”, „Samoobrona”, „0- 
chroniarstwo”, „Wyposaże­
nie specjalne", „Gry strate­
giczne".

• A w prezencie - kolo­
rowy poster.

Nie znajdziesz „Ko­
mandosa” w kioskach - 
zadzwoń do redakcji mie­
sięcznika: tel. (0-12) 
422-75-88 w. 245.

Po 126 dniach oblężenia ambasady japońskiej w Limie, 
j 22 kwietnia 1997 roku, prezydent Peru wydał rozkaz rozpo- 
: częcia operacji odbicia zakładników, przetrzymywanych 

przez bojowników Ruchu Rewolucyjnego Tupaca Amaru. 
Nikt jeszcze nie miał wtedy pewności, że akcja peruwiań­
skich komandosów będzie niemal idealnym przykładem 
operacji antyterrorystycznej.

Ta dramatyczna historia zaczęła się od ataku grupy 
\ uzbrojonych terrorystów na rezydencję ambasadora Mori- 

sha Aoki, gdzie 17 grudnia 1996 r. odbywało się przyjęcie z 
okazji urodzin cesarza Japonii. Na bankiet przyszło prawie 

i 500 gości; przede wszystkim wysocy urzędnicy peruwiań- 
j scy oraz zagraniczni dyplomaci. Tylko dzięki przypadkowi 

do ambasady nie dotarł prezydent Peru - Alberto Fujimori.

„Komando Edgar Sanchez” 
wypuściło z budynku prawie 
wszystkie kobiety i kilku star­
szych mężczyzn, a za uwolnie­
nie pozostałych - ponad 400 - 
zakładników zażądało zwolnie­
nia z więzień podobnej liczby 
członków i sympatyków Tupa­
ca Amaru oraz wypłacenia oku­
pu i umożliwienia terrorystom 
swobodnego wycofania się w 
głąb amazońskiej dżungli. Rząd 
Peru kategorycznie odmówił 
spełnienia tych żądań, a amba­

I

Fot;

sada została otoczona szczel­
nym kordonem policji. 22 grud­
nia terroryści wypuścili 225 
osób, ale ponowili żądania, gro­
żąc, w razie odmowy, śmiercią 
pozostałym zakładnikom. Od 
swych warunków nie odstąpili 
nawet wtedy, gdy 3 marca za­
proponowano im wyjazd na Ku­
bę, gdzie otrzymaliby azyl poli­
tyczny.

IB rad dla zakładników
W CZASIE SZTURMU

* skryj się lub osłoń; jeśli nie ma takiej możliwości albo 
czasu, połóż się na podłodze, z dala od drzwi i okien, który­
mi mogą wejść grupy szturmowe;

* w samolocie pochyl głowę i pozostań całkowicie nieru­
chomy;

* w pierwszych sekundach szturmu zamknij oczy i za­
słoń uszy, by zabezpieczyć się przed nadmiernym skutkiem 
działania granatów oślepiająco-ogłuszających, które koman­
dosi często wrzucają do pomieszczeń;

* jeżeli komandosi użyli gazów obezwładniających, za­
mknij oczy, zasłoń nos i usta jakimś materiałem (chustecz­
ką, rękawem, kołnierzem), nie wdychaj głęboko powietrza i 
nie pocieraj oczu, gdy zostaną podrażnione;

* nie poruszaj się gwałtownie i nie biegaj w panice - 
szturmujący mogą zastrzelić każdego, kto będzie wykony­
wał ruchy, odczytane jako groźne;

* oprzyj się pokusie przyjścia z pomocą szturmującym 
komandosom, nie próbuj rozbrajać terrorystów - grupa 
szturmowa ma bardzo mało czasu na decyzję: strzelać czy 
nie strzelać. Jeśli komandos zauważy zakładnika z bronią 
w ręku - może go zabić, zanim ofiara zdoła wyjaśnić sytu­
ację.

W RĘKACH TERRORYSTÓW
* zastosuj się do poleceń terrorystów, którzy dążąc do 

błyskawicznego opanowania sytuacji mogą działać bardzo 
zdecydowanie;

* zachowaj spokój oraz aktywność umysłu, koncentruj się 
na działaniach, które mogą zwiększyć szanse przeżycia;

* unikaj patrzenia terrorystom w oczy;
* na pytania odpowiadaj bez wahania, ale spokojnie, mo­

notonnym, hipnotyzującym tonem;
* unikaj rozmów na drażliwe tematy, a jeżeli jesteś zmu­

szony do odpowiedzi, powiedz coś, co usatysfakcjonuje ter­
rorystę;

* w czasie rozmów i wykonywania poleceń stwarzaj po­
zory, że chcesz pomóc napastnikom, ale nie rób tego zbyt ak­
tywnie;

* unikaj rzucania się w oczy, by terroryści odruchowo nie 
wybrali cię na ofiarę lub żywą tarczę;

* jeśli ze względu na sprawowaną funkcję, zawód (np. 
żołnierz, policjant, prawnik), narodowość lub z innych po­
wodów możesz narazić się na zwiększone represje ze strony 
terrorystów, spróbuj ostrożnie zakamuflować cechy, które 
mogą cię zdradzić - np. pozbądź się dokumentów lub identy­
fikatora służbowego;

W lutym terroryści zaczęli 
podejrzewać, że pod rezydencją 
kopany jest tunel; 6 marca - po 
usłyszeniu kolejnych dziwnych 
odgłosów, dobiegających spod 
ziemi - zawiesili rozmowy z 
władzami, choć co jakiś czas 
zwalniali po kilka osób.

Tymczasem siły bezpieczeń­
stwa zaczęły się obawiać, że 
dłuższe zwlekanie z atakiem 
może doprowadzić do pojawie­
nia się wśród zakładników 
oznak tzw. syndromu sztok­
holmskiego, co mogłoby utrud­
nić ewentualne działanie grup 
interwencyjnych. Syndrom 
sztokholmski polega m.in. na 
solidaryzowaniu się ofiar z 
prześladowcami. Gdy 20 kwiet­

nia przywódca terrorystów za­
powiedział, że zezwoli, by leka­
rze mogli odwiedzać zakładni­
ków tylko raz w tygodniu, pre­
zydent Fujimori uznał to za 
groźbę i podjął od dawna od­
wlekaną decyzję o wprowadze­
niu do akcji jednostek antyter­
rorystycznych.

W tym momencie na terenie 
ambasady znajdowało się 72 za­
kładników (m.in. brat prezy­
denta, Pedro Fujimori), których 
strzegło 14 terrorystów, uzbro­

jonych w broń maszynową i 
granaty ręczne. W budynku 
prawdopodobnie rozmieścili ła­
dunki wybuchowe; o zamino­
waniu ogrodu rezydencji siły 
bezpieczeństwa wiedziały już 
od dawna.

Szturm na ambasadę przy­
gotowywano przez ponad dwa 
miesiące. Rezydencja i otacza­
jący ją teren pozostawały pod 

stałą obserwacją, a przemyce­
nie do środka specjalnych czuj­
ników umożliwiło siłom bez­
pieczeństwa śledzenie na bie­
żąco tego, co działo się we­
wnątrz. Cztery dni przed sztur­
mem udający lekarzy agenci 
wywiadu dostarczyli do amba­
sady 11 miniaturowych mikro­
fonów, ukrytych w książkach, 
gitarach, termosach i innych 
przedmiotach, które za zgodą 
terrorystów mogli przekazać 
zakładnikom.

Kontakt z peruwiańskim wy­
wiadem próbował podjąć już od 
pierwszych tygodni pobytu w 
niewoli także jeden z uwięzio­
nych - były wiceadmirał - Luis 
Giampietri. Szukając urządzeń

Lima, godz. 15.30
Zakładnikiem może zostać każdy z nas, jeśli w odpowiednim 

czasie znajdzie się w nieodpowiednim miejscu
podsłuchowych, które - jak po­
dejrzewał - przemycono do bu­
dynku, mówił do lamp, kwia­
tów, a nawet do toalety. Te próby 
początkowo nie przynosiły efek­
tu, ale po pewnym czasie jedna 
z osób, która za zgodą rebelian­
tów weszła do rezydencji (nie 
wiadomo, czy był to któryś z ne­
gocjatorów, lekarzy czy dostaw­
ców żywności), skrycie wskaza­
ła Giampietriemu krucyfiks. Gdy 
jego prośba o zmianę granej na 
zewnątrz muzyki została wysłu­
chana, wiceadmirał zorientował 
się, że nawiązał kontakt z woj­
skiem. Wykorzystanie tego i in­
nych urządzeń podsłuchowych 
oraz pagera, ukrytego przed ter­
rorystami przez jednego z za­
kładników, umożliwiło dwu­
stronną łączność między znaj­
dującymi się w rękach terrory­
stów oficerami wojska i policji a 
żołnierzami, którzy szykowali 
się do akcji odbicia.

Marsze wojskowe, grane 
wokół rezydencji japońskiego 
ambasadora, miały zagłuszyć 
odgłosy kopania pod nią tune­
lu. Z Andów sprowadzono 60 
zawodowych górników, którzy 
pracując na zmianę, 24 godzi­
ny na dobę, drążyli podziemną 
drogę dla głównego oddziału 
szturmowego. Tunel o prze­
kroju 1,5 x 1,5 m liczył prawie 
300 metrów długości; wyposa­
żono go w wentylację, światło 
elektryczne oraz wyścielono 
dywanem, który miał tłumić 
kroki komandosów.

Szturmu na ambasadę miało 
dokonać 140 żołnierzy wybra­
nych z jednostek specjalnych 
armii, marynarki i sił powietrz­
nych Peru. Operacja otrzymała 
kryptonim „Chavin de Huantar” 
- od nazwy systemu podziem­
nych korytarzy, zbudowanych 
w Andach około 3000 lat temu.

Ponieważ terroryści wzma­
gali czujność w porach, w któ- j

rych najczęściej odbywają się 
ataki sił specjalnych, czyli około 
północy i przed świtem, koman­
dosi zdecydowali się przepro­
wadzić szturm w biały dzień.

We wtorek, 22 kwietnia, oko­
ło godz. 15 czasu miejscowego, 
ośmiu terrorystów, w tym ich do­
wódca Nestor Cerpa Cartolini, 
odłożyło broń i zaczęło w salonie 
na parterze mecz piłki nożnej. Na 
taką chwilę czekały właśnie siły 
bezpieczeństwa - prezydent Fuji­
mori wydał rozkaz ataku.

Komandosi otrzymali sygnał 
do rozpoczęcia akcji o godz. 
15.17. Szturm został poprzedzo­
ny przekazaniem zakładnikom 
ostrzeżenia, że za 10 minut bu­
dynek zostanie zaatakowany

Rezydencja 
ambasadora 

I Japonii J

przez oddział specjalny, co mia­
ło ich uchronić przed paniką.

Szturm rozpoczął się o 
15.30 (22.30 czasu warszaw­
skiego). Najpierw nastąpiła 
głucha eksplozja na parterze 
rezydencji. Pod stopami terro­
rystów, grających w piłkę, eks­
plodowały ładunki wybucho­
we, zabijając na miejscu pięciu 
z nich i równocześnie otwiera­
jąc wyjście z tunelu pierwsze­
mu zespołowi sił specjalnych. 
Prawie w tym samym momen­
cie kolejny ładunek utorował 
drogę drugiemu zespołowi w 
sąsiednim pokoju. Trzech po­
zostałych przy życiu, choć 
ogłuszonych terrorystów, w 
tym Cerpa, chwyciło za broń i 

rzuciło się biegiem po scho­
dach, prowadzących na piętro.

W tym czasie przez jedną z 
bram ogrodzenia ruszył bie­
giem w kierunku głównego 
wejścia ambasady następny 
zespół komandosów, a ekspo- 
lozje w ogrodzie odsłoniły trzy 
kolejne wyjścia z tunelu. Dwaj 
żołnierze szybko wspięli się na 
dach, aby odciąć terrorystom 
drogę ucieczki.

Komandosi, którzy wyszli z 
podkopów w ogrodzie, na­
tychmiast wbiegli taras, by 
sforsować wejście do sypialni 
ambasadora. Gdy zbliżyli się 
do drzwi, aby założyć ładunek 
wybuchowy, przebiła je seria 
z kałasznikowa; siedem poci­

sków śmiertelnie ugodziło 
podpułkownika Valera, do­
wódcę akcji. Chwilę później 
żołnierze byli już wewnątrz 
sypialni. Wszystko trwało bar­
dzo krótko - pod lufy koman­
dosów wbiegł po schodach 
Nestor Cerpa i jego dwaj towa­
rzysze, którzy przeżyli wy­
buch na parterze. Natychmiast 
zginęli. Żołnierze błyskawicz­
nie rozpoczęli „czyszczenie” 
pomieszczeń z pozostałych 
terrorystów. W jednym z po­
koi na piętrze terrorysta zdą­
żył strzelić do Carlosa Giusti 
Acuna, sędziego Sądu Najwyż­
szego. W gwałtownej wymia­
nie ognia z porucznikiem Rau- 
lem Jimenezem Salazarem

- byłym ochroniarzem syna 
prezydenta Fujimoriego - zgi­
nął zarówno napastnik, jak i 
oficer komandosów. Sędzia 
Acuna został poważnie ranny i 
zmarł w drodze do szpitala.

W szesnastej minucie od 
rozpoczęcia szturmu koman­
dosi całkowicie panowali nad 
sytuacją w rezydencji - nie żył 
żaden z terrorystów. Lekkie 
obrażenia odniosło 25 zakład­
ników, lecz z wyjątkiem sę­
dziego Acuny wszyscy zostali 
uratowani. Po czterdziestu kil­
ku minutach od wydania roz­
kazu rozpoczęcia akcji, do 
ambasady przyjechał prezy­
dent Albeno Fujimori.

IRENEUSZ CHLOUPEK
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Z
astanawiałem się, co 
działoby się, gdyby „Mi­
lena" ukazała się cztery 
lata temu. Jak wielu ludzi było­

by zszokowanych muzyką, tek­
stami i szczerością przekazu 
Kaśki Nosowskiej. Przepraszam 
za to ostatnie sformułowanie, 
ale to pierwsze odczucie, jakie 
przeszło mi przez głowę po wy­
słuchaniu najnowszego solowe­
go dzieła Katarzyny Nosow­
skiej. Jest to album szczery do 
bólu i to jest dla mnie oprócz sa­
mych dźwięków najważniejsze 
w muzyce. Można robić z pozo­
ru fantastyczne rzeczy, ale jeśli 
nie włożymy w nie choć trochę 
szczerości i serca, będą one zu­
pełnie nieprzekonujące. Odno­
siłem wrażenie, że to, co Kaśka 
Nosowska robi w grupie Hey, 
jest w tej chwili już nieszczere i 
że granie razem z kolegami 
traktuje już tylko jako zawód, 
a nie jako przyjemność. Dlatego 
spodziewałem się, że „Milena”

lllusion „6”

Szóstko na piątkę
I

llusion już po raz piąty ude­
rza ze swoją muzyką. Cho­
ciaż płyta nosi tytuł „6”, to 
jest to piąty album zespołu 

z Trójmiasta. A dlaczego na­
zwano go „6”. Panowie z lllu­
sion twierdzą, że nazwali w ten 
intrygujący sposób po to, żeby 
dziennikarze mieli o co pytać, 
a poza tym piątka jest podobno 
pechowa, stąd ten pomysł.

Jest to jakieś wytłumaczenie. 
Ale skupmy się na treści „6”.

Słyszałem lllusion pierwszy 
raz niedługo po zwycięstwie 
w pierwszej edycji Marlboro 
Rock In. Zaimponowali mi 
warsztatem, pomysłami, a lider 
- Tomek Lipnicki niesamowitą 
charyzmą. Czuć było już wów­
czas, że ten zespół ma szanse 
dość szybko wejść na szczyty 
polskiego rynku muzycznego.

ai
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Tak też się stało. Pamiętam cza­
sy, gdy na koncerty lllusion bile­
ty sprzedawały się jak świeże 
bułeczki, pod salami ustawiały 
się tłumy, które czekały, że mo­
że wpuszczą jeszcze dziesięć 
osób. Ten okres, jak się wydaje, 
bezpowrotnie minął.

lllusion nie zaskoczył mu­
zycznie niczym nowym, ale przy­
znam, że właśnie to mi się na tej 
płycie podoba. Tomek Lipnicki 
i jego kumple na pewno nie osią­
gną tak wielkiego sukcesu, jak po

Katarzyna Nosowska - „Milena”

WiĘcej niż rozrywka poprzek
jest tym, w co Nosowska włoży 
serce i zapał. Tak też się na 
szczęście stało. Mogę śmiało 
powiedzieć, że to album, który 
może rywalizować z podobny­
mi płytami docierającymi do 
nas z Zachodu. Słucham „Mile­
ny” już od kilku dni i wciąż od­
najduję nowe dźwięki. Zauwa­
żam nowe smaczki, odnajduję 
gdzieś jakieś rytmy, które ukry­
te są w tle.

Już debiutanckim, solowym 
albumem „Puk, puk” Nosowska 
udowodniła światu, że doskona­
le czuje się w nieco innych kli­
matach niż te prezentowane 
przez grupę Hey, że muzyka bli­
ska dokonaniom Bjork, Porti- 
shead, nieco bardziej technicz- 
no-taneczne dźwięki są jej 
obecnemu stanowi ducha chyba 
bliższe.

Muzykę na większość mate­
riału skomponował Andrzej 
Smolik, jedną piosenkę zrobił 
Piotrek Banach, który był odpo­
wiedzialny za całość poprzed­
niego albumu Nosowskiej, do 
jednego numeru swoje trzy gro­
sze dołożyła Kaśka Nosowska, 
a do jednego Paweł Krawczyk. 
Natomiast wszystkie teksty na­
pisała Nosowska. Są to rewela­
cyjne teksty. Mam wrażenie, że 
jeszcze ostrzejsze niż na „Puk, 
puk”. Jak dla mnie, teksty Kaś­
ki Nosowskiej powinny ukazać

„bitowych" utworach „Wojtek” i 
czy „Nóż”, ale nie jest to wina te- ( 
go, że „6” odstaje poziomem od l 
poprzednich płyt. Po prostu czas ( 
takiej muzyki już się skończył. | 
Co nie znaczy też, że jest ona | 
skrajnie niepopularna. lllusion | 
jest dla mnie jedynym polskim I 
zespołem obok Acid Drinkers i 
grającym muzykę ciężką, ale na- | 
dającą się do słuchania dla prze- | 
ciętnego słuchacza muzyki.

lllusion zmienił wydawcę, I 
ale nie zmienił ani muzyki, ani | 
pomysłów aranżacyjnych. Jed- I 
no, co rzuca się w uszy już na | 
początku - to bardzo mocno wy- i 
sunięte na pierwszy plan bębny l 
i bas. lllusion od początku dzia- l 
łalności „od 1992 roku grają | 
w nie zmienionym składzie, co l 
moim zdaniem powoduje, że ze- ( 
spół brzmi coraz lepiej. Panowie | 
są ze sobą zgrani i słychać, że ■ 
tworzą muzykę wspólnie, nie j 
idąc na kompromisy.

Nie ma jednak na „6” albumie ; 
piosenki, która pociągnęłaby pły- ) 
tę na szczyty list sprzedawalno- j 
ści. Ale jest kilka utworów ładnie ( 
brzmiących, jak chociażby „Dwa i 
zera”, „Skoczny”, „Niedaleko”. I 
Żeby jednak ta płyta była odpo- | 
wiednio odebrana trzeba jej siu- | 
chać głośno. Na płycie powinna I 
znaleźć się adnotacja, taka jak na I 
„klasycznym” czarnym albumie 1 
Brygady Kryzys „Uwaga! Słu- I 
chać głośno”.

Jak dla mnie, „6” lllusion jest H 
albumem na niemal 5. Nie za- : 
wiodą się starzy fani grupy, a ci, ( 
którzy nie słyszeli wcześniej ll­
lusion będą mile zaskoczeni.

Konkurs!!!

Jeżeli chcecie od nas dostać 
zupełnie za darmo kasety ze­
społu lllusion, odpowiedzcie 
na pytanie, w którym roku lllu­
sion zwyciężył w konkursie 
Marlboro Rock In.

Nasz adres: W poprzek, 
„Dziennik Polski”, ul. Wielo­
pole 1, 31-072 Kraków

się jako zbiór powiedzmy wier­
szy, chociaż wiem, że wielu po­
etów byłoby urażonych za na­
zwanie tekstów Nosowskiej 

k 
I

wierszami. Oto próbka jednego 
z nich: „I tym razem się udało, 
znów zakwitłam na czerwono, 
między udami, dzisiaj możesz 
spać spokojnie, bać będziemy 
się za miesiąc...”, albo kilka

Warto posłuchać
„Titanic” - soundtrack
„Titanic” osiągnął wielki 

sukces komercyjny. To niepod­
ważalny fakt. Choć wielu wró­
żyło mu nie najlepszą przy­
szłość, film został nominowa­
ny do Oscara aż w 14 katego­
riach. Nominowano również 
piosenkę Celine Dion, która 
uważana jest za główną fawo­
rytkę do złotej statuetki, oraz 
muzykę skomponowaną przez 
Jamesa Homera.

W Polsce album ze ścieżką 
dźwiękową z „Titanica” sprze­
dano już blisko w 100 tysiącach 
egzemplarzy. Na świecie muzy­
ką z tego filmu zachwyca się 
już 10 milionów ludzi. Przy­
znam, że oglądając film niemal 
nie zauważyłem muzyki. 
Gdzieniegdzie przebijała się na 
główny plan, ale tak naprawdę 
stanowiła doskonałe tło. Taka 

• Garść zaproszeń • Garść zaproszeń 9

Mamy dla Was garść zaproszeń na koncerty, 
które już niebawem odbędą się w Studio Telewi­
zyjnym w Łęgu.

Pierwszy z nich odbędzie się 21 marca, a zagra 
na nim grupa Varius Manx. Kolejny koncert 
26 marca, a wystąpią na nim De Mono razem 
i osobno, czyli zespół Magma, Andrzej Krzywy 
z zespołem, Marek Kościkiewicz oraz Robert 
Chojnacki razem z Andrzejem „Piaskiem” Pia-

secznym oraz Maciejem Molendą. Mamy jeszcze 
wejściówki na występ Natalii Kukulskiej - 28 mar­
ca również w Łęgu.

Ale to nie koniec zaproszeń. Dla chętnych 
mamy jeszcze darmowe bilety na imprezy 
w „Emergency Club” przy ulicy Łazarza. Wy­
starczy tylko zadzwonić do nas w poniedziałek, 
między godziną 9.30 a 9.45. Nasz numer 
422-95-92.

wersów z „Ani mru mru” 
„udawaj, że mnie kochasz, nie 
rozczarowujmy świata, a gdy 
przyjdzie jego koniec, niech się 

skończy nieświadomy". Na pły­
cie znajduje się utwór wykony­
wany przez Nosowską oraz Ka­
zika Staszewskiego. Podobno 
Kaśka bardzo obawiała się, czy 
Staszewski zgodzi się zaśpie­

właśnie ma być idealna muzy­
ka filmowa - jej zadaniem jest 
nie rozpraszać, chwilami wpro­
wadzać w odpowiedni nastrój, 
a czasami zaintrygować. Taka 
jest ścieżka dźwiękowa z „Tita­
nica”. A piosenki Celine Dion 
niemal nie słychać - trzeba cze­
kać aż na końcowe napisy, ale 
wielbiciele talentu najpopular­
niejszej piosenkarki na świecie 
na pewno wysiedzą do ostat­
niego napisu. „Titanic” to nie 
tylko przyzwoity film, ale także 
bardzo dobry soundtrack.

Joe Satriani
- „Crystal Planet”

Joe Satriani to jeden z naj­
lepszych gitarzystów na świe- 

cie, a na pewno gitarzysta naj­
bardziej doceniony. Jego solo­
we albumy sprzedają sie w mi­
lionach egzemplarzy, zasłynął 
z tego, że za jego uczniów po­
dają się Kirk Hammet, Stevie 
Vai, Larry Lalonde, Alex Skol- 
nic. Te nazwiska świadczą 
o tym, że Satriani jest wielce 
szanowaną osobą w muzycz­
nym świecie.

W 1996 roku Satriani zawi­
tał do Polski - wystąpił jako 
gwiazda festiwalu Marlboro 
Rock In, widziałem ten koncert 
i szczerze powiem - byłem za­
chwycony umiejętnościami, 
lekkością gry i co tu ukrywać - 
szybkością.

W 1997 roku Satriani oraz 
Erie Johnson i Stevie Vai połą­
czyli swoje gitarowe umiejęt­
ności i na kilka miesięcy powo­
łali do życia projekt G3 - czyli 

wać piosenkę razem z nią, ale 
jak się okazało zaśpiewał i wy­
szedł z tego bardzo ciekawy 
i intrygujący utwór. Rzecz trak­
tuje o krytykach, czyli o lu­
dziach „bawiących się” twór­
czością innych - „...kurdupel 
nadęty, miernota przeklęty, 
z rybą w nazwisku, bliźniemu 
po pysku, z pretensjami do tro­
nu...’’. Zauważyłem, że coraz 
więcej zespołów ma pretensje 
do krytyków, czy ogólnie do lu­
dzi związanych z mediami. My­
ślę, że te żale są po części uza­
sadnione, bo niejednokrotnie 
dochodzą słuchy, że pisze się 
dobrze o tych zespołach, któ­
rych wytwórnie wykupują 
w gazecie reklamy, albo źle 
o tych, których jeszcze nie wy­
słuchawszy skazuje się na za­
pomnienie. To smutne myśleć 
tak o ludziach z branży mu­
zycznej, ale tak niestety jest.

Muzycznie, tak jak wspomi­
nałem, płyta jest dobra. Nie mie­
ści się w żadnych ramach, które 
pozwoliłyby zaszufladkować te 
dźwięki. Jest tu i odrobinę 
awangardowej psychodelii, trip 
hopu, okolic techno. Jest po pro­
stu oryginalnie i nowocześnie.

Polubiłem „Milenę”. Polecam 
ją każdemu, kto w muzyce szu­
ka czegoś więcej niż prostej roz­
rywki.

BACK

trzech rewelacyjnych gitarzy­
stów zespoliło swoje pomysły. 
Zagrali kilkadziesiąt koncer­
tów, a. w czasie jednego z nich 
nagrali album „G3 - Live In 
Concert”.

Początek 1998 roku przyno­
si solowy album Satrianiego, 
zatytułowany „Crystal Planet”. 
Jest to kilkadziesiąt minut nie­
samowitych dźwięków, który­
mi Satriani udowadnia, że 
można na gitarze wyczarować 
niesamowite rzeczy. Wystarczy 
posłuchać takich utworów jak 
choćby „Z.Z.’s Song”, „Crystal 
Planet”, „Love Thing”. Piękna 
muzyka. Jeżeli więc ktoś z Was 
lubi nie tylko zgrabne, składa­
jące się w całość, piosenki to 

radzę mu, żeby posłuchał „Cry­
stal Planet”.

4 Glitterball to pierwsza po 
trzyletniej przerwie piosenka 
Simple Minds. Podążając za 
aktualnymi trendami, grupa 
zgodziła się oddać ten i inne 
swoje utwory w ręce speców 
od remiksów. Dzięki temu na 
przykład Jam And Spoon mo­
gli popracować przg 
„Don't You Forget About Me”, 
starym przeboju Simple 
Minds z roku 1985. Jakie jest 
jednak naprawdę podejście Ji­
ma Kerra i jego kolegów do 
przeróbek ich utworów? We­
dług Kerra, nie przeszkadza 
mu remiksowanie ich utwo­
rów, muszą jednak uważać, 
żeby nie iść śladami U2 czy 
Depeche Modę. Dlatego do ta­
necznych przeróbek trafia 
przede wszystkim stary mate­
riał. Nowe piosenki powstają 
tak jak dawniej.

4- „White Trash Wins Lot­
to” - to tytuł musicalu o ame­
rykańskim przemyśle mu­
zycznym lat 80., a raczej sa­
tyra na ten właśnie przemysł. 
Autorem musicalu jest Andy 
Prieboy, w latach 80. wokali­
sta grupy Wall Of Voodoo. 
Najwięcej uwagi w swojej 
sztuce poświęcił zaś postaw 
lidera Guns'N'Roses - Axla 
Rosę, który nie będzie pew­
nie zbytnio zadowolony z iro­
nicznego spojrzenia na jego 
osobę.

4- Rok 1998 (dla ułatwie­
nia: to teią, który właśnie ma­
my) przyniesie nam nowy al­
bum grupy Primus, zawierają­
cy wyłącznie nagrane przez 
nich piosenki innych artystów. 
Rzecznik wytwórni Interscope 
Records potwierdził na razie, 
że na albumie znajdą się: „The 
Thing That Should Not Be” ze­
społu Metallica, „The Family 
And The Fishing Net” Petera 
Gabriela i „Amos Moses” Jerry 
Reeda. Nie wiemy jednak jesz­
cze, kiedy premiera płyty.

5- Warren G zapowiada ry­
chłą reaktywację starego rapo- 
wego tria z Long Beach. 
Oprócz Warrena tworzą go 
również Snoop Doggy Doga 
oraz Nate Dogg. Panowie na­
grywali kiedyś wspólnie pod 
nazwą 213 i teraz chcieliby po­
wrócić do starych pomysłów. 
Na razie każdy z nich pracuje 
nad własnym albumem solo­
wym - u każdego z panów go­
ścinnie pojawi się pozostała 
dwójka. A w dalszych planach 
Snoop, Warren i Nate mają ca­
łą płytę wydaną pod szyldem 
213. Problem jedynie w tym, 
kto by miał ją wydawać. Sno­
op Doggy Dogg nagrywa aktu­
alnie dla wytwórni Death Row, 
Warren G jest związany z Def 
Jam, a Nate Dogg uruchomił 
niedawno własną firmę Dogg 
Foundation.

6- Black Sabbath przynaj­
mniej raz pojawi się w tym ro­
ku w Europie w oryginalnym 
składzie. Potwierdzono ich 
udział w duńskim festiwalu 
Roskilde, największej obok 
Glastonbury muzycznej let­
niej imprezie w Europie. „Ma­
rzenia stały się prawdą” - po­
wiedział jeden z organizato­
rów Roskilde, komentując 
udział Black Sabbath 
w czerwcowym święcie mu-' 
zyki. A zagrają oczywiście 
w składzie - Ozzy Osbourne, 
Tony lommi, Terry „Geezer” 
Butler i Bill Ward.

4- Pod koniec marca ukaże 
się debiutancka solowa płyta 
Scotta Weilanda, wokalisty 
Stone Tempie Pilots. Zatytuło­
wał ją „12 Bar Blues”.
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MERKURY (w Baranie 10’18’)
Gdy zły aspekt nie nawala, Merkury świeczkę nam zapala.
Mamy wówczas trzeźwy, zdrowy pomyślunek pojęciowy.
Każdy wyższy stan socjalny ma grunt intelektualny.
Gdy pozycja Merkurego słaba, albo do niczego, 
wtedy to umysłu sploty siedzą w głowach dla pozłoty.

LESZEK SZUMAN (wybitny astrolog międzywojnia)

BARAN (21 III-20 IV):
Pod wpływem Merkurego - lotny, błyskotliwy, sprawczy, inicja­

tywny, zorganizowany - realizujesz się w stu procentach, osiągając 
pełne powodzenie w pracy.

Czas zadbać o prestiż, status. Podwyżka? Zmiana stanowiska? 
Samochód służbowy? A może marzą Ci się własne przedsięwzięcia 
biznesowe? Zachęcam jak najbardziej. Sukces przesądzony.

BYK (21 IV- 21 V):
Problemy emocjonalne. Jakoś trudniej ostatnio dogadać się 

z partnerem. Wyrazić własną opinię, zaprezentować poglądy, zapa­
nować nad twarzą i skwitować wszystko uśmiechem. A przecież 
trzeba - nie ma rady.

W tym dziwnym okresie powinieneś przebywać jak najwięcej na 
świeżym powietrzu, z dala od telewizji, kawiarnianego zgiełku 
i ludzkich problemów. Wycisz się i odpocznij. Nastroje miną tak jak 
przyszły - i nie wiedzieć czemu...

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI):
A więc leniwy, ospały - tylko byś gadał, planował, głośno ma­

rzył. Ba, przyciągasz sobie podobnych gadaczy, którzy wyrządzić 
mogą wielką szkodę, jeśli ktoś weźmie ich poważnie. I tyle, jeśli 
chodzi o sytuację w pracy. Zalecam odrobinę rozumu i dystansu.

Sprawy emocjonalne jakby lepiej, choć i tu pojawiają się zagro­
żenia. Niewinny flirt może się przerodzić w romans, a potem 
w skandal... do widzenia!

RAK (22 VI - 22 VII):
Niby nic, a przecież coraz ciężej sprostać obowiązkom - podda- 

jeśz się wiosennemu przesileniu. Mniej sprawny intelektualnie, 
ociężały, rozbiegany - trwonisz czas i pieniądz. Urlop byłby jak naj­
bardziej wskazany.

Powinieneś teraz poświęcić się rodzinie i od dawna zaniedbywa­
nym obowiązkom - także towarzyskim. Załatwiać sprawy leżące 
odłogiem, umacniać więzi z przyjaciółmi. Być wszystkim dla 
wszystkich.

S
ztućce mają w naszym 
kraju znacznie krótszą tra­
dycję niż byśmy to mogli 
w swej naiwności domniemy­

wać. W powszechne użycie bo­
wiem wchodzą dopiero w cza­
sach Stanisława Augusta, a i to 
wśród warstw wyższych jedynie. 
„Trwał albowiem - pisze ks. Ję­
drzej Kitowicz - długo od począt­
ku panowania Augusta III zwy­
czaj, iż dworzanie i towarzy­
stwo, a nawet wielu szlachty do­
matorów (tj. ziemian, gdyż - 
o czym się już dość dokładnie 
zapomniało - zaledwie 10 proc, 
szlachty tworzyło warstwę zie­
miańską) nosili za pasem nóż, 
jedni z widelcem, drudzy bez 
widelców...”, skąd wniosek, że 
widelec nie był przez ówczesne 
s.v. za rzecz przy stole niezbęd­
ną postrzegany.

IV ogóle obyczaje były grube, 
lecz nie sprośne we właściwym, 
czyli frywolnym tego słowa zna­
czeniu, zatem najgorsze, jakie 
sobie można w ogóle wyobrazić. 
No bo proszę sobie tylko wyima­
ginować stół, przy którym bie­
siadnicy „robili sobie łyżkę ze 
skórki chleba, zatknąwszy ją na 
nóż, co nie było poczytywane za 
żadne prostactwo w wieku, wy- 
kwintnością francuską nie bar­
dzo jeszcze zarażonym...” jak 
konkluduje zacny ksiądz.

Naiwnemu niekiedy w swym 
optymizmie s.v. wydawało się 
jednak, że owe dziesięć pokoleń, 
które nas od śmierci Augusta III 
dzielą, powinny wystarczyć na

LEW (23 VII - 22 VIII):
Merkury oświeca Cię i wspiera. Pod jego wpływem realizujesz 

nową, niekonwencjonalną strategię. Praca - ściśle wykalkulowana, 
obliczona na maksymalny efekt - sukces. Wraz z nim nowe zawo­
dowe propozycje, pieniądze, prestiż - gra o wszystko.

I dobrze, czas najwyższy! Gdy jesteś silny, potrafisz również zin­
tegrować rodzinę - a to przecież wartość najwyższa.

PANNA (23 VIII - 22 IX):
Najgorsze już za Tobą. Było, minęło, odeszło. Kryzys został po­

konany. Może jeszcze nie do końca, są małe problemy, ale jeśli cof­
niesz się myślami wstecz... O rany!

Pora na przyjemności, wynikające z prostego, radosnego sto­
sunku do życia. Spacer, przyjaciele, knajpa, zakup samochodu, 
mebli, ciuchów - co lubisz,'czego pragniesz, co Cię podnieca, za­
chwyca?

WAGA (23 IX - 23 X):
Problemy ewidentne, trudności widać jak na dłoni - te długoter­

minowe i te codzienne, natrętne - a czas goni, goni, goni...
W tym skomplikowanym okresie, kiedy wiele spraw nie wypali, 

Iśedy sypać się będą umowy z przyjaciółmi, zawarte w jak najlep­
szej wierze, musisz mocno się oprzeć na... sobie samym. Znaleźć si­
łę, zrealizować projekt, doprowadzić wszystko do finału. Jesteś ka­
pitanem statku - burza Cię nie rozgrzeszy.

SKORPION (24 X - 22 XI):
Bardzo korzystny i harmonijny układ - sytuacja całkowicie usta­

bilizowana: silny, przebiegły, dynamiczny - realizujesz swe plany 
perfekcyjnie - wszystko działa!

Pewne problemy mogą zaistnieć tylko w sprawach rodzinnych. 
Prawnik dopomoże. Chyba że w grę wchodzi zdrada... O mój Bo­
że!!!

STRZELEC (23 XI - 21 XII):
Ostro! Dynamicznie. Z biglem i fajerem - wybierasz się na pod­

bój świata - po złote marzenia. Po forsę, sukces, sławę - wszystko 
w zasięgu Twoich możliwości - działaj tylko.

I czekaj! Naucz się cierpliwie czekać.
KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I):

Zaburzone myślenie, podszyte emocjami. Dekoncentracja. Stan 
niezadowolenia - może wywołany dolegliwościami? A ich lista dłu­
ga, podam wierszem:

„Reumatyzm i choroby stawów, tu należą do objawów. Czasem 
widać, że niektóry ma choroby jakieś skóry. Gdy w awansie są trud­
ności - to w kolanach przypadłości. Lecz w ogóle fakt bezsprzeczny 
- Koziorożec długowieczny”. I tym się komentując, uważaj na zdro­
wie.

■ : < y J:
■

Szprotkn patriotka
Duńskie kutry rybackie pod groźbą okrętowych dział opuściły 

polskie łowiska na Bałtyku. Rozmawiamy na ten temat z pewną 
przypadkowo spotkaną, ale reprezentatywną szprotką.

- Jak przyjęła pani ostatni sukces marynarki wojennej?
- Z prawdziwym wzruszeniem, ale dlaczego ostatni? O ile się 

orientuję, było to pierwsze i największe zwycięstwo biało-czerwo­
nej bandery od czasu zakończenia drugiej wojny światowej. Oczy­
wiście nie licząc przechwycenia paru istot twojego gatunku, próbu­
jących uciec kajakami do Szwecji, cha, cha, cha...

- Podobno jednak Duńczycy zostali wynajęci przez polskie 
spółki rybackie, ponieważ nasi rybacy uważają, że łowienie 
szprotek jest nieopłacalne.

- Kiedy się dowiedziałam, że polskimi rybakami nie kierowała 
zwykła chęć zysku, lecz szczery odruch, nakazujący protestowanie, 
gdy na polskich łowiskach pojawiają się, choćby legalnie, obce jed­
nostki, serce mocniej mi zabiło pod łuską. Są chwile, kiedy narodo­
wa duma musi wziąć górę nad ekonomiczną zimną kalkulacją. Nikt 
nie będzie moczyć swoich brudnych sieci w polskich bałtyckich wo­
dach. Nawet jeżeli okaże się, że trzeba do tego dopłacić!

- Szprotki miały być przerabiane przez Duńczyków na mącz­
kę rybną.

- Wiem. To straszne, haniebne. Niektóre koleżanki z ławicy bez­
krytycznie wpatrują się w Zachód, zafascynowane wizją nowocze­
snych przetwórni i cienkiej blachy na puszki. No i proszę - mączka 
rybna. Ta okrutna prawda musi dotrzeć do wszystkich. No i co z te­
go, że rybacy z Ustki czy Łeby nie mają odpowiednich sieci? Że nie 
wykorzystują limitów połowowych? Przecież dla nas oznacza to 
prawdziwą wolność i szansę dożycia do późnej starości. W najgor­
szym razie skończymy jako zakąska, ale na naszym, polskim stole. 
A nie jako dodatek do pasz, którymi będą karmić kapitalistyczną 
trzodę chlewną. Polska ryba w polskiej wodzie ma swoje niezby­
walne prawa. Są wartości, których nie wolno przehandlować za pa­
rę nędznych, duńskich srebrników!

- Mocno powiedziane. Dziękuję w imieniu Czytelników za 
tak chwalebną patriotyczną postawę.

Rozmawiał:
ADAM RYMONT

WODNIK (21 I - 20 II):
Niby nic. Uroki Wenus, nagłe olśnienia, zdziwienia - radości, 

podniecenia. Niby nic. A przecież coś się przesila, coś się zmienia... 
Nie daj się wieźć na pasku Wenery!

Pozdrowienia.
RYBY (21 II - 20 III):

Powodów do radości multum, zwłaszcza dla urodzonych 
w pierwszej lub trzeciej dekadzie znaku. Sukcesy, satysfakcje, ła­
twość w realizacji planów. W zasadzie możesz podejmować każdą 
grę, nawet najbardziej twardą. Jowisz nie zostawi Cię w potrzebie. 
Gwiazdy!
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Kilka dni temu otrzymałem 
list z banku. Nawet się ucieszy­
łem, bo kilkanaście miesięcy te­
mu skradziono mi notes, w któ­
rym miałem zapisany numer 
konta, i jakoś nie chciało mi się 
go odtwarzać. IV liście, tak jak się 
spodziewałem, był numer, tyle że 
nowy. W ubiegłym roku banki 
zmieniły bowiem numery, moty­
wując to jakimiś udogodnieniami 
czy. ujednoliceniami. Wiedzia­
łem, że te numery są dłuższe, ale 
nie przypuszczałem, że aż tak. 
Mój nowy numer składa się z 34 
cyferek i czterech myślników! To 
obłęd. Nie znam takiego drugiego 
kraju na świecie, w którym banki 
tak otwarcie kpią sobie z klien­
tów, z których przecież żyją. Nie 
chce mi się wierzyć, by w 35-mi- 

rozprzestrzenienie się francu­
skiej zarazy, której nie należy 
utożsamiać ze zgoła niewy- 
kwintną, lecz znacznie prędzej 
się rozprzestrzeniającą francu­
ską chorobą.

Niestety, nie wystarczyło. To 
bowiem, co s.v. dostrzegło 

w jednej z renomowanych kra­
kowskich restauracji, a o czym - 
korzystając z łaskawej cierpli­
wości Państwa - napomknęło 
w poprzednim tygodniu- - 
świadczy o nieprzerwanym 
trwaniu saskiej epoki wraz z jej 
sarmacką rubasznością stoło­
wego obyczaju.

Otóż jedna z pań (?) nabija­
ła frytki na widelec trzymany 
całą garścią prawej dłoni, jak 
nie przymierzając widły jakie 
i do gęby - saskiego języka nie 
bez przyczyny używając - je 
podniósłszy - z głośnym chrzę­
stem odgryzała, przy czym 
tłuszcz jej tryskał na brodę. Na 
domiar złego łokieć lewej ręki 
wsparła na stole, a kolano lewej 
również nogi odsunęła w bok, 
jak przy szermierczym wypa­
dzie. O. takich drobiazgach 
przez innych gości restauracji 
wyczynianych, jak nabieranie 

lionowym kraju nie można było 
w bankach uporządkować ra­
chunków przy pomocy kilkuna­
stu cyferek, skoro na przykład PE­
SEL, numer, który ma każdy do­
rosły obywatel, składa się z 11 
cyfr, i nigdy się nie powtarza. Ba, 
sądzę, że do przyporządkowania 
każdemu mieszkańcowi kuli 
ziemskiej osobnego numeru też 
wystarczyłoby kilkanaście cyfe­
rek. Do prostego ponumerowania 
wystarczyłoby przecież 10 cyfr, 

soli z otwartych solniczek za po­
mocą płaskich trzonków łyżek 
i widelców, wspominać nawet 
nie warto, podobnie jak o piciu 
ze szklanek i kieliszków tłusty­
mi od sosów wargami, co zosta­
wia mało apetyczne ślady na 
szkle, ani o „kłanianiu się tale­

rzowi” - czyli pochylaniu głowy 
do łyżki lub widelca, a nie - od­
wrotnie - podnoszeniu ich do 
wyprostowanej głowy. Ani 
o mlaskaniu, rozpieraniu się 
lub garbieniu na krzesłach, od­
suwaniu łokci od siebie na wzór 
skrzydeł samolotu, od którego 
poza ta wzięła swe imię, zbyt 
bliskim lub zbyt dalekim dy­
stansie od stołu, nakładaniu 
potraw nożem na widelec skie­
rowany brzuszkiem do dołu, jak 
łyżka mechanicznej koparki 
i jaka... Rozpacz i groza, proszę 
Państwa, i kompletna dowol­
ność stołowych obyczajach, po 
których rozpoznają się natych­
miast ludzie z towarzystwa, bo 
to właśnie one, podobnie, jak 
sposób podania ręki, są ich zna­
kiem rozpoznawczym. Nie strój, 
proszę Państwa, ani nawet zna­
jomość języków, lecz właśnie 
zachowanie się przy stole nobili­

PISARZE
- prezydent Czech Vaclav 

l Havel poinformował podczas 
( wizyty w Warszawie, że po za- 
( kończeniu swojej kadencji na- 
| pisze jeszcze jedną książkę. 
I Wygląda na to, że Aleksander 
j Kwaśniewski po upływie swej 
| kadencji także będzie musiał 
| zabrać się do pisania. Głównie 
i wyjaśnień w sprawie 7,5 min 
) dolarów.

PRZECHWAŁKI
- Leszek Miller wciąż twier- 

l dzi, że jest prawdziwym męż- 
l czyzną. Ostatnio potwierdził to 
l na falach polskiego radia. Tym 
| razem posunął się nawet jesz- 
| cze dalej - zasugerował, że ca­

łe jego ugrupowanie polityczne 
: daje dowody swej męskości, 
ł Przypuszczalnie trudno to bę- 

! dzie udowodnić. Anastazja P. 
I nie jest w stanie przetestować 
: całego SLD nawet wówczas, 
t gdyby otrzymała posiłki.

PRZYPADEK
- podobno włoski reżyser 

I Piętro Del Monte angażując do 
I swego filmu Agatę Buzkównę 
i nie wiedział, że zatrudnia cór- 
I kę polskiego premiera. Niektó­

rzy nie wierzą w ten przypa­
dek. Ja wierzę. Przecież we 

I Włoszech rządy zmieniają się 
I tak szybko, że trudno za tymi 
j zmianami nadążyć. Jeśli więc 

gdyż miliard to liczba z 9 zerami. 
Skąd te 34? Nie wiem, i nawet nie 
chcę wiedzieć. Podjąłem jedynie 
decyzję, że już więcej do tego ban­
ku nie pójdę. Jednak będę, jak 
każdy, korzystał z innych ban­
ków, z krótszymi (ale tylko trosz- 

■ kę) numerami. Będę, bo muszę. 
Bo nie mam wyboru. W tej sytu­
acji jedyne wyjście, które mi przy­
chodzi do głowy, to apel do kom­
puterowych piratów. Może któryś 
potrafi się włamać do bankowej 

tuje. I to w całej Europie tudzież 
kulturalnych kręgach USA, bo 
i takie istnieją.

Jedna tylko para zachowywa­
ła się w owej restauracji popraw­
nie, choć nie bez małego „ale”, 
jakim było trzymanie sztućców. 
A mianowicie ujęli je zbyt blisko 
ostrza noża i widełek widelca 
tak, że ich trzonki wystawały 
lekko na zewnątrz dłoni, pod­
czas gdy, przy poprawnym ich 
trzymaniu, powinny oprzeć się 
we wgłębieniu dłoni tam, gdzie 
biegnie linia życia (chyba, 
a może serca, w każdym razie 
mniej więcej w jej geometrycz­
nym środku). Wtedy tylko lekko 
zgięte palce wskazujące, który­
mi przyciskamy nóż i widelec, 
krając potrawy - znajdują się 
w odpowiedniej odległości od 
ostrza noża i widełek widelca, 
zaczem nawet do tej pary moż­
na by odnieść cytat z Gogola „je­
den tylko sędzia u nas porządny 
człowiek, choć on, prawdę po­
wiedziawszy, zwyczajna Świ­
nia”, która dla odmiany, lekko 
tylko - podobnie, jak Kitowicz 
w saskich czasach żyjącego ks. 
Chmielowskiego parafrazując - 
„jaka jest, każdy widzi”.

I tak je, proszę Państwa, nie­
stety, również. Zaczem za ty­
dzień przypomnień ciąg dalszy, 
bowiem barokowego makaroni­
zmu używając repetitio est mater 
nie tylko studiorum, ale i zacney 
obyczayności w sciencyey s. v. za­
pisanej.

BRAT CHAMA

Włosi nie mogą spamiętać swo­
ich dostojników, to dlaczego 
mieliby wiedzieć kto jest kim 
w Polsce.

RODZINA
- „Życie” wyszperało, że ro­

dzina słynnego „Dziada” zajmu­
je dość wysokie stanowisko 
w warszawskiej policji. Kuzyn 
„Dziada” jest bowiem naczelni­
kiem jednego z wydziałów sto­
łecznej komendy. „Życie” dziwi 
się, że taki stan jest możliwy. 
Otóż nie ma się czemu dziwić. 
Rodzina jest - jak widać - 
wszechstronnie uzdolniona 
i utrzymuje się z różnych źródeł.

ZAWIŁOŚĆ
- Wiesław Walendziak, szef 

Kancelarii Premiera, niezado­
wolony z tempa prac nad no­
wym podziałem administracyj­
nym kraju, wystosował list 
w tej sprawie do premiera i do 
wszystkich członków rządu. 
W działaniach epistolarnych to 
Walendziak może jest i dobry, 
gorzej z obyczajami. Pisanie li­
stów do ludzi, których się wi­
dzi kilka razy dziennie czyni 
wrażenie, że podczas tych wi­
dzeń ktoś ma kłopoty. Albo 
członkowie rządu, którzy nie 
są w stanie zrozumieć Walen­
dziaka, albo Walendziak, który 
gmatwa.

OPRACOWAł T. DOM.

sieci i coś im tam uporządkować? 
Skasować chociażby połowę 
z tych obłędnych numerków, albo 
zmusić banki do zmian na przy­
kład przez wpuszczenie jakiegoś 
■łagodnego wirusa, który dopro­
wadzi do sytuacji, że przy wpisy­
waniu numeru więcej niż 15-cy- 
frowego będzie się pojawiała figa 
z makiem, przyrząd do pukania 
się w czoło, albo nawet portret 
prezes Gronkiewicz-Waltz.

GRZEGORZ
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Skrojone 
z szykiem 

idealny 
wieszak

Szaleństwo we czterech IJ Juniorzy w Skawinie

Człowiek jest podmiotem dla | 
ubrania. Jest najważniejszy,-1 
choć jego ciało pełni rolę słu- | 
żebną dla ubioru. Jest jego natu- | 
ralnym wieszakiem. Raz lep- j 
szym, raz gorszym. W przeci- j 
wieństwie jednak do wieszaka, | 
ubranie nie może na nim wisieć. | 
Powinno być właściwym opako- | 
waniem, które odpowiednio do- I 
brane żongluje proporcjami - | 
wyciąga sylwetkę, gubi „poda- | 
tek od jedzenia” - brzuch, po- l 
szerzą ramiona itp. Pomaga ( 
sprzedać swój wygląd. Celem | 
jest zbliżenie się do niedościgłe- I 
go ideału.

Dzisiejszy idol jest wysoki, | 
wysportowany i opalony. W go- \ 
tyku był szczuplutki, o bladej, I 
ascetycznej twarzy. Odrodzenie i 
sprawiło, iż stał się barczysty, 
dobrze umięśniony, a kanon | 
ówczesnego piękna zawarł | 
23-letni Michał Anioł w postaci I 
florenckiego Dawida. W baroku, I 
z kolei sylwetka stała się teatral- i 
na, w której liczył się starannie l 
wystudiowany gest. W baroku, : 
zniewieściałość dobrze odży- | 
wionego mopanka o szerokich, l 
nawykłych do biesiad biodrach. I 
To rozpasanie zgilotynowała re- i 
wolucja francuska, lansując by- | 
lejakość i pokraczność, ko- ii 
niunkturalne polisy bezpieczeń- ii 
stwa. Później symbolem statusu ii 
stała się bulimiczna sylwetka ii 
księcia Walii, którą tuszować ii 
miały słynne garnitury od Poola. ii 
Dziś idolami stają się modele na ii 
wybiegu, rzadko schodzący po- ii 
niżej 190 cm wzrostu.

Budowa człowieka danej | 
epoki odzwierciedla tryb jego I 
życia. Nie zawsze higieniczny, | 
ceniący ruch i świeże powietrze. I 
To praktyka. Pojawiła się więc I 
i teoria. Już Egipcjanie posłużyli | 
się matematycznym wzorem, by ii 
określić właściwe proporcje cia- ii 
ła. Temu poświęcił 30 lat życia I 
A. Diirer. Po artystach przyszedł l 
czas na anatomów. W połowie | 
XVIII stulecia, A. Spiegel wpro- | 
wadził naukę o pomiarach ciała | 
- antropometrię. Jeszcze Zeising i 
posiłkując się złotym podziałem | 
Euklidesa wyidealizował pro- | 
porcje figury. Dopiero przełom l 
nastąpił dzięki Francuzowi P. f 
Topinardowi, który w oparciu | 
o pomiary dokonał rzeczywiste- i 
go procentowego ujęcia wielko- | 
ści poszczególnych elementów i 
ciała, w którym głowa stanowiła i 
13,3 proc., szyja 3,3 proc., tułów l 
35 proc., a nogi 47,4 proc, wzro- | 
stu. Jego metoda jest dziś pod- i 
stawą konstrukcji odzieży.

W
 ubiegły weekend Skawina gościła bry­
dżową młodzież. W przestronnej hali 
sportowej skawińskiego Centrum Kultury 

i Sportu rozegrane zostały otwarte mistrzostwa 
okręgu krakowskiego w konkurencji par i teamów. 
W turnieju par krakowska młodzież okazała się go­
ścinna i tytuł mistrzów Krakowa powędrował do 
niewielkiego Żuromina w województwie (jeszcze) 
ciechanowskim, srebro dla Łukasza Kuflowskiego 
z Maciejem Grucą ze Skawiny, brąz dla Jarosława 
Kawczyńskiego z Robertem Kowalskim z Żuromi­
na. A za nimi Michał Gugała z Przemysławem Gal­
kiem (Jordan Kraków), katowicko-skawiński duet 
Łukasz Piworowicz z Piotrem Mądrym, Wojciech 
Strzemecki z Marcinem Kuflowskim ze Skawiny na 
miejscu szóstym. Udział wzięło 29 par. Teamy wy­
grał kombinowany zespół w składzie: Łukasz Piwo­
rowicz, Piotr Mądry, Jacek Konieczny, Przemysław 
Galek przed Jordanem Kraków: Jakub Rutkowski, 
Marek Augustuński, Michał Kapustka, Patryk Wali- 
szewski (wszyscy są uczniami V Liceum Ogólno­
kształcącego w Krakowie - szkole wiodącej w Kra­
kowie zdecydowany prym w brydżu młodzieżo­
wym), trzecie miejsce złoci i brązowi medaliści 
w parach z Żuromina. Była to kolejna udana impre­
za brydżowa zorganizowana przez Centrum Kultu­
ry i Sportu w Skawinie i KOZBS. Zdobywcy czoło­
wych lokat otrzymali, oprócz pamiątkowych dyplo­
mów, cenne nagrody rzeczowe ufundowane przez 
Urząd Wojewódzki w Krakowie, Centrum Kultury 
i Sportu w Skawinie, ZPC Wawel SA i KOZBS. Uro­
czyste zakończenie imprezy zaszczycili swoją obec­
nością burmistrz Skawiny p. Stanisław Pac, dyrek­
tor CKiS w Skawinie p. Krzysztof Janusz; KOZBS re­
prezentował wiceprezes Stefan Dąbrowski. A ca­
łość, jak zwykle, spoczywała na głowach Leszka 
Nowaka i Tomasza Kutka i jak zwykłe wywiązali się

ze swoich obowiązków znakomicie. W poniższym 
rozdaniu (turniej par) typowym kontraktem był 
bezproblemowy szlemik treflowy. Piotr Mądry z Łu­
kaszem Piworowiczem zapolowali na maksa i zde­
cydowali się na szlemika w bez atu.

Nr 388

Dziś dwie nagrody po 100 złotych 
funduje redakcja „Dziennika Polskiego”
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Rozgrywał Mądry. Na widne karty szlemik jest 
wykładany - po najgroźniejszym ataku w kiery roz­
grywający bije asem, zgrywa króla pik i rozpoczyna 
paradę trefli. W pięciokartowej końcówce E ma

*W98vW*A*—, zagranie ostatniego tre­
fla stawia go w sytuacji beznadziejnej - pozbycie 

. się pika wyrabia lewę w dziadku, nielepsze jest wy­
rzucenie asa karo. E dokłada więc kiera, ale i to nie 
pomaga - rozgrywający wpuszcza karem E i musi 
on maszerować do pików na stole. W rzeczywisto­
ści szlemik został przegrany, a to za sprawą pierw­
szego wistu W - wystartował on blotką kier (?!) i za­
granie to kompletnie zafałszowało rozgrywającemu 
obraz zakrytych rąk. Broń Boże nie namawiam do 
wistu spod mariasza na bezatutowe szlemiki - co 
się powiodło w Skawinie, może zakończyć się 
smutno na innych szerokościach geograficznych.

JAN BLAJDA

D
zisiaj, z dwutygodniowym poślizgiem, spowodowanym dobrą, | 
wędkarską pogodą, dokończenie odcinka dla wędkarzy-inter- I 
nautów.

„Żeglowanie” rozpoczniemy od strony http://free.po- I 
lbox.p1/n/naryby/, z której ściągnąć można pierwszy i chyba jedyny f 
darmowy, jak twierdzi autor, program dla polskich wędkarzy. Nosi on | 
nazwę „NA RYBY” i w ostatniej wersji (6.0) zawiera m.in. pełny regu- I 
lamin wędkarski z 1997 roku, katalog polskich rekordów, normy me- | 
dalowe, szczegółowy opis 14 gatunków ryb i wiele innych ciekawych J 
i pożytecznych rzeczy. Najważniejsze jest jednak to, iż program ten | 
jest dostępny całkowicie za darmo, a jedyna prośba autora to odesła- l 
nie formularza rejestracyjnego, który pozwoli stworzyć bazę użytków- | 
ników. Warto dodać, że już niedługo ukazać się ma najnowsza wersja | 
programu, w którym znajdzie się m.in. najnowszy regulamin PZW.

Następna, bardzo ładna i kolorowa strona poświęcona jest wędkar- l 
stwu spinningowemu (http://venus.amu.edu.pl/~mirek/spin- 
ning.html). Znaleźć tu można dosłownie wszystko co interesuje spin- i 
ningistę, ale również dużo innych, ciekawych informacji nie tylko dla l 
wędkarzy. Są tu żarty i opowiadania, dotyczące wędkarstwa, opis ło- | 
wisk, sprzętu, ciekawe zdjęcia.

Spinningistom podaję dwa następne adresy poświęcone metodzie, | 
którą lubią najbardziej - „www.polbox.eom/s/sspin/” oraz i 
„www.polbox.eom/s/spinnl/”.

Jak się przekonałem, wędkarstwo muchowe nie jest zbyt popular- | 
ne w Internecie. Udało mi się znaleźć tylko jedną, polską stronę, po- I 
święconą tej metodzie - http://free.polbox.p1/k/komil/. Ponieważ 
strona ta dopiero powstaje, jej autor gorąco namawia do pomocy przy I 
redagowaniu. Następną, godną polecenia stroną jest http://www.po- i 
lbox.eom/s/sandaczl/, czyli „Wędkarska strona Pana Jana”. Powinni ( 
zobaczyć ją szczególnie ci, którym smakować bedzie „miętus zapieka- | 
ny w sosie chrzanowym” (mniam, mniam). Tym, którzy chcą dowie- | 
dzieć się, jakie ryby można złowić w naszej kochanej Wiśle, radzę ■( 
udać się pod adres: http://friko2.onet.pl/wa/muskie/najryb.htm.

Na zakończenie podam jeszcze adresy kilku stron, na których znaleźć i 
można trochę informacji związanych z wędkowaniem. Są to http://fri- j 
ko2.onet.pl/kr/smialo/ - (o wszystkim), http://free.polbox.pl/rn/mir- 
der/ - (coś na temat ryb), http://www.dialcom.com.pl/stilon/ - (jesz- ( 
cze Polska żyłka nie zginęła) i na zakończenie ładny atlas ryb - i 
http://complexl.complex.ćom.pl/~zbych/atlas/atlas.html.

Przyjemnej podróży - (mój adres: cholo@krakow.tpsa.pl).
(CHOLO)

Proszę spojrzeć na poniższy 
diagram. Pozycja jakich wiele. 
Myślę, że większość szachistów 
wołałaby ją grać czarnymi. Jed­
nak po zastanowieniu zmieniliby 
zdanie. Białe mają trzy zaawan­
sowane piony, które okazują się 
nadzwyczaj istotne. Zatem, białe 
zaczynają i wygrywają. Rozwią­
zania prosimy nadsyłać w ciągu 
tygodnia na adres „Dziennika”. 
Nagroda 50 zł dla jednego zwy­
cięzcy.

Białe: Kg4, Wdl, Ge3, piony: 
e4, f5, h5

Czarne:Kg8, Ha6, piony: f7, 
h7

Rozwiązanie zadania sza­
chowego z 21 II 98:

Łatwo zauważyć, że białe mu­
szą się spieszyć. Grozi mat po 1... 
Gf3+ 2.Kgl h4 itd. Aby wygrać, 
trzeba grać aktywnie:

,l.Se6 Sc6 2.a7 Gf3+ 3.Kgl 
Sd8! 4.S:d8 h4 5.a8H! G:a8 
6.Sb7 h3 7.d8S! z wygraną. Spo­
śród poprawnych odpowiedzi 
wylosowaliśmy Pana Bogumiła 
Fijaka. Nagroda do odebrania 
w redakcji.

WITOLD KAMIENOBRODZKI

Po pierwsze uważam za 
swój obowiązek kategoryczne 
stwierdzenie, iż zestawianie fi­
gi z makiem, tudzież przyrzą­
du do pukania się w czoło, 
z portretem jakiegokolwiek 
przedstawiciela władz pań­
stwowych wysokiej rangi, jest 
niedopuszczalne.

Po drugie nie widzę niczego 
ani nagannego, ani nawet 
dziwnego w tym, że numer 
konta bankowego składa się

z 34 cyferek i czterech myślni­
ków. Żyjemy w świecie pozna­
czonym różnymi cyferkami, 
numerkami, indeksami i iden­
tyfikatorami, oznakowani je­
steśmy tymi Peselami, Regona­
mi, Nipami itp., bo widocznie 
tego wymaga współczesna cy­
wilizacja.

Niedawno kupiłem torebecz­
kę, zawierającą 15 gramów ziół 
do przyprawiania drobiu i jest 
ona oznakowana całą serią

biało-czarnych kreseczek, 
a prócz tego numerem, składa­
jącym się z 13 cyferek. Na każ­
dy gram przypada więc prawie 
jedna, cyferka! A czyż można 
porównywać wagę i powagę ta­
kiej garstki ziół z czymś takim 
jak konto bankowe?

Być może w innych krajach 
banki przydzielają mniej cyfe­
rek swoim klientom, ale czy to 
świadczy o ich wyższości nad 
naszą bankowością?

Ostatecznie to nie u nas, ale 
w gronie owych - tak do nie­
dawna wychwalanych - azja­
tyckich tygrysów, banki padały 
jeden po drugim. Natomiast co 
do komputerowych piratów, to 
byłbym bardzo ostrożny z ape­
lowaniem do nich, by uporząd­
kowali i usprawnili sieć banko­
wą.

Są oni bez wątpienia prze­
stępcami, a historia zna wiele 
przykładów podejmowania ta­
kich właśnie prób usprawnia­
nia i porządkowania świata 
przy pomocy elementów prze­
stępczych.

Wszystkie one kończyły się 
zdecydowanie źle, albo wręcz 
tragicznie.

BRUNO
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Krzyżówka nr 388
POZIOMO: 1. czupryną twoją się zajmie, 4. dmuchawiec, 7. super- 

i żal, 8. otoczenie miasta, 9. nudzi się w szufladzie, 10. serwowany do 
( barszczu, 12. u kowala, 15. identyfikator twego telefonu, 17 w tył...!, 
I 19. sensacyjne wydarzenie, 22. lek uspokajający, którego używanie 
1 okazało się tragiczne w skutkach dla potomstwa, 26. mający powaia- 
( nie w krajach arabskich, 27. śródziemnomorska roślina, częsty motyw 
i zdobniczy, 29. u bartnika, 31. samochód zrobiony własnym przemy- 
i słem, 32. graniczy z ambicją, 33. orzeł porwał go na Olimp, gdzie za- 
j trudnił się jako podczaszy, 34. następna po kawie, 35. napędza zwie- 
I rzynę na stanowisko myśliwego, 36. kuchenne siedzisko.

PIONOWO: 1. służy do oznakowania zajmowanego przez zwierzę 
( terytorium, 2. legat, 3. rozstajne drogi, 4. jedno z podstawowych dzia- 
l łań arytmetycznych, 5. uszczęśliwia brydżystę, 6. czworo muzykuje, 
l 11. Pan Bóg nosi, gdy żołnierz strzela, 13. zagraniczny jadalny skoru- 
I piak, 14. dostojny krewniak chorągwi, 16. dobytek, 18. codzienna pra- 
| ca do wykonania, 20. kobiece przyciągają wzrok mężczyzn, 21. stam- 
I tąd Wenus znajdująca się w Luwrze, 23. powinszuj jej 9 grudnia, 24. 
i los, 25. zielony minerał używany do wyrobu ozdobnych przedmio- 
j tów, 26. w krzakach pędzony, 28. już b. rzadki samochód naszych 
l szos, 30. coś niezwykłego, 32. ideał moralny

\RADI° Krzyżówka „Dziennika Polskiego” i RADIA PLUS 
i z nagrodami! Uwaga Czytelnicy! Rozwiązywanie 

“ sobotniej krzyżówki w DZIENNIKU POLSKIM moż-
’ \7 na rozpocząć już w... piątek! Właśnie w każdy pią-

v tek na antenie Radia PLUS po godzinie 18.10 rozpo­
czynamy krzyżówkową.zabawę z DZIENNIKIEM POLSKIM i Ra- 

| diem PLUS! Radio PLUS: 70,76 - 93,70 - 102,70 FM.

Rozwiązanie krzyżówki ze sponsorem nr 388 prosimy nadsy­
łać (wyłącznie na kartkach pocztowych) do następnej soboty, 
21 marca br. pod adresem redakcji: „Dziennik Polski”, ul. Wielo- 

: pole 1, 31-072 Kraków, załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 386
Poziomo: 1. przekąs, 4. szafran, 7. filumenista, 8. wady, 10. karp, 

i 12. kalendarz, 15. rober, 16. wódka, 17 dotyk, 18. opuncja, 19. alergia, 
I 20. platfus, 22. przewód, 24. zyski, 25. Patek, 26. nandu, 27 szarańcza, 
( 28. Ezaw, 30. lawa, 31. akwizytorka, 32. sztanca, 33. aktorka.

Pionowo: 1. podwórko, 2. elfy, 3. szuflada, 4. spiżarka, 5. frak, 6. 
i nadpłata, 9. debiutantka, 11. Andegawenia, 12. krucyfiks, 13. natury- 
| sta, 14. zwierzyna, 20. papieros, 21. szkapina, 22. piechota, 23. drukar- 
I ka, 29. wata, 30. lato.

WYNIK LOSOWANIA
W dniu 9 marca br. odbyło się w redakcji komisyjne losowanie 

| nagród wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiąza- 
( nie krzyżówki ze sponsorem nr 386.

Nagrody po 100 złotych wylosowali:
KATARZYNA WOJNAR - Kraków
HELENA JASIŃSKA - Szczucin
Pieniądze prześlemy pocztą.

Laba! Fot. PAP/CAF

http://free.po-
http://venus.amu.edu.pl/%7Emirek/spin-ning.html
http://www.polbox.eom/s/sspin/%25e2%2580%259d
http://www.polbox.eom/s/spinnl/%25e2%2580%259d
http://free.polbox.p1/k/komil/
http://www.po-
http://friko2.onet.pl/wa/muskie/najryb.htm
http://fri-
ko2.onet.pl/kr/smialo/
http://free.polbox.pl/rn/mir-der/
http://www.dialcom.com.pl/stilon/
http://complexl.complex.%25c4%2587om.pl/%7Ezbych/atlas/atlas.html
mailto:cholo@krakow.tpsa.pl
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Wielicka na pierwszym miejscu

C
zy po ulicach Krako­
wa jeździ się bez­
piecznie? Przede 
wszystkim coraz 
trudniej i wolniej, co 
nie znaczy, że na zatłoczonych 
jezdniach, gdzie prędkości po­

jazdów są ograniczone, jest bez­
piecznie. 1997 rok przyniósł 
w Krakowie gwałtowny wzrost 
liczby wypadków z ofiarami. By­
ło 2097 rannych - więcej o 335 
niż w 1996 roku i 48 zabitych 
(o 3 więcej). Pierwsze miesiące 
tego roku przyniosły jeszcze 
większy (o 357 proc.!) wzrost 
liczby zabitych. W styczniu i lu­
tym 1997 r. było 7 ofiar śmiertel­
nych, a w br. 32 osoby straciły 
życie.

W tej statystyce na pierwsze 
Miejsce wyraźnie wybija się 
dzielnica Podgórze z 595 wy­
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padkami (wzrost aż o 33,4 
proc.), w których 721 osób zo­
stało rannych, a 17 zabitych. 
Przyczyn tak dużego zagrożenia 
jest kilka. Przez tę część miasta 
przebiegają dwie największe 
i najruchliwsze drogi tranzyto­
we w kierunku wschodnim i po­
łudniowym. Równocześnie tutaj 
koncentrują się zakłady pracy 
i osiedla mieszkaniowe. Ale 
oczywiście głównymi sprawca­
mi nieszczęść i dramatów na 
drogach są ludzie, pewna ich 
część, którzy nie mają wyobraź­
ni, lekceważą obowiązujący po­
rządek i zasady ruchu lub świa­
domie a nawet i złośliwie (nie 
brak takich!) naruszają dyscy­
plinę drogową.

Nasz zapowiadany cotygo­
dniowy cykl prezentacji miejsc 
najbardziej zagrożonych wy­
padkami i kolizjami zaczynamy 
od ulicy Wielickiej w dzielnicy 
Jodgórze.

Ta jedna z najdłuższych arte­
rii miejskich, licząca 7 km, bije 
wszelkie rekordy pod względem 
różnych zdarzeń drogowych, 
których w roku ubiegłym zareje­
strowano aż 588.

Wydział Ruchu Drogowego 
Komendy Woj. Policji i Biura In­
żynierii Ruchu istniejące 
w Urzędach Wojewódzkim 
i Miejskim, dokonują niezwykle 

szczegółowej analizy bezpie­
czeństwa ruchu zarówno na po­
szczególnych ulicach, skrzyżo­
waniach i drogach pozamiej­
skich. Z materiałów tych - 
w przypadku ul. Wielickiej wy­
nika kilka ważnych i ciekawych 
spostrzeżeń:

• Na 88 wypadków, w któ­
rych 101 osób zostało rannych, 
a 5 zabitych, większość, bo 56 
spowodowana została przez kie­
rujących pojazdami, ale 29 wy­
padków powstało z winy pie­
szych. W tym 18, gdy przy zapa­
lonym czerwonym świetle sy­
gnalizatora przechodzień 
wszedł na jezdnię. W sumie za­
rejestrowano na ul. Wielickiej 
43 potrącenia pieszych.

• Najczęstszą przyczyną (21 
na 56) wypadków z winy kieru­
jących było niedostosowanie 

prędkości do warunków drogo­
wych, a na drugim miejscu (13 
wypadków) przyczyną było nie­
przestrzeganie pierwszeństwa 
przejazdu.

• Większość wypadków - 29 
- zdarzyła się na prostych odcin­
kach ulicy, 23 na skrzyżowa­
niach i 18 na przejściach dla pie­
szych.

• W czwartki i piątki i w go­
dzinach 11.00, 13.00, 20.00 no­
towano na ul. Wielickiej najwię­
cej wypadków.

A oto jak jeden z nich, cha­
rakterystyczny ze względu na 
częstotliwość, przedstawia bie­
gły sądowy Adam Reza z Insty­
tutu Ekspertyz Sądowych, który 
posługuje się symulacją kompu­
terową.

Była godzina 7.45. Ewa P. 
spieszyła się do pracy na 8.00. 
Dobiegając do jezdni ul. Wielic­
kiej, przy, skrzyżowaniu z ul. 
Dworcową, Ewa P. widziała sy­
gnał czerwony dla pieszych 
i osoby stojące na krawężniku; 
po drugiej stronie ulicy tramwaj 
dojeżdżał do przystanku. Z jej 
relacji wynika, że rozumowała 
w ten sposób: kierowca powi­
nien mnie zauważyć, wówczas 
przyhamuje, a ja zdążę do tram­
waju.

Jan P. jechał Wielicką do pra­
cy samochodem „Fiat Puntb”. 

Z daleka widział zielony sygnał 
dla swojego kierunku jazdy. Po 
obu stronach jezdni stali piesi: 
nie było żadnych przesłanek 
wskazujących, że ktoś może 
wejść na jezdnię. Znając ten od­
cinek ulicy, Jan P. jechał z pręd­
kością 50 km/h i uważnie obser­
wował drogę przed samocho­
dem. Fiat punto dojeżdżał do 
skrzyżowania z ul. Dworcową, 
gdy nagle spośród stojących na 
chodniku po prawej stronie 
jezdni wbiegła na przejście ko­
bieta. Jan P. nacisnął z całą siłą 
na pedał hamulca; po chwili pę­
kła szyba czołowa i samochód 
zatrzymał się tuż za przejściem 
dla pieszych.

Lokalizacja uszkodzeń na sa­
mochodzie oraz usytuowanie 
śladów hamowania wszerz jezd­
ni pozwalają na ustalenie, że 

krew
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piesza do momentu potrącenia 
przebiegła po jezdni 4 m od jej 
krawędzi. Pole rozrzutu odłam­
ków szkła i usytuowanie plamy 
krwi potwierdzają potrącenie 
kobiety na przejściu, która wbie­
gła na jezdnię w czasie wyświe­
tlania dla jej kierunku sygnału 
czerwonego. Nieprawidłowość 
jej postępowania nie budzi żad­
nej wątpliwości, ale czy to była 
przyczyna wypadku?

Dla oceny postępowania 
uczestników wypadku zasadni­
cze znaczenie ma prędkość sa­
mochodu „Fiat Punto” i jego od­
ległość od przejścia dla pieszych 
w momencie wbiegnięcia pie­
szej na jezdnię. Do ustalenia 
tych parametrów wykorzystany 
został program symulacyjny 
PC-CRASH, który pozwala na 
dokładną analizę niemal każde­
go wypadku drogowego. Po 
wstawieniu odpowiednich da­
nych na ekranie monitora poru­
szają się sylwetki samochodu 
„Fiat” i pieszej. Z przeprowa­
dzonej symulacji wynika, że Jan 
P. nie popełnił żadnego błędu - 
jechał z prędkością 50 
km/h i niezwłocznie podjął de­
cyzję o hamowaniu w odległości 
25 m przed torem ruchu pieszej, 
która w tym momencie wbiegła 
na jezdnię (rys.). Od momentu 
wbiegnięcia pieszej na jezdnię 

do momentu naciśnięcia na pe- | 
dał hamulca przez kierowcę mi- 
nął czas 0,8 s.

Zatem wyłączną przyczyną l 
tego wypadku było nieprawidło- l 
we postępowanie pieszej, która | 
wtargnęła na jezdnię. Analizu- ( 
jąc postępowanie pieszej, moż- 1 
na stwierdzić, że wbiegając na ) 
jezdnię podczas wyświetlania i 
sygnału czerwonego dla jej kie- I 
runku ruchu, świadomie naru­
szyła ona jedną z podstawo- 1 
wych zasad bezpieczeństwa I 
w ruchu drogowym.

Ustalone powyżej przyczyny s 
wypadku są typowe dla. 29 zda- ) 
rżeń, które z winy pieszych za- ) 
istniały w roku 1997 na ul. Wie- l 
lickiej.

A teraz o stratach i kosz- l 
tach. W wyniku potrącenia ko- i 
bieta doznała wstrząsu mózgu, | 

złamania miednicy, otwartego | 
złamania nogi i ogólnych obra- j 
żeń. W samochodzie „Fiat Pun- | 
to” rozbita została przednia 
szyba, uszkodzona maska, re- ) 
flektor, kierunkowskaz, przed- | 
ni zderzak i lewy przedni błot- | 
nik.

Ofiara wypadku przebywała | 
w szpitalu 25 dni. Leczenie i re- | 
habilitacja kosztowały ponad 9 j 
tysięcy złotych. Zapłaciliśmy za | 
to my, podatnicy, a więc budżet l 
państwa, gdyż wypadek powstał | 
z winy Ewy P.

Według kalkulacji zrobionej 3 
przez Wydział Ubezpieczeń Ko- | 
munikacyjnych i Osobowych f 
Oddziału Okręgowego PZU [ 
w Krakowie, naprawa samocho- i 
du „Fiat Punto” wyniosła 3 126 | 
zł, w tym 1 499 zł części za- l 
mienne. Jeszcze dodatkowy | 
ważny szczegół. Odszkodowa- | 
nie za naprawę uszkodzonego ) 
samochodu PZU wypłaciło kie- I 
rowcy w ramach Auto-Casco, | 
gdyż Ewa P., sprawczyni wypad- | 
ku, nie miała żadnej polisy | 
ubezpieczeniowej. Posiadacz | 
fiata-punto, po latach bezszko- f 
dowej jazdy stracił, nie ze swo- | 
jej winy, znaczną ulgę w opla- : 
tach AC.

Tyle kosztował jeden nieroz- ; 
ważny krok.

(JAK)

1

Komu 
to przeszkadza
Spora liczba osób zaintere­

sowanych polską motoryzacją 
z zapartym tchem śledzi bata­
lię, jaką toczą o polski rynek 
światowi producenci samocho­
dów. Nie ulega wątpliwości, że 
jest o co walczyć.

Auta sprzedają się przecież 
coraz lepiej i nie ulega wątpli­
wości, że już wkrótce biznes 
ten będzie przynosił naprawdę 
olbrzymie zyski. Jest więc 
sprawą oczywistą, że to o pie­
niądze właśnie, a raczej o do­
stęp do nich, toczy się spór po­
między koreańskimi koncerna­
mi Daewoo i Hyundai, bo prze­
cież zgodnie ze starą prawdą 
„jak nie wiadomo o co idzie, to 
na pewno chodzi o pienią­
dze”...

Myślę jednak, że należy so­
bie głośno postawić pytanie, 
o czyje, czy tylko tych firm, czy 
też całej reszty przyszłych na­
bywców ich produktów.

Codziennie na własnej skó­
rze przekonujemy się, że kon­
kurencja w produkcji i w han­
dlu pozwala taniej kupować. 
Sądzę, że to powinno być prio­
rytetem dla nas, klientów, nato­
miast naszemu rządowi winno 
zależeć na zmniejszeniu bezro­

Mercedes-Benz

AUTORYZOWANA STACJA OBSŁUGI
mgr inż. Jan Kosmowski

Kraków, ul. Ofiar Dąbia 2, 
tel. (012) 412-95-18, 413-84-44, 

fax (012) 412-77-77
AUTORYZOWANY DEALER MERCEDES-BENZ LEASING POLSKA 

oferuje
■ sprzedaż samochodów w kontyngencie ’98

■ sprzedaż samochodów osobowych i dostawczych, ciężarowych -

■ samochodów dostawczych VITO i SPRINTER 208D-412D

■ sprzedaż ciągników siodłowych ACTROS

ODBIÓR NATYCHMIASTOWY
GOTÓWKA ❖ KREDYT ❖ LEASING OPERACYJNY MBLP 

Ponadto:

■ usługi gwarancyjne i pogwarancyjne

■ usługi blacharskie i lakiernicze

■ rozliczenia powypadkowe PZU i WARTA S.A.

■ sprzedaż części zamiennych (również zamówienie)

■ sprzedaż samochodów osobowych, ciężarowych i autokarów

SERWIS 24h 5184zr/a

bocia,' rozwoju przedsiębior­
czości i pobraniu właściwych 
podatków.

Wbrew pozorom te oczeki­
wania są współbieżne. Dlatego 
nie mogę pojąć, skąd wzięła się 
napastliwa kampania w me­
diach, skierowana przeciwko 
wprowadzeniu do produkcji 
hyundaia Atos przez Spółkę So­
biesław Zasada Centrum. A mo­
że rozpętano ją właśnie dlate­
go, że zaangażowany jest w to 
przedsięwzięcie polski kapitał?

Nam, Polakom zawsze im­
ponowało to, co zagraniczne, 
swoje zaś nauczyliśmy się trak­
tować jako coś gorszego lub 
podejrzanego. Stąd też tyle 
kontrowersji wokół osoby So­
biesława Zasady i jego firmy.

Sprawa nie jest zresztą nowa, 
bo praktycznie od początku ist­
nienia spółki pewni ludzie nie 
ustawali w wysiłkach, by zdys­
kredytować jej działalność.

Miejmy nadzieje, że emocje 
wkrótce opadną, a władze, któ­
re podjęły decyzję o produkcji 
samochodów marki Hyundai 
w Polsce będą czuwały nad 
tym, by warunki umowy były 
rzetelnie przestrzegane.

WIESŁAW MRÓWCZYŃSKI
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Houie wyzwanie
Będzie to niewątpliwie najtrudniejszy sezon w karierze 

Hołowczyca, któremu przyjdzie się zmierzyć z takimi sławami 
jak Tommi Makinen, Colin McRae czy Carlos Sainz

K
rzysztof Hołowczyc 
i Maciej Wisławski, zwy­
ciężając w rajdach Albe­
ny, ELPA i Cypru, we wspania­

łym stylu zdobyli w ubiegłym 
roku tytuły rajdowych mi­
strzów Europy. W tym sezonie 
czeka ich jeszcze trudniejsze 

Prezentacja nowego Subaru Krzysztofa Hołowozyca

zadanie. Zespół Stomil Olsztyn 
- Mobil 1, który reprezentują, 
został bowiem zgłoszony do 
Pucharu Zespołów FIA (FIA 
Teąm’s Cup) utworzonego 
w tym roku przez Międzynaro­
dową Federację Samochodową 
(FIA) specjalnie dla niefa- 
brycznych zespołów. Zespól 
Stomil Olsztyn - Mobil 1 pla­
nuje starty w siedmiu spośród 
czternastu eliminacji mi­
strzostw świata.

Mistrzowie Europy będą 
więc walczyli o punkty dla 
swojego teamu, a także w kla­
syfikacji indywidualnej. Kibice 
znad Wisły zobaczą najlepszą 
polską załogę ostatnich lat je­
dynie w Rajdzie Polski, który 
w tym roku rozegrany zostanie 
na trasach wokół Krakowa. 
Niektórzy konkurenci naszej 
załogi w Team’s Cup mają już 
za sobą udział w dwóch pierw­
szych eliminacjach MŚ, rajdach 
Monte Carlo i Szwecji. Prowa­
dzi włoski zespół HF Grifone, 
reprezentowany przez Marku­
sa Gronholma (Toyota Celica 
GT-Four). W obu rajdach star­
tował także team Uruguay en 
Cartera (Gustavo Trelles, Mit­
subishi Lancet Evo IV), ale bez 
szczególnych sukcesów. 
W Rajdzie Szwecji zainauguro­
wał swój udział także rosyjski 
zespół Gazprom (Aleksander 
Nikonienko, Ford Escort WRC). 
Większość zespołów planują-

Mwr© Po dfóźy

Kraków, ul. Wiślna 2 
tel. 422-03—45 

tel/fax 422-77-93

z Dziennikiem '

Redaguje
Krzysztof Mikruta 

tel. 422-25-79

cych rywalizację w Pucharze 
Zespołów F1A rozpoczyna jed­
nak starty, podobnie jak nasz 
team, od Rajdu Portugalii.

• Czeka nas wyjątkowo 
trudny sezon, chyba najtrud­
niejszy w karierze mojej i Mać­
ka - mówi Krzysztof Hołow­

czyc. - Nie mamy zbyt wielkie­
go doświadczenia, jeżeli cho­
dzi o starty w mistrzostwach 
świata, a jest ono niezwykle 
istotne w konfrontacji z najlep­
szymi. Sześć z siedmiu rajdów, 
w których pojedziemy, to będą 
dla nas debiuty. Tylko w Raj­
dzie RAC startowaliśmy dwu­
krotnie, a czasy uzyskiwane 
tam na poszczególnych odcin­
kach specjalnych były obiecu­
jące. Byliśmy przecież wśród 
dziesięciu najlepszych załóg 
świata. Nasz team ma trzyletni 
program startów i celem w tym 
roku jest jak najwyższa pozy­
cja w nowej klasyfikacji zespo­
łów niefabrycznych, a także 
zdobycie potrzebnego doświad­
czenia. Nie możemy już się do­
czekać naszego pierwszego 
startu w nowym samochodzie, 
w Rajdzie Portugalii - zakoń­
czył Hołowczyc.

Maciej Wisławski dwa ostat­
nie miesiące spędził w... szko­
le. - Od połowy grudnia przeby­
wałem w Wielkiej Brytanii, 
gdzie uczęszczałem na inten­
sywny kurs języka angielskie­
go. Ten język to jest podstawa, 
jeżeli poważnie myślimy o za­
granicznych startach. Mój nie­
miecki był przydatny tylko 
w niektórych krajach i w moim 
przypadku sprawdziło się po­
wiedzenie, że na naukę nigdy 
nie jest za późno. Myślę, że 
nasz ostatni, nie najszczęśli­

SERWIS os. Dywizjonu 303,33A, tel. 647-00-53 

wyjątkowy model 
na 50-lecie firny -dr [

Kraków-Nowa Huta
autoryzowany OS. Niepodległości 1

wiej zakończony start w Raj­
dzie RAC pokazał wielkie moż­
liwości Krzysztofa. Jestem do­
brej myśli przed kolejnym sezo­
nem wspólnych startów. Dyspo­
nujemy poza tym nowym, zna­
komitym samochodem, mamy 
świetny zespół i profesjonalną 

obsługę serwisową - dodał Wi- | 
sławski.

Krzysztof Hołowczyc i Ma- | 
ciej Wisławski rozpoczynają te- | 
goroczny sezon startów w no- i 
wym samochodzie, którym jest | 
subaru impreza WRC. Rajdowe | 
auto zostało zbudowane przez | 
znajdującą się w Anglii firmę I 
Prodrive reprezentującą fa- | 
bryczny zespół Subaru (Colin | 
McRAe i Piero Liatti) w mistrzo- | 
stwach świata.

Subaru impreza WRC to sa- l 
mochód zbudowany według ( 
specyfikacji technicznej World l 
Rally Car. Impreza WRC jest i 
rozwinięciem używanej | 
w ubiegłym roku przez Stomil | 
Olsztyn - Mobil 1 Rally Team ( 
Imprezy 555. Z zewnętrznych | 
różnic nadwozie jest dwu- | 
a nie czterodrzwiowe jak po- | 
przednio, a także szersze o 8 | 
centymetrów. Auto posiada | 
czterocylindrowy silnik | 
w układzie boxer, dysponują- | 
cy mocą 300 KM. Napęd prze- 
kazywany jest za pomocą sze- | 
ściobiegowej półautomatycz- | 
naej skrzyni biegów na cztery | 
koła.

Menedżerem zespołu Stomil | 
Olsztyn - Mobil 1 Paul Turner, | 
a funkcję dyrektora techniczne- ■ 
go będzie sprawował Paul Ho- | 
warth, który odpowiada za | 
przygotowanie i obsługę serwi- | 
sową auta oraz kieruje zespo- l 
łem mechaników.

N
ie dalej jak tydzień te­
mu krakowski kierow­
ca rajdowy Leszek Ku- 
zaj powrócił do kraju z dale­

kiej Afryki, gdzie wspólnie 
z pilotem Krzysztofem Gębo- 
rysem brał udział w 46. Raj­
dzie Safari (III eliminacja raj­
dowych MŚ ’98). Dzisiaj z per­
spektywy czasu, kiedy opadły

Leszek Kuzaj:

Tym razem 
bytem taktyczny
emocje, Leszek na spokojnie 
analizuje swój drugi występ 
w eliminacjach MŚ.

Nigdy nie pragnąłem tak 
bardzo, jak tam w Afryce, do­
trzeć do mety rajdu. Temu celo­
wi podporządkowałem wszyst­
kie swoje poczynania. Wmówi­
łem sobie, co zresztą pozostaje 
w jaskrawej sprzeczności z mo­
im temperamentem, że ambicje 
należy odstawić na bok, zaś 
bez reszty oddać się wypełnia­
niu założeń taktycznych. Za­
wsze rwę się do walki, chcę 
przeskoczyć rywali, wygrywać. 
Taki już jestem. W Afryce było 
inaczej. Spokój, spokój, spokój 
- powtarzałem w kółko. Przede 
wszystkim taktyka i jeszcze raz 
spokój.

Łatwo powiedzieć, gorzej 
wykonać. Zwłaszcza jeśli ma 
się temperament Leszka. Pod­
czas trwania superoesu rozgry­
wanego na torze wyścigów 
konnych polska załoga „wykrę­
ciła” trzynasty czas w „general- 
ce” i drugi w grupie N.

Tutaj mogłem pozwolić so­
bie na szybszą jazdę. Nie było 
dziur i kamieni, nie zachodziła 
zatem obawa, że uszkodzę sa­
mochód. Na kolejnych OS-ach, 
gdzie walczyło się już tylko 
o przetrwanie, zwolniłem tem­
po jazdy, dostosowując je do pa­
nujących na drodze warunków.

Jeśli ktoś uważa, że wie, co to 
trudny rajd, nigdy nie był 
w Afryce. Nasze wyobrażenia 
o Safari musiały ulec całkowitej 

Fot. Jacek Gdowski
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weryfikacji już po pierwszych tre­
ningach. Oto OS, którego pierw­
sze dziesięć kilometrów to jedna 
wielka dziura, następnych 40 to 
szutrowa autostrada z szybko­
ściami prawie 200 km/godz., zaś 
końcówka to piekło zakrętów 
w buszu. Mknąc trasą odcinka 
specjalnego, wyprzedzasz cięża­
rówki, samochody prywatne, ro­
werzystów. Musisz także pamię­
tać o zwierzętach, które pasą się 

na środku drogi i wcale nie mają 
zamiaru ustąpić ci miejsca. Gdy­
by i tego było mało, czeka cię 
przeprawa przez rzeki i brody.

Istotnie. Taktyka jazdy w ta­
kich warunkach mogła być tyl­
ko jedna. Rozsądek musiał za­
panować nad emocjami, dzia­
łania przemyślane nad impro­
wizacją.

Wszystko szło zgodnie z pla­
nem. Starałem się jechać mięk­
ko, wybiórczo, nie narażając 
na szwank samochodu. Moi 
najgroźniejsi rywale Hiszpan 
Climent i Austriak Stohl po­
wzięli decyzje o zgoła odmien­
nej taktyce. Ich samochody wy­
magały nieustannej reanima­
cji. Spawano je i uzupełniano 
braki w zawieszeniach. Moja 
rajdówka zatrzymywała się 
w strefach serwisowych nie dłu­
żej niż na dwie, trzy minuty, 
zaś mechanicy Race Rentu krę­
cili głowami ze zdziwienia, że 
auto nie wymaga żadnych na­
praw. Wciąż pamiętałem o celu, 
jaki wspólnie z Krzysiem posta­
wiliśmy przed sobą: osiągnąć 
metę rajdu i dać po nosie tym, 
którzy ów fakt podawali w wąt­
pliwość.

W drugim dniu rajdu zło 
przyplątało się nie wiadomo 
skąd. Przyszło nagle i niespo­
dziewanie, mimo iż nikt go tu­
taj nie chciał. Samochód Pola­
ków uległ awarii.

Po kilku kilometrach jedne­
go z OS-ów usłyszałem huk. Po­
czątkowo nie brałem go poważ­
nie pod uwagę, bowiem podob­
nych odgłosów uderzenia ka­
mieni o podłogę rajdówki było 
setki, jeśli nie tysiące. Dopiero 
kiedy rozległ się regularny stu­
kot, a samochód przestał nor­
malnie prowadzić, powziąłem 
pierwsze podejrzenia. Byłem 
przekonany, że uderzenie ka­
mienia skrzywiło wał napędo­

wy i że to on właśnie wydaje 
ostrzegawcze jęki. Dwukrotnie 
zatrzymywałem się na odcinku 
specjalnym, aby zajrzeć pod 
podwozie, ale nie stwierdziw­
szy awarii, ruszałem dalej. Do­
piero kiedy jedno z tylnych kół 
zostało zablokowane, stanęli­
śmy na dobre. Błyskawiczne 
oględziny zlokalizowały awa­
rię. Kamień, który dostał się po­
między obręcz koła a tarczę ha­

mulcową, doprowadził do ru­
iny tę ostatnią. Należało ją usu­
nąć, aby nie blokowała koła 
i nie uniemożliwiała dalszej 
jazdy. Parząc ręce, usunęliśmy 
przyczynę awarii. Można było 
jechać dalej, ale już bez hamul­
ców. 40 kilometrów OS-u i 70 
dojazdówki to jeden wielki hor­
ror. Przeżyliśmy go, chociaż nie 

było łatwo. Niestety, naprawa 
i dwa wcześniejsze postoje na 
OS-ie kosztowały nas 45 minut 
straty.

Przed startem do III, decy­
dującego etapu rajdu, polską 
załogę zaskoczyła informacja 
o przekroczeniu limitu czasu 
i związana z tym faktem dys­
kwalifikacja. Na nic zdały się 
protesty oraz prośby. Samo­
chód Polaków został w parku 
zamkniętym. Rajd ruszył dalej.

Nogi ugięły się pode mną, 
kiedy o piątej rano, tuż przed 
inauguracją finałowego etapu 
stwierdziłem brak swojego na­
zwiska na liście startowej. Jeden 
z komisarzy poinformował mnie 
o przekroczeniu limitu czasu 
odcinku, podczas trwania które­
go dokonywaliśmy naprawy au­
ta. Powiedział, że dalej nie poje­
dziemy. Byłem zdruzgotany. Oto 
bowiem w momencie, kiedy cel 
wydawał się znajdować w zasię­
gu ręki, kiedy wreszcie poczułem 
rajd, polubiłem go i ugruntowa­
łem w sobie świadomość, że do­
trę do jego mety, kiedy w duchu 
chwaliłem sam siebie za wzoro­
we przestrzeganie praw taktyki 
w poczuciu spełnienia wszyst­
kiego co tylko możliwe, ktoś lub 
coś niweczy nagle mój trud, ob­
raca w pył nadzieje, pozbawia 
szansy. Pamiętam, że usiadłem 
na murku pobliskiej fontanny 
i siedziałem tam dwie godziny, 
nie wiedząc co ze sobą zrobić.

Namiętne rozpamiętywanie 
niepowodzeń nie leży w natu-

rze Leszka. Za dwa tygodnie ko­
lejna próba - Rajd Portugalii. 
Trzeba żyć tym, co niesie czas. 
W momencie, w którym czytać 
będziecie Państwo niniejszy 
tekst, załoga Kuzaj - Gęborys 
przemierza szutrowe drogi Por­
tugalii, aby jak najlepiej przygo­
tować się do trzeciego w tym ro­
ku startu w eliminacjach rajdo- 

• wychMŚ. j.
U)
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JÓZEF LUCJAN ZĄBKOWSKI, urodzony w 
1928 r. w Częstochowie. W latach 1948-54 studia 
na Wydziale Malarstwa krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych u prof. prof. Zbigniewa Pronaszki 
oraz Hanny Rudzkiej-Cybis, u której rozpoczął 
jako asystent pracę dydaktyczną w ASP. Obecnie 
jest profesorem zwyczajnym, kierownikiem III 
Katedry Specjalizacji Dodatkowych, prowadzi 
Pracownię Malarstwa Studyjnego oraz Malarstwa 
w Architekturze i Urbanistyce. W latach 1987-93 
był dziekanem Wydziału Malarstwa.

Uprawia malarstwo sztalugowe, rysunek, 
sztukę monumentalną. Uczestniczył w ok. 200 
wystawach - m.in. w Światowym Biennale „Sport 
w sztuce”, Barcelona 1975 r, „Kolor w malarstwie 
polskim XIX i XX w.”, Poznań 1978 r, wystawa 
„Sport w sztuce polskiej", Warszawa 1978 r, Mię­
dzynarodowy Konkurs im. Juana Miro, Barcelo­
na 1979 r, wystawa „Rysunek i obraz", Kraków, 
Łódź 1980/81 r.

30 wystaw indywidualnych, m.in. w Warsza­
wie, Krakowie, Łodzi, Częstochowie i Pradze.

Autor sgraffita w kościele w Woli Filipowskiej, 
sgraffita i witraży w kościele w Zalesiu k. Lima­
nowej, witraży w kościele w Klimontowie, mozai­
ki i witraży w Spółdzielni „Florina” w Krakowie.

Nagrody i wyróżnienia: I miejsce w Ogólnopol­
skim Konkursie „Sport w sztuce” z okazji Olim­
piady w Melbourne 1956, I miejsce w takim kon­
kursie z okazji Olimpiady w Rzymie 1960, Nagro­
da Specjalna w konkursie Najlepsza Grafika Mie­
siąca za drzeworyty sportowe, Kraków 1964, na­
groda na Jubileuszowym Salonie TPSP w Rado­
miu 1965, Złoty Medal TPSP na Salonie w Krako­
wie 1977, Nagroda Ministra Kultury i Sztuki na 
wystawie „400 dzieł na 400-lecie", Zakopane 
1978, Nagrody Ministra Kultury i Sztuki III st. 
(1969), Ust. (1980), I st. (1985).

Prace w zbiorach: Muzea Narodowe w Krako­
wie, Warszawie, Szczecinie, Gdańsku, Galeria 
Pitti (Florencja) - zbiory autoportretu europej­
skiego XV-XX w., w Muzeum Ziemi Lubuskiej w 
Zielonej Górze oraz w kolekcjach prywatnych w 
Niemczech, Francji, we Włoszech, USA, Kana­
dzie, Szwecji, Chorwacji i w kraju.

W 1978 r. Telewizja Polska zrealizowała 
35-minutowy film „Malarstwo Cecylii Wodnic- 
kiej i Józefa L. Ząbkowskiego”.

Z lewej: „Świat rzeczy - Piero” - akryl, 1986 r.

Z prawej u góry: „Narkoza” - akryl, 1975 r.

Z prawej u dołu: „Zimowa baśń” - akryl, 1978 r.

Kolumnę opracował F. Taks
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...Ząbkowski chce malować obrazy jak najbardziej „swoje", ale 
chce też, aby to były obrazy piękne. Nie wstydzi się tego, nie boi 
się na szczęście zarzutu estetyzmu. A w ogóle nie boi się ryzyka. 
Poczyna sobie z kolorem tak śmiało, jak nigdy przedtem, z odwa­
gą, graniczącą z zuchwalstwem. Dzieli np. obraz na dwa pola wy­
pełnione barwami całkowicie opozycyjnymi (czerwień i błękit) 
położonymi niemal jednolicie, bez modulacji, skąpo wprowadza­
jąc pewne akcenty odmienne na styku tych dwu pól, albo wpro­
wadzając minimalne różnice tego samego tonu... Te drobne prze­
sunięcia akcentów i dobór gatunku owej czerwieni i błękitu decy­
dują o tym, że obraz jest homogeniczny, że nie rozpada się na 
dwie odrębne połowy, że percypujemy go jako jedność. Jest to 
prawdziwy majstersztyk Ząbkowskiego. Jego panowanie nad 
środkami artystycznymi przejawia się też w tym, że owe wielkie 
jednolite strefy barwy nie mają w sobie nic z plakatu, nic z estety­
ki przemysłowej. Jest to zawsze kolor malarski, budujący serię 
emocji i znaczeń... - pisała Maria Rzepińska przed kilkunastu już 
laty i nic, żadne późniejsze dokonania Józefa Lucjana Ząbkow­
skiego nie odjęły trafności jej sądom, bowiem odnoszą się one w 
równym stopniu do człowieka, jak do artysty. Do tego, czym się 
jest zawsze zatem i do tego, czym się bywa, jak stwierdził dla od­
miany Norwid.

Miała więc rację p. Rzepińska, ponieważ le style c’est 1'h.om- 
me meme styl, to cały człowiek, to odbicie jego indywidualności 
we wszystkim, co czyni. W wypadku Ząbkowskiego natomiast 
jest to umiejętność połączenia żywiołowego sensualizmu z logi­
ką, zdolność ujęcia w karby tego, co niełatwo poddaje się jakim­

ikolwiek rygorom, i przepojenia uczuciem tego, co wzdraga się 
przed wszelkim subiektywizmem, do którego emocja przecież 
prowadzi.

Lecz trudno się dziwić takiej postawie zważywszy, że Ząb­
kowski, malarz znany i znamienity, jest również biegłym rysow­
nikiem i teoretykiem sztuki. Natomiast rysunek, jak to ujął inny 
spośród wielkich teoretyków sztuki dawnych wieków, Federigo 
Zuccaro - „jest ideą, porządkiem, przedmiotem umysłu”. Czyż 
-nożna się zatem dziwić, że Ząbkowski tak oto ujął w jednym ze 
swych esejów pt. „Rzeczywistość a forma” genezę relacji artysta 
- rzeczywistość - dzieło:

1) działanie nieuświadomionych zjawisk rzeczywistości na ludzi, 
2) sformułowania tych zjawisk przez twórcę,
3) zobaczenia wówczas rzeczy jako naturalne ich widzenie.
Skomplikowane? Ależ skąd. Przełożywszy hermetyczny nieco 

język teorii sztuki na mniej precyzyjny język potoczny można by 
powiedzieć, że artysta czuje się cząstką otaczającego go świata, 
lecz jego cząstką myślącą i odczuwającą. Zaczem stara się odsło­
nić sens zjawisk i uporządkować rzeczywistość, zaś porządkowa­
nie polega na wyznaczaniu hierarchii rzeczy i zjawisk i zobacze­
niu ich ponownie, lecz już we właściwych proporcjach. Że zatem 
w jego sztuce, lub raczej modus vivendi, istnieje pewien stały i 
niezmienny element, a jest nim uporczywe i konsekwentne po­
szukiwanie jakiejś uogólniającej formuły, jakiejś syntezy lub

Malarstwo
z Apollinairea

skrótu, w którym pragnie zawrzeć wielorakość zjawisk i swój do 
nich stosunek zarazem.

Czyż przykładem takiego właśnie odczuwania, myślenia i 
konkretyzacji płynących stąd wniosków nie jest „Narkoza”, po­
sępna, czerwona jak krew chmura, gniotąca pustego jakby i 
skrępowanego bandażami jak mumia człowieka, lub też jego 
bezosobowego, gdyż pozbawionego indywidualnych cech roz­
poznawczych kształtu tylko?

Józef Lucjan Ząbkowski jest jednak, jako się rzekło, w pierw­
szym rzędzie malarzem. Lecz różne typy malarstwa istnieją i różne 
w owych typach odmiany.

Domeną artysty jest malarstwo sztalugowe dużych na ogół roz­
miarów i malarstwo monumentalne, a to oznacza pewien typ ma­
larskiej wyobraźni. Malarstwo monumentalne bowiem - to ko­
nieczność opanowania wielkich, pustych płaszczyzn bądź nawet 

przestrzeni, to zatem ścisły rygor i klarowność kompozycji. W ma­
larstwie monumentalnym nie można liczyć, ani tym bardziej zdać 
się na przypadek, na to, że jakoś tam będzie, że więc - jak mi kie­
dyś jeden z wielkich artystów odpowiedział na wytknięty mu man­
kament najnowszego obrazu - „nie przejmuj się, bo mądry nie za­
uważy, a głupi pomyśli, że tak ma być”. Otóż podobna szansa jest 
w malarstwie monumentalnym wykluczona. Przed pomyłką chroni 
zaś twórcę tylko jedno, a mianowicie wymierna i obiektywna, więc 
chłodna tym samym geometryczna kompozycja. Widoczna lub 
ukryta pod powierzchnią malowidła, lecz zawsze mocna i spraw­
dzalna struktura o abstrakcyjnym z natury rzeczy charakterze.

1 rzeczywiście. Geometria, lub szerzej - abstrakcja i abstrak­
cyjne myślenie zawsze grały w sztuce Ząbkowskiego niepośled­
nią rolę. Tak wielką, że można nawet zaryzykować twierdzenie, 
iż rozbija on kształt rzeczywistości na abstrakcyjne już w istocie 
elementy po to, by złożyć je później na powrót w rzeczywisty 
świat. Lecz już swój własny i rządzący się własnymi i indywidu­
alnymi prawami świat. Czyż zresztą reprodukowana „Zimowa 
baśń” nie jest tego najlepszym przykładem? Swobodna, niczym 
nie skrępowana natura ujęta w ramy nie istniejących w niej prze­
cież linii i kątów prostych, widoma ingerencja człowieka i jego 
pojęciowego myślenia, zderzenie dwu biegunów więc, lecz prze­
prowadzone w sposób harmonijny i tak naturalny, że dopiero 
analiza dzieła prowadzi do dostrzeżenia i uświadomienia sobie 
działających w nim, antagonistycznych sił, z których wszak i na­
sza natura jest złożona.

Gdyż prawda artystyczna bywa bardziej przekonująca od praw­
dy obiektywnej, jeśli taka w ogóle w naturze istnieje. Stokrotną ra­
cję zatem miała Maria Rzepińska pisząc, że Ząbkowski z całą świa­
domością i premedytacją dąży do piękna, do czego można dodać, 
że ani na chwilę nie zszedł z obranej przed laty drogi. Nawet wów­
czas, gdy piękno było na artystycznym indeksie, jako nieco wsty­
dliwy relikt minionych epok. I miał rację, bowiem piękno ma wiel­
ką moc przekonywania. Zatem wierzymy sztuce Ząbkowskiego, 
nawet, a może zwłaszcza wówczas, gdy potwierdza ona słowa 
Apollinaire’a „u stóp malarstwa leży pokonana natura”, co zdarza 
się jednak tylko bardzo dobremu malarstwu.

JERZY MADEYSKI


